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PRM.463 

PREZES RADY MINISTROW 

TEKA nr 46b 1941 

"KRAJ - 	Okupacja niemiecka 	- sprawozdania " 

1 27. 

31. 

I 	. 

I 

1941 

1941 

Dep.ze Stambułu o sytuacji w okupacji sowiec 
kiej. 

Pismo gen.Sosnkowskiego do gen.Sikorskiego 
z załączoną  depeszą  z Wilna o zmuszaniu Po-
laków pod okupacją  sow.do  podpisywania dekla 
racji wyrzek.się  obywatelstwa polskiego. 

2 

Notatka dla Premiera - zał. 
na Radę  Min. 	15.11.41. 

5. II. 1941 Pismo gen.Sosnkowskiego do gen.Sikorskiego 
z "Przeglądem stanu organizacji wojskowej na 
ziemiach półn.wsch." 
Zał.nr.1 "Raporty Ladyny z 28.8., 	1.9.,i 16. 

9.1940 r. 
Zał.nr.2 "Metody litewskie tępienia polskośc V 
Zał.nr.3 " Życie na Wileńszczyźnie". 
Zał.nr.4 " Sprawy nadbałtyckie." 
Zał.nr.5 " Represje w okupacji niemieckiej." 

4 25. IV. 1941 Notatka w sprawie propagandy na rzecz zesłań  
ców polskich na Syberię. 

5 28. IV. 1941 Wyciąg z listu p. Janikowskiego b.radcy Amb. 
R.P.przy Stolicy Apostolskiej z dnia 2.1V.41 
dotyczącego wiadomości z Wilna i Litwy. 

6 IV. 1941 Listy z pod okupacji sowieckiej. 

7 21. V. 1941 Pismo płk.Smoleńskiego przesyłające raport 
z dnia 22.11.41 o sytuacji Komend.Okręgu Wi-
leńskiego. 

8 6. VI. 1941 Pismo lkdn. Spr.Zagr.z przesłaniem odpisu zez 
nań  uchodźcy polskiego,który wyjechał  ze Lwo a 
11.111.41. 

9 9. VII. 1941 Pismo Min. Inf. i Dok.podające informacje 
prasowe o jeńcach polskich w ZSSR o morder-
stwach ludności cywilnej we Lwowie i w innyc 
miastach polskich przed wycofaniem się  armii 
sowieckiej z terenów Polski. 

10 22. VII. 1941 Pismo gen.Sosnkowskiego do gen.Sikorskiego 
z dołączonym wyciągiem z raportu z d.30.V.41 
omawiającego położenie jeńców pol.w obozach 
Rosji Sowieckiej. 

11 Okupacja Sowiecka - Sprawozdanie za okres 
do 1.11.41 - część  I. 

12 Okupacja Sowiecka - opracowanie - część  II. 
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TEKA nr 46 b 1941 

 

  

Wykaz nazwisk wybitniejszych Polaków,lista za-
ufanych informatorów i nazwiska wybitniejszych 
wywiezionych. 

Wpływ okupacji sowieckiej na życie gospodarcze 
kraju - notatka /tylko 3 strony/. 

Skrypt: Część  I. " Wilno i Wileńszczyzna" za 
rok 1939 - 1940.0pracowanie z sierpnia 1940. 

00000 0000 00000 
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• • 

L. dz 57/41 

PP-H Ltb 

Str:mbul.„ dnia 27 otycznia, 1941 r. 

WPŁYNLO 	 N°..W.ii.F/1-4-t.  • 

Placówka w Stambule donosi, że w okupacji sowieckiej 

od lipca kurs łagodnleiszy. Masowych wywożeń  po czerwcu 

nie było. ':Iiększe prześladowania Ukraińców ni15, Polaków. Gnę-

bi ustrój i doktryna komunistyczna, potem imperializm ro-

syjski. Sq, obawy, że obecnie po wyborach z 15 grudnia ucisk 

się  wzmoże. 

25, 26, i 27 grudnia wywożono Ukraińców i rzemieślni-

ków przeważniei'ydów z Lyczakowa we Lwowie. Pobów zapo-

wiedziany, dotąd dla Polaków nie wykonany. Sytuacja god-

podarcza rozpaczliwa. Stosunek względem okupantów jedno-

licie wrogi. Zachowanie profesorów wzorowe, Profesor 

B. usunięty z M.J.M. , inwigilowany. Samorzutnie powstają  
Organizacje. 

• 
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GENERAŁ  BRONI SOSNKOWSKI  

L.dz.302/tj.41.  

M.p.,dnia 31.1.1941 r. 1\ 

PPM 

 

Tajne! 

 

1, $›  u. 411„ 

PAN PREMIER I NACZELNY WÓDZ 

/Do rąk własnych/ 
w miejscu. 

Przedstawiam do wiadomości tekst depeszy otrzymanej 

od l'omendanta bazy ze Sztokholmu: 

	"Przybył  z Wilna były wiceminister Switalski po- 

daje że władze cywilne sowieckie zmuszają  przy rejestracji 

o obywatelstwo, podpisywać  następującą  deklarację: "oświad-

czam, że raz na zawsze wyrzekam się  obywatelstwa polskiego, 

że nigdy nie będę  dążyć  do odzyskania niepodległości Polski 

i zobowiązuję  się  być  prawym obywatelem sowieckim". 

Kto nie przyjmie obywatelstwa traci prawo zamieszki-

wania w 12 guberniach pogranicznych i okolicy Moskwy.".... 

/Kazimierz Sosnkowski/ 
Generał  Broni 

z 
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Notatka dla 2ana Preniera. 

Ł zku z wia(20noCią  o zrluszaniu 2?olaów poC. okupacją  

sowiecko, do popisywania cklaracjistwierazającej, Ze wy.,•,. 

rzekają 	oni -obywatelstwa polhiego i •zebewiązują  się  do 

.nieprowadia jakiejkeiwick akcji .  na rzecz niepodie ło6ci 

Poi ski„ istnio: dwie moziivioci. załatwienia tej sprawy 

przez Rzci: 

dekłaracji rządowej, potępiającej 

bezprawle sou:7,ocie•oraz przypo:linającej 

?olakorl łlieważnoó zobudiązań  zaciągnitych 

pocl przymusem ł  tererem. 

:20:;:onie protestu przez przedstawicieli dyplo-

matycznych 2oiski przy rządach pastv! trzecich, 

Po-iuiele całej nnray milczonioni nie jent wskazane, 

gdyż  robiłoby to wrażenie, że Rząd faworyzuje Polaków prze-

bywających pod Okupacją  ninieckq, zaniedbuje całkowicie 

tych, którzy znajduj<:' 	poa okupacją  oowiecką. 

U( 
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?.Qt-1 46 2› .  

WNIOSEK 

MINISTRA SPRAW 	ZAGRANICZNYCU 

 

RADA MINISTROW 

uchwalić  raczy : 

Rząd Polski otrzymał  ostatnio wiadomości, te wła-

dze sowieckie, okupujące część  terytoriów Polski, wymuszają  
pod groźbą  represji oś-wiadczenia od obywateli polskich przy 
ich rejestrowaniu. Oświadczenia te dotyczą  wyrzekania się  przez 
zhtinteresowane osoby obywatelstwa polskiego, zobowiązania się  
ich, ił  nie będa nigdy dążyć  do odzyskania niepodległości Pol-
ski oraz te będą  prawymi obywatelami Z,S.R.R. 

Rada Ministrów R.P., stwierdzając ten akt gwałtu, 
Protestuje przeciw temu ponownemu naruszeniu elementarnych za-

sad prawa i sprawiedliwości międzynarodowej przez Z.S.R.R., 
kt6ry,wspólpracując z Kzeszq Niemiecką, wtargnął  zbrojnie do 
ziem polskich. 

Rząd Polski jut obecnie oświadcza, te deklaracje 

tego rodzaju, nawet w wypadkach gdyby władzom Z.S.R.R. udało 
się  je uzyskać  od obywateli polskich, uwałać  będzie za nie-
ważne i niebyłe. 

Londyn, dnia if lutego 1941 r. 
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GENERAŁ  BRONI SOSEKOWSKI  

L.dz.1377/tj.40.  

JK.p. , dnia 5.1utego 1941 r. 

 

 

 

Tajne 

 

Xv 

Tw INEATNo DNU .... :. ..... ....;.., ... 
	• ...... 

....1/ 
PAN PREMIER I NACZELNY WÓDZ 	

....„„__ , 

/Do rąk własnych/ 
w miejscu. 

Przedstawiam Panu Generałowi przegląd stanu organizacji 

wojskowej na naszych ziemiach północno-wschodnich, zestawiony 

według otrzymanych raportów ob.Ładyny /1/ z Wilna, z okresu 

sierpień-wrzesień  1940 r., oraz Komendanta Bazy "Anna". 

Praca organizacyjna na tych terenach została wytyczona 

przez Rakonia, zgodnie z naszymi zleceniami, który nakazał  

Ladynie: 

- w rozkazie nr 220 z dnia 18.4.1940 r.: 

"a/ zorganizować  i utrzymywać  ośrodek łączności pomiędzy 
Bazą  "Anna" a obiema okupacjami, 

b/ zorganizować  samodzielny okręg wojskowy, celem sku-
pienia rezerw ludzkich i materiałowych, dla zasile-
nia nimi w odpowiednim momencie akcji powstańczej na 
terenie okupacji sowieckiej i niemieckiej;" 

- w rozkazie z dnia 19.8.1940 r.: 

"pracę  swar  nastawić  obecnie na długą  falę. W warunkach 
konspiracji stosować  system kadrowy i wybitnego doboru 
ludzi. W związku z obecną  sytuacją  na Litwie, rozkazy 
zadaniowe są  dalej aktualne. Dostosować  je do wytworzo-
nych warunków i próbować  oddziałowywać  na resztę  woje-
wództwa wileńskiego. Czy ma ono podlegać  Wam , czy Bara-
nowiczom, zadecyduję  po Waszym meldunku. 

W razie zbrojnego konfliktu niemiecko-sowieckiego, 
pozostać  dalej w konspiracji i zmiana tego dopiero w 
mój rozkaz." 

Według raportów Ladyny z dnia 28.8. i 16.9., na terenie 

Wileńszczyzny istnieje właściwie jedna tylko organizacja woj-

skowa, po dobrowolnym, czy też  przymusowym zlikwidowaniu kil- 
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- 2 - 	FiktLI 46 

kudziesięciu organizacyj niepodległościowych, powstały eh samo-

rzutnie w pierwszym okresie okupacji. Poza organizacją  wojsko-

wą  stoi kilka tylko "nic nie znaczących grupek". Organizacja 

wojskowa ma oparcie we wszystkich głównych odIanadh społeczeń-

stwa. 

Rozwój pracy organizacyjnej - według meldunku Komendanta 

Bazy "Anna" - został  zahamowany w lecie 1940, zwłaszcza na pro-

wincji. 

ZWZ na Wileńszczyźnie nie został  poważniej dotknięty de-

portacją  sowiecką, natomiast na prowincji wywo żenia w głąb 

Rosji zdezorganizowały istniejące komórki i porwały łączność. 

Wilno.  

Komendant ZWZ na Wileńszczyźnie - liadyna. 

Komendant Miasta - Wesołowski /2/. 

Intendent ZWZ - /3/. 

Miasto podzielone jest dla zadań  lokalnych na dzielnice, 

z komendantami dzielnicowymi na czele. Stan ilościowy organi-

zacji w Wilnie wynosi około 3000 ludzi /Komendant Bazy "Anna" 

w raporcie z dnia 16.9. 1..dz.85/tj. zaznacza "liczba 3000 

członków wydaje mi się  poważnie przesadzona" - nie podaje jed-

nak uzasadnienia na swe twierdzenie/. Istnieją  związki od-

działów piechoty, artylerii, saperów, broni pancernej i kawa-

lerii. 

Zapas rezerw ludzkich w Wilnie, Lagyna ocenia na 1 - 2 

dywizyj piechoty, pod warunkiem dostarczenia broni. 	
7 
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}Q1 

Zapasy broni zdatne j do użycia,są  w Wilnie nie zwyk-

le małe; starczą  zaledwie na uzbrojenie jednego baorni.Fakt 

powyższy tłómaczy się  tym, że odd zia 4r wojska, mobilizowane 

na Wileńszczyźnie zabrały ze sobą  na front całe zapasy bro-

ni. Pozo stawione resztki jeszcze przed powstanian ZWZ uległy 

zn i sz c z eniu wskutek wadliwego zakonserwowania . 

H tych warunkach Ładyna przewiduje uzyskanie broni 

przez zdobycie jej na .nieprzy jacielu; liczy równie ż  na 

dostarczenie broni przez nas.  

Organizacja pos iada w Wilnie 3 radiostacje . Próby 

nawiązania łączności przy pomocy tych stagy j, nie dały 

do t ąd wyników. 

Prowincja .  

Stan organizacjiZWZ na prowincj1 jest slaby , na 

skutek deportacyj masowych w głąb Rosji. Według nadesłanych 

raportów, rozbite zostały przez deportacje komórki =Z: 

w Grodnie 
- w Woikowysku. 	częściowo 
- w Słonimiu 

w Lid.zie 
w Baran owi c zach , 
w Os zmianie,  
w 1\lołodeczn i. e, 

w Głębokim. 

Aresztowania miały miejsce również  w Niemen czynie . 

Raporty nie zawie rają  bardziej konkretnych danych o rozmia-

rach ro zb i e la jak równie ż  o tym, co dał  o si ę  urat awa ć  . 
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Ze spraw organizacyjnych w miastach prowincjonalnych, ra-

porty zawierają  następujące dane: 

- Komendant Białegostoku /5/ musiał  przejść  do Gubernator-
stwa; 

- w Grodnie organizację  prowadzi - farm./6/; możliwe, że 
jest on łącznikiem tylko, za którym stoi rzeczywisty Ko-
mendant. Sprawy te mial, uregulować  /4/, 

- do Nowogródka wysłany został  z polecenia Rakonia /4/. 
Przybył  na miejsce i rozpoczął  prace reorganizacyjne. 
Sądząc z raportów, nie należy spodziewać  się  poważniej-
szych wyników pracy, z uwagi na wywiezienie z tego re-
jonu większości ludzi bardziej aktywnych. 

- Komendant Kowna /7/ - musiał  pójść  do Gubernatorstwa. Je-
go następca /8/ - obywatel litewski, pracuje jako szofer. 
Prac organizacyjnych nie prowadzi się  w Kownie. 

- w Rydze obsługuje placówkę  łącznikową  dwóch zaprzysiężo-
nych członków ZWZ. 

Charakterystyka.  

Wileńszczyzna najbardziej odczuwa brak ściślejszej i stale 

działającej łączności z Gubernatorstwem, oraz z władzami cen-

tralnymi w Londynie. Brak ścisłych informacyj o stanowisku Rzą-

du w sprawie Wileńszczyzny wytwarzał  obawy, co do przyszłego lo-

su tych obszarów. Obawy te wyraźnie przebijają  w raportach Ła-

dyny. Również  Komendant Bazy "Anna" zaznacza: "z terenu Wilna 

wyczuwam trochę  rozgoryczenia, jakieś  uczucie odosobnienia i trze 

ba temu zaradzić. Możeby mogła być  nadana jakaś  specjalna audy-

cja radiowa dla nich, czyjeś  przemówienie, czy coś  takiego." 

Sprawa zorganizowania stałej łączności radiowej, jest już  

znacznie posunięta; sądzę, że w krótkim czasie łączność  ta bę-

dzie działać. Utrzymanie -- żywego kontaktu podniesie na duchu 

organizację. 
9 
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Również  społeczeństwo Wileńszczyzny  potrzebuje pod-

trzymania moralnego w większym, niż  dotychczas stopniu i za-

kresie. 

Drugi, bardzo poważny brak to rozbicie istniejące-

go poprzednio życia politycznego społeczeństwa i brak wytycz-

nydh. 

Wedle meldunku Komendanta Bazy "Anna" jedyne oparcie 

polityczne dla organizacji stanowi t.zw. rada wojewódzka. 

W skład Rady wchodzą: 

- przedstawiciel wojskowy 	- /1/, 

11 	Kurii Biskupiej 	/9/, 

TT 	PPS 	 - /10/, 

T? 	Komitetu Walki 
o wyzwolenie 	- /11/, 

T, Niezależnej 
Inteligencji 	- /12/, 

mjr. art. 	 /2/. 

Wreszcie ważną  kwestią, jest sprawa zaopatrzenia w 

pieniądze. 

Jeśli chodzi o organizację  wojskoaq, zaopatrzenie 

Wilna w pieniądze, reguluje Rakoń  przez Bazę  "Anna". 

Dostarczenie pieniędzy na pomoc społeczeństwu, pozo-

staje nadal kwestią  otwartą. 

Odpisy raportów z terenu Wilna, przekazanych przez 

Bazę  "Anna", przedstawiam Panu Generałowi w załączenia: 

10 
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1/ raporty Ladyny z dnia 28.8, 1.9, i 16.9 - 1940r., 

2/ metody litewskie tępienia polsko ci, 

3/ sycie na Wileszegyźnie, 

4/ sprawy nadbałtyckie, 

5/ represje w okupacji niemieckiej, 

6/ prasa niepodległociowa. 

łączników 6 i  
__.,perta z kryptonimmi.  

d4i..£4.4m1 

SOSNKOW SE I 
Geneza Broni  

 

1i.  
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wtkocz(„t 	:>\.1 1-A 	' 	
............ ................. o kis  

ki 	 XV Raport ob.Ladm  z terenu Wilna z dnia 28.V111.1940r.  

I. Sprawy aranizacyłne. 
1/ Początkowo na terenie Wilna i Wileńszczyzny zostało powołanych 

do życia kilkadziesiąt organizacyj i organizacyjek niepodległościowych. 
Wiele z nich zoAalo zlikwidowanych dobrowolnie, część  przymusowo przez 
policję , część  się  połączyła z oranizacjek  wojskową  tak że dziś  można 
już  mówić  o jedynej organizacji wojskowej, jeśli nie liczyć  kilku nic 
nie znaczących odrębnych grupek. Nastąpiło również  porozumienie o cha-
rakterze politycznym, tak, że za organizacją  wojskową  stoją  dziś  wszyst-
kie najważniejsze odłamy polityczne naszego społeczeństwa. Organizacja 
po przeprowadzeniu selekcji materiału ludzkiego liczy dziś  około 3.000 
ludzi. Niektóre nasze oddziały na terenie okupacji sowieckiej zostały 
naskutek masowych wysiedlań  zlikwidowane przez bolszewików. Do tych od-
działów należy zaliczyć  oddziały: W Głębokiem, OsZmianie,Molodecznie, 
Baranowiczach, alonimie, Wolkowyska, Grodnie, a cześcioo także w Lidzie 
Obecnie został  na skutek rozkazu z Warszawy, wydelegowany na tereny 
sowieckie ppłk.z 1 p.p.Leg. P.1. A.Obt., który już  się  tam szczęśliwie 
przedostał  i rozpoczął  pracę  reorganizacyjną. Nie należy się  jednak 
spodziewać  jakichkolwiek poważniejszych rezultatów tej pracy, gdyż  cały 
aktywny element tak polski jak i niepolski został  z tamtych terenów wy-
wieziony. W warunkaoh w jakich żyjemy, jest tylko jedna możliwość: 
oprzeć  całą  pracę  na terenach Polski północno-wschodniej na Wilnie i 
jago najbliższych okolicach. Wszelkie inne rozwiązania są  nierealne,lub 
z punktu widzenia wojskowego bez znaczenia. Według skromnych obliczeń  
wystawienie w Wilnie 1-2 dywizyj piechoty, o ile byłaby broń  nie przed-
stawiałoby większych trudności. Musi być  jednak wyraźnie zadhowany 
jeden warunek: 
Wilno i Wileńszczyzna nie mogą  być  sprawą  otwartą, one muszą  wrócić  do 
Polski bez Żadnych dyskusyj. W załączeniu przesyłamy materiał  rzeczowy, 
zebrany przez sfery kościelno; w każdej innej dziedzinie /kulturalnej, 
oświatowej i Gospodarczej itp./ moglibyśmy dostarczyć  nie mniej ma-
teriału rzeczowec,o, na podstawie którego możnaby było stwierdzić , że 
szowinizm litewski tak za czasów Smetony, jak. i dziś  pod czerwoną  opas-
ką  pracuje wytrwale nad likwidacją  wszelkich przejawów polskośol. Nie 
można się  łudzić  jakąkolwiek możliwością  ułożenia przyjaznych stosun-
ków z Litwinami, nawet teraz po tragedii, jaka ich spotkała. 

Organizacja wpjskowa posiada: jedną  radiostację  krótkofalową  - fo-
niczną  o małym zasięgu i trzy radiostacje krótkofalowe normalne o dużym 
zasięgu przeznaczone do pracy na Warszawę , Londyn i ewentualnie Sztok-
holm. Do tej pory nie mogliśmy nawiązać  kontaktu radiowegow żadnym kie-
runku, chociaż  posłaliśmy propozycje w sprawie szyfrów tak do Warszawy, 
jak swego czasu do Paryża na ręce p.gen.K.S. Obecnie mamy nadzieję  na-
wiązać  kontakt z Warszawą, gdy ż  przybył  stamtąd kurier i przyniósł  
szyfr radiowy. 

Posiadamy również  swoj; drukarnię. Wydaliśmy do tej pory dwie 
ulotki, oraz trzy numery naszego pisemka "Polaka w walce". Pismo jest 
miesięcznikiem. Obecnie organizacja uruchamia również  drugie pismo, 
które będzie wychodziło również  raz na miesiąc. Pierwszy numer tego 
pisma jest już  w druku. 

Kontakt z Warszawą  został  nawiązany w grudniu 1939r. i od tej 
pory stale jest podtrzymywany, aczkolwiek napotyka na duże trudności. 

12 
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Z Warszawy na 13 wysłaayoh,łączników-przybylo-do.nas zaledwie dwu.Nasi 
łącznicy mieli więcej szczęścia i docierali do Warszawy przeciętnie co 
1-1- miesiąca. Kontakt z bazą  "Anna" został  nawiązany dopiero w lipcu 
1940r. Dostaliśmy stamtąd do tej pory 300 funtów szt. Na terenie Litwy 
właściwej jest utworzona przez nas i podporządkowana 'ailnu, komenda 
organizacji wojkowej, która, obecnie przystąpiła do zmontowania tam 
pracy. 

2/Broń. Wileńszczyzna posiada niezwykle skromny zapas broni. 
Wojsko wyWRZEtc z Wileńszczyzay na wojnę  zabrało wszelkie zapasy broni 
tak, że brakowało broni dla oddziałów uzupełniających. Resztki broni 
zostały złożone przy przechodzeniu Granicy litewskiej. To co pozostało, 
to naprawdę  niezwykle mizerne resztki, z czego część  wskutek wadliwe 
przechowania uległa zniszczeniu. W naszej akcji musimy liczyć  na zdo-
bycia broni w akcji, na wrogu, oraz na dowiezieniu broni przez polskie 
oddziały spadochronowe. Być  może, że uda się  nam zdobyć  trochę  broni 
przy wcielaniu armii litewskiej do oddziałów bolszewickida. Obecnie z 
trudem moglibyśmy uzbroić  jeden baon. 

3/ Obo internowanych.  Obozy internwranychwojakowych na Litwie 
vr któgych począ  kowo było przeszło 10 tysięcy osób, a bezpoś rednio 
przed wywiezieniem około 5 tysięcy osób, w tem około 800 oficerów zo-
stały wywiezione do ZSSR. Dochodzą  nas niesprawdzone wiadomo ci, że 
gdzieś  w okolice viołogdy. 
Jest to dla nas duża strata, Gdyż  w niektórych broniach zostajemy się  
bez specjalistów /zwłaszcza lotnictwo i broń  pancerna/ a doszkolenie 
ludzi w naszych warunkach jest niemożliwością. 
Musimy i ta liczyć  na dostanie łudzi zzewnątrz. 	 13 

Ił. 	adomoóci ó nieprzyjacielu.  
1/  Wojsko litewskie.  Ma jeszcze pozory niezMżności ale należy 

przypuszczać , że w najbliższej prayszło(ci cała armia litewska zostanie 
zlikwidowana. Wprowadzono już  politruków /zniesionych w armii sowiecki  
kie j/ i nowe odznaki na kołnierzu, a nie na naramiennikach na wzór so-
wiecki. Dziś, to wojsko jest ażywaae jako dekoracja do noszenia czerwo-
nych transparentów na różnego rodzaju "mitingach". ag, przeprowadzane 
do tej pory nieliczne areszty wśród podejrzanego z punktu widzenia so-
wieckiego elementu oficerskie Go. Z ważniejszych arnizonów wojsko li-
teralnie jest usuwane do garnizonów podrzędniejszych, albo -erzepędzano 
do gorszych koszar. Do żadnej aktywnej roli dziś  to wojsko nie jest 
zdolne, chociaż  zaczynają  się  przejawiać  objawy jakby biernego oporu. 
Sa, to jednak wypadki sporadyczne i bez większego znaczenia vr stosinku 
do całości. 

2/ Wojsko sowieókieNa terenie Litwy i Yfilenszczyzny całej 
jest około 400 tysięcy wojtka sowieckiego, w tem 4 wielkie jednostki 
pancerne. Początkowo koncentracja odbyła się  na linii Niemna, w sierp-
niu zgrupowanie sowieckie zostało przerzucone na granicę  litewsko-nie-
miecką. Obecnie stale odbywają  się  najrozmaitsze przegrupowania, nie 
zmieniające zasadniczo ogólnego układu wojska. Ostatnio obserwujemy 
poważne wzmacniania przy pomocy trahsportów kolejowych wojsk w rąnie 
Grodna. Od 25 lipca ino 3 sierpnia w Wilnie przeladpwano z szerokiego 
na wąski tor i przesłano w kierunku Grodna przeszło 5 tysięcy wagonów 
z wojskand techniczaynd /sprzęt pionierów, saperski, pontony/,oddzia-
łmni czołgów, artylerii ciężkiej i przeciwlotniczej; transporty amu-
nicji i płynnego paliwa, rzadko transporty żywnościowe i to przewatnio 
kierowane na Kowno. Od 3-8 sierpnia ilość  transportów wojskowych spadły 
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do minimum, od 8-10 zaczeły iść  coraz więcej. Obecnie przez Wilno prze- 

- chodzi dziennie około 18 transportów po 34-46 . wagan6w każdy. Gros tych 
transportów idzie eł kierunku Mołodeczno-Wilno, mało w kierunku Turmont 
-Wilno. Główne, bazą  przeładunkową  w pośpiesznym tempie wykańcza się  w 
Nowej ''!ilelce.Tor kolejeuy z Turmont i z ijołodeczna został  poszerzony 
aż  do samego Wilna, tor normalny został  w kierunku na Grodno i przez 
Landwarów do Kowwi. Umocnienia, które porobili bolszewicy aczkolwiek sę  
dobrze wybrane, to jednak nie są  nigdzie betonowane, cp np.robią  niomee 
Ducha ofenzywnego armia sowiecka nie posiada. Uzbrojenie armii sowiec-
kiej jest obfite, zwłaszcza jeżeli chodzi o wyposażenie w sprzęt mecha-
niczny. Artylerii przeciwlotniczej i specjalnych sprążonych karabinów 
maszynewych przeciwlotniczych dużo, tyle, że wy tylko o takiej obronie 
przeciwlotniczej, jak mamy tu ebeenie, mogllsw tylko marzyć . Ale duch 
armii sowieckiej jest zim; pobyt armii sowieckiej e krajach kapitali-
stycznych w Finlandii, Polsce, Litwie, Estonii, Łotwie wpłynął  na duch 
armii sowieckiej jak najfatalniej. Zołnierz i oficer sowiecki zobaczył  
tu, pomimo zniszczenia wojennego taki dobrobyt, o jakim w Sowietach 
nic miał  pojęcia i to podkopało ducha armii soeieckeej ostatecznie. 

Niewątpliwie lotnictwo i broń  pancerna - to najlepsze oddziały 
armii sowieckiej, reszta, nie włączając artylerii, pozostawie wiele 
bardzo wiele do ',:yezenia. Dla kawalerii sowieckiej polskie konie tAtkre; 
we byłyby przedmiotem nieosiągalnych aspiracyj, pomimo zarekwirowania i 
wywiezienia wielu koniu okolicznej ludności. Dużo artylerii idejek  wota 
ryzowane j. Zaopatrzenie w płynne paliwo obfite, widać  wszędzie dużo 
marnotrawstwa -cod tym względem, Woeóle ogólna organizacja pracy i za-
opatrzenia pozostawia bardzo wiele do *.erczenia. 

	 Ludność  polska. 	 14 
1/ Nastroju Luanoe'e -eolska eoczątkowo z ulgą  preyjęla wkroczeni,  

wojsk litewskich do Wilna. Postępowanie Litwinów, ich szal szowinizmu 
doprowadził  do tego, że łudzioSó z ulee, przyjęła ponowne wkroczenie do 
Wilna bolszewików. DziŚ wWilnie istnieje nastrój tak antylitewski, jak 
i antybolszewicki. ala. okupacji eowieckiej i tu u nas - tak na wsi jak i 

mieście, prawie wseyecy, bez różnicy wyznania i narodowości modle, się  
codzień  o powrót Polski. Ludność  białoruska dzie'l tak pragnie rząd.ów 
polskich, jak tego nigdy nie pragnęła, gdyśmy tylmi terenami rządzili. 
Nie można tam jednak liczyć  na własną  akt inność  z powcele wywiezienia 
wszelkich aktywnych elementów. Ośrodkiem nastawień  duchowych,ośrodkiem 
walki i aktywnoeci dla tych terenów może być  tylko i jedynie Wilno i 
dlatego Wilna nie można robić  przedmiotem dyskusyj czy targów, pod Gro - 
zq załamała się  ducha calych terenów północno-wschodnich w stosunku do 
Rzplitej.Nastroje ludności tutejszej pod wpływem niepowodzeń  na zacho-
dzie stałe sig załamywały. Zwłaszcza bolesno załaaanie sili prze żyliśmy 
po kapitulacji Francji. Dziś  się  ten nastrój powążnie już  ;oprawił. 
Strach przed masowym wywożeniem do Kazakstanu i na głęboko, północ 
/obłaśt Archangielska/1  skąd dochodzą  tragiczne wprost wiadomoci,wpyw 
niezwykle deprymująco zwłaszcza na inteligencję, gezie nastroje są  naj-
gorsze. Stąd olbrzym procent inteligencji chcia łby przedostać  się  na 
teren okupacji niemieckiej, uważając, 	tam łatwiej będzie tę  wojnę  
przetrzymać  tembardziej że niepodobna liczyć  na szybki koniec ze2aeRń. wo 
jennych. Organizacja jest przeciwna opuszczaniu tego terenu i działa 
hamująco pod tym względem. Bolszewicy do tej pory ograniczają  się  do 
aresztowań, wywożeń  do tej pory nie stosują. Aresztowań  dokonywuje sig 
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wiele, począwszy od 12 lipca 1940r. 

Z poważniejszych osób zaaresztowana: 1/Aleksandra Prystora,2/M1-
chale. Tyszkiewioza, następcę  prof.Zólt. 3/ adw, Tadeusza Kiersnowskiego, 
sekretarza Komitetu Polskiego, 4/ Wandę  Pelcayńskea żonę  pułkownika. 

Z pośród członków organizacji nikogo poważniejszego nie zaareszto 
orano, 

2/ Komitet Polski Komitet Polaci dnia 10 lipca przez nikogo nie 
przynagłany, ani niepokojony mm sio, rozwiązał. Znikła w ten sposób jady 
na polska jawna reprezentaeja.Innej wytworzyć  w warunkach, w których 
żyliśmy byka: noemożliwością  i dlatego oroanizacja wojskowa była zmuszona 
od 25 lipca przyjąć  reprezentacja polskiego społeczeństwa VI swoje race, 
Ograniczając się  jedynie da s? raty ogólnych. 

5/ Polska Sekcja  Pomaay   pizz. Litewskim Czerwonym Krzyżu !prezes 
prof, Polezar/. Z powodu braku urodkEi od 18 czerwca nie udziela pomocy, 
poza pomocą  doranea  Obecnie władze sowieckie litewskie nakazały likwi-
dację  i przekazanie agend Nagistratówi m.Wiina. Organizacja Samopomoc 
Społeczna /ks.Kucharaki/, zasadniczo podległa SSP pracuje jeszcze dotych 
czas. W lipcu wydano jeszcze 38 tysięcy obiadów,ale w saerpniu ta pora 
została b.powatnie zmniejszona, a czy bez porody będzie ja możnie, prowa-
dziI we wrzeaniu jest wysoce wątpliwe. 

4Laajestraaja azkolnaa_  Z porodu sporu, jaki jest istotny stan 
młodzie ży polakiej między polskimi komunistami i władzami litewskimi - 
została zarządzona rejestracja dzieci w wieku szkolnym z tym, że rodzice 
mieli się  wypowiedzieć  w wprawie języka wykładowego w szkole. W Wilnie 
rejestracja miała być  przeprowadzona w dnadh 20,21 i 22 sierpnia. Po • 
dwu dniach z powodu masowego aadania wykładów w języku polskim rejestra-
cja została przerwana. 

15 
IV.Litwini. 

1/ Litwinów można po(WrafriWWW—d.Fugy: jedni są  zadowoleni 
z obecnego przewrotu i włączenia Litwy do ZSSR, gdyż  nigdy dłużej pod 
panowaniem bolszewickim nie byli, a to co widza, armię  sowiecką  zachowu-
jąca się  niezwykle przyzwoicie nie napawa ich narazie aadnec  obawee.S;;Eal 
bolszewicy mieli wielu gorących i rzetelnveh zwolenaików, 

Ludność  polska w Litwie widzi w bolszewikach wyzwolenie z pod 
niezwykle ciężkiego pod względem narodowym ucisku litewskiego i dlate-
go również  przychylnie odniosła się  do bolszewików. Jest charaktery-
syczne,e po przyjćciu bolszewików wprowadzono w niektórych koóciołada 
w Kownie nabożeństwa w jęayktz polskim,oraz projeatuje się  otwarcie szkól 
polskich na terenie Kowieńszegyzny. 

Inni Litwini, a jest ich większość, aycay zwycięstwa niemcom, 
pragną  okuaacji Litwy pr:oz niemców i utworzenia państwa buforowego 
pod protektoratem niendeckim. Litwinów, którzyby dejarli do całkowitej 
nieacalegloci Litwy obecnie niema, a tembardziej takich, którzyby po-
szli na współpracę  z Połakami. 

2/ Sejm  litewski 111.14 lipea.Zoatał  wybrany w ciągu 10 dni od 
rozpisania wybor&w, arayczem ordynację  wyborczą  ogłoszono dopiero na 
7 dni przed wyborami. Tegoż  dnia upłyae4ł  termin zgłaszania kandydatów 
na wiecach, zwołanych przez partię  komuaistycznea  Oczywiście ,że zostały 
zgłoszone tylko kandydatury komunistyczne i falko tyle wiele trzeba było 
wybrać . Jest charakterystyczne, że na 10 kandydatur w Wilnie i okrasa 
było tylko 3 kandydatury polskie /Jędrychowski, Dziewicka-Sztachelska, 
1 Wolkowioz/. aadnych spisów wyborców nie robiono, a jedynie opieczato-
wywano dokumenty osobiste specjalną  prymitywną  pieczątką. Organizacja 
wydała dyspozycję  nie głosowania. Strach z powodu pieczątki zrobił  tyle, 
te jednak wiele osób głosowało, masowo Glosowała inteligencja polska. 
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Pomimo to rezultat był  taki, że wybory dn.14 lipca wieczorem przedlużoni 
na 15 lipca, a na wsiach ściągano włościan jeszcze 16 lipca do gmin laby 
oddawali Głosy. Oi co slosonałi oddawali głosy nieważne, dlateep zwk-
łym fałszem jest, że tylko 265 głosów w okrę ja wileńskie było głosów 
nieważnych. Zwykłym wynysIem jest również  obliczenie procentu głosują-
cych, gdyż  bez spisu wyborców obliczyć  tego niepodobna. Zresztą  cały 
wynik Głosowania na naszym teranie jest sfałszowany. 

V. Nasze :postulaty. 
1/ Wilno i T:fileńszczyzna nii .a.c>, byc sprawą  otwartą, one muszą  

być  eześcią  składową  Rzplitej, gdyż  załamanie ducha Wilna grozi Polsce 
niezwykle poważnymi konsekwencjami na terenie całości zim północno-
wschodnich. Wilno musi być  duszą  i łrzonem polskiej wałki i polskiego 
oporu na terenach północno-wschodnich. Ludność  UileAszczyzny będzie 
walczyć  nawet samodzielnie o przynale żność  do Polski. Prosimy wszystki 
te nastroje i .etclania wziąć  pod uwagę  i nale życie docenić, bo to jest 
nastrój ogólny bez żadnych wyjątków. 

2/ Prosimy Rząd o erzyGotowanie dla nas desantów broni i amunicji 
na wypadek wybuchu czy zorganizowania poważnej dywersji na tyłach bol-
szewickich, oewmiście w wypadku skoordynowanej akcji polskiej. 

3/ Prosiny o nawiązanie z nami łączności radiowej na podstawie 
szyfru, który zawiozła p.Nowakowa, Gdy ż  innego nie mamy. Jest to dziś  
jedyny środek łączności niezawodny. My możemy nadawać  na fali 20 mte. 
w niedzielę  w godzinach między 11 i 12 czasu sowieckiego, czyli między 
9 i 10 czasu środkowo-europejskiego. Gdyby szyfr, który podobno dorę czo 
no p.gen.K.S. nie odpowiadał, prosimy przysłać  inny. Hasło wywoławcze 
Londynu Sna, nasze Kwa. Podajcie w najbliższą  niedzielę  przy dzienniku 
wieczornym, że zgadzacie się  na naszą  :)repozycję  w ten sposób:"Hallo, 
hallo - Jak się  zgadza po tem liczba 	/długość  waszej fali/ i 
ewentualnie drugą  liczbę 	/Godzina na c',021 czasu środkowo-europejskie- 
go/, gdyby Nasza godzina 	nie odpowiadała. 

4/ Prosimy równie ż  o odpowiedź  na nasze ostulaiy, udzielenie 
nam dyrektyw, cofnięcie groźby "otwarcia" sprawy wileńskiej. My tu 
wałczymy w ciężkich warunkach, nie padamy na duchu, wierzyrly w Polskę, 
ale %dziw, że Rząd Polski znajduie tyle czasu aby odpowiedzieć  na 
nasze postulaty,/choć  na dotychczasowe raporty nie mieliśmy żadnej 
odpowiedzi/ i aby od czasu do czasu dodać  ducha przez radiowe wypo-
wiedzenie się  członków Rządu do ludności, która, cierpi i walczy. 

5/ Idzie nowa zima w niezwykle ciężkich warunkach, po wyprzedaniu 
resztek mebli i odzie ży. Bez nadziei na pomoc finansową  grozi głód i 
choroby, które za nim idą. Prosimy o poreoc, która dla samych wojsko-
wych, wyzutych z mienia, ścigaaych codzien musi wynosić  przeszło 100 
tys.litów miesięcznie, a dla całej ludności 400-500 tysięcy litów 
miesięcznie. 

Pieniądze mogłyby przyj; ć  droga, kontaktu z bazy "Anna", o czem 
wie Sztokholm w dolarach lub funtach, droga oficjalna powoduje dużą  
stratę  na kursie. 

6/ Prosimy o informacje, lub dyrektywy dla placówek dyplomatycz-
nych i dla nas, jak przesyłać  informacje i raporty do Londynu. 

/-/ Ladyna. 

16 
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Raport ob.ładyn,y z terenu  Wilna z dnia /.9.1940r„.  17  

Komendant bazy litewskiej ob.Wierzba. 
Przesyłam w załączeniu odpisy pism nadesłanych kurierem z Kom.Gł. 

Z'E'Z /SSS/ dnia 18.VI11.1940 celem zaooznania się . Przypaszczam,że nie-
które sprawy i za .dnienia związane z obecną  sytuacją  i niemożności;  
utrzymania stałej i pewnej łącznoci będą  ciekawe i nowe i znaj omoee 
ich ułatwi nam dalszą  wsie-51.2.race'. 

Przez teściową  wysłałem szczegółowy meldunek i sprawozdanie odnoś-
nie sytuacji politycznej i stanu organizacji, obecnie organizacja ciasto 
sowu.je swoją  strukturo wewnętrzną  do nowove,ytworzonej sytuacji politycz- 
nej i wojskowej .na Litwie, co zresztą  pokrywe, się  z wytycznymi Kora 	. 

Na terenie Wilna i Wileńszczyzny obecnie masowe areszty ustały 
jednak pojedyńcze areszto.veria trwają  dalej i to w dość  znacznej 
ci. Aresztowania te nie biją  bezpośrednia w organizację  i. wyrywaj; 

tylko pojedyńczych ludzi. GPU i policja litewska nie rea.ją  narazie żad-
nych danych do wykrycia organizacji wojskowej, chociaż  wiedzą  o jej 
istnieniu i wszędzie wędzą. Litwini są  wykorzystywani przez bolszewików 
do tępienia polskości na Wileńszczyźnie i nieuleczalny szowinizm li-
tewski nadal panoszy się. 

Bolszewicy patrzą  na to przez palce i nawet popierają. Litwini 
oopeystu niczego nie nauczyli się  i chociaż  pokornie przeję li jarzmo 
bolszewickie, jednak nadal orientują  się  proniemiecko i uprawiają  peli-
te-ke polakożerczą. '.7,rzięli na siebie rolę  tych co szczują  psów bolsze-
wickich na ziębioną  ludność  polską. Komitety pomocy ludnoci zostały 
rozwiązane, klasztory Z 9-b i O rano są  na postój wojska, 	semunarium (.acha 
mym umieszczony został  sąd, ponieważ  w oeachu sądu umieszczone zostało 
GPrJ. '.',Vsiedlan,e są  cały ulice, w większeś  ci zami es zimie przez ludno:ć  
polską. Opeeriane mieszkania zajmowane są  przez litwinów i wojskowych 
bolszewickich. Spodziewamy się  w przyszłości jeszcze większych rugów, 
ponieważ  uchwałą  "Sejmu. Litewskiego" przewiduje przeniesienie stolicy ponieważ 

do Wilna do dnia 1.1T,41r. 
Sprawa szkolnictwa polskiego jest obecnie aktualną  i nie wiemy w 

jaką  formę  to wyleje się . niemy tylko, że język polski będzie wyrueowa-
rey. Przed tygodniem odbyła się  rejestracja uczącej się  młodzieży, w 
sprawie języka wykładowego w szkołach. Postawa społeczeństi.va wileńskie-
go-e była więcej niż  wyraźna i około 907, dzieci zostało zapisane do 
szkół  z językiem wykładowym polskim. Nawet wiekszoE',5 -*.ercl.ów zgłaszało 
dzieci do szkół  polskich. Skompromitowało to Litwinów i rejestracja 
została przerwana, Obecnie sprawa jest zawieszona i czekamy na rozwój 
wypadków. Przewidujemy poprestu tajne nauczanie. 

Jak chyba Panom wiadoeio ludność  wileńszczyzny została podzielona 
przez Litwinów na 3 kategorie:3/ obywatele litewscy - geeepa bardzo nie-
liczna - są  to rzeczywiście litwini lub 4rdzi względnie Polacy, którzy 
z tych czy innych względów /przewakezie materialnych i oportunistycznyleł  
starali się  o obywatelstwo litewskie. Grupa ta korzysta z pewnych praw, 
szczególnie w dziedzinie prawa do pracy, oraz co ważniejsze w dziedzi-
nie opieki społecznej i opieki lekarskiej, które to dziedziny dla po-
zostałych są  całkowicie zamknięte. 2/ "Obcokrajowcy" - k upa na jlicznic 
sza - są  to ludzie którzy Drzyby-11. na Wileńszenę  przed 1.1X.1939r. 
w okresie Państwa Polskiego, względnie ci co dobrowolnie zre gnowP,1 i 
z obywatelstwa litewskiego /duma, brak dokureentów,lub brak pieniędzy, 
ponieważ  u litwinów wszystko można kupić  i prawie im.Żdego przekupić/. 
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3/ uchodź cy - grupa licząca około 25.000 osób /wg statystyki Czerwo-
nego Krzyta/, są  to ci, którzy przybieli do Wilef,szceyzny po 1.12.39r. 
korzysta ją  narazie z pewnej pomocy Czerw.Kreyia w zakresie ey'zywie-
nla i pomocy lekarskiej. 

Grupy obcokrajowców i uchodźców są  pozbawione wszelkich praw 
politycznych a nawet częściowo prawa do pracy, wyjątek starowi praca 
fieyczna, przeważnie dorywcza. Sytuacja pogarsza się  z keeżd,ym dniem 
ponieważ  ludzie wyprzedają  sig z resztek i niema żadnych widoków na 
polepszenie. Przypuszczamy, że wnajbliższym czasie bolszewicy przy 
szczerej pomocy litwinów przystąpią  do akcji wysiedlania elementu 
polskiego w głąb Rosji, /Kazahstan, Archangielska, obł .Kamczatka/. 
Szybkie erzyjŚcie z pomocą  materialną  tym ludziom robi się  poprostu 
koniecznością, przedstawiłem projekt do naszego Rządu, przysyłania 
dotaeji miesięcznej wwysokoESci około pół  miliona lituw w dolarach 
honiewee lit prawdopodobnie w najbliższych tygodniach zostanie wyco-
fany i zamieniony na czerwonce/. Proeze Pana, e dołożenie wszelkich 
starai'l w tej sprawie, jeżeli Pkt na kontakt z naszym Rządem w Londy-
nie. Proponuję  wysłanie jednorazowo meksymaleych kwot będących w dys-
pozycji, ponieważ  w związku z trudnceciami w utezymywaniu reealarnej 
łączności, przydział  miesięczny będzie więcej niż  niepewny. 
Anglik wyjezeża 5 b.m. i zresztą  na nich nie nożna zbyt poleeać ,po-
niewae, jest bardzo ostrożny 1 zbyt orientuje się  ea Rosję , poproota 
dla sprawy polskiej nie chce narażać  się  zbytnio swemu npreyjacielowin 
ze wschodu. Zresztą  wyjezeea i staje się  nieaktualny. Odmówił  nawet 
zabrania naszego raportu do naszego Rządu w Londynie. 

Teściowe idzie w stu procentach na ręka i preypuseczam,it 
droga łączności będzie najpewniejsze. Oddzielnie wyóyłam projekt 
utrzymania naszej leczności z Panem i sposób przesyłania koresponden-
cji, przy pomocy Teścieuej i Kuby, dotyczy to również  i przesyłek 
pieniężnych, nasza łączność  z Kom.Gł , w Warszawie jest sporadyczna - 
od stycznia b.r. przybył  do nas od nich zaledwo drugi kuriert jeeena-
stu kurierów nie doszło - ugrzęźli po drodze, względnie zawrocili. Z 
Kom.Gł .od jesieni ub.roku otrzymaliśmy razem 820 solam. Od Pana do-
staliśmy razem w dwóch erzesyIkach B4O0 fant.ang. i 360 dol.ae. przy- 
słanych dla żydówki 	 Zigerowaj, które zostały przez nas 
skonfiskowane i przekazane Ojcu K. na pomoc dla głodującej ludności 
Wileńszczyzny. 

Swoje wydatki organizacyjne obliczamy miesięcznie na 2 do 3 tys. 
dol.am. plus pomoc dla ludności polskiej wwysokości miesięcznej 
15-20 tys.dol.am. Cena finta ang. na  czarnej giełdzie jest: obecnie 
nieznacznie wyższa od ceny dolara. 

Postawa społeczeństwa polskiego na Wileńszeeyźnie jest dość  moc-
na, szczeeólnie w sferach proletariatu, inteligencja naogól tchórzy, 
i jest trudna do zaprzęgnięcia do pracy, panuje wśród niej psychoza 
Kazahetanu 	Pokutuje moment braku waY.ki czynnej z bolszewikami o 
Wilno i ofiary krwi. Mamy nadziejg,że sytuacja póprawi się  po pierw-
szych Ofiarach istotnych. 

Sprawy niemiecko-sowleckis. Napięcie wojskowe trwa nadal i sta-
le wzrasta, koncentracja sowiecka stale przybiera na siłe. Wg. nie-
zbyt sprawdzonych wiadomości bolszewicy skoncentrowali na swojej gra-
nicy zachodniej około 120 wielkich jednostek. Według ostatnich wiado-
mości niemcy około 90 z tego nieznana ilość; pancernych. Minia 27 b.m. 
w Wilnie zostały rozplakatowane afisze OPL i OPGaz, oo spowodowało 
wielką  radość  wśród ludności, a zarazem ran na dUelY,  następnego 
dnia afisze zostały zmyte i zarządzeniem anulowane. Wseyscy żyją  w 
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oczekiwaniu na konflikt zbrojny sowiecko-niemiecki. Nastrój wśród, wojsk 
sowieckich jest marny i mamy pewność,że w wypadku konfliktu zbrojnege 
te masy pierzchną. Obecnie niemcy zamknęli granicę  i przerzucają  z pow-
rotem wszystkich uciekinierów. 

Proszę  o wyjaśnienie następujących rzeczy: 
Na terenie Wilna nieznany jest zupełnie ob.Janozak - e którym pi-

sał  Pan - jak również  Kom.n.z Warszawy. Również  nieznany jest zupełnie 
ob.Strzała. Prawdopodobnie są  to pseudonim nadane -przez wyższe nasze 
władza i które nie doszły do naszej wiademoćci.Reprezentant Pana na 
gruncie Kowieńskim ob .E.ark., wogóle od. paxu miesięcy wyjechał  na provrin-
C,» i nie daje o sobie znać . KorzystaliAmy do łączności z Panem z ob. 
Kuby, który przed. wjazdem do- 'Królewca zostawił  w Kownie sweet) następcę. 

Proponuję  przerzucić  obecnie gros finansowego wysiłkar na ord .wojsk 
kosztem wywiadu, ponieważ  dane uzyskiwane przez wywiad o większej względ 
nie mniejszej koncentracji wojsk sowieckich są  w obecnej sytuacj i mnie j 
aktualne. Do tego sprawozdania załączam plik odpisów rozkazów otrzyma-
nych z Komendy Głównej w Warszawie. Równie ż  dołączam projekt utraywania 
łączności z Panem przy pomocy Teściowej. 

Proponuję  następujący projekt przekazywania pieniędzy dla nas z 
Londynu. Jeżeli Pan ma bezp4a5rednie połączenie z naszym Rządem, prosi-
my o spowodowanie telegraficznego przekazania pieniędzy w dolam. pa 
adres, który podam odd.zialaie w karcie pocztowej, jako adres swego zię-
cia w St.Zjedn.A.P. /będzie to bank w Nowym Yorku, U.S.A. po dokonaniu 
tego -przelewu pieniężnego telegraficznegot  z Londynu. do N.Yorku. USA, 
wyżej wspomniany bank w N.Yorku, umówionym hasłem telegra-ficznie po-
twierdzi do Wilna odbiór przekazanej mu sumy, natychmiast po otrzymaniu 
powyższego zawiadomienia, uprzednio zdeponowana w pewnym miejscu w Wil-
nie suma w dol.am •  zostanie nam wypłacona. Za transfer wraz z kosztami 
bank liczy max.10k od przekazanej ster na pierwszy raz celem wypróbowenii 
tej drogi, proszę  spowodować  przeiN.:azenie ściśle kwoty 5.000 doliam. 
Dla wyjaśnienia podaję„ ze ten sposób będzie bodaj najlepszy, ponieważ  
jest już  wypróbowany przez wiele osób prywatnych i w ten sposób tutej-
sze banki i posiadacze go łówki, broniąc się  przed. sekwestrem przekazują  
swoje kapitały do USA. Co do drogi przez Teściową  - mam duże zastrzeże-
nia, ponieważ  technika przewozu przez Litwę  i technika odbioru pienię-
dzy wzbudza wiele zastrzeżeń  co do możności realizacji. 

1.9.1940. 	/-/ Ladyna. 
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Raport ob.Ladyny z terenu Wilna z dda le.9.40r.  

I. Stan organizacji  
Organizacja liczy obecnie około 3000 ludzi. Istnieją  związki oddzla. 

łów piechoty, art.,sap., broni panc. i częściowo kaw. - stacjonowan4mh w 
Wilnie, ponadto miadto podzielone jest na dzielnice z komendantami dziel-
nic na czele dla zadań  lokalnych. istnieje poza tym szereg oddziałów pro-
wincjonalnych o rozmaitej sile. Z zorganizowanymi w swoim czasie oddziała. 
mi powiatowymi, jak w Lidzie, Mołodecznie, Baranowiczach,Wołkowysku i 
Grodnie od dłuższego czasu kontakt utracono dzięki rozbiciu tych orł  aniza. 
ev'j przez bolszewików przez masowe deportacje ludności eolskiej do okolic 
Archaneelska, na Syberię  i do Xazahstanu. W ubiegłym tygodniu wyjechał  
na rozkaz W-wy na tamte tereny z Wilna emisariusz /pplk.1 pp.A.0./ całem 
zorganizowania specjalnego °krygu, podległego W-wie bezporednio. 

II. Nastroje.  
Nastroje ve',r6d społeczeństwa są  ostatnio b.niewesoie, a wogółe były 

b.zmienne, zależne przedewseystkim od sytuacji na zachodzie. Obecnie są  
b.pesymistyczne wobec wywiezienia z Litwy do Rosji obozów internowanych, 
grożby masowego wywożenia inteligencji, wprost tragicznej sytuacji ekono-
micznej i z obawy przed zbliżajwz się  w tych warunkach zimą. Mieszkańcy 
Wileńszczyzny eiedzoo ie z torenow Rzeczypospolitej zabraeych przez bol-
szewików wywieziono do Kazahstanu dosłownie wszystko: osadników wojsko-
wych z rodzinami wszystkich, służbę  leśna, całą, rodziny wojskowych,noii-
cji, urzędników, rodziny jeńców eojennych niemieckich, sołtysów, wójtów, 
członków stronnictw eolityczeych, słowem wszystkich związanych w jakikol-
wiek sposób ze sprawą  Polską. Z Kazahstanu szczególnie, dokąd deportacje 
były najliczniejsze - dochodzą  wiadomości tragiczne: waranki klimatyczne 
są  b.ciężkie, to też  dziesiątkuje deportowanych malaria, ciężkie choroby 
oczu, zapalenie płuc, a prr ;ród drobnych dzieci dosłownie panuje głód,gdyż  
matki wycieńczone nadmierną  prace, przy marnym odżywianiu nie maje, czym 
karmić  niemowląt. Nadziejo na rychły konflikt sowiecko-niemiecki nie speł-
niają  się  narazie, to te j, nastroje ludności se, w tych warunkach  b.pesymi-
s-Wczne, panuje poważna dezorientacja, część  już  chciałaby widzieć  zba-
wienie w przyj ściu Iitlera, część  ogląda się  na bolszewików, a tylko część  
nie najliczniejsza zachowuje hart ducha. 

III. Zasoby i eotrzel2y organizacji.  
Stan lasy chwili obecnej wynosi 2000 litów,10e0 dol.amer. 275 

ang. i widoki na 10000 litów pieniędzy społecznych polskich, które się  
jeszcze może uda vyciągagć  z banków, jeśli bolszewicy nie położą  całkowi-
cie na tym ręki. Ponadto organizacja posiada włamią  drukarnię  /doycnezas 
wydano 2 numery pisma i 1 ulotkę  okoliczno6ciowqi. 2/4 radiostacje. Jednak 
że wszelkie próby nawiązania łącznoćci radiowej z W-wą  i z rządem polskim 
jak dotychczas nie dały pozytywnego rezultatu. llożemy jedną  radiostację  
nastawić  na stałe na Szeukeołm. ProsimY tylko o dane techniczne, szyfr i 
sygnały wywoławcze i terminy pracy. Najgorzej jest z uzbrojeniem. Całą  
broń  zabrały oddziały wileńskie, wychodząc w pole, resztki poszły na Lit-
wę  i tam zostały rozbrpjone. Dieliczta bardzo broń  została na miejscu 
zakopana w ziemi bez należytego zabezpieczenia i zniszczyła się  zupełnie. 
Wobec tego zdobyć  broń  można będzie tylko na wroga. 
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Łączność  z '77-ve, niezwykle utrudniona. Z W*wy doszła do Wilna 
tylko jedna kurierka w grudniu, inni zostali wyłapani. Z Wilna do 
Warszawy i z powrotem było nieco - lepiej, ale powrót - dzięki przytrzy-
mywaniom przez niemców, lub bolszewików trwa tygodniami, to też  instruk 
cyj i wytycznych prawie nie mamy, albo opóźnione i nieaktualne. Przez 
Rygę  otrzymaliśmy tylko jeden raz 300 fang. i obecnie mamy awizo na 
jakąś  paczkę. Łącznik z Rygi nawiązał  z nami kontakt po raz 1-szy 
przed 10 dniami. 

V. Bud żet.  
Niezbędnie potrzebne: 

a/ drukarnia i radiostacje: lokale, personel, sprzęt, papier, reperacje 
2500 litów miesięcznie. 

b/ II oddz. wraz z organizacją  kowieńaką  - 1500 litów miesięcznie. 
c/ Kurierzy - Warszawa,Ryga, Kowno, Lida - 1000 lł .miesięcznie. 
d/ 12-ofic.- sztab orz  .,d-cy prowinc.,d-cy dzielnic b. 150 lt.miesięcz-

nie razem 1800 lt.miesięcznie. 
e/ nieprzewidziane: 200 it.miesięcznie. 

Ogółem mesięcznie 7000 lt., co do końca roku 1940 stanowi 35000 
litów. 

Ponadto: emisariusza na tereny okupowane przez Sowiety wyposaży-
łem w 200 dol.am. Przy wyjciu. Poniewa ż  trudno zeu będzie nawiązać  
kontakt bezporednio z "d-wee  i stsntqd otrzymać  środki, uważam,iż  powi-
nienby on otrzymywać  przeze mnie 500 dol.amr.miesięcznie,przynamniej 
w ciągu najbliższych miesięcy. 

Jest rzeczą  niezbędną  okazywanie pomocy finansowej członkom orga-
nizacji ornz żołnierzom zbiegy- m z obozów z I4iemiec, z Rosji i Litwy. 
Kwota na cel przeznaezona nie powinna być  niższa od 110 tysięcy litów 
miesięcznie. Ewentualne nadwyżki z tej kwoty po stopniowym rozmieszcza-
niu i urządzaniu jeńców, byłyby przekazywane do rąk...... na opieko 
nad nędzą  polską  w Wilnie, która jest rozpaczliwa, rAyż  Komitet /t.zw. 
Polska Sekcja Pomocy/ prof.Pelczara z powodu kompletne eo braku środków 
i szykan litewskich od 18 czerwca nie udziela żadnej pomocy. 

Vł . Różne. 
ł/ W' Wilnie i na prowincji na parę  dni przed wyborami do sejmu 

14.V11. odbywały się  liczne rewizje i areszty. Aresztowano ludzi naj-
rozmaitszych od hrjlichaIa Tyszkievicza do skromnych rzemieślników.Wie-
bi emerytów wojskowych, adwokatów sędziów, prokuratorów, oficerów re-
zerwy. Poszukiwano wszystkich zuoiniorwch z obozu jeńców Kowieńszczyź  
nie. Wielu ludzi ukrywa się  , nie nocuje po domach, wielu stara się  prz 
kraść  do Wara-zaory. Nastrój gest b.nerwowy. 

2/ Pomimo pesymizmu w odniesieniu do osobistego położaaia łudzi 
cała wileńszczyzna, tal: pod okupacją  sowledkeo  jak litewską, a zwłaszcz 
warstwy chłopska i rzemieślnicza wier7 W powrót Polski, z utęsknieniem 
na ten powrót czeka, wierząc w różne przepowie 	 nie, gdy realne rachuby 
na wyzwolenie zaczynają  zanikać . Aczkolwiek do t.zw. sejmu ludowego,  
Litwy głosowało dużo osób, to jednak spory odłam społeczeństwa Wileń-
skiego nie glosował, a wogóle większość  oddanych głosów, byy to głosy 
nieważne. Dobre, -)ostawę  i dobre kierownictwo posiada duchowieństwo ka-
tolickie. 

3/ Komitet Polski w Wilnie z dn.lO lipca bez interwencji litwinóv4 
rozwiązał  się. W tych warunkach stało się  konieczne przyjęcie przez 
orgaaizację  wojskową  nie tylko władzy wojskowej, ale i opieki ideowo- 

21 

Archives Reference No: PRM.46B

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



_pkt--i 46 
_ 	_ 

W imieniu organizacji wojskowej z dn.25.VTi. t opiekę  prze jąłem, 
gdyż  stronnictwa polityczne swoj, działalność  zawiesiły, lub nie mają  żadnej realnej możliwości do prowadzenia swej pracy. Jesteśmy jedyną  
skonsolidowaną  organizacją  która ma mo-fliwości realnej pracy nawet 
w tak. skomplikowanych okolicznościach. 

4/ Organizacja nasza jest przygotowana de-ob-jecia kierownictwa 
administracyjno-gospodarczego na wypadek wybuchu i posiada bądź  już  
zmontowany lub montujący sig odpowiedni amrat techniczny zwłaszcza 
w odniesieniu do kolei, poczty i wyżywienia. 

5/ Celem dowiezienia nam broni i niezbędnych specjalistów do 
obsłuji lotnictwa i broni pancernej, co się  specjalnie skomplikowało 
po wyuiezieniu obozów wojskowych z Litwy, proszg Rząd o przy eptawanie dla nas odpowiedniej iloci spadochroniarzy. 

Komendant woj. 

za zgodnośót 

/ Rożański ppor./ 
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I. Tworzenie nastrojów. 	 DNIA 	 
1/ Od dłuższego czasu na terenie Litwy prowadzona była planowa akcja

szerzenia nienawiści do polskości. W Kownie i w całym litewskim kraju po 
kościołach systematycznie sposobem brutalnym, rugowano mowę  polską  w do-
datkowych nabożeństwach i kazaniach. Metody "szaułisowskie" polegały na 
robieniu awantur po kościołach, wrzasków, śpiewów, niszczenia polskich 
napisów i książek, bicia łącznie do zbryzgania świątyń  krwią  polską. Ja-
skrawy tego przykład kościół  św.Trójcy w Kownie. 

2/ W szkołach, w organizacjach, a nawet nierzadko w kościołach kul-
tywowano nienawiść  do Polaków i Polski. 

3/ Przed zajęciem Wilna rozgłośnia kowieńska zapowiadała stale dale-
ko idące reformy życia kościelnego w Wilnie, akcentując konieczność  lik-
widacji dotychczasowego stanu, włącznie do usunięcia natychmiastowego J. 
E.Księdza Arcybiskupa Metropolity R.Jałbrzykowskiego. 

4/ Prasa litewska przygotowywała opinię  czytelników, zapowiadając 
radykalny i rewolucyjny sl)osob"odpolszczenia" Wilna i jego kraju. Posłu-
giwano się  przytem fałszowaniem historii i faktów. 
II. Próbne baloniki.  

W koszarach obok kościoła św.Rafaia w Wilnie umieszczono około 1000 
osób uciekinierów narodowości litewskiej z terenów okupacji bolszewickiej,  

Tego zbiornika ludzkiego użyli jako awangardy w odpolszczeniu Wilna 
szowiniści litewscy. Zażądano od władz kościelnych dla tych uciekinierów 
specjalnego nabożeństwa w kościele św.Rafała w dnie niedzielne i świąte-
czne. Zaproponowano im godz.8 lub po sumie parafialnej. Wybrano godz.8. 

Po jednorazowym nabożeństwie nie skorzystali z czasu dla siebie 
przeznaczonego, ale przyszli gremialnie na sumę  i bez uprzedzenia zaa-
nektowali sobie do niej wyłączne prawa, które polegały na tym, iż  przesz-
kadzali śpiewem litewskim w liturgicznym nabożeństwie i nie pozwolili na 
wygroszenie kazania po polsku./Parafia św.Rafalska liczy 14.810 katoli-
ków-Polaków/. Po nieudanych próbach "wywalczenia" sobie w Kurji sumy o 
godz.11-ej przeznaczonej dla o,,..parafian wreszcie kierownicy wybrali so• 

bie czas na nabożeństwo o godz.l2 i pół. Uczęszczała jednak na to nabo-
żeństwo bardzo mała liczba, gdyż  zostali przez reżyserów szowinistycz- 
nych użyci do innych celów. 	 23 III. Bezpośrednie przyczyny ekscesów.  

Komendant miasta Wilna Kaunas w dniu 28.marca 1940 r. wystosował  
list /Nr 11303/ do J.E.Ks.Arcybiskupa z żądaniem przeznaczenia w Katedrze 
czasu od godz.9 i pól. do 10 i 01 w dnie świąteczne i niedzielne nabo-
żeństw dla ludności litewskiej, gdyż  według niego godzina dotychczasowa 
/8 z rana/ jest niedogodna. 

J.E.Ksiądz Arcybiskup listem z dnia 4 kwietnia żądania Kaunasa nie 
uwzględnił, wychodząc z następujących założeń: 

1/ nabożeństwa w Bazylice sa, odprawiane zgodnie z porządkiem oddaw-
na ustalonym i wiążą  się  one z obowiązkami kapitulnymi, 

2/ wojsko i ludność  litewska mają  dostateczną  ilość  nabożeństw, a 
mianowicie: w kościele św.Ignacego, po-Trynitarskim i św.Mikołaja, które 
całkowicie służą  potrzebom litewskiej ludności, a oprócz tego dla litwi-
nów wyznaczone są  godziny nabożeństw w Bazylice, w kośc.św.Kazimierza, 
św.Rafała, św.Piotra i Pawła, św.tefana, sw.Jakóba, Najśw.Serca Jezuso-
wego, Ostrej Bramy. 

Uwaga: Zestawienie liczby ludności katolickiej w/g narodowości do oku-
pacji litewskiej - 28.IX.1939 r.: 

W Wilnie: Polaków 	- około 130 tysięcy, 
Litwinów 	- 	1.425 osób. 
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Na terenie prowincji z części archidiecezji, zajętej obecnie przez 

władze litewskie: w parafiach dekanatu Kalwaryjskiego, Trockiego, części 
dekanatu gwięciańskiego, Turgielskiego, Raduńskiego i Worniańskiego: 

Polaków 	- 327.364 
Litwinów - 30.636. 	 24 

W Wilnie obecnie, uwzględniając przyjezdnych urzędników, prócz wojska, ma-
ksymum będzie 7 - 8 tysięcy. 

IV. Reakcja Kaunasa - komendanta Zw.Szaulisów i komendanta miasta w  
jednej osobie.  

W najbliższą  niedzielę  po wymianie listów Kaunas rozpoczął  planową  
akcję  bojówkowo-obstrukcyjną. 

ł/ 7.1V.1940 r. zrana do zakrystii katedralnej zgłosiło się  pojedyń-
czo szereg osób życzliwych, ostrzegając przed awanturami, które mają  urzą-
dzić  Litwini w kościele. I rzeczywiście, podczas sumy przyszła zorganizo-
wana grupa młodzieży litewskiej i pod osłoną  rozstawionej w różnych miej-
scach kościoła policji, zajęła miejsce w głównej nawie. 

Po skończonej sumie jakiś  osobnik /prowokator/ z litewskiej grupy za- 
intonował  "Boże coś  Polskę", tekst jednak sparodiował, używając słów bez-
sensownych. Oczywista, ludność  polska poznała się  na tym i nikt prowokato-
ra w śpiewie nie poparł. Skończyło się  na tym, że grupa litewska chóralnie 
odśpiewała hymn litewski "Lietuva tevine musu", tekst którego nie ma nic 
wspolnego z kościołem. 

Na imprezę  zorganizowaną  wska:tuje nie tylko obecność  policji w koś- 
ciele, ale i fakt przygotowania osłony nazewnątrz: w krużganku kościelnym 
/przed dużymi drzwiami/ było kilkunastu policjantów, u wylotu ulic - Bis-
kupiej, Skopówki i Mickiewiczowskiej rozstawione były posterunki, oraz u-
stawiło się  na chodnikach w dwóch punktach obok katedry po 2-ch policjan-
t ów. 

Na Mszy św.o godz.12-ej ta sama grupa w Katedrze przerwała grę  orga-
nową  i rozpoczęła śpiewać  litewskie pieśni, które trwały do końca nabożeń-
stwa. 

Tegoż  dnia o godz.20 m.30 z rozgłośni kowieńskiej A.Merkeiis wygło- 
sił  odczyt na temat: "Księża wielce polonizatorscy Kraju Wileńskiego". 
Treść  tego odczytu w formie niepoważnej, wybitnie jednak laickiej, ośmie-
szał  działalność  apostolską  duchowieństwa polskiego na terenie Litwy his-
torycznej od 1936 r. do końca rządów w Wilnie śp.Ks.Biskupa Michalkiewicza, 
Na przestrzeni całego tego czasu prelegent-agitator dopatrywał  się  ze stro. 
ny duchowieństwa polskiego tylko celów politycznych i materialnych. 

2/ W niedzielę  następną  - dnia 14.IV. prastara Katedra Wileńska była 
świadkiem jeszcze większych ekscesów. 

Grupa zorganizowana litwinów śpiewem swoim uniemożliwiała nabożeńst- 
wo i nie pozwoliła na odczytanie Ewangelii i wygłoszenie kazania po pols-
ku. Przytem zachowywała się  skandalicznie: chrząkała, kaszlała, gwizdała, 
rozmawiała, śmiała się  i t.p. W kościele i nazewnątrz kościoła policja do-
konywała aresztów na dyktando różnych jednostek cywilnych. Osadzono w wię-
zieniu kilkanaście osób /wśród nich: Zofię  Waszkiewiczownq - zan!przy ul. 
Nowo-Popławskiej 14, Genowefę  Urbanównę, Marię  Barczykową  - z/k Żołniers-
ki Prawy Nr.12 b. - 1, Stanisławę  Bohdanównę  - Kalwaryjska 27, Marcinkowi- 
czównę  - z/k Bernardyński 8/; Część  osób została z więzienia zwolniona w 
dniu 25.11. wieczorem. 

Aresztowanych bito,znieważano,spisywano nanich fałszywe akty oskarże- 
nia. 

Po sumie w Katedrze część  awanturników udała się  do innych kościołów 
/św.Kazimierza, 00.Franciszkanów/ i tam również  przeszkadzano w odprawia-
niu nabożeństw, oraz prowokowano ludność  polską. 

W dniu 15.1V.póloficjalny organ litewski "Lietuvos Zinios" /Nr.84/ 
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podał  fałszywe i tendencyjne wiadomości o zajściach w kościołach wileń-
skich. Z tego opinia litewska mogła tylko pogłębić  swą  nienawiść  do Arcy-
biskupa, duchowieństwa i ludności polskiej. 

Kapitula Wileńska listownie w dniu 18.IV. złożyła protest przeciwko 
beZkarnemu znieważaniu świątyni Katedralnej na ręce Kaz.Bizauskasa - Peł-
nomocnika Rządu i Vice-Premiera Rządu Litewskiego. 

3/ Protest nie tylko nie odniósł  dodatniego skutku, ale jeszcze wię-
cej spotęgował  wybryki szowinistów. W niedziele dnia 21.IV.na  komendę  or-
ganizatorow i kierowników poszczególnych urzędów w Bazylice stawili się  Li-
twini jeszcze liczniej od godz.9-ej. Uniemożliwili wygłoszenie kazania po 
wotywie i nie pozwolili odprawić  sumy. Duchowieństwo opuściło kościól.Roz-
poczęła się  samowolna gospodarka awanturników: zapalono świece na ołtarzu, 
użyto całej instalacji światła elektrycznego, otwarto wytrychem drzwi na 
chor, złamano zamknięcie kontuaru organowego, grano, śpiewano. Ekscesy te 
trwały do godz.12 i pół. W zakrystii lżono duchowieństwu, pomocnika zakry- 
•tiana, będącego w komży bito ,i męczono, wreszcie przez kościół  pociągnię- 
o do policji śledczej. Tam również  go bito i znieważano. Aresztowano w Ka-

tedrze i na zewnątrz wielu Polaków, którzy niczem się  nie narazili rozna-
miętnionym szowinistom, chyba tylko tym, że byli Polakami. WśróD aresztowa-
nych w kościele był  student Wyższej Szkoły Ogrodniczej w Warszawie - Kazi-
mierz Sokołowski - mieszkaniec Wilna,ul.Kalwaryjska 9. Jemu nałożono kaj-
danki na ręce i osadzono w więzieniu. Spisano fałszywy akt oskarżenia, za-
rzucający mu bicie kobiet i dzieci w Katedrze podczas śpiewania hymnu li-
tewskiego. 

W międzyczasie część  tłumu po wyjściu z Katedry udała się' przed pałac 
Arcybiskupa, gdzie urządziła wrogą  demonstrację. Niektórzy usiłowali we-
drzeć  się  do pałacu, przełazili przez ogrodzenie na oczach policji. Przy-

prowadzono ślusarza-żyda, by wytrychem otworzył  bramę, dobijano się  do mie-
szkania Arcybiskupa również  i od ulicy Skopówki. 

Podczas tej demonstracji, która trwała przeszło pól, godziny, ulicą  
przewożono nieboszczyka-żyda. Jeden z demonstrantów zawołał: "To Jalbrzy-
kowskiego wiozą", tłum na to ryknął  dzikim śmiechem. 

Gdy te niesamowite sceny odbywały się  w centrum miasta, tuż  obok sie-
dziby najwyższej władzy litewskiej, jedna z inteligentnych kobiet zapytała 
posterunkowego, stojącego na zbiegu ulic Zamkowej i św.Marji Magdaleny: 
dlaczego tłum się  zebrał  i o co mu chodzi" - stróż  bezpieczeństwa odpowie-

dział: "niszczymy gadzinę  polską". 
4/ W niedzielę  /28.1V./ ekscesy nabrały jeszcze większego rozmachu. 
Nie dopuszczono do odprawienia nabożeństwa w Katedrze. Zachowano się  

okropnie. Powtórzyła się  samowola, Przeszkadzano w nabożeństwach w kośc.: 
św.Kazimierza, w Ostrej Bramie i w kościele św.Teresy. 

Po nieszporach w kaplicy św.Kazimierza /Katedrze/ awantura się  powtó-
rzyła. Ks.Dr Petroni - Sekretarz Nuncjatury Papieskiej w Kownie był  świad-
kiem ekscesów, jak również  i faktu uderzenia w twarz pewnej kobiety wycho-
dzącej z kaplicy św.Kazimierza przez jednego z uczestników awantur. Pobitą  
niewiastę  dwoch w cywilnych ubraniach i jeden policjant aresttowali i wypre 
wadzili z kościoła. 

5/ W dniu uroczystości Wniebowstąpienia Pańskiego - 2.maja, w Katedrze 
awantury doszły do kulminacyjnegolounktu. Nietylko nie dopuszczono do od-
prawienia przedpołudniowych nabożeństw, ale nie pozwolono przez śpiew li-
tewski do zakończenia nieszporów, celebransa, duchowieństwo i alumnów Semi-
narium przetrzymano w presbiterium niemal przez 4 godziny. Kilku kleryków 
w tym czasie zemdlało i tych początkowo nie pozwolono wyprowadzić  z koś-
cioła. Zarządzeniem Arcybiskupa-Metropolity od rana 3.V.Katedra została 
zamknięta aż  do odwołania. 

25 
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6/ Awanturnicy w następną  niedzielę, czyli w dniu 5.maja skierowali 
swą  uwagę  na inne koscioiy,a w szczególności na kośc.00.Jeztitów 

pod wezwaniem św.Kazimierza, 00.Franciszkanów, św.Katarzyny i Ostrą  Bramę. 
W kościele św.Kazimierza przeszkadzali śpiewem, a wreszcie zaczęli 

bić  ludność  polsko,. W biciu brali udział  oprócu szaulisów wojskowi i poli-
cjanci. Drzwi kościelne były obstawione przez policjantów i szaulisów. Bi-
to również  wychodzących z kościoła i wielu aresztowano. Nie uniknął  tego 
losu i obecny ks.dr.Petroni - sekretarz Nuncjusza Pap., który tego dnia 
rano przybył. z Kowna i przyszedł  do kościoła św.Kazimierza. W kościele go 
popychano, bito po plecach, uderzono w twarz, po głowie, kopnięto i wresz-
cie zaaresztowano. Te wszystkie rzeczy miały miejsce mimo, że ks.dr.Petro-
ni mówił  kim jest i pokazywał  legitymację. Z komisariatu /przy ul.Zawal-
nej/, po zorientowaniu się  z kim mają  do czynienia, zwolniono. /Po głowie 
uderzył  i kopnął  mundurowy policjant. 

W kościele Franciszkańskim i w kościele św.Katarzyny działy się  po-
dobne rzeczy. 

Wieczorem powtórzyły się  awantury w kościele św.Kazimierza i Ostrej 
Bramie. Przebieg ohydnych wyczynów w kościele św.Kazimierza wieczorem: Gdy 
o godz.17-ej rozpoczęło się  nabożeństwo majowe i ks.Rektor oo.Jezuitów 
rozpoczął  kazanie, awanturnicy śpiewem zagłuszyli je, wówczas kaznodzieja 
zaintonował  "Pod Twoją  Obronę". Bojówkarze rzucili się  na Polaków, zaczęli 
bić  pięściami, pałkami, a nawet żołnierze bili i bagnetami. Lud w popłochu 
zaczął  uciekać, zrobił  się  tłok, niektóre kobiety dostały nerwowego szoku, 
dzieci płakały. Podczas tych zajść  był  obecny w zakrystii ks.dr.Petroni - 
Sekretarz Nuncjatury. 

7/ W następnych dniach nie pozwalano odprawiać  majowych nabożeństw w 
kościele św.Kazimierza i św.Teresy. Jakkrawy i znamienny fakt mówiący sam 
za siebie: 

8.maja przed obrazem M.B.Ostrobramskiej odprawiało się  jak zwykle i 
w inne dnie majowe nabożeństwo po litewsku o godz.7 wieczorem, jednocześ-
nie zaś  tuż  obok, w kościele św.leresy, dla parafian po polsku. Bojówka 
litewska wpadła do kościoła i pomimo dwukrotnych próśb zakonnika rozpoczy-
nania przemówienia po polsku nie pozwolono. Nie dopuszczono do nabożeństwa 
a ludność  brutalnie rozpędzono. 

V.Wnioski.  
Wnioski wypływają  z powyższego następujące: 
1/ Nie licząc się  wcale z faktem, że w Wilnie znikomy zaledwie odse-

tek jest narodowości litewskiej, okupanci postanowili wytępić  polskie na-
bożeństwo w kościołach wileńskich. Wyraźnie to widać  z uchwały studentów 
Uniwersytetu Wileńskiego powziętej na zebraniu w dniu 14.1V.1940 r. 

2/ Wychodząc z fałszywego założenia, że Wilno i okolice historycznie 
sa, litewskie mimo odmiennego przekonania ludności, usiłują  gwałtem wszyst-
kich zlikwidować. Ponieważ  kościół  i duchowieństwo pracujące w Wilnie w 
akcie gwałtu i niesprawiedliwości współpracować  nie może stąd się  tłuma-
czy bezwzględność  w zwalczaniu Arcypasterza i podwładnego Mu duchowień-
stwa. Do dnia 12.V. zostali administracyjnie wywiezieni do powiatów li-
tewskich i oddani pod nadzór policji: 

Ks.Antoni Mańturzyk - rektor kościoła w Podbrodziu, 
Ks.Piotr Wojno-Orański - proboszcz w Jaszunach, 	 26 
Ks.Witold Pietkun - wikary kościoła WW.więtych w Wilnie, 
Ks.Lucjan Soltan - proboszcz w Koloii Kolejowej. 

Wszystkim im postawiono zarzut działanie na niekorzyść  państwowości li-
tewskiej. 

3/ W myśl swego rewolucyjnego programu - odpolszczenia Wilna - wła-
dze litewskie wrogo odnoszą  się  do katolickiego-polskiego duchowieństwa i 
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do wszelkich dotychczasowych organizacyj kościelnych. Zakazali przetO 
dZiałalność  stowarzyszeń  kcji Katolickiej i Związku T-wa Dobroczynności 
"Caritas". 

4/ Zakazano w kościele pod rygorem kar więzienia i wydalenia do oku-
pacji bolszewickiej i niemieckiej śpiew pieśni religijno-patriotycznej 
"Boże coś  POlskę", natomiast w kościołach Litwini śpiewają  hymn litewski, 
który jest najzupełniej świecki i do śpiewania po kościołach nie nadaje 
się. - 

5/ W rozgrywce na terenie kościołów najwyraźniej zarysowuje się  u 
okupantów jedynie moment polityczny. Chociaż  mają  aż  za wiele wyznaczo-
nych kościołów i czasu na dodatkowe nabożeństwa litewskie, planowo unie-
możliwiają  nabożeństwa polskie. 

Uczestnicy ekscesów zachowują  sig w kościele jak ludzie bezbożni: nie 
przyklękają  wchodząc i wychodząc z kościołów, rozmawiają, śmieją  się,krzy-
czae, wydają  komendy, biją, aresztowują, złorzeczą, zieją  nienawiścią, czę-
sto przychodząc podnieceni alkoholem i t.d. Upominanie przez poważniejszych 
Litwinów, by w kościołach odpowiednio się  zachowywali, odpowiadali: dla 
nas kościół  czy karczma - wszystko jedno. 

6/ Znieważają  duchowieństwo, a przede wszystkim J.E.Ks.Arcybiskupa-
Metropolitę, któremu grożą  wywiezieniem, a nawet zabójstwem /tak odgrażają  
się  urzędnicy wyżsi - dyrektor Kasy Chorych/. Dotkliwie w kościele pobili 
kapłana-sekretarza Nuncjatury, sądząc, że jest Polakiem, gdyż  nie umiał  im 
odpowiedzieć  po litewsku. 

7/ Profanują  świątynię  swym złym zachowaniem się, samowolą  i niszcze-
niem w kościołach napisow i wot z cudownych miejsc. W Katedrze zerwali i 
poniszczyli napisy polskie.':?' Osteej Bramie dnia 17 kwietnia podczas litewskiego 
nabożehstwa zerwano i pochylano wota z napisem polskim:Związku Peowiaków Sląskich 
i Wojewody Bocianskiego. 

8/ Usuwają  księży prefektów - Polaków ze szkół  i narzucają  dzieciom polskim 
modlitwy w języku litewskim. 

9/ Księżom prefektom nakazano wyjednywać  płatne karty pracy. 
10/ księża nie pos :iadający dowodów litewskich nie mają  prawa bez pozwolenia 

policflnego wyjeżdżać  z miejsca zainieszkania,chociażby do bliskiego sąsiedztwa. Już  
notowane są  wypadki zakazu odprawiania nabożejistwa i głószonia kazani przez.;.:.tych 
księży,którzy•uzyskali w policji pozwolenie na wyjazd do sąsiedniej parafii: /K `s. 
Krzyżanowski do Landwarowa - 11 .V.40.r/ 

.eo wydaniu zarządzenia w sprawie wydawania dmodów osobistych,rozgłośnia 
wilexiska 22.XII.39 r.ogłosiła,iż  J.E.Ks.Arcybiskup-Metropolita R.Jałbrzykowski nie c 
otrzyma dowodu./ Wyraz chęci dokuczenia i sp ostponowan ia/ . 

11/ Brutalność  policji w stosunku do duchowieilstwa:Zakon.Wizyla-s.FilornenaKaóko-
wia,kówna. za  to, że zapytała poępoleku polic janta,została przez policjanta popchnięte 
Było td1 na ulicy przy .banku,wobec bardzo licznego tłumu. Parokrotnie był  popychany 
na ulicy ks .prof .Wal.Urrnanowicz.Ks .pr ał  .W01_ od2,kę  zneważył  poiicj ant ,targając brutal 
nie za ramię , a potem odprowadził  do komisariatu. 

12/ Dla zatrzymanych w więzieniu łukiskim w Wilnie /jest ich w maju 1940 r. prze 
szło 1-1- tys.osób/podczas, na,bożestvv'a odprawianego co dwa tygodnie - w niedzielę  -
śpiewa organista po litewskul chociaż  prawie wszyscy są  Polaey,nietylko nie mówi się  
kazan tale nawet nie czyta się  }iwangekali.Taki jest stosunek do polskości w kościele 
pod władzą  szowinistów litewskich. 
U1AG A:  Pakty wyżej podane stwierdzone są  licznymi świadkami i protokułami. 

27 
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Vi. Eksterminacja polskości przez okupantów liteWskicha  
1. Zakazano urzędnikom policji i wojskowym pod. rygerem kar mówić  po polsku.Gdy 

oni nie mogą  porozumieć  się  po litewsku z ludnościa,,która nie rozumie po li-
tewsku,posługują  się  językiem rosyjskim. 

2.-Zakazeno pisać  po polsku do urzędów. 

adresować  listów po polsku. 

4. Nakazano usuwać  polskie szyldy i niedopuszczalne są  pod grozą  kary napisy 
polskie w publicznych miejscach,nawet obok litewskiego. 

5. Zdjęto /zniszczono/ godło polskie z Ostrej Bramy w nocy z 3 na 4 stycznia 40r 

6. Zniszczono orła polskiego z grobów poległych w r.1920 na cmentarzu Rosse. /no-
wy cmen tarz/ . 

7. Studenci zniszczyli w gmachu uniwersytetu wszelkie tablice z napisami polskie 
mi,a nawet tablicę  ks.riotra Skargi - pierwszego rektora uniwersytetu. Znisz-
czono tablice naukowe z terminami łacińskimi - tylko z powodu polskiego wyraz 
zu u góry - "przekrój". 

8. 9.V.przy pomocy stra ży pożarnej zdjęto z Ostrej Bramy napis połeki:"Tvlatka Mi-
łosierdzia". "rod Twoja, Obronę  uciekapy się". 

9. rrzy jednym z gmachów ul.Arsenalskiej Nr•4. od czasów jeszcze carskich był  
umiszczony na fasadzie dekoracyjny sikół  i temu nie darowali szowiniści li- 

tewscy,zniszczyli go w początkach maja. 	j e drjul przedsiębiorstwie kamieniax 
skini /p.Baranowskiej/ jako działo sztuki odznaczona była rzeźba orła-ptaka. 
rolic ja kazała to usunąć . Usunąć  było trudno, więc odpiłowano skrzydła,obswią-
zano głowę  i w tym stanie jeszcze istnieje. 

10. rolaków nawet urodzonych w Wilnie i wojew.Wilenskiego traktują  jako obookta-
jo,vców. Nie mają  oni prawa do pracy,do prowadzenia nawet prywatnych przedsię-
biorstw,nie wolno im bez pozwolenia policji ruszyć  się  z miejsca zamieszkanie 
nawet do najbliższej sąsiedniej miejscowości. Na prawo pracy trzeba wyjednał  
kartę  pracy,która kosztuje miesięcznie najmniej 5 litów. Dwie kategorie pra-
oujących są  wolni od. tego obowiązku: niekwalifikowani robotnicy leśni i rolni 
Służba domowa i dozorcy równie ż  mają  płacić  za prawo pracy. 
.rra c odawcy wszystkich inn ych kategorii ob owiąz an i prosić o z ezwo len ie na pra-
wo zaangalsowania do pracy -obcokrajowców". 

11.  
Sprowadzani są  dowolnie i popierani wszelkiego rodzaju przedsiębiorcy litews-
cy. Uruchamiają  się  placówki handlowe,przemysłowe,rzemieślnicze i t.d. a po] 
skie niszczą  się. 

12. Ciągłe areszty i wywożenia do okujiacji sowieckiej i niemieckiej. 
	28 

19. rrzy każdej okazji rolakom się  mówi - jedzcie do 'Plarszawy,tutaj nie ,Nars nawa. 

14. Stale i systematycznie likwiduje się  wszystkich pracowników yolskich,którzy 
jeszcze pozostali na urz ędach,zawdzięczając sat uzyskaniu dowodów osobistych. 
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15. Obecnie zbliża się  termin egzaminu ze znaj omosci litewski eoi w lipcu/ co 

wykończy resztę  pracujących na urzędach 'olaków.. 

16. Na wsi przy wydawaniu dowodów osobistych narzucają  /bez zgody zainteresowanyd 
narodowość  litewską. rróbujący wyrazić  sprzeciw - straszą  represjami:odebrani 
ziemilwydaleniem do okupacji bolszewickiej „utratą  prawa nabycia realności i 
pominięcia w reformie rolnej. 

17. :Slement polski tępi się  podatkami i karami pieniężnani,przy każdej okazji. 
Takie okazje częstokroć  stwarza się  sztucznie. Jeden z przykładówlustawia się  
policjanta przy ulicy Ofiarnej ,gdzie uciekinierzy i ofiary wojny /ludzie bied,  
ni/ przechodzą  z jednej strony ulicy nadrugą.robiera się  od każdego po 1 lici 
kary za rzekomo nieprawidłowe chodzenie. Na ulicy tej ruchu kołowego prawie 
zupełnie niema. 

18. Brutalne obchodzenie się  polic4i na ulicy - bicie pałkami gumowemi kobiet 
dz ie ci. 

19. Tępienie i prześladowanie za wszystko co przypomina przeszłość  rolaki, a więc 
za guziki,czapki,rozostałość  uniformu wojskuvego,urzędniczego,szkolaego. Za 
wszystko to karze się  lub na. ulicy znieważa i bije. 

20. Za śpiew w kościołach "Boże coś  rolskg" /pieśni religijno patriotycznej/spo-
tykaj a, kary: bicie,areszty,wywożenia do miejsc odosobnienia ::i do okupacji bo:b 
szawiokiej. 

rrzykłady: p.Saimanofficzowa ż.zmar/ego starosty Kamień,Koszyrskiego zo-
stała aresztowana w kościele 1.1V.1940 r.umieszczona i wysłana na przeciąg-
jednego roku do Szok. rozostawiła dwoje nieletnich dzieci. Nie pozwolono jej 
nawet o wypadku poinformować  rodziny i dopiero po 6 tygodniach dała pierwszą  
o sobie wiadomość. Do bolszewii wyrzucono: Termiona Władysława i innych. Do 
okupacji niemieckiej między wielu inny ci Jana lie rzbiskie 6o . 

21. Więzienia. są  przepełnione. W Łukiskim obecnie jest przeszło 1 tysiącaę  w.tej 
liczbie połowa młodzie ży i dzieci obojga płci. Warunm4ti sa, ciężkie. W celach 
przeznaczonych na 7 osób,przebywa przeszło 201-tu.Cele brudne i zawszone. Z 
uwięzionymi postępuje się  brutalnie. Od 6.1. w więzieniu przebywa 15-letni 
chłopak Eugeniusz Zydel, /Wrilno,u1.Pysia 4-8/ojciec jego internowany. Posą—
dzony o to,że wie o przechowywanej przez jego kolegów broni. Torturowany w 
celu wymuszenia zeznan: miał  obrzęknięte od bicia policzki,trzymano 2-tygod-
nie w celi karnej /piwnicy/ o chlebie i wodzie „skąd wyszedł  z choroba, żołąd-
kową.Jeszcze dnia 15 maja jest w wigziaiu. 
Uczeń  16-letni z Niemieża z;=. posiadanie przy ubraniu guzików z uniformu szko-
ły polskiej skazany do więzienia na 6 tygodni. 17-letni chłopak Kuleszo z 
- dzielnicy Zwierzyniec w Wilnie, - za podiadanie karabinu skazany na 4 lata więz: 
nia. 
Dzieci trzymane są  we wspólnych celach ze starszymi,skazanymi z różnych powo-
dów. Swiątek - b.szef G bat.I pułku za noszenie czapki rogatywki skazany zo-
stał  na 7 dni więzienia, Kaptan saperów - mieszka przy u1.06rodowej - ska- 
zany na 14 dni więzienia za guzik z orzełkiem przy ubraniu. 	

29 
22. Stosunek starszyzny więziennej: 6.V. zastępca n_czelnika więzienia,podczas 

inspekcji celi, w której przebywał  Swiątek kpił  z Pclski,która została poraz 
czwarty podzielona na wzór czapki - rogatywki,za która, delikwent siedział. 
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Gdy w tej celi znalazł  książkę  Sienkiewicza "Potop" nazwał  ja, obelżywem sło-
wem i publicznie zniszczył. 

23. Według zeznań  uwięzionych w więzieniu łukiskim,rozprawy odbywają  się  w nocy. 
Są  egzekucje których nie ogłasza się  publicznie i nie powiadamia się  krew-
nych. W nocy z 9 na 10 maja skazano na śmierć  3 osoby i uśmiercono trującymi 
gazami w uszczelnionej celi. 

24. W szkołach nauczyciele szykanują  polskość ,wyśmiewaja, godła państwa polskiego 
i prowokują  dziatwę. 

25. Do szkół  przysłano nauczycieli nieumiejących mówić  po polsku. 

26. W syczniowym 1940 w. numerze miesięcznika litewskiego "Vajras" /-Ster/ umies: 
°zona była fotografia płaskorzeźby litewskiego rzeźbiarza Grybasa. rrzedstaw 
ła ona na tle góry Zamkowej i Katedry - polskiego orła z koroną,którego. żo/-
nierz lewą  ręką  dusi za szyję,a pałaszem w prawym ręku zadaje cios. U dołu  
daty: 1920 - 1939 i napis: "Lajmetoii kowa" - "zwycięska walka". 
W roku 1925 projektu rzeźbiarza. litewskiego Rymszy miennica litewska odbiła 
po 10.000 egz.dwa modele o ąrednioy około 15 om.Fotografje tych medali w za-
łączeaiu:Na jednej z nich charakterystyczny napis: "od powietrza,głodu,onia 
wojny i unji z rolske, wybaw nas ranie". W wydaniu .tych medali patronował  
obecny rektor Uniwersytetu Wileńskiego - Birżyszka i stronnictwo rządzące 
"Tautinikai". Medale rozpowszechniał  Związek Wyzwolenia Wilna,by stworzyć  
Odpowiedni na ten cel fundusz. 

27. 4akazanazostała działalność  wszystkich organizacyj polskich. 

28. Wśród inteligencji litewskiej ta w szczegćlnoSci wśród młOdzieiy uniwersytec-
kiej daje się  słyszeć  takie - zdanie: !, raczej niech Litwa straci swą  niepo-
dległość,niżby rolska miała powstać1J_Nienawiść  do polskości wśród więkdzości 
Litwinów stała się  psychoza,.Dnia 14 maja wieczorem,ludnoód litewska na uli-
cach i placach,a nawet w kaplicy Ostro-Bramskiej,biła osobyrozmawiające po pc 
isku. Policja biała w tam czynny udział  i dokonywała aresztów niebijących,a 
tylko pokrzywdzonych. Odbył  się  formalny pogrom. Jeden uczeń  został  pokaja-
ny nożami. Ks.Mirskiego T.J. w kościele św.Kazimierza pobito. W  kościele 
poniszczono polskie książki.Zakrystię  zdemolowano. Wezwani 2 policjanci nie 
chcieli-  spisać  protokułu. 

30 
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I. Szykanaz modlitwy i deptanie godności człowieka.  

J.-o pogrzebie zamordowanego,jak się  wyjaśniło przez złodzieji-żydów,poli-
cjanta,została na grobie jego wystawiona warta honorowa,które pełnili po 2-ch 
policjantów. 

15.V. od samego rana przejeżdzających i przechodzących ulicą  Listopadową  
koło cmentarza Rossa,zmuszali policjanci biciem i groźbą  do czołgania się  
na kolanach od bramki cmentarnej do grobu policjanta i odmawianie modlitw. 

W dniu 15.V. trwało to do godziny 14-ej i 
" 	16.V. też 	godzin. 

Uderzony został  gałką  gumowa, i zmuszónydo te# zniewagi przejeżdżający 
dorożkarz,piekarz i cały szereg ludzi w dniu 15 maja. Gdy krzyki bitych usły-
szano w najbliższym domu /ul.Listopadowa 12/ mieszkanka. Helena Linkiewiczowa 
wstahz łóżka /było to rano dnia 15.V./ i wyszła na podwórko. iJolicjant,gdy ją  
zauważył,Poszed/ w kierunku domu. Linkiewiczowa weszła do mieszkania i po uprz( 
dnie m zamknięciu domu położyła się  do łóika.r'olicjant tłuczeniem w drzwi i okii( 
zmusił  do otwaretaia. Totem pod groźbą  zastrzelenia wszystkich domowników wy-
prowadził  z domum katal od bramki cmentarnej na kolanach iść  do grobu poli-
cjantalodmawiając pacierze. Oprócz wspomnianej Linkiewiczowej do tego "pochodu' 
należeli: Bronisława Kuczasówna,Marian Kuczys / z domu Nr.12 przy ulicy Listop 
dawaj/. Chłopak M.Kuczas dostał  od policjanta pałką  po głowie. Linkiewiczowa • 
z przerażenia rozchorowała się  i jeszcze w dniu 19.V. była chorą  obłożnie. 

karzy tych brutalnych popisach policjanci oprócz bicia stosowali obelży-
wych połajanek i gróźb pod adresem Polaków: "wszystkich was pomordujemy,spali-' 
my całą  dzielnicę  wasteojeżeli chociaż  cośkolwiek nam złego wyrządzicie" i t.d, 

II. Frofanacja Ostrej Bramy - największej świętości Wilna.  

W dniu 14.'7.1940 r. gdy tłum Litwinów wracał  z cmentarza Rossa,przed 
cudownym obrazem Matki Boskiej Ostrobramskiej kończyło się  nabożenstwo majowe 
w polskim języku. Słyszq-c polski śpiew dzikusy rzucili się  na modlących i za-
czę4li bić  na ulicy,na schodachlw kościele,w kaplicy,w zakrystii i nawet w • 
mieszkaniu zakrystiana,dokqd chronili się  napadnięci. Bito kobiet,dzieci,a na-
wet nie oszczędzono jednego z księży karmelitów. W przerażeniu uciekając pogu-
biły dzieci biciki,berety i książeczki. /Wśród poszkodowanyóh:Murawska Stani-
sława lat 62,Sztrejt Irena 1.18 i kaleka Jadwiga N. - wszystkie zamieszkałe 
przy u1.Bazylianskiej Nr.l.m.4./ 

W kościele św.Kazimierza tegoż  wieczora wyrywano polskie książeczki 
z rak modlących się  i niszczono. Bito obecnych rolakew, a w tej liczbie i Ks. 
Mirskiego T.J.,który wyszedł  z konfesjonału i był  w czatach liturgicznych. 
Zdemolowano zakrystig,niszcząc tablicę  i ogłoszenia. 

III. Niszczenie napisów polskich. 
	 31 

Systematycznie Litwini niszczą  wszystko co jest polskie. Nie znoszą  
naptsów polskich w kościołach nawet. roniszczyli w Katedrze kartony z napisem 
"Ofiara na remont Katedry" i innej treści. 

W korytarzu po-Bernardynskiego kościoła zerwali i pogięli blachę  na 
której napisane było: "wejście do zakrystii." 
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IV. Systemem bolszewickim zmuszają   do kainowskiej pracy.  

oa grPźhq wysłania do okupacji niemieckiej i bolszewickiej lub zasą-
dzenia na dłuższy pobyt w więzieniu wszystkich aresztowanych i przetrzymywanych 
w więzieniu zmuszają  do szpiegostwa na rzecz Litwy. Dają  do podpisania zobo-
wiązaaia, że będą  lojalni do par5stwa litewskiego i 144 będą  donosić  o ludziach 
i faktach jej szkodliwych. Oprócz gróźb proponują  stałą  pensję  lub płacę  za 
każdorazową  wiadomość . /Przykłady: Czesław Kempifiski -Wiłkomierskil, 1, Wła-
dysław Ostrowski - sekr.Chrz.Zw.Zawodowych./. 

STOSUNKI KOSOIELNE W OKUPACJI LITEWSKIEJ. 

1. Obsadzenie sufragaaji  

Opinia .rządzących stronnictwa rządzącego w Litwie /tautiników/ ciągle 
przygotowywała grunt do obsadzenia stolicy arcybiskupiej przez Litwina, nie 
szczędząc osoby J.S.Ks.Arcybiskupa - Metropolity Wilerlskiago R.Jałbrzykowskie- 
go. 

Episkopat litewski wraz z rządem wpływali na Nuncjusza Oentozałby na 
stolicy biskupiej w Wilnie obsadzić  Litwina. 

Via Berlin sprawa została załatwiona,chociaż  do dniS, dzisiejszego 720. 
V1I.1940 	bulli nominacyjnej w Wilnie nie było. Przybył  w charakterze sufra- 
gana - koadiutora tytularny arcybiskup Rejnys - dotychczasowy biskup-sufragan 
w Wiłkowyszkach. 

Biskup Rejnys podczas zjazdu litewskiej młodzieży katolickiej w Wilnie, 
w dniu 9.VI.1940 r.do księdza Rudanickiego wikarego katedralnego - zwaraca-
jącego się  po polsku,odpowiadał  tylko po litewsku,pomimo parokrotnego oświad-
czenia,że po litewsku nie rozumie. Sufragan Rejnys dodatkowe modlitwy po cichy-
ch mszach św.w Katedrze odmawia tylko po litewsu. 

Ludność  polska wileriszczyzny traktuje nowego sufragana jako ekspozyturę  
Litwy niszczącej wszystko co polskie. 

Wincenty Marcinkus - kierownik Ubezpieczalni w Wilnie wobec urzędników 7 a w tej liczbie był  inż.Stanisław Wyrwicz/ tak się  wyrazi/t "ponieważ  Arcy-
biskup Jałbrzykowski podtrzymuje polskość ,zostanie przez nas zgładzony", 

Przemalowali na czerwono Litwini w dalszym ciągu uprawiają  szowinizm 
litewski i usiłują  tępić  polskość . Zabrali w Wilnie gmach Katolickiego Semi-
narium Duchownego na sąd. Seminarium Katolickie stale było zwalczane w prasie 
litewskiej. Policja litewska namawiała władze soadeckie. na  zabranie mieszkania 
Arcybiskupa Jałbrzykowskiego i gmachu Kurji. Po oglądzinach przedstawiciel 
sowiecki propozycję  litewską  odrzucił. 

Do częćci klasztoru Karmelitów przy Ostrej Bramie wprowadziła się  ochro-
na litewska. 

Ludność  polska arkowienszczyznie Q0 przyłączeniu Litwy do Związku 'bow. 
wywalcza sobie 1,rawa naboZeastw dodaticow.ych w kubciołach. Już  w wielu parafiaci 
gdzie od szeregu lat nie było skuwa LA)18kiego,chucie4;-, czeita byia większość  
polskiej ludności,obecnie sa, nabożeństwa i kazania po polsku. 
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Do 
Jego LIks c e lenc j i Arcyb i sku ja, -L.° t rop ol.ity 	łisk :Lego 

w '`silnie  

Ks .B .Ba wi cz i 1a .J .Naumowi cz 
w Nowych Swi ę  C ia na ch. 

2auort 
/0 zajściach-w kościele w 1;.Swięcian./ 

Porządek nabożestvr v; kościele par.w Nowych Swięcianach ustano-
vrior,y przed 32 laty t.j.: po kolei tyes.zień  ze śpiewami i kazn,riern po 
polsku i tyzie3.1 ze śpiewami i kazaniem po litewsku lvł  stale przestrze 
gary do 2 maja b.r. Od początku lutego b.r. każde, niedzielę  były 3 Ilsze 

O g.9-ej ze śpiewem i kazaniem po polsku, o g.10-ej ze śpiewem i 
kazaniem po litewsku i o g.11,15 suma po kolei według porządku, jak wy-
żej. miesiącach maju, czerwcu i październiku. odprawiały się  codzien-
nie nabożeństwa y: językach polskim i litewskim. 

Dnia 2 maja b.r. w uroczystość  Wniebowstąpienia - w dzień  ze 
śpiewem polskim - na sumie kilka niewiast z byłej &rięciańskiej parafii 
z Gudelisowe, parafianką  tutejszą, zamieszkałą  we wsi Mieżaneli / za cza. 
sów polskich taż  Gudelisowa była podobno opłacana

' 
 ze ft.ódel. litewskich 

za pracę  w znanym celu/ rozpoczęły śpiewać  po litewsku bez przerwy, nie 
dopuszczając w ten sposób do śpiewu. polskiego. Nawet po upomnieniu z 
ambony, że katolikom nie wolno zmi eniać  samovro lnie zarządzeni swoje 
władzy (.1.chownej, śpiewano dalej po litewsku. 

Tegoż  dnia wieczorem w czasie majowego nabożeristura polskiego ta 
sama Gudelisową  z ch.óru rozpoczęła wrzeszczeć  po litewsku, przeszlim 

przemowie majowej. W kościele powstało zamieszanie. Zaczęli uciekać  
z kościoła. Gdy ks.proboszcz uspakajając powiedział,że wariatki bać  
się  nie trzeba, z chóru Gudelisovra z liacauskasem, kolejarzem W starszym 
wieku przybyłym niedawno z Litwy, grozili proboszczowi pięściami. Po 
zaintonowaniu litanii ludność  polska przeważyła. I tak się  odprawiło 
tego dnia majowe polskie. Organista przygrywać  na organach nie mógł , 
gdyż  nie dopuściło go do tego dwóch strzelców, przybyłych już  przed. 
tym na chór./Organista:Józef Suboczł. 

Po nabożeństwie tym rfacauskas i syn tej że Gudellsowe j, strzelec, 
przybyli na plebanię  i wobec ks. Sakienasa grozili ks.proboszczarri,iŻ  
za trzy dni go wywiozą. 

Dnia 3 maja b.r. ks.B.Bazewicz wraz z organistą  jako świadkiem 
udał  się  na posterunek policji miejscowej w sprawie wczorajszych zajść  
w kościele. Odesłano do p.starosty, który-  znów chciał  odesłać  z powro-
tem do policji. 'areszcie udało się  zdobyć  posłuchanie i p.starosta 
zaznaczył, że tą  sprawą  sam się  zajmie, że przyśle delegację  do probo-
szcza dla ustalenia porządku nabożeństw,że jedna Du.delisowa śpiewać  
nie będzie, ale będą  śpiewali litwini we wszystkie niedziele po li-
tewsku / nale ży rozumieć : w czasie sumy, by usunąć  niedz fele z pol-
skim śpiewem/ dlatego, że ludności litewskiej dzieje się  krzywda. 

Niedziela Zielonych Sw. 13.V.40 według porządku miała być  ze 

śpiewem i kazaniem polskim na sumie. Samowolnie śpiewano po litewsku. 
Wobec tego byle. tylko suma czytana bez Imzenia. 

To samo w niedzielę  26.V.40 nie dopuszózono przed sumą  do śpie - 

wu polskiego, jak ustalony porządek wyma311. Wobec tego była suma bez 

wystawienia N.S. /oktawa Bożego Ciała/ i bez ka.zania. 
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Przybyła wreszcie delegacja do -pro-.,oszcza. Byli to -op. podinspek 
tor szkolny Szwoglis, leśniczy miejscowy i dwóch rolników: mą* znanej 
Gudełisowej i Aścik starszy. Delegacja żądała, aby proboszcz dopomógł  
im przeproMadzić  litewskie nabożeństwa na sumie we w4ystkie niedziele. 
Polakom wystarcza Msza Sw. o g.9-ej. Proboszcz sam na własną  rękę  może 
to uczynić . Dlaczego proboszcz w Kołtynianach zadowolił  ładność  litew-
ską  i zniósł  polskie nabożeństwa itd. 

Na propozycję  proboszcza, by deł.3, gacja udała się  w tej sprawie 
do Waszej Ekscelencji, odpowiedzieli, że Arcypasterz delegacyj litew-
skich nie przyjmuje i żądań  ich nie uwzględnia. "Wreszcie zgodzili się  
jechać  do Waszej Ekscelencji razem z proboszczem. Jednak dotychczas w 
tej sprawie do proboszcza nie zgłosili się . 

Podczas rozmowy z delegacją, o której powyżej, członek tejże de-
legacji p.Szwoglis, niezadowolony ze stanowiska proboszcza zagroził  mu, 
że nie vie, co jego jeszcze jutro może spotkać. 

Dnia 29.V.40 we środę  oktawy Bożego Ciała - dzień  śpiewu polskie-
go - chociaż  pełen kościół  był  ludności polskiej, Gudelisoma z kilkoma 
tor:arzyszkami przeszkadzała v/ śpiewie po polsku przed wystawieniem N.S. 
Po Mszy św. kiedy miała się  rozpocząć  procesja, zamiast celebransa /ks. 
J.Naumowicza/ zaczęły przedwcześnie śpiewać  Garbo ir nove, żeby prze-
szkodzić  zaintonowaniu na procesję  po polsku. Wobec tego procesji nie 
było, a ponieważ  pomimo znaków, dawanych dzwonkim , śpiew litewski nie 
ustał, N.Sakrament został  zamk;dęty bez odpowiednich ceremonij. Za nie-
urządzenie procesji padły przeróżne pogróżki pod adresem celebransa. 

W tymże dniu po nieszporach, które odbyły się  o 5 g. bez wystawie-
nia r.s., straszono ludność  !właściwie kobiet i dzieci/ polską  pobiciem, 
a nawet jakąś  kobietę  z dziećmi pędzono kamieni .r przez ogród ko:,ciel-
ny. 

Wieczorem tego ż  dnia o s.8-ej, o tej sodz.odbywało się  majowe po 
polski, został  otoczony kościół  i zulknięte ulice przez bojówkę  litew-
sk4, by nie 1.3)u - ció ludności na -polskie majowe. Gdy ks.Sakienas chciał  
ich uspokoić , został  obleżywie przez tąż  Gudelisowq i jej podobnych wy-
łajany. rawet dzwonnika nie dopuścili do dzwonienia na majowe.Ludności 
tedy polskiej tegoż  wieczoru do kościoła nie dopuszczono. Jedna kobieta 
/p.Loszkowa/ za to, że szła do kościoła, dostała kamieniem na ulicy. Ks, 
Sakionas posłał  kartkę  na policję, prosząc o interwencję  -przeciwko ta-
kiemu, postępowaniu bojówki litewskiej. Paru policjantów przybyło. Re-
akcja jednak - naszym zdanie]m - była nieodpowiednia. Bojówkarze nie 
znikli, ludności polskiej do kpściola nie puszczono, nawet jedne, kobie-
tę  !świadek ks.J.Naumouicz! poprowadzono na posterunek za to,że śmiało 
odpowiedziała, iż  chce iść  do kościoła. Jedna ki- dóweczka, rozumiejąca 
po litewska, doniosła , iż  słyszała /przy niej policjant nie krępował  
się!, jak policjant wyraził  się  do grupy litwinów:"Przy nas nie bijcie, 
ale później...". 

Dnia 30.V.40 i dotycpzas po ustnej rozmowie ks. Sakienasa z p. 
starostą  w nabożeństwach majowym i czerwcowym po polsku nie przeszkadza• 
no więcej, a nawet policja Wdniadh 30 i 31 maja była obeenec wkościele 
na polskich nabożeństwach, by nie dopuścić  do awantur. 

Dnia 3.V1.40 zawezwamo ks.'proboszcza na posterunek policji, zmu-
szając do wypełnienia blankietu obcokrajowca /choć  jeszcze nie °trzy-mi 
odpowiedzi z ministerstwa na swoje podanie w sprawie paszportu,a naszym 
zdaniem - paszport mu przysługuje!, a 4.V1.40. rano otrzymał  ns:kRz,aby 
do dn.13.V1.40 wyjechał  do Liszkawa, powiat Olita i tan zamies 
Ponieważ  na polecenie Arcypasterza po zapewnieniu Nuncjusza prob Jkz 
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) dobrowolnie parafii nie opuszcza, dnia 11.V1,40 przybył  policjant na 
plebmnię  i oświadczył., że jeżeli ks,proboszcz dobrowolnie na oznaczony 

, termin do Liszkowa nie wyjedzie, będzie tam odstawiony przez policję. 
VI niedzielę  - według ustalonego porządku - przypadającą  na polski 

śpiew i kazanie polskie na sumie /9.V1.40/, grupa litwinek z Gudelisows, 
nie dopuściły do śpiewu polskiego przed sumą, a gdy ks.Naumawicz rozpo-
czął  mówić  kazanie po Polsku, natychmiast zaczęły śpiewać  po litewsku 
i kaznrie przerwały. 

Podczas tych wszystkich zaburzeń  ludność  polska zachowuje się  
bardzo spokojnie. Nawet cienia prowokacji niema. Wkościele tylko pod-
czas polskich nabożeństw rozlega się  czasami spontaniczny jakiś  szloch, 
lub najczęściej prawie wszyscy w kościele mają  pełne oczy łuz skar-
żąc się  przed Bogiem na tak niesprawiedliwe prześlaflowanie polskich 
nabożeństw. 

Ludności polskiej w tej parafii jest sporo. Według s-oisa para-
fialnego z r.1938 wieś  przedstawiała się  tak: w domach po polsku roz-
mawiają  przeszło 1800 osób, po litewsku rozmawiają  tylko 1050 kilka. 
Miasteczko prawie całe było polskie. Obecnie prawdopodobnie wielu na 
wsi zapisało się  litwinami / w nadziei otrzymania ziemi j. Z miastecz-
ka bar':zo wielu polakóW musiało wyjechać . Zaś  obecnie -r miasteczka 
jest starostwo, wobec czego przybyła wielka ilość  ludności litewskiej. 

Większość  ludności litewskiej miejscowej potępiają  takie zabu-
rzenia w kośc::ele. Uwa,ają,Że porządek nabożeństwprzestrzeanj do 
5.V.40, był_ zupełnie spray .siedli 	Zaburzenia czii tylko grupka lit-7i- 
nów /raczej litwinek/ z Gadelisowe, z Eie żanel na czele. 

Nowe-Swięciany 
dn.13 mają  1940r. 	 /-/ Ks.Jmn Eaummicz 

/-/ Ks.B.Bazewicz 

za zgodność: 

/2 ża ki ppor./ 
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Zał .17r.2 do L.1377,(40.'  

ELO DiiiA 	 
KOL=DAITT BAZY "ANNA".  

W ł LRO  

SPRAWY OGOLNE LIASU 
Wilno zostało ponownie proklamowane przez szefa 	 - Palec- 

kisa jako stolica sowieckiej Litwy. Spodziewają  się,że przeniesienie 
stolicy do Wilna nastąpi w dniu 1.V.1941r. 

Charakterystycznym jest, że gdy przed dwoma miesiącami prasa so-
wiecka używała terminologii "Wilno" i "Kaunas", obecnie nawet "Głos Ra-
dziecki" używa w języku polskim nazwy "*Jilnius" /Gł.R.4.9./. 

Jako przyszłą  stalicę  oczekuje :ilno b.obszarny program urbani-
styczny. Bardzo ;fiole z tego projektu,- to dawne projekty lub prace 
rozpoczęte przez władze polskie /elektrownia wsTurniszkach,regulacja 
placu Katedralneo, regulacja Wilii, konserwacja zabytków itp./. Sac  
jednak zapowiedziano i nowe. Tak np.naczelny inż .miasta Zemkalnis vrwy-
wiadzie dla. "Prawdy Wil." obiecuje: budowę  5-ciu mostów na 'filii,2-ch 
'na ',Iilence, budowę  portu przy ul. Jasińskiem, przeprowadzenie skrzyżo-
wania ulic z torem kolejowym na różrjch poziomach w trzech punktadh: 
przy ul.Zawalnej, Zwirki i 'figury i Siennej, uporządkowanie linii ob-
wodowej miasta, regulacyj placów: Ratuszowego, Napoleona, Piotra i Paw 
budowę  stacji autobusowej itd. Wszystko to ma się  stać  w ciągu 1941r. 
/Pr.Wil.22.9./ 

Została zarządzona rojestraeja architektów. 	 36 
Zostało ogłoszone,że do "Pramprojektu" LSRR. są  potrzebni "śpiesz- 

nie" architekci i inżynierowie. Zgłoszenia przyjmuje się  w Kownie. 
Omawiając budowę  elektrowni w TuJuiszkaCh. nacz.inynier Danilaus-

kas stwierdza brak specjalistów. Do robót potrzeb, conajmniej 20 inży-
nierów, fachowców, których w Litwie brak. Czynione sag  starania o nich 
- w lioskwie./Pr.Wi1.23.9./. 

Tymczasem według statystyki komitetu prof.Pelczara, śród polskich 
uchodźców znajduje się :458 in(nierów i techników. Widoczno jest,że 
się  uprawia nadal politykę  nieudzielania pracy Polakom-uchodźcom. 

Dokonuje się  w Wilnie rasowem wyrzucania mieszkańców z mieszkań  
w śródmieściu na peryferie. Nikt nie jest pewny, czy nazajutrz nie 
otrzyma nakazu opuszczenia mieszkania. Stąd - niepewność  jutra, brak 
przygotowań  do zimy, zapasów opału itp.Wprowadza to również  ogromny 
chaos w adresach - nigdy nie wiadomo, gdzie kto mieszka. 

W wywiadzie z naczelnikiem miasta Kazanowicziasem "Prawda Wil." 
pisze:"Nacz.Kazanowiczius stwie2iziI,iż  panująca w mieście psychoza o 
rzekomym masowym wysiedlaniu obywateli z mieszkań  jest niczyn nie uza-
sadniona, ponieważ  każdy wysiedlony, w razie oddania jego mieszkania 
na cele urzędu, czy też  wojska, otrzymuje wzamial odpowiedni lokal 
wedle swej potrzeby". Niewątpliwie straszak mieszkaniowy jest wyol-
brzymiony przez ludzi złej woli"./Pr.Wil.21.9./. 

Nie tu nie powiedziano, co to jest "odpowiedni lokal",ani też , 
co otrzymują  ci, których mieszkania zabrano dla dygnitarzy sowieckich, 
lub nawet robdników, 

Ostatnio sprawa mieszkaniowa jest nadal rozpracowywana. Zostało 
ogłoszane,że "w celu wyjaśnienia sytuacji mieszkariawej" należy wypeł-
nić  ankietę  na specjalnych formularzach. Za uchylanie się  grożą  suro-
we kary./Pr.Wi1.25.9./. 

Archives Reference No: PRM.46B

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



- 2 
ZYCIE POLkKóW.  

Coraz więcej pogłębia się  nędza społeczeństwa polskiego, spowo-
doilana przede wszystkim sparaliżowaniem gros akcji charytatywnej z 

• zewnątrz. 
Bardzo szeroką  pomoc m.i. i dla Wileńszczyzny niósł  Amerykański 

Komitet Pomocy Hoovera, z ramienia którego akcją  kieruje delegat Komi-
tetu p.Redfern /Wilno, Zaułek Tatarski 2/. 

Z pośrednictwa Amerykańskiego Komitetu korzystał  t.zw.Komitet 
prof.Pe1ozara /oficjalnie Polska sekcja pomocy Litewskiego Czerwonego 
Krzyża/ a z bezpośredniej pomocy - Polski Komitet PomocyUchodż e*m. 

Komitet prof.Pelczara niósł  pomoc t.zw."obcokrajowcom",- którzy 
nie uzyskali obywatelstwa litewskiego. 

Ogółem ilość  "Obcokrajowców" wynosiła dn.15.111.br. w Wilnie osób 
88.130. W liczbie tej znajdowali się: 
I Grupa:  

urzędnicy państwowi i ich rodziAy 	 9338 
rr 	magistratu i samorządowi 	 2197 

emeryci /administr.,poczty i kolei/ 	 8567 
rodziny wojskowych 	 4127 
inwalidzi wojenni.. 	 979 
Uniwersytet - pracownicy. 	 1832 

akademicy.. 	 917  
27957 

ił  Grupa. 
Wolne zawody 	 .182 
Służba sanitarna.... . 	 687 
Pracownicy prywatni... 	 2723 
Prasa, sztuka, radio 	  • • ..360 
Kolejowi pracownicy 	 5726 
Pocztowi 	1t  

	 1650 
Różni..  	 3547 

14845 
III Grupa. 

Robotnicy.. 	 42649 
Białorusini..   	 1565 
Rosjanie. 	 1114  

45328 
Na piowincji poza Wilnem znajduje się  11.084 "obcokrajowców", 

więc łącznie z Wilnem wynosi to sumę  99.214 łudzi. 
O ile warunki życiowe grupy III przy obecnych rządach bolszewic-

kich nie wzbudzają  żadnych obaw, zaś  co do grupy II można liczyć  że 
znaczna część  jej "jakoś" sitt urządzi i znajdzie zatrudniemie,o 
los grapy ł, bez pomocy z zeirma,trz jest beznadziejAy. Zatrudnienie 
ich jest wykluczone, a gdy zwrócą  się  o pomoc społeczna, - zostaną  wy-
wiezieni vr głąb Rosji, na Syberię, aby nie być  ciężarem dla władz i 
sowieckiego społeczeństwa. 

Ogólna ilość  uchodźców wynosi 27.351 osób w tym: 
Polaków 	 .12.587 

	

Litwinów.. ..... .3.750 	 37 
	11.034  

27.351 
Pomoc dla Litwinów należy db Litewskiego Czerwonego Krzyża,Zydom 

niesie pomoc Komitet Zydowski, mibsydbwany przez międzynarodowa, orga-
nizację  żydowską  "Joint". Polacy znajdują  się  pod opieką  Polskiego 
Komitetu Pomocy Uchodźcom pod kierownictwem dr.łgnacego Zagórskiego 

Archives Reference No: PRM.46B

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



• _ 3 - 
/Wilno,u1.Gedymina 33/ ,Do komitetu przysłano ostatnio komisarza w oso-
bie nie jakiego Jokóba Nowickiego. 

Komitet -prowadzi vr Wilnie 18 stalowni /2778 osób!, 7 domów noc-
legowych /700 osób/, oraz 10 punktów prowincjonalnych /3571 obiadów/. 

O ile z braku środków materialnych Komitet zawiesi swą  działal-
ność  - grupę  uchodźców, korzystającą  z pomocy Komitetu oczekuje również  
wywiezienie w głąb Rosji. 

Ażeby ocalić  całą  tę  rzeszę  Polaków na Wileńszczyźnie - konieczne 
jest umożliwienie im korzystania z pomocy amerykańskiej. 

W chwili obecnej ważne jest przedewszystkim, aby akcję  pomocy 
Redferna rozciągnąć  również  na "obcokrajowców"- Polaków. Ponieważ  wła-
dze sowieckie zgodziły się  na akcję  chaxyLatywne, "1", pieniądze na ten 
cel mogłyby byó kierowane przez Redferna na jego imię. 

"ln prowadzi nadal swą  akcję  charytatywną  za zezwoleniem sowiec-
kim. Mimo obaw o aresztowanie, nie chce on opuścić  Wilna, twierdząc,że 
na nim spoczywa cały ciężar opieki nad mibożale, ludnością  polake4.M.i. 
wydaje on 1000 obiadów dziennie. Paszport zagraniczny z wiza, szwedka, 
został  dostarczony mu do Wilna. Ostatnio nadchodzą  pogłoski, jakoby 
bolszewicy zaproponowali mu zorganizowanie pomocy dla Polaku«, wysła-
nych do Kazahstanu. 

Grozi aresztowanie popularnej przewodniczącej R.W. "2", Ukrywa się  
ona; pieniądze dla R.W., które na mój wniosek wypłacił  ostatnio "3" 
/300 £rozdziela "4". 1.1  

że, pomoc rodzinom wojskowych niesie "51t #  której działalność  
obejmuje prowincję. 	dnie wyróżnia się  surą  ofiarnością  żona "6" oraz 
żona "7n. 

Komitet Związku Kolejarzy, w którym dawni kolejarze polscy odzys-
kali swe prwa, stara się  w ramach obecnych stosunków uruchomić  szeroką  
pomoc dla mych członków. 

Wszystkie ochronki dla dzieci, przytułki dla starców i inne insty-
tucje charytatywne w m.Wilnie - przejął  pod swój zarząd Wydział  Opieki 
Zarządu Eiejskiego./Pr.Wil.21.8./ 

Postawa społeczeństwa jest b.dobra. Zawód, jaki sprawiło pozytyw-
he ustosunkowanie się  władz sowieckich do litwinizowania i szowinizmu 
litewskiego na Wileńszczyźnie, - stanowi niezawodne zabezpieczenie 
przed zagrażającą  poprzednio przychylnością  dla bolszewików. 

Na lep agitacji sowieckiej szczerze i bezmyślnie idą  b.nieliczni. 
Poza tymi, masa robotnicza wykorzystuje koniunkturę, tv poprawić  swój 
byt. To samo inteligencja pracująca. 

Z drugiej strony objęcie Litwy przez Sowiety nadal jest oceniane, 
jako zapowiddź  wojny sowiecko-niemieckiej i w dalszym ciągu stanowi 
podstawę  do nadziei i oczekiwań.. 

Wiadomość  o aresztowaniu i wywiezieniu "8" okazała się  niepraw-
dziwą. Powstała ona na tle nocnej rewizji w jego Mieszkaniu, gdzie po-
mUkiwanc "9". "9" udało się  zbiec, natomiast "8" poleciła policja 
polityczna meldować  się  nazajutrz. Następnego dnia "8" zwiał  - obaj ra-
zem z "9" przeszli zieloną  granicę. 

Również  nie potwierdziła się  wiadomość  o aresztowaniu "10".Ukry- 
wa się  on dotychczas w okolicach Kowna. 	

3O 

Q 

ROLU.  
Według komunikatu Państwowej Komisji Rolnej - na fundusz rolny 

wzięto na Wileńszczyźnie: 
z powiatu Wileńskiego 	31.901 ha z 712 gospodarstw, 

TT 	 Trockiego 	24.349 ha z 846 
rr 	 Swięciańskiego 	12.812 ha z 346 " /Pr.Wil.25.9./. 
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Wobec katastrofalnej suszy, jaka trwała na Wileńszczyźnie od po-łowy lipca, niedopisały zboża jare oraz koniczyny i siano. Zapas słomy 
i siana jest o połowę  mniejszy niż  w r.ub. Późniejsze deszcze sytuacji 
nie poprawiły, przeciwnie pogorszyły jakość  zebranych pasz./Pr.Wil. 
31.3.1. 

Kowieńska "Elta" z 28.8. ogłasza, że właściciele rolni, którym po 
zostawiono normę  gospodarstw 30 ha lub mniej, zachowują  jako swat  wlas.. 
ność  cały inwentarz żyty i martwy oraz majątek ruchomy i nieruchomy.Wy-
nica stąd, że wywłaszczeniu i parcelacji podlega tylko ziemia. 

Ogłoszono ustawę  o pracy akordowej w zakresie robót: ziemnych, 
malioracyjnych, kamieniarskłch, brukarskich, transportu drzewa oraz leś,  
nych. W pracach tych robotnicy podzienni mogą  być  zatrudnieni tylko 
wyjątkowo. 

Jak Conosza, w listach prywatnych kierownikami majątków państwo-
wych pozostali w kilku wypadkach ich dawni właściciele. 

39 
SPRAWY SZKOLNE.  

Na początku roku szkolnego, który w Litwie rozpoczął  się  16.1X. 
programowe oświadczenie złożył  na lamach prasy zast. Ludowego Komisarza 
0,6-rwiaty I.Ziugżda., Twierdzi on M.i. "Oświata w Litwie rzekomo "niepod-
ległej" była całkowicie pod kierownictwem i kontrolą  duchowieństwa ka-
tolickiego", - "przystępując do pracy, Ludowy Komisariat Oświaty opra-
cowuje szereg ważnych zarządzeń",...."Pierwsze, to reforma systemu i 
programu szkolnego", ..."Usuwamy naukę  rełigji i wogóle cały ten mis-
tyczny balast, który rozpalał  w sercach młodzieży uczucia antagonizmu 
i nienawiści do osób innej narodowości"..."Odciążenie programu...pozwo-
łi skrócić  czas nauki" ...."Prowadzi się  język rosyjski, historię  ZSSR, 
geografię  ZSSR, stalinowską  konstytucję"...."Reakcyjne szkoły prywatne 
zostaną  zamknięte" ..."Zarządzenia te udostępnią  szkołę  dla wszystkich 
pracujących". "Dużo uwagi zwracamy na wykształcenie pozaszkolne" 	 
"Nastąpi zupełna reforma Uniwersytetów. Uniwersytety litewskie korzy-
stały z autonomii tylko na papierze"..."Obeenie statut Uniwersytetu 
został  zmieniony. Lud.Kom.Oświały bezpośrednio wpływa na skład admini-
stracji jak i grona profesorów. Opracowane są  nowe plany naukowe. 
Eaksizm, leninizm, historia i literatura ZSSR., prawo sowieckie i sta-
linowska konstytucja, teoria i praktyka sowieckiej pedagogiki,osiąg-
nięcia w dziedzinie nauki i sztuki sowieckiej, jak również  język ro-
syjski zajmą  godne miejsce na Uniwersytetach Litewskiej SRR. Kładzie-
my kres ogniskom klerykalizmu - fakultetom teologicznym"./Pr.Wil.15.9/. 

Szkół  powszechnych uruchomiono na terenie Wilna 70, w tym 5 w lo-
kalach b.szkół  prywatnych /w r.szk.1939/40 istniało 65 szkół  miejskich 
i 17 prywatnych; Językowo szkoły podzielono następująco: polskich 36, 
Żydowskich 20, litewskich 5, rosyjskich 3, białoruskich 1. Prócz tego 
istnieje 5 szkół  specjalnych dla dzieci upośledzonych /Pr.Wil.15.9./. 

W dniu 30 i 31.8. odbyła się  przymusowa rejestracja dzieci w wie-
ku ponad 7 iat,obowiązanych uczęszczać  do szkoły, Rejestrację  przepro-
wadziły organy milicji./Pr.Wil.30.8./. 

W roku b. w Wilnie otwarte 7 szkół  technicznych /rzemieślniczych 
I-go stopnia. Funkcjonuje również  dawna Wileńska Szkoła Techniczna. 
Po przyłączeniu do niej "Technikum Tow.Ort." szkoła będzie liczyć  750 
uczni w tym 400 Polaków, 200 Zydów, 100 Litwinów i 50 Rosjan i Białoru- 

- 4 
W pow.WileAskiM uznano jako majątki państwowe, naSt.majątki ziem-

skie: Jaszuny 278 ha, Annowil 624 ha. Biała "Waka 446 ha, Jody 256 ha. 
Bartkuszki 249 ha, Glinciszki 537 ha, Werki 338 ha, Pawiowa,  278 ha, 
Prudy 120 ha i Kazimierzowo 275 ha./Pr.Wil.21.8./ 
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sinów. Wykłady przewidziano w języku litewskim, ale na żądanie grap 
językowych utworzy się  odpowiednie klasy. Z gimn.Mech.Elektrycznego 
i Szkoły Sadowniczej utworzono szkolę  Rzemieślniczą. W dzicidzinie 

szkół  zawodowych zapowiedziane ss, na przyszłość  reformy.M.i. 
maje, powstać  oprócz wymienionych szkół  technicznych również  szkoły 
handlowe i administracyjne. Na lamach prasy stwierdza s ię, że obecna 
ilość  średnich szkół  zawodowych nie odpowiada zapotrzebowania. W jed-
nej z nich na 200 miejsc złożono 1000 podań. 

Otwarto w Wilnie 6 nowych gimnaziów.Ogólem jest teraz 15 gimn. 
w tym 8 z językiem wykładowym polskim, 3 - żydowskim, 2 - litewskim, 
1 - rogyjskila,i 1 - białoruskim. Zlikwidowano gimnazja prywatne Ży- 
dowskie oraz Nazaretanek, Jezuitów i Benedyktynek. W gimnazjach uczy 
się  7000 uczni. 

W okólniku dyr.dep.szkół  średnich z 15.9. podane są  wytyczne dla 
programów. 	zapowiedziany jest program specjalny dla języka litew- 
skiego i rosyjskiego. Inne języki obce /polski?/ mogą  być  wykładane 
według programów dotychczasowych "wyrzucając z nich to, co jest 
sprzeczne z duchem Z-.W. "Program historii i geografii będzie zupełnie 
nowy. Zamiast przedmiotu "nauka społeczna" wprowadzi się  przedmiot 
"konstytucja". Co do in_lych Przedmiotów zezwala się  na .11ywanie dotych 
czasowych podręczników. 

Na Uniwersytecie Wileńskim rektorem pozostał  "towarzysz prpf.11.. 
Birżyszka". Według wiadomości udzielonych przez niego jako wywiad dla 
"Prawdy Wiln. organizacja Uniwersytetu przedstawia się  następująco: 
Prorektorem został  z nominacji prof. Zemajtis, Dziekanem Wyd.Przyrod. 

- prof.Matułis, Wydz.Humanist.- prof.Auastajtis, Dziekanem Wydz. 
Prawa prof. Wacław Birżyszka, brat rektora. Wydz.Ekonam. ma objąć  
prof.Ryma. Z dawnych profesorów usunięto 20-tu. Uniwersytet wałczy 
z tradnościami wskutek braku pomieszczeń  na Wydział  Medyczny, ale 
liczą  Się, że się  uzyska zwrot przez wojsko budynków dawnych. 	40 Zapisało stlę  na wszystkie. Wydziały 1500 nowych Słuchaczy. 

Językiem wykładowym będzie język litewski, jednak ponieważ  "sq 
tacy", jak twierdzi rektor Birżyszka, którzy słabo znają  język li-
tewski, wykłady będą  streszczane w języku polskim lub rosyjskim w 
zależności od notrzeb słuchaczy. Bardzo ciekawy ustęp wywiadu rek;Bir- 
yszki brzmi." Gdyby młodzież  litewska znała dobrze język polski i 

rosyjski, możnaby poświęcić  więcej uwagi wykładom w tych językach. 
Wszystko jest zależne od dobrej woli studentów". Wyglądało to na pozo-
stawienie zagadnienia wykładów polskich - jako sprawy otwartej. Ka-
tedra języków słowiańskich zostaje podzielona na katedry: polską, 
rosyjską  i białoruską. Wprowadza się  nową  katedrg:jezyka i literatu-
ry żydcuskiej. Na zapytanie:"jaki wpływ wywarł  ustrój burżuazyjny na 
naukę  i Uniwersytet" - rektar odpowiedziai,że początkowo była utrzy-
mana dość  duża autonomia, później zaś  "w interesie grapy pracującej" 
była coraz bardziej ścieśniana. 

Jak się  dowiaduję  prywatnie wywiad ten został  następnego dnia 
odwołany, a specjalnie w odniesieniu do ustępu o języku wykładowym. 
W sprostowaniu zaznacza się, że może być  mowa tylko o podręcznikach w 
innym języku. 

Wywiad z "towarzyszem" Birżyszke, wskazuje,że polscy profesorowie 
U.S.B. mimo próśb i deklaracji nie znaleźli dostępu do Uniwersytetu. 
Biorą  oni jednak czynny udział  w życia intelektualnym, miasta.W orga-
nizacji wystawy "Stare Wilno" biorą  udział:prof.Morelowski, prof. 
Bułhak, prof.Limanowski, oraz dyrektor Wale szko i dr.Sledziewski,któ-
rego widocznie nie zechciano zatytułować  właściwie :"ksiądz" /Pr.Wil. 
15.9./. 
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Docent Uniwersytetu krarowskiego,Jeray Krystyn Zaręba,zanieszkały 

jako uchodźca w Wilnie stanął  do konkursu na docenturę  matematyki w 
Stalinabadzie /Tadźygska ASRR/, w wyniku którego otrzymał  nie tylko 
docenturę,ale i katedrę  w tej uczelni./Pr.Wil.30.8./. Jak mię  informuje, 
inicjatywa tego polegała na żarcie. Gdy Zaremba chciał  się  wycofać  i 
odpisał, że nie ma pieniędzy na przejazd tak daleko,- przekazano 
mu parę  tysięcy rubli. 

Jeden z dyrektorów wileńskich ginnaziów przypomina na łanach pra-
sy - Ignacego Fika i jego "20 lat literatury polskiej" skonfiskowane 
w Polsce za komunistyczne tendencje, wskazując na to źródło jako na 
podręcznik nauczania literatury połskiej. 

Jak widać  z nastawienia w szkołnictwie, język polski, mimo krzyw-
dzącego pod względem procentowym potraktowania, zajmuje w Wilnie nadal 
dominujące stanowisko. Stwierdza to "Prawda Wileńska" przy innej oka-
zji, a mianowicie napisów na filmach. Pisze ona:"nie wszyscy w Wilnie 
znają  język rosyjski lub ukraiński, w którym obrazy są  nagrane, a w 
szczególności nie zna tych języków młode pokolenie wileńskie".ł  dałej: 
"inne fibry wyświetła się  z napisami. Napisy te są  robiono przez ludzi 
nieznających chyba języka polskiego."/Pr.Wil.13.9./. 

Mimo tak wyraźnej pozycji języka polskiega- szowinizm litewski 
nie ustąpił  z placu i nadal zdarzają  się  akty gwałtu i wystąpień  anty-
polskich. Se, to wiadomości z listów, a potwierdzenie urzędowe znajduje-
my w komunikacie o konferencji prasowej u naczelnika pow.Wiłeńskiego 
Kazanowicziusa. Poza innymi sprawami powiedział  on: "Wbrew pogłoskom 
nigdzie nie stwierdzono żadnych zaostrzeń  szowinistyczrych.Praea/w 
szkołach/ idzie normalnie, zgodnie z powagą  nauki. Wprawdzie odczuwa-
ny jest brak miejsca w szkołach, jednakże ta dotkliwa kwestia zostanie 
w krótkim czasie załatwiona. Należy z całym naciskiem podkreślić, iż  
nigdzie w Wilnie i na arowincji nie miały miejsca nieporozumienia ję-
zykowe"./Pr.Wil.21.9.r. 

Przy sposobności sprawy braku miejsca w szkołach warto zanotować  
głos tejże Prawdy Wii.",że "samorządy ,aainne, zajęte sprawą  reformy 
rolnej zapomniały o remoncie budynków szkołnych"./Pr.Wił.15.9./.- 

Omawiając zagadnienie oświaty dla dorosłych "Darbo Lietuva" notu-
je ca-frę  4000 osób, któreby chciały czeaoś  się  uczyć. Dyr.Dep.Oświaty 
dla dorosłych jest J.Geniusz, do niedawna skrajny szowinista litewski 
obecnie "towarzysz", autor historii Litwy, wydanej przez rząd Smetony. 
Charakterystyczne, że podręcznik ten mimo wszystko został  zalecony do 
użytku Szkolnego i obecnie, "ze zmienionym naświetleniem życia powo-
jennego Litwy" jak pisze V.Zilionis, dyr.depb.szkóI aowszechnych. 
/Pr.Wił.19.9./. 

W gmachu biblioteki Wróblewskich majo, się  odbywać  uniwersyteckie 
kursy administracji sowieckiej dla urzędniKów, wojskowych itd. Wykła-
dy będą  prowadzić  profesorowie uniwersytetu. /Pr.Wił.32..8./. 

Do Wilna ma być  przeniesiony Instytut Lituanistyki z Kowna. Rów-
nież  i zbiory litewskiego Tow.Naukoweao w Wilnie maje, być  przeniesione 
do biblioteki Wróblewskich./Pr.Wil.30.8./. 

Do "pilna przeniesiono Instytut Handlowy z Szawel. 
Majątek i fundusze T-wa Wzajemnej Pomocy Oświatowej im.Tomasza 

Zana został  przekazany 1,:in.Oświa-V. Również  Min.Oświaty przejęło mają- 
tek Lit.Tow.aukowego./Pr.Wil.21.8./. 	 41 
SYTUACJA ZYD6J.  

Prócz wymienionych wyżej żydowskich szk61 i katedr; na Uniwersyte-
cie, Zydzi w Wilnie utrzymali swe placówki kulturalne. 
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Zydoyrski Instytut Naukowy istnieje nadal. Zorganizował  on we własnym 
gmachu wystawę  podręczników szkolnych w języku krdowakim. Wystawa ma za-
poznać  nauczycieli żydowskich z wydawnictwami sowieckimi./Pr.Wil.15.9/. 

Dobrze prosperuje Wileński Zydowski Instytut Muzyczny. 
"ZydaNski Teatr Ludowy" posiada zespół  aktorski, liczący 40 osób 

i lokal o 550 miejscach. 

POLSKIE ZTCIE KULTURALM.  
"Teatr Polski" po wyrzuceniu go z Pohulanki urządził  się  na Koń-

skiej Nr.3. Grają: Moralność  Pani Dulskiej, Panna Maliszewska, Zamiast 
Komedii. Reżyseruje Perzanowska. 

W "Lutni" - dawny skład z Ordonówną  na czele. 
"Teatr Miniatur" w lokalu przy ul.Mickiewicza 9, prowadzi Sępoliń- 

ski. 
Powstał  przy ul.Wielkiej 2 u Sztrala teatrzyk "Ksantypa" pod kierow-

nictmem J.M.ińkiewicza. 
Wreszcie "Teatrzyk Kukiełkowy Bajka" zapawiada baśń  ludowa, litewską  

w opracowaniu... Teodora Bujnickiego. 
Muzeum Sztuki powstaje przy uł.Sin.Anny w zabudowaniach Wydziału 

Sztuk Pięknych U.S.B. i dawnych koszarach I-go Pal.Leg. Rozpoczęto tam 
roboty restauracyjne jeszcze przy rządzie poprzednim dla muzeum sztu-
ki kościelnej. 

Artyści Plastycy z 'Inna ot rwmall jako dom wypoczynkowy majątek 
Zatrocze hr.Andrze ja Tyszkiewicza./Pr.Wil.3.9./. 

Z pośród uchodźców literatów chcą  się  przypomnieć  niektórzy, jak 
zapowiada "Prawda Wileńska„  - wybitni pisarze przedwojennej Polski". 
Ukazał  się  zbiór ich utworów literadkidh, zatytułowany "W drodze" 
/doketd?/. Ten tom na 270 stronach, zebrany pod redakcją  K.Przyłuckleso, 
J.Trunka i Z.Rabona, obdarza cwtelników utworami: Dawida Umra. J.Naj-
mana, Chaima Grade, A.Wolgera, J,..Suchiwera i J.Fiszmana. 

PRASA.  
W "Prawdzie Wileńskiej ", która jak na stosunki sowieckie pisze 

jątkowo dużo i jest dobrze informowana, współpracują: Jędrychowski 
obecny pose'2. na sejm lit./ Swieżewski, H.Liński / z warsz."Kuriera 

Polskiego"/ i K.Namysłowski / z b.wil."Gazety Ladowej"/. 
Prócz "Prawdy Wileńskiej" ukazuje się  w języku polskim "Prawda 

Komsomolska" - pismo agitacyjne, pozbawione istotnych infibrmacyj. 
W języku rosyjskim wychodzi "NoWaja Ziźń", której współpracoulikien 

stał  się  nie j.Babinicz. Jest on równocześnie korespondentem"Moskiewskie 
prawdy". 

W jgyku litewskim ukazuje się  „Wilniaus Balsas" a w ję zyku żydowskj 
"Winer Bines". 

SP= GOSrODARC=. 
Burmistrz m.Wilna wydał  dn.29.8. zarządzenie, moce, którego sklepy 

z galanterią, trykotażami i obuwiem są  otwarte tylko od godz.15 do 18. 
Oczywiście jest to traktowane jako ograniczenie w nabywania tych towa-
rów. 

Ceny na artykuły żywnościowe utrzymują  się  naogół  na dawnym poziomie 
z wyjątkiem tłuszczu. Znaczna zwyżka cen na towary włókiennicze i obu-
wie nie powstrzymuje ludności od zakupów. Towaru prawie już  niema. 

Ostatnio nadchodzą  , /iadoności o ogromnej spekulacji obuwiem. 
Cena dolara utrzymuje się  na czarnej giełdzie na poziomie 20-23 lit. 

za zgodność: 

r 
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ZaI.do L.1377 /40.  
Zal.Nr.2. 

1 - ks.Kueharski 

2 - 7)1k. Fieldorfuua 

3 - min. Preston 

4 - prof. Pelezar 

5 - adw. Sztukauska 

6 - żona płk. Kardaszewieza 

7 - żona płk. Słoyrikowskiego 

8 - Piotr Kaunaeki 

9 - dr. Swierzawski 

10 - Prystor 
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Komendant Bazy "Anna" 	 Zał.Nr 3.  

NADBAŁTYKA. 	 wm-YNFT O DNIA 	  
W dalszej ewolucji ustroju są  do zanotowania nast.etapy: 
Ostatecznie zakończyły swe prace Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Mi-

:r iaterstwa Wojny i :sztaby Generalne wszystkich trzech państw Bałtyckich. 
MSZ zostały zlikwidowane 5-9.br. Wszystkie Placówki dyplomatyczne opuściły 
Nadbałtykę  z wyjątkiem Poselstwa niemieckiego w Kownie. Zostaje ono przeksz-
tal.cone w Konsulat, a pozostawienie go uzasadnia się  akcją  reemigracyjną  
Niemców litewskich, ktorzy w ilości 45.000 mają  być  przesiedleni do Rzeszy. 
Obecnie toczą  się  rokowania w tej sprawie. 

Likwidacja odrębnych armii estońskiej, łotewskiej i litewskiej nastą-
piła na zasadzie uchwalonych konstytucji. 

W Łotwie ukazał  się  dn.31.8. rozkaz ministra Spr.Wojsk.gen:Dambitisa i 
Dcy Arpii Klawinsza, na podstawie którego: 

a/ Ministerstwa i podległe agendy zostały zlikwidowane; 
b7 Składy osobowe armii oraz cały majątek zostały przekazane Dcy Nad-

bałtyckiego Okręgu Wojennego ZSRR.; 
c/ Szkoły wojskowe łotewskie zostały przekazane dla przeorganizowania 

w szkoły armii czerwonej; 
d/ Szeregowi liniowi, którzy przesłużyli 6 miesięcy oraz wszyscy sze-

regowi pozaliniowd zostali zwolnieni dn.8.9./Tr.G.2.9./ 
W Litwie zniesienie Litewskiej Armii Lidowej nastąpiło w drodze uchwa-

ły Rady Komisarzy Ludowych z dn.30.8.40. Zawiera ona postanowienia: 
a/ Zreorganizowanie armii na korpus terytorialny strzelców Czerwonej 

Armii; 
b/ Przemianowanie Szkół  Wojennych Litwy na Szkołę  Piechoty; 
c/ Skład osobowy Szkoły i Korpusu zaprzysiąc w ciągu 2 miesięcy; 
d/ W korpusie strzeleckim pozostawić  dotychczasowy uniform Armii Li- 

tewskiej, wprowadzając odznaki stopni Armii Czerwonej; 
e/ Całe uzbrojenie i majątek Armii przekazać  Nadbałtyckiemu Okręgowi 

Wojennemu Armii Czerwonej./FT.W.31.8./. 
Również  i w Estonii armię  estofiska, przekształcono w korpus terytorial- 

ny.- 
Przy wszystkich, związanych z powyższą  reorganizacją  zwolnieniach, -

_e zwolniono nikogo z marynarki i wojsk lotniczych. 
Dn.18.9. zlikwidowano prefektury policji. Funkcje policji objęła "ro-

botniczo-włościańska" milicja./Tr.G.18.9./. 
Zostały wprowadzone ograniczenia w wynajmie mieszkań. Jedna osoba bez 

rodziny może zajmować  20 m.kw., rodzina po 9 m.kw.na każdą  osobę. W przes-
trzeń  tę  wlicza się  wszelkie pomieszczenia w mieszkaniu: kuchnia, łazienka 
i t.p. Osoby zajmujące większe mieszkania;  obowiązane są  do 14 dni przyjąć  
do mieszkania odpowiednią  ilość  mieszkańcow. Potym terminie ilość  miesz-
kańców przydziela komisja mieszkaniowa./Tr.G.20.9./. 

28.9. ukazał  się  dekret o nacjonkalizowaniu przedsiębiorstw handlowych, 
których roczny obrót handlowy przewyższa 100.000 latów. Wykaz obejmuje 1144 
przedsiębiorstw, reprezentujących 60% całego obrotu handlowego Lotwy./Tr.G. 

Komisarz komunikacji ZSRR.Kaganowicz ogłosi/ ustawę  o organizacji ko-
lei w Nadbałtyce. Każda Republika Nadbałtycka ma własny zarząd kolei. Na-
czelnikiem kolei litewskich został  wyznaczony Łochtamo*, kolei litewskich 
Worobjew, estońskich - Meigunow. Zastępcami ich zostali mianowani dawni u- 
rzędnicy tych kolei. /Pr.30.8./. 	 4 4 

Pierwsze dni września przeszły w Nadbałtyce pod egidą  rozpoczęcia roku 
szkolnego. Władze wkładają  dużo starań  aby jak najszybciej prze4stawić  ży-
cie szkolne na sowieckie tory. 

Archives Reference No: PRM.46B

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



- 2 - 	Ppą-ł  ,46 
W Łotwie odbył  się  wielki kongres nauczycielski. Ocenę  kongresu daje 

leTrudowaja Gazeta" słowami jednego z nauczycieli: "Dotychczas nas kierowano 
tną  Zachód. Przed nami ukrywano wszystko, co zostało osiągnięte w ZSRR. Teraz 
otworzono nam oczy. My obecnie należymy do Wschodu". 1.t. d. - 

Programem szkoły jest obecnie "w ciągu 2-ch lat wyplenić  analfabetyzm $ którego rządy plutokracji nie usunęły w ciągu 20 lat". 
Szereg szk4l przechodzi na rosyjski język wykładowy.- Do uniwersytetu 

zostaje wprowadzony b.oględnie nowy element. Na 1376 wolnych miejsc zakwali-
fikowano na zasadzie nowych egzaminów 1374 kandydatów. Obecnie nowe władze 
dopuściły do dodatkowego egzaminu jeszcze 1200 kandydatów, a przyjęcie nastą  
pi z ogólnej liczby 1574 kandydatów. 

Rektor Uniwersytetu w Rydze prof.Paszkiewicz w wywiadzie prasowym, u-
dzielił  danych o reorganizacji Uniwersytetu. Zostały zlikwidowane obydwa wy-
działy teologii. Zreorganizowano wydziały filologii i filozofji, gdzie zam-
l-rnięto oddział  pedagogiki i "reakcyjny oddział  idealistycznej filozofii".- 
)rowadzono: teorię  marksizmu - leninizmu, ekonomię  polityczną  i język ro-

syjsIgi. Od następnego roku będzie obowiązywać  wstępny egzamin. Zostały zli-
kwidowane wszystkie studenckie organizacje, które zastąpi "zawodowy związek 
studentów. /Tr.G.20.9./. 

W Dynaburgu polską  szkołę  powszechną  przekształcono w polskie gimna-
zjum /10-klasowe/. Tr.G.31.8./. 

Reforma rolna w Łotwie została dn.22.9. zakończona. Wydzielono: 34672 
"resztówek" do 30 ha, 22882 uzupełniono gospodarstw karłowatych, 47487 no-
wych gospodarstw i 29338 parcel dla potrzeb państwowych i społecznych. /Tr. 
G.24.9./. 

Trzeba podkreślić  bardzo poważny efekt społeczny reformy: z górą  70000 
rodzin zostało"obdarowane"ziemig, co stwarza do 350.000 "zadowolonych" oby-
wateli. Równocześnie jednak zagospodarowanie nowych 47.500 gospodarstw - to 
ogromne obciążenie dla państwa. 

Każdy nowy gospodarz ma otrzymać  pożyczkę  - po 4000 łatów na zabudowa-
nia i 2000 łatów na inwentarz. Kredyt na ten cel wynosi 14.000.000 łatów. 
/Tr.G. 25. 9./. 

Projektuje się  na razie pomieścić  30.000 gospodarzy w zabudowaniach tym 
;asowych, a budowę  przeprowadzić  tylko dla 17.500 gospodarstw. Ogólna cyf-
a rozdzielonej ziemi wyniosła 811.838 ha. /Tr.G.26.9./. 

Zaznaczyły się  duże zmiany w życiu ludnobci. 
Robotnicze płace zostały z dniem 16.9. podwyższone. Stawki podwyżki 

wynoszą: od 60% dla przemysłu metalurgicznego do 25% - dla wiejskich leka-
rzy. /Tr.G.26.9./. 

Komunikat Państwowej Komisji Rolnej w Litwie podaje, że do dn.21.9. 
przejęto na rzecz funduszu rolnego 568.675 ha z 25412 gospodarstw rolnych. 
Z tego brygady pomiarowe zaprojektowały 57.960 działek o powierzchni 334126 
ha /Pr.Wil.25.9./. 

W dalszym postępie sowietyzacji Ladbałtyki wprowadza się  na niższe 
szczeble organizac~wje partyjne i komitety, które są  wybierane w fabry-
kach przez robotników, a we wsiach przez związki robotników rolnych i przez 
włościan. Obecnie odbywają  się  wybory do komitetów włosciańskich./W.P.25.9./ 

Ograniczono nabywanie zegarków /Tr.G.24.8./. 
Wprowadzono ograniczenie w nabywaniu obuwia i ubrań./Tr.G.23.9./. 

Za zgodnosć: 

/Rożański/ 
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Komendant Bazy "Anna" 	 Odpis 	Do L.dz.1377/A/tj.40.  
Okupacja niemiecka. 	 Zał.Nr 4.  

?Q -'k L42 B REPRESJE. 11rcArNELO DNIA 	 N.   2  
Sąd doraźny w Łodzi skazał  na śmierć  Franciszka Lodzińskiego z LodzI--

za posiadanie pistoletu i nabojów zakopanych w ziemi./L.Zt.21.9./. 
Sąd doraźny w Łodzi skazał  na śmierć  rolnika Józefa Lodczyka za prze-

chowywanie w szafie belgijskiego pistoletu, który znalazła u niego niemiec-
ka policja. W obu wypadkach broń  przechowywana była naoliwiona i doskonale 
opakowana, co wskazuje na świadome ukrywanie jej z określonym przeznacze-
niem. /Litz.Z.21.9./. 

W dniu 17.września 1940 r. straceni zostali 30-letni Ignacy Rożyński 
z Fordonu i 53-letni Franciszek Skawiński z Mariampola skazani 3.maja 
1940 r. przez sąd doraźny w Bydgoszczy na śmierć  za zakłócenie spokoju pub-
licznego z bronią  w ręku. Obaj skazani należeli do Y.zekomej "bandy Polaków" 
która zbrojnie napadła niemiecką  ludność  w okolicy Fordonu w dniu 2.9.1940. 
/D.Rund.21-22.9./. 

Sąd doraźny w Innowrocławiu na sesji wyjazdowej w Aleksandrowie skazał  
Czesława Raczkowskiego na śmierć  za szereg wypadów z bronią  w ręku, dokona-
nych w listopadzie i grudniu ub.r. wespół  z innymi Polakami. "Bandyci" u-
krywali się  w polskich dworach przed niemiecką  policją. Musieli to być  nie 
"bandyci", jak stwierdził  sąd niemiecki, lecz zorganizowana grupa Polaków, 
która stawiała zbrojny opór okupantom. /H.Z.23.9./. 

Murarz Andrzej Pentos, b.obywatel niemiecki polskiej narodowości,któ-
ry służył  w niemieckiej armii podczas Wielkiej Wojny, skazany został  przez 
sąd doraźny na 1 rok więzienia za oświadczenie publiczne w niemieckiej ober 
ży: "Wam Szwabom, jeszcze raz się  głowy utnie, bo Polska była i będzie". 
/Litz.Z.22.9./. 

Robotnik leśny Jan Walczak skazany został  przez sąd na 2 lata więzie-
nia za publiczhe, obrazę  państwa niemieckiego. /Litz.Z.22.9./. 

Sąd, grodzki w Królewskiej Hucie skazał  26-letniego Jana Bienata na 2 
lata więzienia za ciężkie uszkodzenie ciała urzędnika niemieckiego. iernat 
'-opna,ł. Niemca, gdy ten kazał  mu mówić  po niemiecku. Podając tę  wiadomość  
terasa zaopatruje ją  następującym komentarzem: "Tę  łagodną  karę  zawdzięcza 
Biernat tylko tym okolicznościom, że specjalne przepisy karne dla terenów 
włączonych do Rzeszy, weszły w życie dopiero 16.6.1940. W myśl tych prze-
pisów każdy Polak musi sobie dobrze uświadomić, że przeciwstawiając się  
Niemcom, ryzykuje głowq.". Kto używa przemocy w stosunku do przedstawicieli 
sił  zbrojnych, policji, partii lub jej instytucji, jak również  w stosunku 
do pojedyńczych Volksgenossen, będzie karany karą  śmierci, a przy specjalni: 
łagodzących okolicznościach - długotrwałą  karą  więzienia. Biernatowi,który 
popełnił  swe przestępstwo 9.czerwca udało się  jeszcze uniknąć  tych zaos16  
trzonych przepisów karnych. /Kat.Z.19.9./. 

Sąd doraźny w Poznaniu skazał  nauczycielkę  polską  31-letnią  Jadwigę  
Stasiewską  z Poznaaia na 1 rok i 3 mies.więzienia za przesyłanie swemu mę-
żowi, oficerowi polskiemu w obozie jeńców w Niemczech "nieprawdziwych wia-
domości politycznych" pisanych specjalnie niewidomym atramentem./0.B.21.9./ 

Sąd doraźny w Poznaniu rozpatrywał  sprawę  szeregu obywateli polskich, 
którzy zniszczyli szopę  niemieckiego rzemieślnika, wyciągnęli z niej anto 
na ulicę  i zdemolowali, splądrowali rzekomo sad i kurnik. "Specjalnym pod-
żegaczem do awantur" odznaczyły się  46-letnia Józefa Ciechocka i jej 20-
letnia córka Leokadia i obie zostały skazane za naruszenie porządku publi-
cznego na 9 miesięcy więzienia każda. 

22-letni robotnik murarski Mieczysław Staszak z Inowrocławia skazany 
został  przez miejscowy sąd w trybie przyspieszonym na 6 miesięcy więzienia, 
za danie jednego papierosa jeńcowi wojennemu./Hoch.Z.10.9./. 

Sqd w Inowrocławiu w trybie przyspieszonym skazał  Anastazję  Woźniak, 
Różę  Pietrzak, Irenę  Lemańską, Stefanię  Lisiecką, Irenę  Szymańską  i Wady- 
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sławę  Borkowską  /niektóre z Inowrocławia/ na karę  więzienia 6 lub 8 miesię-
cy za: "zakazane stosunki z jeńcami wojennymi". Oskarżone dostarczały jeń-
com żywność, podrzucając ja, lub podkładając. /Hoch.Z.9.9./. 

Sąd doraźny w Olsztynie skazał  Niemkę. Annę  Burchart z Wartenburga na 
P 3 lata więzienia i 3 lata pozbawienia praw za nawiązanie stosunków i flirt 

z jeńcem polskim, z którym razem zatrudniona była na robotach. /A11.Z.21-
22.IX/. 

Sąd doraźny w Katowicach skazał  Stanisławę  Cicha). z Sosnowca na 4 lata 
ciężkiego więzienia za słuchanie zagranicznych audycji radiowych w języku 
polskim i opowiadanie ich treści publicznie wieczorem w swej restauracji. 
/Katt.Z.21.9./. 

Sąd doraźny w Katowicach skazał  45-letniego Pawła Schonfelda z Huty 
Biskarka na 3 lata więzienia za słuchanie w okresie od września 1939 r. do 
lipca 1940 r. zagranicznych a specjalnie francuskich i angielskich audycji 
radiowych /Kat.Z.14.9./. 

Sąd. doraźny w Katowicach skazał  na 2 lata i 6 miesięcy więzienia 32-
letniego Franciszka Klejnota z Kostowa za słuchanie zagranicznych audycji 
radiowych./K.Z.14.9./. 

Sąd w Wieluniu skazał  rolnika z Wieluńskiego na 4 miesiąca więzienia 
za słuchanie audycji z niezgłoszonego w niemieckim urzędzie pocztowym od-
biornika. /Hoch.Z.3.9./. 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  na rok więzienia Stefana Kopytkoę  który wy-
siedlony do "General Gouvernement" powrócił  nielegalnie do Łodzi i stawiał  
opór przy aresztowaniu. L.Z.18.9. 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  na 9 miesięcy więzienia M 	.L ateusza .ulika 
chłopa przesiedlonego do "Gen:Gub:", który wrócił  do rodzinnej wsi niele-
galnie./L.Z.17.9./. 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  po 5 miesięcy więzienia Zygmunta Lipińskie-
go i Mariana Polaka za nielegalne przekroczenie granicy. /L.Z.17.9./. 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  Zofię  Urbańczyk, Stefanię  Buc i Genowefę  
Kobuz z Piotrkowa po 6 miesięcy, a Marię  Świderską  na 8 miesięcy więzienia 
a nieleg-alne przekroczenie granicy "Gen:Gub." oskarżone zamierzały nabyć, 
Łodzi żywność  i bieliznę. /L.Z.17.9./. 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  Jadwigę  i Marię  Jonce oraz Edmunda Żydor-
kiewicza po 4 miesiące więzienia za nielegalne przekroczenie granicy "Gen. 
Gub.". 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  Michała Andrzejczaka i Ludwika Kamińskiego 
po 8 miesięcy więzienia a Leopolda Poletyka na 7 miesięcy więzienia za nie-
legalne przekroczenie. 

Sąd doraźny w Łodzi skaza/ Stanisława Jaroficzyka i Janinę  Mieszalska, 
po 6 miesięcy więzienia a Zofię  Urbanek, Apolonię  Czuba, Mariannę  Krzyszto-
fowicz, Halinę  Okrani, Krystynę  Stachowiez i Władysława Szczepaniaka po 3 
miesiące więzienia za nielegalne przekroczenie granicy. /L.Z.18.7./. 

Tadeusz Franciszek Łozicki z Warszawy został  skazany na 1 i pół  roku 
więzienia za nielegalne przekroczenie granicy. 

Jan Juszyński, Henryk Jarosławski, Feliks Sużygal. i Harry Dawid Paw-
licki - Badan skazani zostali po 6 miesięcy więzienia za przekroczenie gra-
nicy. 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  Czesława Zarzymskiego na 9 miesięcy więzie-
nia za czterokrotne przekroczenie granicy. Czesława Złapińskiego na 6 mie-
sięcy więzienia, Henryka Raczkowskiego, Franciszka Płaśniaka, Józefa Zdziar 
skiego i Galerię  Liszewską  po 5 miesięcy więzienia a Janinę  Markiewicz, Mie-
czysława Bryka, Kazimierę  Sieroń, Juliannę  Trocha i Stefanię  Paradowską  po 
4 miesiące więzienia za nielegalne przekroczenie granicy. Wszyscy udawali 
się  do Łodzi po artykuły żywnościowe. /L.Z.19.9./. 

4( 
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Antoni Stępień  i Wiktor ZieleAkiewicz wysiedleni do "Gen.Gub." zo- 
• stali.skazani w Łodzi po 7 miesięcy więzienia za nielegalny powrót. /L.Z. 

24.9.1. 

Aleksander Kwiatkowski za nielegalne przekroczenie granicy i legity-
mowanie się  przepustką  ojca, skazany został  na 5 miesięcy więzienia i 4 
tygodnie aresztu./L.Z.24.9./. 

Edward Zalęga skazany został  na 5 miesięcy więzienia, a Zygmunt 
Szmidt, Maria Swięcicka, Jadwiga Matynia i Stanisław Suwajtkowski po 4 
miesiące więzienia za nielegalne przekroczenie granicy. Wszyscy udawali 
się  do Łodzi po żywność./L.Z.24.9./. 

Za podwyźkę  cen skazano w Poznaniu na kary pieniężne Bronisława Boga-
jewicza na karę  RM.1000 - i Petronelę  Bogajewicz - na karę  RM.500.- /Ost. 
B.18.9./. 

Szewc Aleksander Pietrzak przechowywał  u siebie towary tekstylne,któ-
re mu skonfiskowano i skazano go na 4 mies.więzienia./L.Z.24.9./. 

Konrad Adler zakupił  2 kg.kawy i 1 kg.herbaty, które chciał  dalej od-
przedać. Złapany przez policję, skazany został  przez sąd na 5 mies. wię-
zienia. /L.Z.24.9./. 

Handlarka jarzyn Julia Szczesiak w Pabianicach ukarana została grzyw-
ną  RM.150 i 4 tygodnie zamknięcia sklepu za przekroczenie maksymalnych cen 
/L.Z.25.9./. 

Prezydium policji w Łodzi skazało 14 kupców towarów kolonialnych na 
kary pieniężne w wysokości 100-300 RM. za  przekroczenie maksymalnych cen 
na artykuły spożywcze. Wśród kupców przeważają  nazwiska polskie, jak n.p. 
Pawłowski, Niedźwiecka i t.p. /L.Z.19.9./. 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  Piotra Kornackiego na 6 mies.więzienia, 
ozesława Zyska - na 4 mies.więzienia, Bolesława Charubina - na 3 mies. 
więzienia i Janinę  Gutowską  - na 2 mies.więzienia za kupowanie oraz poś-
redniczenie przy kuAlie towarów bez kartek przydziału. /L.Z.18.9./. 

Urząd żywnościowy m.Poznania skazał  11 Polaków na kap ę  10-20 RM za 
używanie kart żywnościowych osób nieobecnych. /Ost.B.13.9./. 

W Bydgoszczy Urząd Regulacji Cen wprowadził  bardzo wysokie kary za 
podnoszenie cen artykułów żywnościowych. 

W Toruniu kupiec towarów kolonialnych ukarany został  szeregiem kar 
w wysokości RM 50-500 za niedoważenie cukru. 

Za przekroczenie cen sprzedaży artykułów żywnościowych ukarano jedne-
go z kupców w okręgu miejskim Torunia karą  RM 1200, w Nakle - karę  RM 1000 
w okręgu miejskim Chełmży - karę  RM 500.- 

Zauważono również, że szereg piekarń  i sklepów rzeźnickich podnosi 
ceny. Przeprowadzono kontrolę  w Toruniu i okazało się, że na badanych 10 
piekarń  w 8-miu zakwestionowano towar, pieczywo było przeważnie niedowa-
żone, a w 5 - stwierdzono podwyższone ceny. Przy kontroli 17 sklepów 
rzeźnickich w 9 towar zakwestionowano, stwierdzono wszelkiego rodzaju 
podwyżkę  cen oraz fałszowanie gatunków kiełbas. We wszystkich wypadkach 
nałożono kary pieniężne na przedsiębiorców. /D.Rund.20.9./. 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  Kazimierza Milczarka na 8 miesięcy wię-
zienia za usiłowanie przekroczenia murów ghetta z 1050 kostkami "Maggi", 
które zamierzał  sprzedać./L.Z.17.9./. 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  na 9 miesięcy więzienia Teofile Stolar-
ską  za uprawianie niedozwolonego handlu z ghettem. /L.Z.17.9./. 

Józefa Granowska i Władysława sobczak zostały skazane przez Sąd do-
raźny w Łodzi po 6 miesięcy więzienia, ponieważ  weszły do ghetta, aby tam 
sprzedać  po 3 i pół  kg.masła. /L. Z.18.9./. 
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Żydzi Bolesław Dawidowicz i Mordka Lejbowicz wyszli z ghetta, aby kupić  
żywność  w Łodzi. Zatrzymani zostali przez policję. sąd skazał  ich na 9 miss 
więzienia karnego. /L.Z.24.9./. 

Sabina Duszyńska nie opuściła ghetta w Łodzi, gdy zostało ono zamknię- 
. 

te. Przemieszkawszy tam kilka miesięcy chciała je opuscić, za co skazana 
została na 2 mies.więzienia. /L.Z.24.9./. 

Stefan Jakubowski, który jako elektromonter elektrowni łódzkiej pra-
cował  w ghetto, przynosił  przy tej okazji artykuły ż ywnościowe i pienią-
dze do ghetta, a specjalnie do jednej żydówki, ktorą  często odwiedzał  w 
jej mieszkaniu. Skazany został  na 10 mies.więzienia. /L.Z.24.9./. 

Sąd w Grudziądzu skazał  Franciszka Grzęgolewskiego na 2 lata więzie-
nia za fałszerstwo dokumentów. /D.R.16.9./. 

Sąd doraźny w Katowicach skazał  27-letniego Andrzeja Kralla z Jaworz-
na, jako szkodnika ludu, za popełnienie oszustwa oraz fałszerstwa dokumen-
tów na 4 lata więzienia. /K.Z.14.9./. 

Sąd doraźny w Łodzi skazał  Ludwika Szkalaja na 9 mies.więzienia za 
przekupstwo niemieckiego urzędnika-przy pomocy RM 10. /L.Z.17.9./. 

Kaliski robotnik Władysław Marian Ignasiak skazany został  na 9 mies. 
więzienia za nieprawne noszenie odznaki NSDAP. 

Kreślarz ostrowskiego urzędu powiatowego Stefan Hadzel skazany zo-
stał  na 1 rok więzienia za opór stawiany władzy, które chciały go wylegi-
tymować, gdy przebywał  w stanie nietrzeźwym. Ta łagodna kara została na 
niego nałożona przez niemiecki sąd tylko dlatego, że był  zawsze dobrym 
pracownikiem oraz, że "zachowywał  się  przyzwoicie wobec Niemców jeszcze za 
polskich czasów." /L.Z.22.9./. 

Poznański sąd doraźny skazał  32-letniego robotnika rolnego Antoniego 
Hetmana na śmierć  za to, że jako kapral Wojsk Polskich rzekomo zadawał  
ciężkie męczarnie i źle obchodził  się  z Niemcami w początkach kampanii pol-
sko-niemieckiej. /0.B.20.9./. 

Sąd doraźny w Inowrocławiu na sesji wyjazdowej do Wrześni skazał  na 
śmierć  Brzozowskiego za znęcanie się  nad Niemcami w czasie konwojowania 
pociągu z internowanymi oraz za rzekomy mord, dokonany na młodej dziewczy-
nie niemieckiej. /Hoh.Z.23.9./. 

Kaliski sąd doraźny na sesji wyjazdowej w Ostrowie skazał  na śmierć  
Władysława Jankowiaka z pow.groda za rzekome napady rabunkowe we wrześniu 
r.ub.w Jarocińskim, oraz Józefa Cielucha z pow.Września i Marię  Nowak z 
pow.Ostrowo - po 1-2 lat więzienia za napad na Niemkę  we wrześniu ub.r. 
/L.Z.-21.9./. 

17.września 1940 r. stracony został  54-letni Józef Krajewski, skazany 
na śmierć  w lipcu przez sąd doraźny w Bydgoszczy za rzekome plądrowanie 
domu rodziny niemieckiej, zastrzelonej przez polskich żołnierzy. /D.R.23.9 

Poznański sąd doraźny skazał  39-letniego pielęgniarza Józefa Jaskól-
skiego na śmierć  i 39-letnią  robotnicę  Wiktorię  Maturska, /obosje z Pomorza/ 
na 15 lat więzienia i 10 lat pozbawienia praw za ciężkie zakłocenie po-
rządku publicznegowe wrześniu 1939 r., związane ze znęcaniem się  polskich 
żołnierzy nad Niemcami. Współoskarżony iro tej sprawie portier Władysław Jó-
zefowiez został  uniewinniony z braku dowodów. /Os.B.20.9./. 

"Nieznani sprawcy" dokonali mordu przez pobicie na śmierć  40-letniej 
kobiety i jej 9-letniego synka w biały dzień  na Żoliborzu w Warszawie przy 
ul.Wyspiańskiego /willa/. /W.Z.19.9./. 

Za zgodność: 
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'NOTATKA W SPRAZI PROPAGAND NA RZECZ ZESLANCOW 
POLSKICH NA S3:BERIE 

• 
W związku z telegramem Ambasady R.P. w Tokio z dnia 29.111. 

w sprawie propagandy prasowej, dotyczącej losów zesłańców polskich 
na Syberię , przesłanym na ręce r3n. Sosnkowskiego, w którym to te-
lerramie Ambasada suguruje ewentualne zaprzestanie kampanii prasowej, 

nasuwają  się  następujące uwagi: 

Przesiedlenia na Syberię  w ogromnej wickszości wypadków nie 
noszą  wg oficjalnej tezy sowieckiej charakteru represyjnego i sa, 
niewątpliwie dokonywane w sposób zbliżony z przeprowadzaniem planów 
przesiedleniowych w innych częściach Z.S.R.R. Metoda przesiedleń  
jest bardzo czę sto przedmiotem ostrych krytyk nawet ze strony prasy 
sowieckiej. 	tych warunkach zamieszczanie w prasie zagranicznej 
wiadomości o ciężkim losie przesiedleńców nie powinno by wywołać  
jakichś  konłrrepresji ze strony rządu sowieckiego. Przeciwnie, można 
nawet wyrazić  przypuszczenie, iż  .1.adze soaieckie bt&de, się  starały 
wykazać  niesłuszność  stawianych zarzutaw, co, w sporadycznych wypad-
kach oczywiście może nawet spowodować  usunięcie takich czy innych 
niedomagań  w pewnych ośrodkach, gdzie grupują  się  zesiancy. Oczywiś-
cie, n i e mo ż na w żadnym wypadku stawiać  przypuszczenia, iż  
zagraniczna kampania prasowa przyczyni się  do jakich ś  zmian 
bardziej 	zasadniczy c h, czy też  zaprzestania 
przesiedleń. Natomiast jest dosyć  nieprawdopodobne, aby mogła ona 
pogorszyć  los zesłanców, łub tez utrudnić  starania o zezwolenie na 
niesienie im pomocy z zewnątrz. 	 50 

odniesieniu do tej ostatniej sprawy, negatywne stanowisko 
rządu sowieckiego woec propozycji organizacji zagranicznych udziela-
nia pomocy zesłańcom oparte jest przede wszystkim na doktrynalnym 
założenium, iż  obywatel sowiecki znajduje się  zasadniczo w lepszych 
warunkach, aniżeli ludność  państw burżuazyjnych. Propaganda sowie-
cka podkreśla stale, iż  ludność  terenów okupowanych j3st traktowana 
na równi z innymi obywatelami Sowietów /co w runcie rzeczy niewiele 
odbiega od rzeczywistości/. W tych warunkach zezwolenie na szerszą  
pomoc dla zesłaLców z zewnątrz byłoby dla władz sowieckich pośrednim 
przyznaniem się , iż  oficjalna teza o dobrobycie, w jakim żyje obywa-
tel Z.S.R.R., nie jest prawdziwa. 

',/obec powyższego, uważałbym raczej za wskazane kontynuowanie 
propagandy w sprawie zesłanców polskich na Syberię . 

Z odniesieniu do samej metody propagandy, zastrzeżenia lax-
płacwek "i,aszyngtonskiej i Tokijskiej co do nieogłaszania- źródeł  i 
dróg otrzymywanych informacji wydają  mi si, zupełnie słuszne. "dla-
domości należałoby opatrywać  uwagami, iż  dochodzą  drogą  bezpośrednią, 
względnie via placówki polskie, nie zajmuje się  tą  sprawi, jak np. 
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Teheran czy ankara. Uważałbym również, że możnaby rozważyć  kwestię  po-
dawania ich pod firmą  jakiejś  agencji prasowej, która zgodziłaby się  
to firmować , względnie fikcyjnej agencji informacyjnej polskiej. Poz-
woliłoby to na uniknięcie powoływania się  prasy, w szczególności ame-
rykańskiej, na konsulaty i poselstwa polskie jako ź ródła informacyjne. 

samej propagandzie możnaby położyć  nacisk nietyiko na ciqż-
kie położenie samych zesLacÓw, ale 1-, wniał  na spreczno6c1  zachodzą-
cą  pomiędzy oficjalną  tezą  propagndy sowieckiej o celach prZesiedłeń, 
a .reczywistością.  

Tak np. przerzuaanie na Syberię  kobiet z małymi dziećmi nie 
noże być  w żadnym wypadku traktowane jako wyraz chęci osadzenia tam 
"pionierów pobtępu". To samo da aia powiedzieć  o wywożeniu inteLigen- 

40 
 cji zawodowej na roboty leśne itp. Należaoby również  podkreślać l it 

ogólna sytuacja gospodarcza ziem wschodnich nie daje żadnego uzasad-
nienia dla akcji, mającej na celu usunięcie z tego terytorium części 
ludności. Oczywiście, nie należy również  zapominać  o kładzeniu nacisku 
na bezmyślne i złośliwe metody, jakie stosuje administracja sowiecka 
przy przesiedleniach. 

Całem zasadniczym tych przesiedleń  jest niewtpliwie chęć  
usunięcia z terenów okupowanych elementów wykazujących większą  odpor-
ność  wobec  propagandy sowieckiej. Wynika to jasno z przebiegu całej 
akcji przesiedlenlowej nietylko w, odniesieniu do terenu Syberii /gdzie 
ilość  zesiallców jest prawdopodobnie sOsunkowo niewle~i, ale i in-
nych części ZSRR, do których kieruje się  ludność  z terenu okupowanego. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych jest w posiadaniu inforna 
cji, iż  mogą  się  zwiększyć  możliwości uzyskiwania dla zesłańców wiz 
południowo-amerykańskich. 	tym warunkach byłoby rzeczą  wskazaną  
zwiększenie nacisku na ten odcinek propagandy na terenie 
Ameryki Poiudnioe j. 

Materiały, znajdujące się  w tej chwili w posiadaniu Mini- . 
sterstwa Inf.i Dok., pozwalałyby nawet na opracowanie krótkiej ń  r o- 
s z u r:k i 	, poćwięconej wyłącznie sprawie zesia'.ców polskich na 
Syberię . 

Londyn,dnia 25.IV.1941 
/Wiłoid Wyszyński/ 

(' 
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Londyn, dnia '..kuietla 1941 r. 

MINISTERSTWO 

SPRAW ZAGRANICZNYCH 

T a j_ n e. 

WPłYNELO DNIA   3 21.11.1,  .N° ......... 

J zaiczeniu I:inisberstwo Spraw ",a:;ra-

nicznych )rzesyła wyciąg z listu byłeco radcy Amba-

sady R.P. przy Stolicy Apostolskiej, n.Janikowskie-

go z Rzymu z dnia (:;.kuietnia 194L r. dołyczceco 

wiadonoci z .1.3.na i z Litwy. 

za 	ri ł NI.STE A. 

d--"NA,AANAA_,‹Ąż'Ll' 

/Jan .azelaki/ 

52 

Otrwum;IA:- 

s Rady :inistrc5w. 
Pan I:Inister, Generał  K.3dsnkowski. 
Pan ł _-inister Inforaci i Dokumentacji. 
Pan ljinister Spraw -Jewntrznych. 
Pan Szef Kancelarji Cywl1nej Pana Prezydenta R.P. 
Pan Anbasador R.P. w Londynie. 
Pan Ambasador R.P. w -Jashinctonie. 

zał  
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RW. 	 17J,?-1 	i*?? 
	 Odpis._  

Rzym, dnia 2.kwietnia 1941, r, 

Był 	Rzymie jezuita, który jako 1-ieJiee musiał  z Kowna wy- 
jechać , zdaje sic, w ostatnich dnia lutego. 	Jest intelicentny i wy- 
raźnie dobrej woli. 	Przed wy;azdem. był  Vi 	 on, że bol- 
szewicy znacznie bardziej przeladują  Litwinów ni ż  Polaków, zwłaszcza 
jeśli chodzi o kler i zakonnice, 	Arcybiskup Jałbrzykowski trzyma 
się  dobrze, zarówno fizycznie jak i moralnie, 	Pod sankcjami ko'eciei• 
nymi zabronił  on ksi2żon i zakonnicom chodzić  po cy-wilnemu 	Ka- 
wieLlszczyźnie wszyscy to robią/. 	Jśród kleru pols'n:ic,(o, 	CrieGO 
i zakonnego, niema naogół  aresztowań 	J'eui'Ga 0.1:ucharski, o kł6rym 
były viadomoś co, że został  wywieziony, ukrywa sil, 	I:a .,iiłe;iszczyź- 
nie nabożeństwa i kazania odbywają  si2 po polsku. 	Obecny stan rze- 
czy naor61. przynonina -warunki, jakie panowały w :.ałopolsce Wschodniej 
na początku okupacji sowieckiej. 	Skonstatowano to na zasadzie roz- 
mów z jednym z jezuitów, który przyjeżd żał  ze :WW18 na Litwa. 	Spo- 
dziewają  si2, że kurs zostanie zaostrzony iao 25,:wrca, t.j, po wyjeź- 
dzie Poiselstwa Niemieckiego i resztek ludności niemieckiej. 	Osoby 
pochodzenia niemieckiego _iocły wywozić  swoich wspćłnałżonkow, 
.5nuk6W, ich rodziny oraz domowników. 	Tym sposobem jedne osoba wywo- 
ziła czasem. po 50 innych. 	Ogółem wyjechało przeszło 50.000 osób, 
/Pani Lazoraitis mówiła, że część  Litwinów, kt6rzy w ten sposćb wyje- 
chali, Niemcy skierowują  do Poznańskiego i' pod r2oruiV. 	Duże ułatwie- 
nia przy wyjeździe z Litwy, zwłaszcza ksiożon, robił  Poseł  niemiecki, 
protestant, oraz radca, 	;:e wniosek przyjezdnego Jezuity otrzymali 
oni specjalne podzi2kowanie Pa-pieża, 	Bolszewicy tysiące ludzi roze- 
słali do Kazakstanu. 	i:oga oni pisywać . 	17arzekaj:: na gićd i nędz2. 
Wolno do nich wysyłać  paczki z ubraniem i żywnością. 	Aresztowani 
przez Gepeu 	wiezieni na miejscu 	jilnie i I:ownie. 	Do ,:oskiry na- 
ogól. są  wysyłani 6i, ktćrzy zostali aresztowani na polecenie władz 
wojskowych. 	u" końcu s ł ycznia, 	wiezieniu :d.ckiewicza 	l':_bwnie, 
znajdo cali cle mi-dzy innymi: Pryst6r, Bystras i Petrulis. 	13-1 tam 

również  p.r_6mar. 	,;iadomości te pochodzą, od kleryków litewskich, 
ktćrzy również  tam siedzieli, a nastopnie zostali zwolnieni. 	Urb- 
szys przebywa w Tambowle i podobno daje lekcje, 	Szkolnictwo Ubaw- 
sko-komunistyczne jest na bardzo niskim poziomie. 	Szkoła powszechna 
trwa cztery lata, d..11.120ZjULI sześć  lat, uniwersytet trzy lata,;e..yano 
trzny duch u szkolnictwie właściwie nie uległ  zmianie, gdyż  komunizu: 
jacy nauczyciele poszli na wyższe stanowiska do urzndow centralnych, 
a w szkołach .,,łykładak dawni nauczyciele, których bolszewicy nie mają  
kim zastąpić , 	Żywności na Wileńszczyźnie jest pod dostatkiem, "może 
wiecej niż  we Włoszech", tylko ceny są  astronomiczne. 	Warunki w win- 
zi6'niach nie są  najgorsze, choć  oczywiście cioższe niż  za czasów 
tewskich. 	Wypadków torturowania podobno nie'było. 	W czasie prze- 
słuchiwań  Gepsu pyta sio często, czy dana osoba nie ma rodziny zagra- 
nicą, i czy nie otrzynue z tamtąd korespondenc ji.ł 	'Uawet Polacy 
tsknią, do e)rzyjś cie Yiemoćw. 	Jeden z nich nowił , że to wstyd, ale 
sa musi modlić  o przyjście Kitlera. W Poselstwie niemieckim nanowe-
ło - erzekonanie, że wobec sprzeczności światopoglećd ćw dłuższe uspćiży- 
cle hitlerowsko-sowieckie jest niemożliwe, 	Udrobne traktowanie '.;i- 
leszczyzny i właściwej Litwy było bardzo wyra źn, 	Nawet ruch pasa- 
żerski mindzy niemi był  utrudniony i krążyły r)oc;3..oski o zamiarze zam- 
kniocia g6, 	1. ótiriono również , że urzody litewskie maj ' być  4owrotem 
przeniesione z Wilna do Kowna. 	/Po]Ak.ie sfery kościelne miały radzie 
ja, że przy tyt, wyje, dzie rewnież  i biskup sufragan Ulmin z '=filne./. 

1;:6j rozmo-wca uważał  za wysoce prawdopodobne, niemal pe-wne, że bolsze- 
wicy przygotowywali wyodrobienie :iłeńszczyzny 	sa,odziełnLL "oblast". 
Potwierdzają  sic również  wiadomości o tworzeniu poisskich odkiział6w 
czerwonych., 	Natomiast Lazorajtis, na zasadzie gazet otrzymywanych z 
Kowna, mcmii mi przedwczoraj, że do jesieni wszystkie komisarjaty mają  być  przeniesione z .ownLa do jilna i że obecnie przenosi sio tam "pro- 
kurator" sowiecki. 	Według Lazoraj ł,isa, różnice w traktowaniu Polaków 
i Litwinów na ną  celu sianie niezgody wewnotrzne,,;, 	ł,. raćwil mi, że 
)letoris przyjechał  do Jaszangtonu 28.1utegó. 	Wyjecha ł  on z :-.1.1ropy, 
?onieważ  był  do tego zmuszony, 	Widocznie ani Niemcy ani Szwajcarja 
nie chciały go na stale u siebie, 	Wśród t.utejszyc',  Litwino'w nu Stroj 
jest przygnbiony, 	L. po dawnemu liczy sio z dłu 	 choć  może 
mniej jednostronnie otawie na rz,,yd. -stu° 	 żdym razie 
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nie bardzo liczy na to, by kto inny ,prócz 	 wyD2dzić  bol- 
szewików, 	Qbawia sio rozprzestrzeniania komunizmu w konsekwencji 
długiej wojny. 	Zaróno on jak i Poselstwo Litewskie przy Jatykanie, 
mają  wyra źne trudności finansowe. 	Zwijają  dobychozasową  will i 
szukają  zuykłezo mieszkania, aby nie trymoć  trzech osób służby, 
dalszym, ciąsu Poselstwo przy -,:a łykanie 	mieszkać  wspólnie z Lazoraj- 
tisemi. 	Lazorajtis był  na audjencji u Papieża, 	PcJież  zrobił  na 
nim dobre wra żenie, sic przewiduje on upadek '2olitycznego znaczenia 
Uatykenu, pomimo wzrostu relid_jnoci v świecie, 	Pani Lazorajtis 
mówiła, że Papież  i -,,ałykan widzą  tylko niebezpieczeństwo nazistowskie 
a nie doceniają  Lrozły komunizmu. 	Papież  '?odobno nie chtiai przyj26 
na audjencji Litwinów po inwazji, aby nie wymbłać  represji. 	Państwo 
L. są  bardzo wrażliwi na to, co radjo Londyli.skie mówi o Litwie po ol- 
sku. 	I:i-dzy innymi byli dotknici podkrelaniem polskiego charakte- 
ru 	 Pod tym wzgi9dem nice go sio nie nauczyli, 	Lazorajtis 
mówił  mi, że miewał  1konł5kł  z naszym 	i Sztaba-. za  porednictvem 
jednego młodego człowieka, który palm razy do roku jeździł. do -,:arsza- 
wy. 	'J roku 35)37 pan L, przesłał  tail krótki ne:lorjał  z zasadniczymi 
wytycznyri polityki litewskiej, zarówno u ówczesnych warunkach, jak i 
na wypadek porozumienia nieiecko-souieckiego, 	1:e...lorjał  jednak ten, 
zdaniem p.L., został  zlekceważony, 	Tyle o sprawach litewskich. 

Z -Polski nic specjalnie pdoieszającego, 	Ostatnie areszto- 
wania zrobiły w arszavie wra żenie wśród szerszej 21.1blicznoci. Dnia 
11.s-tycznia na ulicy został aresztowany prof,Kazimierz Zakrzewski, 
J tych dniach )rzysz-ła wiadomośó, niezbyt wyra źna bo w licie cenzu-
rowanym, o aresztowaniu na wsi :Seweryna Czetwerły-liskiege, jego brata 
Ludwika, który poprzednio był  utai -,ziony przez bolszewików, oraz admi- 
nistratora ich majątku 	chowolo,' ,.)ą  oni wobconie w Badzyniu, 
lieekojące rezulłaty, wywołujuce depresj-), powoduje bardzo zreczna 
a(ltacja niemiecka 1-zeciwke Va'łykanowi i'x)apie żowi, 	Jedna z parz 
gorliwych katoliczek, pisała mi, że Pa-deż  "jest najbardziej niepopu- 
larną  osobą  w Polsce, i że każdy sb wzdryga gdy o nim m6wi", 	Tra 
wiscaj racjo Londyńskie bodzie broniło Pa;)ieża, łam lepiej dla wszyst- 
kih, 	Biskup Adamski wy-dał  rozpowzdzenie zabraniające używania ja- 
zyko polskiego w swojej djecezji, co mu sio na nic nie przydało, gdy 
już  przebywa wraz z sufraganem v General-Le'uvernement. 	Kursują  
ciągle pogłoski o zmianach w stosunkach soviecko-nicmioci-ich. 	Znów 
od żyły , odejrzenia, że 1:iemey oddadz Polsko - iiolszewikom. 	Jett to 
wysoce nierawdonodobne, a z listów; i ,iadol10,."; ci z Polski i Litwy 
możnaby sio raczej s -oóziewać  pc5. joia I:isucu na usohc5d, 	Z paru 
str.on, mighy 	Od Liłwinc%, słyszałem ostatnio o koncentra cji 
wojsk niemieckich na wschodzie. 	Jedna z tutejszych pań  polskich od- 
niosła Sio do znajomego niemca, Gehem-Bata na stanowisku o pomoc dla 
swojej rodziny w 	 odpowiedział  on mil.: "ich hafie besti.=t, 
lass olch dla Verhgltnisse zu Gunsten łhwer AngchSrigen andern werden" 
'ren sam niemiec ostrzegł  ją  na wiosno 1939 roku bardzo przejrzyście 
0 zbliżającej siw wojnie/,,t 
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,1* 	Cł . 

:J00 aniu 19 	199 rcLu 	 Irj,txN- 

. n.:Lpownoci. Ostanie oJdz'aIy po1h10 wycofiy.  -4 wo wto- 

rek 	dnia 19 wzezmła, 4 	 wyro 	milicja czerwona 

z7dows:a na gwałt r,')ziy..-uwanc poLizie oborwie, aLv wywie ,  

czoivono 	 trguz.fo.L.,e„ wyjech łasp00jał. 
na doło:;acja jt 	 do ada 

Ozuuao 	noc, wrecie 	no o ksod.48-:,.oj okz,zyk: 11. u r. 

r a 	 prf.o;cle 	jeeh ł  pie=y c 	za 
kilkn 	 moentałnio poryły je 

rzuw.J.e yrył cznie 	 kt6.ra vmzedłazy nn, 
atpnie na czol z 	 tr-ruut;;:inU,  Ob. 

le, Żało, 

Nast 	powitle p-,£•zol 

	

' 
	

wysozio 	 w 

cc, p 	Yc 7 1.0jUne:„'::o o„:ywatea„ oplywaAcy wo 	 n, a. 

	

1t4L czekułł::4y z ustvnionle nn 	p - 	dwa.. 
az..ła łat ez w. ail.:;1:;4-na 	 nz-42 z p.,-,,t;;;; • J połOkiej 
niewoli, z kj,:,,Ano  n2y, 	naso 

-~ -k J.urra... 

wojLowo 1,),;:zoWaniO 

=ono 

	

on,=2:1. ko,.scy. 
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-2- 	Pk.k-4 
i zudowolonej 

Wrctenie fatalne. Nepróżno wypstrujp bodcj jednej u6miechniętej 

łwrrzy. Yjszystk ponure, smutne, wprost rozczlwe. Twerze zielste nie. 

dokrewne nied.żywione, o wy£14dzie wybitnie gruźliczym. - 

Y^ obilezsch wypissny przesłrech i łęk peniczny z obł  dem. Prze- 

ważnie młodzi chłopcy; Oddychcj ciężko, są  zmęczeni i przestrcszeni. 

-szyscy trzymeja kp_rrbiny m Ostro", obewieja sie w/esneco elenia, oho- 

` 	dza crupknmi„ pojedyAczo nie Loka tuje 	Żaden. Koni.° liche, nędzne, wa- 

bi.eilzone.- bserwujemy 2ch bccznie; ubrnnie nędzne, ,edcrłe, podstcne, 

wiatrem podszyte; wsz scye przerw li} 	brudni; rze.dko kłóry osiudel kc. 

czulę, brek jej zasłcnija nr 	ł.zw."rubcszkmi" plec,;  oł.e. krzts.- 

wsżnie się  nie myją; wolno im się  myć  tyko przy studni„ c ponie er wolc 

jest zinc. więc nie myją  się  wecie. A2 euchne Azją  I  tą  ncjstrasziiwsze, 

2,,zka z jurt 4ekuekich 

1.(X.UXLXVII-XRXXX 
411, 	«O* 	.11# 	•bekt om, 	 • 

Zaraz następne i;0 dnc afisze :znEjmłejc,ustanowienie władz i wez-

wanie ne mityn. Cały "mityn"jk wszystie inne - ło jeden stek iWo. 

tyzmów tablic-,onych 	pezio umys4=owy murzynów z ;a:ebi. [tryki, jedno 

wielkie znUmnenie I poniżenie wszełkiej i:odności ludzkiej. Cczywicie 

głównf-1 trecia przemhdeA sa ohydne paszkwile nr. "Pańska Polszczę" różne 

soczyste ep-tety, pod adresem "Penskoj Poiszczi". Przemówienie, to wyuczo 

ne dekłcmcdje bezdusznych mcrionetek ne ten sam ter t." Proklr=te Poi-

szczn to sełonowe wyretenie w stosunku do innych, które nie neda,,ą  się  

do .wterzenie. 	 57 
w 

Na jednym mityk;u przeor'wieniw 1>e*nee,o komcndira nniiczono 376 

słów"kułtura", premówienie trwało 2,-. minut:a 

Ten ccm komenc',Ir poszedł  po mitynu do fryzjerclZ Po o rzyteniu i 
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ooleniu wziął  f jer rozpyiecz, nby wody kioską  zdezynfekownć  twerz. 

Puścik w ruch te "piekielną  maszyno" "kulturna; komandir" zerwnł  Się  z 

krzoske jak oparzony, błyskawicznie wycicnel: eewcawer w stronę  fryz ,4e- 

re :"czto etoj" / co to ta sio 	Fryzjer zbledł , rozpylacz-  wyped mu 

z rąk;ine szczęście nie zbił  się/ z trudem udo 	wytł ..nez on  ml- 

turnemm towurisczowi" co to je 	mn n'L 	szyne

nit  

!! Przekonnny wreszcie 

usindk zpnwrotem :!1.ruczaket "da, 	niczewo 	wet łłeclinike ". 

	

fryzj e przyszi..n k o 	pu, 	--by zrobić  o du- 

iscj 	wy. Pierwsze pytnnie, jenie ostawLłe po resjskui -czy jest 

mf:szyns do bicia wazy w ;łowie ą  ~a jej ze zdziwieniem ow. dlczono, że 

u nas t zie rzeczy nie _stniej, otuSciłal oburzone do nn jwyższeo fr 

zternię„ nerzeknjąc nr brnk"techniki kultury". 

to rzeczy-  P.utentyczne i ścis;Le. 

	

Chsmstwo,nę  ze brud stresziwy, niespotykene upodlenie - to 	n 

"tiechnik i .rniturn1  tak szu i ł  e rekinmownne ne wszetkich mitynze i i 

po wszystkich -ezetech. 

Wowe ';,-1dze 
	 58 

re:, z woj 	zjnwiii 	 ,r ze boi 	icyy, :aby ne s 

sposób urzzió po "bohnłernku" zdobytą 	,i p. Lypy - o je ł ch nieme 

pojf;cis kto ich nie wićlzie/ ns '4.ssne oczy i kto nic mini: " przyjenności" 

obcowsnia z nimi. Ludzie bez żndnej o łady towerzysKiej, bez znnjomości 

najprostszych form życiowyCh.Vi.ele z W.ch wybtnie sodyś'cl, którym, spre-

wis niekłemn9, rsdoSó móc zadawać  drwl.emu nnjetrenziwsze tprtUry 

ne 7a2ladiam widnem mogącej kf.tdej chwili nastspió śmierci łub jeszcze 

strnsznIejszych tortur, po jęcie prawe lub nnjbardziej prymitywnej sprn-

wieliwości, któreby obowiązeło Pi2;mejczyków, sto qcych na najniższym 
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-4- 
poziomie kultury, jest: 	nJ.ch śmieszne, nl,edostępne„ nieisłniejące. 

Rewolwer ł  nóż  to cała racja, prawo i sprawiedliwoA. '1';:,.FArzami są  w 

straszeniu i upadlaniu lut .zi, w łamaniu charakterów; L:Imik„ szpilka czy 

pa p: 	rrw dla nich większe znaczenie mik, tycio ludzkie. 

Cl"wybracy" ::;rzyszli "wy~laó" uclAnionych z pod tyrani! "Pań-

skoj Polszczy" . Zaczęło się  tworzenie komiłatów, które miały być  na-

miastkiem rad miejskieh i rainnych. Oczywiście - jak zawsze W podobnych 

wypadkach,- wypływają  na Swiatło dzienne najgorsze elementy. Vipniowie, 

zawodowi kryminall4ci„ morercy, pcdpałacze, papolici złodzieje i oszuh'. 

ci "wywzwoleni z -13a,'Isich więzień" zostali mianowani członkami 'icmite- 

tów. Ludie bez czci, bez wiary bez sumienia. 	krótce dały się  we zna- 

ki rzdy wybraJców wzyskkim nawet najbardziej za6orzaIym zwolennikom 

"saffloistno 4 .rkrairr," 
	

59 
rire56 gospodarki komitetów to rabunek, kradzież  pod has/em:"kto 

więcej ukradnie, kto więcej zdoła zrabowaó". Eajlepszą  do teo oka-

zją  to rewizje "za bronią" u "podejrzanych". Oczywicie podejrzanymi 

są  wyłącznie Polacy. Xewizje odbywaj się  łyl:s:o w nocy.; jest to req,mita, 

od której się  nie odstępuje.Rewizja takaztr~geoixlm,Y. trwa 4- 5 godzin, 
Warze się, te zmęczą  się  jedni, zmieniają  ich drut z; i rozpoczyna się  

rewizja od "początku". Sciśnięci mieszkacy w jednym kącie pod órozą  ka-

rabinów musz patrzeć  na. rabowanie całego swego mienia. Zabieriają.  więc 
do pis. szycia,dywanow, 

znalezionq"broh"w postaci etal.maszyn, pierścionków, zearków, pa- 

pierośnic' 	
, 

ołówków, bielizny i t.p. Dla zachowania. pozorów zawsze kooś  
aresztują  jr:ko "kontrrewolucjonistę" zwykle głowę  rodziny. e%olno46, rów- 

ność  i braterstwo". odbywa Qi to wszystko w nocy. 	dzień  dzielą  się  łu- 

pem i naradzają, "dnie maja urz4dzió następną  bohaterską  wyprawę, po 
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nową  "brań". 

Groza pads nr: ludzi, bronią  sip jak MO ZA, ukrywej jr,lz mógą. Cz 

to jednak co pomoże ! Wipzienit zpełniaj 	niewinnymi, Uczciymi. 

iudzmi.- 

By t ą  wypadki znałezien1s. dziecinnej zabr::wkl 	Y' korkowy pistolet 

/uk dziedInny i t.p. jest ta wysłtrczający powód do aresztowanit, trzy-

ma.nit w wiezieniu straszliwym cPłymi miesicav3i i prowtdzenis poszukiwail 

za dalsza "bronia"; wszystkie zabrane rownoczenic ,rzed:r.loty w postaci 

biżuterii, bielizny i t. i. są  konfi kowane ns własnoóó skarbu państwa 

oczywista bez tedny- h ?oówitdczeń. 

60 
Rtbunki w sklech. 

A.erwszym zsrządzeniem nowych władz było z~uplizeniu zrównanie ru-

ble ze złotym al pari. Rubel , który wogól.e w ciełdtch nie był  nołowanyf 

zoStai jednym ociąGnieciem pióra. zrównany ze zlotym mtjqem stosunkowo 

wysoki kurs n 	ówittowej. Pierwsze oUzialY wojskowe były zda- 

je się  dit propandy - zaopatrzone do obficie w ruble. '~iutkłe óe ie. 

że prosto z pod prasy, świeŻo tłoczone, pachwce jeszcze nie dość  dobrze 

wyschła farbą  drukarska; pienią ze bez daty-  i bez żadnego - (1pleu w prze 

ciwlestwie do tsrszych rubli zopatrzonych w date i >, odpisy dygnitrzy 

sowieckich.- 

4,sez4,ł  się  formalny najazd na sklepy; budowano wszysto co wpadło 

w rekę, obojętnie czy połrzebne czy-  nie, czy wiadomo do czego i na co 

dam rzecz może służy4. "Niczewoo- nam etc nada wszysko cokol_iek było.. 

1.zystko im "nada", wszystko tm "nutrio". /Potrzebne.-i 

Specjalnym pokupem cieszyły SiQ zegarki, plerści.onki, scyzoryki, 
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wieczne ,l-re /6 y dowiedzJeli sie co to jest/ noże, przede wszytkim 

je,dna.k ze erki.. Wielkie dzieci z odleglej planety zjawiły 	22, -ło w 

menzynie, w którym jest wszystko 	Chelcły odrnzu mie6 wszstko. 

ności i cłupocie nie było koce. l',iablerano ich też  Co .":;1.Q 	 Kupwall 

zearkl. których u nps np rękę  nikt nie Wziął, cll'ey ulicznie sprzeda- 

wal" swoje odpustowe ze ti. rki  kupine po 20. 	z."1)wy 2ko ''dobre 

mcszyny". .Społykko się  różnych komandirów 	. ołnlarzy,- 14cych nc .. kat- 

dej ręce po  kilki; zece r rków; im zegarek 	większy, wzb-udzcl łjm w.5.ekszy 

jeden, któremu. już  zabrakło .1:.1":" dwanjciet czasow 

kupił, mnoho dienelw pietik i ml adin sobeka n e chodit - no ale 

rud" je ." 
	

61 
A u ws sn zegarki - widocznie niema, skoro tak kupujec:leśli nas 

jestwslcho mneho, u nas czasy trektoralry diełajut ddpowlada komandir. 

Wielkie dzieci sowieckie ze zdziwieni= oLid ły nj::.)rontsze rze- 

czy. De sklepu mieszanego prz;!szła tom k,itene., i 	siar coby 

kupić. 7.9baczyłe młynek od mięsa: 	skolko słuił" 	lie 	ztuje g.? 

zapłaciła 8O rb. I z-idowolons wyszła. Po 	 wróciła zir:itowpm 

robiąc swenture,Ze"maszym zepsute". /Wszystko maszyna, rw,:wet scyzoryk 

to mcszyna/. Yupieczdziwiony pytF o,  powód: ad11) W: 2S krutiłsm i ne hre- 

je n, 0edzine krecłka i 	gra. W innym sklepie 6.z1.1anteryjnym Komendir 

leitnent zobaczył 	wystawie biust nłki damskie "czto teo takoj 	-pro- 

dej 	spróbował  na w4sy, przylqdpk się  w lustrzr- " eto charosze". Ku- 

pił  35 szt. osły zapas w sklepie. 7,(2ziw5ona słutba pyt po co mu tyle te 

6o. "Merli to nada" i zadowolony wyszedł  ze sklepu wśród uciechy p@rsone- 

lu. .':.;przedawc/P, konets na ulicy lep np muchy. Czto 	etc tskoj, za- 

gadną/ praporszczyk /podoficer/ - po wytłumczeniu co to za irwszyna zakup 
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c4I 	 ł  

gnął  n st ;pnie 	dena  rozi.w41. i .'or6bw:su 	 czy dobro. 

błicznod kon.a. uoic'n, 

U3iloym pr ytack r4rlótwo po4obnyell 	 lłu5t,rujoych 

waysIowo, kulturę 	cz5owych 	slosqcfch 

na 	 mityaOhy 	rLosq o;:;lutv.. I hvit1:1r(;. 	tył o .p zez 

t)Odanio JA.łku sporadjenj-c 	 fe3wiałic›. oóin5 nn. c.74.0.„, 

	

;y- 't 	wp1--ost z p::...sją  obluic po  kiłk a pr. 	 cho 

J:tunku 	 Po 

.54 	 .w innyL. 	 pro.. 

b u 	a1. t;. 	ł  scho,;;L.' -(1.Q 

zerków>  

po Zony. 	62 
opy 	 z poztku luzi to bwiio, 

obuwia, ubra. 	ozpoc.j 

A.:1 było, 

	

4waY, 1.;:tó0 	 .,...upw,vzA.li za bez.en Z 	 „jf • 

dziorn,ia 	 co powaó, 

W(Sw.ca$ 	rLa.. f:.z: 5k1py 	 otwato tOwa.  nc;:io z 4,11 ►  

jowa, 	dwa 	 otwa'te. prÓi,ne#  dosłownio 	a 

w nich u. ia  zirytcwzłni kupcy, i'oty;',4 	 kiep.y 	 jut 

ich nit 	 raj ko.01.--.=,;. 

	

dwóc 	 ca:ky hani 5c3tał  do5bDwio 
nys  Zac 	 pospn:lit rabunek. Urztano awiz, w 

kupców ł  zabł :Ąo w5z.śctko, 	 pod pczor pocowa. 
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koan41. . wyrzt 

4-4 

63 

eawe w 	ey.. 

przez 	;!;ełnieza 

Jest 

powt• rz.y 	....z sto, te :;‹ebeel 

px,zeto 	 zabroniono tego J.-.azu ut7w46... sp7ten.,7, ozj u w4e. 

jest to łub to• 	 'tjeest".0  a 	 waS jest: • 

.".'j e.  e' s t". •• t2 Ohoiern u. 	je ot r n "eoest." I4u 

.tj.d2.1 i 	 ✓ ł  if,.:4;:5"2 wyuou. 

.ch 	 yYj 	 ), 	 b ich 

ebojf:;tnie 	 kebłeey, 	 20-30 stOp. 

	

to 	 od. 

eow!e(34..1U.złaio 	:,,,-.'eeeey g j,ne 	 boee bez. 

-7,:eród 	N.,vir,e. i 	wyzuna3A 	 -1.A710 

• gedzłn rnu oprótenłf,.;, a. 	 jaki 

. .no 	 1. 

ka- 
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25 	
Lb 

UleszczOliwy oi"lerom ono ofIcerskim pozwolono z0 1  oTaFRtś  tyl 
tron h9 odoLAy, po niw i jedzenia. Nie wolno srebre ani bituterii. 
A reszta "niczowou  . to -1.Q sprzeda i pienid e wam W 4 odeszła'''. 

sprzedawanie powiedzmy rybunek. Cale urwSzanie 
domu jednej wdowy po policjancie zakupił  komandir za 150 rb. /we. 
diw, kurda obeonei3o dolara . 2 dol /. ,3prz,.;:daww,,Ao otonny po 

5.10 rb., lustra krjształowe po 20 rb., zan',.,awy stołowe z oficerskloh 
do6w,po 50 rb., na toki niespodzianki otr,,yuje wojsko trzy mie- 

l) 	01,czne pensje, aby byli prz; pieniAtoh„ szystkie 

urz ze 1,411. Urziw.no ko::ledie z Licytao:nA.. J,I.e kupować:, L-4o1,1 tył- 
ko 	 14echby kto .1./iy spróbowal 	G.P.U. czuwało. 4,,reszi. 
tq z ołek6w niktby nie ::A2p,11. Uzase 	kto z tydów. i , i jodnak bar. 
dzo mało. zbyt 2u'‹'4o na tych rzuozyth krzywdy, aby mona było ml 
z łych rzeczy przyn $ ,::!Epokojnio do domu. chyba ostatni zbrodni3rz, 
lub bolszewik. 

1:4ńwlq obeenie o dalszych wywoniaOh. T-4=1,1,d.no. 	w Wit- 
wo równowagi, wiery4, Ze :z lei br2c14 pociszozone, te zło tryumfu 
APoSo szatnna doc_odzi do ezeJ,y1,(wie punktu. 	zenitu. 

aohQ g a. 
	 81 

Naozainyj 	'wotriszn h .A01, - aresztowani Illedztwa, konfidonoł  
poprzedni , wiadoo,:ol były nivaz przeratujee, to uwa. 

gi w obecny_ roz,LA,_,Lle przcmy,tszajq ws.vstk 	 człowiek 
w z'oci swojej mócl 	 a,y ;okuc awy ł  tywcem zam- cza' dru. 
gidh, sknzywa.; 	nn -ier- powełn4. 4;,a,,»4 nn L:,J.yz,ii osław oną  i zna. 
nei na only. 5wiecie G.P.U. obecnie 	razem ze znakocdcle 
funkcjonujqoym apnrfJtem szpłe,:;ów I konfidentów. N*K,v.«. cyrli G.P.U. 
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a soł›-:,i, 	ówinta od wielu łat dokla,-:inic już  usz,alonqi. 

i'iorwszn z wł  dz cywilnych zjawiła 8.1.s po rp'zyjócla 1,0j5 k13, CZOs. 

• U • 	zielorlyc:. urz,:,,k.lowyc:. czapkach \12$ gię  dr1 lo sino.ozorvrono 

otoki. r- by wyłapywać  u niewiovr,ych", t4<j)3 ;4,--;onłrrowoluoj,onistów 

ntLz-,s.wia6 łudnoś ; do wli.;ry-  w svre -:-.;o 

dni pl.zs ły na spor,...zaniu soisu osobowe:-,c4 obconyoh 

1. n.:L.;ob,ecnyoh i całej ich az,lz łuln_.:4:;ci 	urodze:nia at. do chwili. 

oboOne j Potr:,:obt41 sqdo tt)Go 	 .Powolany .zosta?: do ty 

ola spec •a3.1 typ zaprz:v3Go xw sist.4 po ‹.-11.q duszo4  loRa:ja ł4 w. "kon-

fident" 

-yszukiwano 	 najors.:;y121. szuzowinvJ3.1# itvit'u-d. wyzuty. 

mi z wszelkich warło c4 	 a dGJr ch 	zs sprze- 

dać  i abi(.; 	 4acz..41,y 	zaraz potym 	aresztowa- 

nia i otwieiania 	ately:,1 	oGro4mejlo. ci d.• a. kon ,fis. 

kowanych sklepach posinajoych kraby, w prywałnych Uo4ach naje A. 
ciej w piwnicach. 	jedny',4 	 naliczyłom w hityr..3, 

1940 r. 14-cle 	Było w nich wi4',,k1,14tyol- , 5.000 łudzi. W J 

1c i Z:o:4:46rce nieopalonoji  Głodni "fra;,; rw CIZ 1.014 tvoch ciepłej wo- 

dy z oh.lce 	siedziało p,:zoolQt::',.54 40-60 osób. 	 82 
hIcso, ztowania popz,zQdza, zawe:;e 	Za ts-4w nocy. v; dzio,d 

nigd 	14?ystarczylo na:Lini::;jszo doniesienie lub cho,_:by pocL.:,:jrzenię# 

przed 'dobrotliwy -41" obłłcze szefa 

onfidenci spełniają  sw4 roli 	 Otrzy-;_duj4 stnłą  pen. 
0,19# ponadto vry -1-,2-.04.3ze -.1.0 od paszczo; ólne'Go donlesiL:i2,ła. 

si:-? tot, aby móc cokolwiek ,dly;:iłeó 3 rzucad oszczersta na niewin. 

Wic
.  
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Oprócz pictnych konfidentÓw s.r i nni zialwA moralnie i 

zuszeni do popisania vzywa się  
wówczas up8łrzoneg0 do 	przed łada "wykaz jego grzChów t 

zbrodni", które nigdy niu. mi a, mijeca, z ą  ta 4 kradzieke, podpala-

nia, przecowywanibronil  oficerów„ pacta ronię  uciekinierom, buntewa- 
nie ludzi itd. 	nic nie zładzą 	jakiekoiwic:: proteey. 

podwiem. Zazwyczaj nleszczQóni delikwenci oulmwiajq.aczynajek 

Ilk 	
katusze moralne i fizyczn Prz_;suchują  zbiry takizgo kandydata 

na swoje sługę  niezaz po 3-4 dni. jez przerwy. 	noc. Aby 

zaitretowaó, 	 Oprawcy się  z.Aenlajq, idą  joÓó, 

spać , bawi 54, a pfiara siedzi na tym sa.,4 krześle klika dni 

bez jedzenia, bez kropli wody, Ocz sipoczynAl, nieruchomie. l'atrzglo 
w jeden punkt na cianę. Zost-;:miają  czasem ofinr4 samq. `lak na go-
d 

 

- dwie. -)wcas c,Bi si(:j (.pwiatio w pokoju 1 puszcza się  na 

bidaka silny snopt'....wiatła cloktryczneco 500 volt 

w oczy. ZmQczona 	u-,dieje. Od cz,:s4 wiadro wody. 	kilku 

dniach ofiara jest bezsilna, podpisuje .co chcą. l'iawet wyrok 
na ot na siozie. 
	

83 
Bardzo silne c3-4araktery trwają, Wypusze a 	czasem jednak 

pod grozą  stra..aznych tortur I kar na p.zyazioa-  zakazujsb aby nie 
wspomnie:„ wał  słoweul o  łyu-,0  CO sylo w U.Z..J. yohodzą  po kilku 
dniach ludzie z.sivym włosom starsi o 20 łat. 

Ulubionym sposobe na:-.Ianiania do "dobrowołnyc" zezna to la-
manie palców w drzwiach* lada siad przw;-,ocq palce mię jzy drzwi 
obok £utryny, a potym powoli, aby zada wikszy ból,zamyka 81Q 

drzwi. «lala wyje z bólu. U ubion4 równiet z)2etode, jest straszenie 

r,..molm rom. ,liała., aam przyjoLino ,  do:władczy6 tego na sobie. 	cza.. 
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sio 4c1j.o pzeslucania, które trwało wy:Atkowo krótko bo °ty-1.. 
ko" człe:_y i p41 :,Podziny, szef Czeki mi,,-..cowej pokazywał  sztuki 
z rewolwero. V:yjql rewolwer, w molc:i. oczach naładował  go i zw-:-b. 

ciwszy lufę  wpl'ost na unio Lrzy-4a1 tak bro.d przez 50 m.nut, °i wie 
repet'lje,c, spuszczajc cyngiel. tak sobie "nlcziewooą. Zorientowa• 

się  zaraza, *e ładunki 	próżne, a nut jednak. Cay czas zadaj 
wol Qi pytania. keL,cu 	nerwowo tak zna czony; że było 4 
wszysko jedno.apjtale: "owariszu a ruka was nie bolit". Rzucił  
z wciekiocią  ewolwer. Kosztowało rale to jednak ł  nerwów i zdro-
wia. A jest to przecież  tyle niewinna zabawka w stosurLii do innych 
aetod. 	 84 

ol-L2,rom, które "dobrowoł, c" podpisały deklerac,  

wY411:10,74 	łerLAnY, wzywa do 	Rxby s',... łr,dałi raport 	Nie- 
wiele Lają  do powiedz,,nia. ,Jrczy się  ich ednak straszliwie. 

xv..,?szy siQ szpiców, wo wszjtkio widzi się  "kontr-
rewolucjonistów". ADecjainq "opiek" cic:szq się  cł, którzy zostali 
eehwytani przy przechodzeniu 2;ranicy. ł  ci, którzy im pomoli. 
ni,j,k-pną" znów kart9, bard o ob.fitą, 4aj,-.;k  chłopi ukraiscy. 	na 
us?rw3ach wiwiadu 	 Za pienidze. Cna jest różna. oa 
100 . 300 rb. od łdwy. 4.1 3, boiszcvicy w stomiw:u do nich nie wyka. 
zujt tyło zdzicz31114:2. i tyle niemmieł  jak oni nasi bracia $oal 
c:...odz1 o te speojalne spawy! 

Ukrai.,cy chodzą  po lasach, zasadz , 	na wsz,Tzt:kic'n. óciet- 

kach i dają  zr 	o najalniejszyui ruc:-..u. 0 każdy2 osobni u„ itóryby 
się  ski.4kolwieh 	 miłosierdzia w 1.-Qce boiszewIckie 
katdoso. 	fwzyzn, 	koolut . omocy nie udzielą  nikomu. Oby.. 
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C.)04 Ol, 4,4, PQH 46 'b 	i 
ba na to, aoy zw- az potym sprowadzir::, tusti .aję. k:;'zasami. 7 nn .41,4:9Z Iin 

zaufaniu pod p-,:zyci.je,atai 	 siQ f.10 	 ów na prze 

w-yinikótv. Pocuzi£ti4owo 	 zuajc4,. Kazali 

sobie (lobrzo ploci(i,. od 200 • 800 z,b. od Glony, twali pio.:141zo 	od... 

dawali wprost vi rvce 	 ::dny ul a najwit,jkizyCz'ł  takiO, z i.. 

rów t wysokid.ucul. z Popi,olnik 	 .7-,:Laxtrzełcilly 

ozQ;;:ołowo jodyn pałce u. 	który ponaO.' 3.00 osób, w ty. w3,,?kszoó(>3 

o'n1.'oorÓN7 odA-3.cił 	r'(,..00. 'ooistQW1kOiv. 	jact,;, ..a, 	boł$zowicy tot 

plac/U. 
	 85 

Mapane 	obd.z,lerają  ooiszowicy 	 n..bujl3t  

w4's- ko, oo mr_jt&p=7 noble. .fierbnki, :4,.!carki,pu'.piero-n.ioe, plo. 

Lk, 	 nnwet kol 	 nom' 

A. 	piw4ica w se 	 ' jednej 

takloj pi-olcys  kt(2 	- %X  li 	 oa,,:b 	,7.4ano w z:L.;4.0 

dwa ,i,sikee 	30.azopniow, 	rwou Bu osób. L.Iody sią  

	

s,.o katów 	tzi;,sta powia. 

tovo.:c, al- a-tc¥1 	 r.:5. do 	 sta-ł  A tnki 

spacor... do ..orez.y„:4a a, oł~,r..i łub kopA,.. r, jci n Uralu. 

	

Oz-:eto w ciz4gu zimy tx.J../:,,fao ciapanych, 	zdrady ulwa.. 
14406w . w zwylye.::. ozopaeh 	straszłiwe,» arozu. 

144 	kroniki 3.piła3.1141.:Ist nudSranic4nych wiole do )0.. 

wiedzonia o iło,icl 	 odzurotonich nó 	takie; o 

ludzitieo postipoww,i.a. `49.3.o41. jodnai tok ni 

talu pilnowali 't04tko c .oryc 	odoi,:ły:;ii no;-;a..-.1, "kontrrewolucjo- 

niew" f. 3.icJ.I.no i z ka robina.ui 	cetro. 4141.13A, I noc. Asś  s . owni i 

nawet pro I etole oporacyjn:pk. 1.)o,haki , ta_ 4.m podioczeniu • do 1..ry-

minalu. Lleisza owka ł  uaiszo tortury 

Archives Reference No: PRM.46B

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



)'0•4 t46 -12) 
naLloiwie motna powiedz łeó, te cała okupnej% to jedno wiei. 

kie więzienie, po kt4rym hulają  TIR rziebe,zkuł,nie zbrchiniarze z 

G.P.U. i ich lokaje b-Qdwy na usl.ugach jako ko:J1donci, szpicle i 

donosiciele sy.c.lowło brutnieso narodu ukrai_slego. Nie pot pian 

oalc44o ukraL=,sieo narodu; jest pewna zdrowa jego częó, która 

zdaje sobie dobrze spaw z tego, co się  :.wie 4.e 1 jakie to skutki 

pocinie za sobq, jot ich jednak znikol.;a i7 4u: 
	86 

Aresztowania trwaj 	Aenci 	zabieraj łudzi na 

gle z warsztatu pacy, nio pozwaiajqc 	najbard'ie; koniecz. 

nych' rzeczy. Tak' jak 	w pracy, bez niczeo. Zostają  niezaopa. 

trzone dzieci-. liczne roJziny. Zwalnia n4 urzędników i)olaw, 

jc4.1. chodz do kocioła.. 'Jywiera się  najstrrIszliwszy nacisk. aby 

Odstrqczyó od Kodciola. Grozi si najsraszili karaul na 

przyszło. Tak "kaAoczno" przelet konstvtucj stalinowS.:.a 

głosi W srtyuic 124: 	 uprawiania kult6w rełig jnych oraz 

weined prepa -Av 6wciŚi v.t 4 , 1A 1 1iPrs;siujujo 1,3.-zystkLa obywstelomn . 

Niech jeJnak spróbuje stoś  poweia 	na konstytucj. 

Idziemy straszną  drog4 	:LuJzie trag nerwy, zdrowie 

i siły. 1), ..imo ww:,ystko trzyL,ajci si° . ł  to dzielnie. Pociemającyu 

,ist to, te Peuio wsZelhich szykwi i przedładcjwaA.0  

mo aresztow i Li,alt;eto%wlia. 	 dobrze wic 6. Chłopi mó- 

wiqCy po uk.,:ni.:,.sku. zruszczeni. 	ni czuli s4 ta Połaami, 

jak ob2cnie. Mówic,  o tym głono, chociaż  wio. 	to "40 mieć  
z tecic pwodu szf,kany. Zbudz111 się. '1.orz,. te jut nie zaentll  ni d' 

Przeladcwanie obudziło ich z narodevco 	 '243 take co5 

warte. 
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31 

C.eIo utlizj wiox-zy-y, te t róa kres niedol ek 1. 

_og4 by:, j:;sze,:e ofiary, ,:ickA byó jeszc4, w'esztowania, 12oło by5 

jeszcze ea'łe morze 	 Opadnq 1›..atowl rQco, ax ;-Y 

wród wołny- ct, znów stani—y wolni, I B ł L'I I. 

87 
kałtótly z cleka,3o;:41; nn 7.4rzAdznla bt l cw c .io odnole 

do wsJ4, spojałnio zatl do rolaietwa 

1YrF no gur ss mityngów. 0 znaczeniu rołnictwa, o k.ulturzo roi. 

S 	 .1 ej. i o kOł100pA,ch. jako Ideał  dos ~tłoki, i wydatneJ PracY koł-

cs ów podawao, te w ..osji zbiór ziemniaków z jedne hektara ziA, 

wyesi :L)0 kwinteli. Pokazywano fototzr-'fie, 	przerocza itp. 

To wszstko alt ego„ ponicvat w 	wBZJEsv x.o robi 04 tra kto. 

ra.A. "ultura rot 	stoi bar,;.to wysoko. 	,ej nit u Ge. anówi nit u 

Prancuzów. Bo w 	wszyt--ko "tratoral". 

1:.0 swojemu zdunien:1'.0 	 jodnt, to tu w "wyzwolonych 

z o,Aac" boz tadno spojalneso t4.„Idu katdy gospodrz r z jednego 

hektara najmniej 200 kwintali. ł  do teo bez zFa4. 	l'»oap.£,0mita. 

oja na 	 byto 	 wycofywa. 

Psitaeja po wsi 	oj;rotuna. Za kołhospawl. C';-lidipi jednak fliz 

kwaPi4 81-+ źY  tylo 	 wyj4tki. 	jost ayst,et cnio 

niszczona i łupiona ze wentkleo. Za prowianty rolle., która musi 

w114 dost. oza dla woj: 1 	s4 ceny przedro:o-e. Żyto 18 zl. 

/na ryn',.11 15u/, pszenica 27 zł. na r;fnku 200/, owies 15 zi. rna  

rynku 180/. Za bydło płaci si. przue4tnie 30;, wartoci rynkowej. 

hÓwnoczonie chłop za zelówki /joli dostanie' je  wol!góle/ pluci 

60.80 zł. Ni da zuponie ani na "lej .:t° 	gwołd 1, nie :a 
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piówns, i tadnych najprostschrzeczy potrzebnych do gospodaratwa. 
wszy2 ko z Ijowa. Prosto z "traktorów". Nie równie na 

wsi zLzpe"?-.nl cukru i horbsty. Przydzioła al4 ozaao- kooporatywom po 
21 1/2  idwalpól, dekagrama na osobę. 

Wydane zotały surowo zarzidzenia pod ci.-tkimi karami w spra- 
wie obsiania i zasadz,:;nia 	tiast,ć, pnie zostało skrupulatnie wpAo• 

rzono wszystko, co zóstalo obsie cz'y zasadono. Zizonopolizowany 
został  łon i konopie, policzono nawet krza l. Nio wolno wyeó tn. 
dn.Q,c). Nie wolno strz;dz ©wiec ant kozy be;:. kontroli wł dz. Wolna 
ta:Ae kaziona, 	 mł  pevien 	ukraiki chłop - 011- 
dkom poduriły", Kto kiedy strzydt kozy. Policzono w - twnch 
wszjetkie kury, Gęsi. 	nawot drzewa w ogrodie- Od wmytkie- 
go ma by wloony podateL, OU konin 60 zł, roozni, od krowy 400 z1 
od kury 2 zI. od kaczki 3 dl., od 	5 zł., od owcy ł 	wolny. Od 
drzewa w orod,i, 	rb. 	 88 

teo posł £W 	po1a. ZduLiony 	4aCZJ 
preioraó oczy. Zwlasz 	 ♦ Taj, 	cieszył  ł  tak witał. 
bobzowików, którzy im > dail wolną, sauloistnq Ukrain. 

Na wol pomruk i ni-::zadowolenie coraz wiksze. Urz a się  pt zy. 
tym szop I i 	.P,:tóro 3.ud.o:: w ejsk4 doprOwsaj% do vniclokłool 

ZujetJta 	wsi odazia V7.0j2:K(t po bydło I abcde dia wojaka. 
Zrabowso co tizoba było, obłowiono się  dos:.onaie. Zapłacono "weny 

Syp. 	 "szczliwa i zadowolona". jeszc2.,o nie ko łec. 
omitet ot.rzy_,:ujo rozkaz, So-y ._',otul-ezyó klika wozów ubranych zie-

ieni4 igiriandow.,i. Ja wozaC musz; usit_kś  właciei:,le "z radociq 
oddane© dobytku" odówitnie ubrani. Krowy 1 świru i musia ły ;:leó 
lid-Q00 koło uzYji- Nawe v  kojce z kwiatami. Zebrano naotpnie wszy 
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kic:_. grajków z calc,j wsi i wsadzono gwaites na pierwszq furlaYtk. 

pr:::ywiezione transpar.:;nty. Na katdej furze sol&lci z kara. 

binal na ostro. 

Kazano 14 śpiewaó. luzy ;:a grała. ł  tak z radością, z weselem 
wkracza'-;i podobne pochody do ;--41assta :ojewódzkieso. Dykt' nawet lici... 

na. 	lUdzisl,.a a równocze:nie łzy im płynQły z oczu. 
I tu równic ł  iw zle wszystko ku zniszczeniu. Chłop pracuje ty].. 

ko tyle, ile musi. Wybija drób, ciol,ta. L:;aŁ,  okolico eqj  w których 

zupenie sztuk zarowye. 

Uboteje wieś, niszczoją  gospodarstwa. 1'4o1nz,,..wic le porządki 
i goOporka zcz;Ida si wsi dawa we znaki. ni:4=v buło ua Poisz. 
czy i" - to powszeche 

89 

Opowidajg cuda Ou'Lci o :u21,,ure wsi, o izr,ncy d,,:„tqcej do 

podrl.si-jniu stanu zdro,g,:la łudnoci„ o zakłAdaniu caioc,;e 
szPitai; wros:4cio o bczp-1-,.t.2y;:. 	 Znów pi 'u$ Oftkn 

	

rzeczywILoci zois po 	troibh brudu. i. uwet 	r-dzo duo. 

'<zoczwiście rozbudowano nzpitainictwo eo nietrp,ni-ich roziJirów. Po. 

zakindano nowo szpitale. Po c',:lante,„ 	 łiawet po 
wiQkszych wsluch. Nie cło' 	 elsł  dwa. 41.isot,4 
171.c jat 	szpital. Trzeba 	joszco ,„,..rzq(J.zi. Tu poysiowośu boi. 
szewików p '',:;szia wszelkie 6.,1,unice. OU czegót s4 burk.u'skie pensjo. 

naty tak licznie rozstne w en.iej 	 Zacz41, si wic 

nek pnajonatów. Zabisro lóżka, pocie 2, wczinie 	vastko. 
szpitali. 

Połowa zravawaz rc1 rzoc„,; nie dojechała z 
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Urzt4dzono r.pitgle., I oj,:ko:,,,zono łecznio bz.'zplatne. Ton i ów 
zdLtuionY 0twiernł  oczy. Za dar,.10 	zu dar.Ao• ;',..acz e1 sid wobec 
t o najazd na szpitale. 217zy„ITto now 	 twórczo...; 

°lenia na caleso". Zna.., szpiLal„ w :.tóryrri przed won było 23. 
osób pe-,:-Itonełu. zpita2. byl 	zadu 	po:.z?:42.-u. Oboonio jest 
w ły.. sny szpitalu 98 osób. W szpita.U. brud, gnuj, nieh.ciujs-łwo. 
ju. wszQdz 	Opowiał. 	6wiadek naoczny w'rażonic 	 ko- 
misji, która w Lla:u. 194U. prz;jc 	Liwov,a. ,-;er.ien z członków ko- 

, który znal 1.476w przc!d wojnso  po o,:l.(i(11-t4c1::,1 porz:ALÓw 
o5f,viadczył: "Co to byr,'Llo zro:4ło z teo :„41,-f4ta w tych kilku 

	

i'rz.cieł  to jcgdiis stajnia". 	 ze. 	90 
ezpiłułu katdgo, kto siq 	 kz!ótee za

cz: li 	
- 

uhorz,-, ze 	 0._oz'y tafie 

jc;Cim,,.., to katustro.VoLiy 	lekarstw i o.. 
patrunkó.w. f,.ni "na 	 Były wielkie; zapasy po 1U'a-4s.:coj 203,sz. 
czy° 	 ciy jed:r.,aL. 	 s".crad.4iono 3 wywieziono. 
Fiowe "najci. • 	

watY, b2,12datY, jaw. 
dyny, s„-,Irytusu, 	 ni 	 7.4:.oszku na 1)61 
głowy. NI.- ula nie. ;izpi alo s44, łokazy nafabrykowano' także do 

przyrzdÓw 1(';:krukich uni 	rat;w ani oputunków 	zu. 

Apteb-1 	 zre 	takte znaojom3.1-0.. 
wafle. ,;zQate sAHwjpnakjs 	 kiikv razy zminła,, 
gdy 	 aUna 	 ',,;:ijba w 41jowie. Ch017 jednak 
tyuiczusern. umrze - 	 1.)d.z.1;J ni.›.-;pQtrzz;"!::ne. 

Przeratajkkcyc jest; brak w.,:zełkich najkonieczniejs'zyc:::  szcze- 
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pionok. Niown tot zupełni szczepionek przeiw 	 Gunia ł. 
nie to Joann k rozwiqzał1 n opocep  boiswleey. ,rdy 8ią  pojawi gdzied 
na toronie wsi sw:101,0:1y pies, robi się  powostu obław(j. 'ffsz •  sey 
mieszka 	mus , 	w nij udział* Wybija sil, 1115WOZ48 w Wal 

wszystkie psy. Tak do cwtatni L74). 
. , pz'awa. jest załatwiona i prawic: wele."f:lizny rozwia,fly. W k./ft 

Pasteur* Ne, eo tu woGółe ozez(Jpiol* Psów ulu;£1, wcicklizny filie 

l'oeo "burt/1301:i nablja Idz:szonie i opowaza,, 	ozeze 
43r to robł y paktyeznlej* 

-oez t.  
°z -z wez , -,,  4 w po,,,,zek rozmae': i rozbw,owla. £k)wi„ikeno 

pero4eł  ';zlikanie razy. Tu krółuj niz,podzieint2 	*7./dzi. 
Całki,41 jak •vv.,  milicji łub w U.K.W.D.. tjrzi.ley Pola0I 	zwoi. 
ni ni* Bardzo nibzpioezni nn Yoezele4  trzy :ac kontrrowoluejeni. 
wt;6v14-.Zw:oł Ono.naw0t 	 zandto Po 	rZi. 
Zóztwiono tylko VOlak4w 	 ów. Przyjmuje 	nawet 	Po- 
u  . ł kdW na stauowin bue'x.J.torów. F,a tnoo to 	bar 	p dzo. odo',/:10,.. 
• dzi łJle. Za wszjetki bruki 	 odp.mida 	 Żaden 
bolOz,mik .L 	 siv na prov:Rd.ze 	 Wu. na j. 

d 	;,ryninału. 
TOłe.rony sra obszon. p-J:zez. 	 dziceli  przowa*nio 14-19 

łełaie .ydóweezki, które doty3hezns hanKiłowny cobu1 	i eh eia.. 
prr eowa l  ni"m ur:JĄ  jodnalt....L'eło£OnZim woóle 2.2ezmów1A *19. 

nie o:- rla..Trz s:raezoka,.. na to. klika rs.tiz:1n. 
IĘ,..aznurtikac:`ia. poezt~ jest nieziernie.utrudnionn. Pacek i•prze. 

y1ek poeztowyeh nie .przyjmuje si 	GIÓwn'sm. ze,jQcte poezt do 

9.1 
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-o2„zd G-TuzbxL.mk rw-TfAa o'J:efur;aaQzo 571-35bdwd w tflmopui~oad vc,!,TIT 

-19049 ablizz4v.&K ;;GTQoz,zd ;z :;op 'ber rop LoTwzuToct U4ouu auo O 

.120TuTxri4wpezad pozad TTTon oTu Acf .nłop Z / '412,1 	'TituvAim 
»d LyTupe,z,zu c P fluid bg To9.44,1-: .Lmoki4u.f,vd 	uc ę.z q€;,-4 giquo 

15o4 or "mpo4 	#6TWv2 	4.4almci 7,4g.  m,9,4au onp Depaixt nr 

• 041-413oz ,Tao41.1x4 mo.p:2T0d ?)01\ Od Apis' 1-1T)r 

	

*00:1, po -4-;,...TA4. ;;Tz 	q.uvoapv 411sTd 

zg c,TuToap,zodwzj 	▪ 	oo 47j-viglium 

02.4.09 vuuTAwd ,2vd 1;2,4, (1;3 	nJoT 05-mJvo.. T TTP3a4 

/W21.„ 	$cTuoaoTu 01.1 Id Olnzo eq, 

44141.4T411poTun -q0T 	▪  boTT.PJA2u2 

‚‚4)• .T7.moold:zoTI.J. 	.T(::!..7. op - 

43TI 	3,;7.4ocis T 4;.r.k.T.„-zTO,.::a ,W2 90a.", 	?-[-r4Tti 

-eN ..z,ww4o4o7..z ;,:,,,Tuift',:; T oTuuttl4 i. ly Gul3.4.d»tLa 

	

4'4.JTT 	c,,u0700%.0. 	buTrod 

*494ourt.. 	,,ta•TzpoTu 

• )3'1 	op V.w1/0 ;• 	z„:11 cm,=Tu0J9T 

.440m5w.,1 	.iCfh --n-J.D 4un2u 

YITU1p.J. 	eq 

q..r 	.).1;o.wod 	T OT'pÓzal:k mpglm n 

Z6 
	o2wTd vug&ul 42 t-4714a7 .olaw r4Tx4eqo bTo 

0219Tg w0T7pP,ZSA,b1.2a2 T: 3r 	0.ftluNTO u T PTI. 

.«Iluourk; for.c1 Tr;bztni. mk-se 	sziTd 

ouo<zpmo.l..dzoa 	
wi emTd 	..c.1=zuzoa T bp.sdiudoad 

5;£zaGzu .1-Jup73,2T 	Lx9q...4 4114uuooTdzuw-J-0  •Az"; eTor,:z>od .k2.xd or 

k,ToT/4 	.8:2p?',TM upT oTtreVsoa T 4ezuD =?Tuuzpumoadg 

ge - 
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. 37 	 1 

znaczony:,* Lotq na t3atr 	sny. 

O kuitur zresztą  i poziom: artys,:cny te łru ale eiod2='i zapoi. 

nie* - Potio:i gry artystw 1., syjskiCh stoi na wys000l, Qrzedsta-

wienia a2atorakieo z przec4tne,:A maieo ::Liastoczka. Bez;:4L-Jine, 

WyUCzone dekiaacje. , rionetki z dutej skłeowej wystawy* 

Chtnie tet przyj4uj do swoi zespołów artyt;ów-ołaów, 

którzy umiq po u,krainł,:u* 	1.Jwoe pozwołone 	teat - oiski 

Latre. 

edne3o dnia s; plstawienia w Qzyku polskim, drieo 

v :..z.y.ku 	 Prowl teatr poisi Zuzna 	 ,p,rtyó. 

Ci i gra pierriszorzvdna. 	 miYa,4 zcs130/0-:,  ura4iM 

z Kijowa E pois 	ab na zój. 

W resitaele teatr ukralsi dwieci pustkami, teatr poisid wy-

sprzedany '.3c) ostatniego wiejcea stałe. awet kociandole, Cołdaci, 

wob,), ił.J do teatru poisiego4 	iCh 1£4WO. 

plmoh. 	 93 
Byly grane sztuki 	Gbeenie "na rozkaz" jest w przygoto. 

- Waniu sztuka beiszewlen w pcisku 

.:Artyci ukraUlecy weleleajg siQ na. Swoje niepowodzenie. k.zsto 

ai yia4* Nic umiejv 	instytucja eufirów lat u boiszewików 

nieznana. 

41tyóoi poiseyzbierajni  tryumfy. Zwłz.:szeza 

M6wi si‹? jedn,ek eorz Tkoniej o ty:4, te teatr pOlski. ma P74 

Połacy rozr:zy::;inie popierają  tear Poł;.:;ki- To rontrre- 
wołuc Vi a* Nie 	pcj, i zrozwniee', te lwów był  i j ps t połsA.. 
połakiw. zostanie* '::szstkich al wywłAc5 nie 	'4'.1a$to bohaterskich 
Orląt nie ugnie 84 przed ładnym najefibleg. 

Leopo ł le oemp r Picie 
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łZ3 ĘN  

Pomimo ni źtp i 	stras 1.1.weo i p łetst 	.:;anu wc wczy,t. 
kici zurzw4-4 
	

e wszystkich ur yda now 	c.10  po4J4o ra 

ku UzgOdniois cołodci i 02;romnych rółnie mi.74zy poszczegółnymi•wia 
czerni 	ród culeso t,00 chaosu jest •jedn 	Adna mys i. o której 
obecni władcy z uporom godnym icpsz Kpy asy pata,::* 441 ts • nie 
daje 1 81:›a60 	ra y pc nocach* Trup co ją  jaknajpr,Aze wykonu,. 
To 	zniazo ,' 	ystkiz.A co polskie. 'est to IT.:.czełn 	gulo. 
Głośno wpraw,. 	wYPowie&:łanc0 p zepro. 	jednaksI c'..z.0 co 
dinnym z co144  pel'fidłą  I wyrał  nowaniclu. 	 rep leo 

	

mo64, oy. tyi;zo TJ, 	
94 

acz 	zala o 	v., 	ri 	 ni s; .agi nie 

e. 2:,niszuzy ws:zystXo, 	 a r u e zy koi  

y sic, przedewsz_ 	 worów ta:., 1Icznic 	zk,irtnych 
Tł  ✓ WElehO 	4tłopo oo 	o o$44_a 	ani jeden* Ifudły 	u 
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SZTAB NACZELNEGO WODZA 
Oddzia ł  VI. 

L.dz.1480/T3.41. 

M.p.,dnia 21.V.1941. 

SCIST3 TAJNE! 

 

PLN PRE=ER i NACZELNY WODZ 

/ do rąk własnych / 

w miejscu. 

Z rozkazu Pana Generała Broni Sosnkowskiego, 

który przebywa ranny w szpitalu, przedstawiam Panu 

Generałowi odpis raportu Komendanta Okręgu Wileńskie-

go, z dnia 22.11.1941, nadesłanego drogą  przez Amba-

sadę  R.P. w Tokio i w WaszynEtonie. 

ż/  
Szef OddziaTA Vł .S 	N.W. 

Załącznik 1. 
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4 - 	112 	k.J\ 46 
ratem Niemców. Działacze ci liczą, te w pxwzeciwu kilkudziesięciu łat taki organizm państwowy wzmocni się , masy zostaną  uZ;władomione i nrzy następnym konflikt e taka Białoruś  u'Avska całkowitą  niepo-dlegIo6. Samo przez się  zrozumiełe, że w ich pojęciu granice La-chodnic takiej Białorusi kosztem Polski znalazłyby się  już  gdzie ,,, nad Bugiem. Jakaś  delegacja białoruska montowała już  tę  sprawę  w Berlinie i tylko pobyt .;:ołotowa w Berlinie zawiesił  te koncepcję  na pewien okres czasu. Promdzenie rozmów z działaczami białoruskimi o podobnych zapatrywaniach nie mogło dać  radnych wyników. Zresztą, czy to działacze, czy to inteligencja białoruska żadnego wpływu na masy nie posiadają; masa białoruska jest bierna, nienawidzi bolszewików, pragnie ich odej(4cia i czeka powrotu i'ełski, 

Na -Ziłeńszewtnie bolszewicy stosują  inne metody jak na Białoru-si i Ukrainie Zacodniej. Wykorzysłują  tu zitwinów i dają  im wo łną  rękę  w ich eksterminacyjnej polityce, Ogólnie naloty ster; erdzió, te bolszewicy usiłują  uruchomić  przemysł  miejscovu, by zatrudnić  bezro-botnych, lecz Litwini maja, w swoich rękach giełdę  pracy i starają  się  wszędzie przeZ'ors~ swoich ludzi, a Polaków utrcad. rprost tragicz-nie przedstawi się  sytuacja ludności polskiej niepracujcej, a szcze-gólnie inteligencji, bewojskozych, rodzin wię tniów polityczAych i uchod źców. Komitet Pomocy Ofiarom Wujny /prezes prot.U.Jtefana Bato-rego, Pelczar/ został  zlikwidowany przez Litwinów jeszcze w czerwcu 1940 r. Towarzystwo Opieki Zpolocznej kseKucharskiego zostało prze-kształcono na, kolektyw i dotąd konspiracyjnie wmełej skali prowadzi akcję  ratunkową. Komitet Uchodtców w patdzierniku 1940 roku został  zlikwidowany., r, zarząd jego prawie cały aresztowany. hgebdy jego przejął  obecnie komisariat opieki społecznej. Wpływy od społeczeństwa polskiego, po znacjonalizowaniu całego majątku, spadły, 	rzeczy do zera. Giełda pracy jest w rękach Litwinów i Polaków z ,een:cy ruguje się , zez:, resztki przedsiębiorstw prywtnych mogą  wchłonąć  b.nieznacz. ree4  ileArl pracujących. Nędza jest ogólna, ale pomimo to postawa ci polskiej jest dobra. Na peInR współpracę  z Bolszewiku' z Polaków poszli tylko: lenrykostwo Dembińscy, Jędrychowscy, Stachelscy, oraz `:innicki z :larszawy i szuja i sprzedawczych Teodor Bujnicki. 
Kościół  katolicki - jest ogniskiem najwięcej skupiającym społe- c z eńSffe 	"Wiria 'ił  eń  sz zy ziv i całuj Bi ał  o rusi Duchowieństwo zosta łe rawie wszędzie na posterunkach i speinia rolę  wodzów i pocie. szycieł/ społeczeństwa oraz wychowawcy religijno-naukowego dzieci i młodziekr. Po okropnie przykrych napadach i damonctracjach szaulisów litewskich nn kościoły wileńskie obecnie nastal() pewne odprężenie. Twarde i zdecydowane na wszystko stanowisko arcybiskupa Jalbr4ekowskie-go wobec wszelkich zakusów N.K.W.D, by sparalit'ować  dzialałno ć  ko,'!cio-ła i mywasió jakiekolwiek ustępstwa wydało jaknajlopsze rezultaty. Kościół  katolicki polski na całym obszarze okupacji sowieckiej w dużą, swobodę  ruchów i posiada nawet szacunek bolszewików. Według wiadomo' ciz terenów t;.zer. republiki Zachodniej Białorusi, koóciół  katolicki w tym najcięższym okresie nie tylko nic nie stracił!  ale nawet zyskEti wiele wćród ludnoci prawosławnej. Arcybiskup obecnie wysyła na tereny.  Zachodniej Białorusi nowe kadry proboszczów i wikarych. Jak dotąd bol-szewicy szanują  dokumenty kurii arcybiskupiej. c:›(510 na, terenach metr palii wileńskiej bolseGwieY ileyevaheze ezeiezizi 	 ezzezie..., z;e-eratcen il.arcyb.Reinis, naznaczony Metropolicie; przez :gzym jeszcze :zu~w Smetoffier jest zupełnie izolowany O. filetwinów bo ci się  prze- 
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trzyma się  na ogół  dzielnie; wprawdzie daje się  zauważyć  pewne roz-
luźnienie obyczajowe, włóczenie się  po zabawach, a nawet objawy pi-
jaństwa, ale pod względem narodowym postawa młodzieży na ogół  dobra. 
Do komsomołu wstąpiły początkowo nieliczne jednostki, obecnie już  i 
one się  wycofują, tak, że oblicze młodzieży jest na ogół  jednolite, 
patriotycznie polskie. Młodzież  zakładów średnich polskich została 
przez nds zorganizowana w kółka samoksztalcuo-wychowawcze, które 
pod&egaja, organizacji. Przewidujemy użycie tej młodzieży do akcji 
zbrojnej, gdy zaistnieje możliwość  i potrzeba. Organizacja młodzie-
ży ma swoje konspiracyjne pismo "Za nasza, i waszą  wolność""; Eak/ad 
400 egzemplarzy, dwa razy  Miesięcznie. Finansowane jest iorzez orga- 
nizację  wojskową. Uniwersytet 	Wilnie jest czysto litewski i liczy 
bardzo nieznaczną  iłoać  młodzieży polskiej i dlatego na tym  terenie 
akcji nie prowadzimy. 

IV. Uchodźcy. Niedawno ukoaczonorejestrację  uchodźców połączo-
ną  z nadaniem obywatelstwa sowieckiego. Pomimo szantażu, terroru, 
gróźb i rozmaitych nacisków, obawy utraty pracy i niemożności zamel-
dowania się  w miejscu zamieszkania, perspektywy wysiedlenia do Rosji 
- około 50% uchodźców odmówiło przyjęcia obywatelstwa sowieckiego. 
Spory procent uchodźców żydów na koszt organizacyj żydowskich wy-
jeżdża do Ameryki i Palestyny. Garstka Polaków-uchodźców też  stara 
się  wyjechać  zagranicę. 

V. Organizacja wojskowa. Pomimo trwającego ciągle i niezmienia- 
jącego 	 ares~ rzucania się  na oślep EKWD organiza- 
cja nie została rozbita. Aresztowania mają  charakter przypadkowy. 
Organizacja zachowuje nadal charakter kadrowy we wszystkich gatun-
kach broni. Ma swój oddzielnie zorganizowany wywiad, łącznosó, sąd 
wojenny i kolumnę  egzekucyjną. Siecią  swe, obejmuje całą  Wileńszczyz-
nę  i Litwę  Kowieńską. Główna uwaga skupia się  na gotowości mobili-
zacyjnej. Organizacja wydaje co miesiąc dwa tajne pisma "Polska w 
Wałce" - 3.000 egzemplarzy i "Jutro Polski" - 400 egzemplarzy. W or-
ganizacji od grudnia 1939 r. zgrupowano na, ogół  wszystkie aktywne 
odłamy społeczeństwa różnych kierunków politycznych, przy zawiesze-
niu walk partyjnych, w oparciu o autorytet Rządu Polskiego w Londy-
nie. W radzie wojewódzkiej - organie doradczym XonEndy - skupiają  
się  czołowe jednostki wszystkich kierunków politycznych i wspólnie 
ustala się  dyrektywy dla społeczeństwa polskiego krytycznych mo-
mentach. Tak więc organizacja stale mydli za ogół  społeczoAstwa i 
kieruje za pomocą  ulotek i pism tajnych. Organizacja jednak nie mo-
że opanować  całego społeczeństwa i narzucić  mu swą  wolę. tnie mniej 
jednak posiada, pewien autorytet i wpływ na społeczeństwo wywiera. 
Wpływ ten jest daleko większy niż  wywierał  komitet polski, który ci-
cho zmar ł  w czerwcu 1940 r. z obawy przed aresztowaniami. Organiza-
cja podlega Warszawie, z którą  utrzymuje niestety rzadką  łącznosć  
/trudności techniczne/. Utraciła prawie całkowicie łączność  te Sztok-
holmem /Wierzba/, utrzymuje łączność  z woj.białostockim i novogródz-
kim. 

VI. Opieka  materialna nad ludności . Organizacja nie jest w sta• 
ni e roztoczyc szerokieTopiM ma aria nej nad ogóbnm ludności po-
trzebującej tej opieki. Nie jest nawet w stanie należycie wspierać  
członków organizacji i ich rodziny. 
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Całkowity budżet organizacji /miesięcznie/ wynosi około 400 dołem, 
zasobów wystarczy na dwa - trzy miesiące. Z półtora roku pracy 
otrzymali szwy z Komendy Głównej 1900 dol.am, i od ob."icrzby 800 e, 
i 910 doł .sm, Ieiesięczne potrzeby nasze na organizację  i na opiekę  
nad luelnocie,„ wymagają  conajmniej kwoty 200 tysięcy do 300 tysięcy 
rubli /około 10.000 dol.am./. Sprzedaż  dolarów w warunkach sowiec- 
kich robi się  coraz trudniej sza. To samo dotyczy 	ang.i nawet zło 
ta* Społeczeństwo polskie od chwili wejścia tu. bolszewików nie od-
czuwa opieki ani poselstwa angielskiego w Moskwie, ani amerykańskie-
go C ze reo ne go Kie?' ż  a. Pro simy o interwencję  i nacisk w tym kierun-
ku ze względów już  czysto ludzkich. Organizacja przeprowadza obce-
nie zbiórkę  za pomocą  bonów z orłem polskim na "skarb narodow" 
i na "bezrobotnych", ale przy okólnym zubożeniu społeczeństwa pol-
skiego ake„ja ta wydaje bardzo skromne rezultaty. Oddzielną  sprawą  
jest sprawa opieki nad tymi co zastali zwej e zieni do Kazakstanix 
i północnej ',Rosji z Bielan:13i, olania, i Podola. Sytuacja ich jest 
poprostu rozpaczliwa i jeżeli oraeryka- ski Czerwony Krzyż  byłby w 
stanie rozwi4ąć  tam jaką, oz or s za akcję  uratowałoby to dziesiątki 
tysięcy dzieci i kobiet /staroy i niemowlęta wobec troh warunków, 
w których krja tam, napewno już  nie powiciote, 

S-0=4WO  j SkOWO 	listoeada 1939 roku bolszewicy for- 
tyfikują  swe„ ą  oeecną  erenice 	'71.eincarni... Jest wo ich. pierwsza li- 
nia obronna. Drugą  linię  stanowią  dawne ich fortyfikacje przeciw- 
p ols kie już  po w e,raTlic ani R. P . I 	';:oro ozy łowno'. Na całym tore - 
ni e wet j ew)" d ztw wschodnich rozbudde ano i w dał  s ym ci ae,,7u rozbudowuje 
się  ogromną  sieć  lotnisk. Bolszewicy na torytorium okupowanym 
utrzyoują  ogronnie siły. Szozogółów nie znamy. Wyposażenie armii 
w sprzęt lotniczy, pancorzker i motorowy jest silne. Służą  roczniki 
młode, wyeosa żej.ie i wygląd armii 	 Karri10,, Ą  duża. Zachowanie 
taj eolicy wojennej - bez zarzutu. Jednak woj3k,01:,7,V bolszewik w poje-
dynkę  -potrafi wyzwolić  się  s tor= i powiedzieć  do ć  dużo. Jednak 
ogólnie ,....arto 	bojowa tych mas jest wątpliwa. iie,sa oficerska - nie 
inteligentna. Bardo() znaczny procent ",zjatów w szeregach. Stale 
prowadzą  bardzo intensywne  ćwiczenia w to renie i aplikacy jne. 2a-
targu z ::'Jiemoami boją  się . Lotniska i aparaty stałe w ostrym pogo-
towiu. Za ź ródeł  14e.K;e:!.]). Pe::;óre równie ż, mogą  mieć  na względzie 
swoje cele agitacyjne/ bolszewicy przygotowują  się  bardzo' starannie 
do dalszego pochodu na Zach5t, ey  Ijiemcy ulegną  sile ihglii„względ. 
nie zostaną  rozsadzone od wewnątrz. V/ tym celu jakoby rzucają  olb r4r 
mie sumy na krecią  robotę  vr N i (3 me zeoh. 	związku z tym no. Poru.benka 
wprowadzili naukę  języka niemieckiego dla lotników. Ewa razy tygod-
/iłowo po dwie godziny. Przygotowują  się  również  do obsadzenia Polski 
o kuoo ',malej przez Niemcy;reek orno emeryt cwany generał  Zegota -Janusza ,5 
tis zgodził  się  stanąć 	czełeczermonego legionu polskiego, który 
ma ul atwió bolszewikom sytuację  w dalszym ruchu na. Zachód, na tery-
torium R.P. Jakoby cz C,' jeLLiców znajdująca się  wr obozach w Roaji 
/liczba nieznana/ i kA;órzy zgodzili się  :na wstąpienie do tego le-
gionu została przeniesiona do specjalnego obozu, całkowicie izolowa 
na od_ innych jer ców. polskich, jest szkolona i ue2er się  "poiitgramat" 
Rzekomo w obozach jeieórw w Rosji znajdują  się  (4rI.Głuchowski,Langnei 
i Porutn Spiechowiez.. Pik.Dąbrowski /partyzant/ vrywieziouy z Kowna 
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w lipcu ub.roku zmarł, względnie został  zamęczony w Mińsku w wię  

Moskwie wwięzieniu przebywa p.Sadauska ze składu po-
se:Istwa angielskiego w Kownie, p.Jakubianiec. Wiadomo(sci te po-
anodzq od szt.oficera polskiego, który ujęty przez N.X.D. 
w :Białymstoku został  wywieziony do Mińska i Moskwy. Po kilkuty-
godniowym więzieniu podpisał  deklarację  /według jego własnych 
słów!, że zgadza się  pracować  dla bolszewików jako prowokatora. 
Po podpisaniu został  nrzewieziony w tyr charakterze do Białego-
stoku, zbiegł  i ukrył  się. 

M.p,„ dnia 22.11.1941, 

Archives Reference No: PRM.46B

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



 

Lk6 

 

MINISTERSTWA 
SPRAW ZAGRANICZNYCH 

No. 73/II/41. 

117  LONDYN, dnia 6 czerwca 1941 r. 

40. Vii,  W 
	

‚137613  

W załączeniu Ministerstwo Spraw Zagra-

nicznych przesyła do wiadomości odpis zeznań  uchodźcy 

polskiego, który wyjechał  ze Lwowa 11-go marca r.b. 

Dokument ten został  nadesłany przez Konsulat R.P. 

w Bejrucie. 

Za MINISTRA 

J CA-A-A,..~Nrc-kAdH 

J.Wsz elaki. 

załącznik 
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Stosunki we Lwowie od dnia 1.lutego 1940 r. do 11.marca 

W miesiącu lutym 1940 r. zaczęła się  naganka na osadników, 
policjo polską  i ich rodziny; skończyła się  wywożeniem w dniach 15 
i 17 lutego do Archangielska i w różne okolice Syberji. Warunki w 
jakich wywożono łudzi były wprost straszne. brie mówiąc o tym, że 
rozdzielano rodziny, męzczyzn osobno, kobiety i dzieci osobno, w wa- 
gonach towarowych zamknię tych mieszczono 30 do 40 osób. 	/Zima 193E 
1940 była bardzo groźna/. Po załadowaniu wagonów ludźmi, trzymano 
pociągi na stacjach Wre Lwowie kilka dni. 	Ludzie literalnie marźli, 
nie mając cieplej strawy. Dawano tylko chleb i wodę  wprawdzie go- 
rąbą. 	Zabieranie z mieszkań  odbywa ło się  przewa żnie nocą  w ciągu 
jednej do dwu godzin. W tych warunkach niemoż liwością  było zabie-
ranie pożywienia na dłuższy okres czasu, tymbardziej, że w mieście 
trudno było oośkolwiek dostać , zapasów w domu prawie nikt nie posia- 
dał . 	Podawanie żywności do wagonów było zabronione. 	Były wypad- 
ki, że dzieci marzły na śmierć  - o ratunku nie mogło nawet być  mowy. 

• miesiącu kwietniu nastąpiła druga fala wywożeń, tymrszen 
rodziny wojskowych lub też  aresztowanych z jakichkolwiek powodów. 
Warunki. we Lwowie były nieco lepsze ze wzgledu na wiosnę , pozatym 
ten sarn brak pożywienia i to samo natłoczenie ludzi w wagonach. 
Zdarzało się  podobno, że ładowano do wagonu do 7Q osób. 	Tych wy- 
wieziono przeważnie do Kazakstanu. - runki w j-akich tam przebywa- 
ją  są  wprost rozpaczliwe. 	Z listów jakie przychodziły można było 
wnosić , że warunki sanitarne niżej wszelkiej krytyki, zarobki bar- 
dzo niskie, ceny zaś  produktów nadzwyczaj wysokie. 	Trudno było za- 
robić  na pół  kilo chleba dziennie. 	Zdarzały sic wypadki, że kobie- 
ty tam wywiezione prosiły o przysłanie trucizny by skrócić  ich męki. 

1941 r. 

Gwałcenie kobiet zdarzało się  podobno często. 

W miesiącu maju zaczęła się  rejestracja uciekinierów pod 
pozorem wysyłki do stron rodzinnych. Prawie -wszyscy z bardzo mały-
mi wyjątkami zarejestrowali się  sądząc, że w ten sposób będą  mogli 
wydostać  sio z raju. 	Z końcem maja zjechała komisja niemiecka, 
która miała jakoby sprawo tę  załatwić. 	Komisja zaczęła urzędować  
przy ul.Orzeszkowej. Rzucili się  wszyscy zapisywać  na listy. 
Zorganizowanie to było w ten sposob, że byli powołani setnicy i ty-
siącznicy, każdy setnik wpisywał  na listę , gdy tysiąc był  skończony 
zdawano listy tysiącznikowi, który przedkładał  ją  komisji. 	Zapi- 
sało się  około 85 ~k tysięcy osób. Autor powyższego sprawozda-
nia był  również  jednym z tych, którzy poszli się zapisać ; wydawało 
mu się  jednak dziwnym, że władze żądają  podawania ścisłych adresów, 
jakoby dla łatwiejszego skomunikowania setników z zapisywanymi. Po- 
stanowił  wiec czekać , badając sytuację . 	Boć  łatwiej zainteresowa- 
nym odnaleś  jednego setnika, jak setnikowi powiadomić  stu zaintere- 
sowanych rozsypanych po całym mieście. 	Okazało się , że miał  nację  
odwlekając zapisanie się , gdyż  z 85 tysięcy zapisanych, przyjęto za- 
ledwie 1200, reszta, jako nadliczbowa pozostała. 	Spisy z adresami 
posłużyły zato władzom do łatwiejszego wykrycia kryjówek uciekinie-
rów przy wywożeniu, Przy zapisywaniu się  na listy były i pewne na- 
dużycia. 	Ludzie wprost kupowali miejsca r bliższych tysiącach, by 
jaknajpredzej opuścić  Lwów. 	Część  ludzi bardziej,  przedsiębiorcza 
i z więkkymi zasobami gotówki udała sio db Przemyśla, gdzie również  
urzędowała komisja niemiecka i tam opłacając na prawo i lewo, by u-
zyskać  bliższe miejsca, wydostała się  szczęś liwie przez Bug do częś- 
ci kraju okupowanej przez Niem.ców. 	Gdy już  listy były gotowe i 
zdane władzom sowieckim zaczęto przebąkiwać  o wywożeniu uciekinierów 
co też  nastąpił.° w miesiącu czerwcu i lipcu. 	Ci trafili bodaj go- 
imaj jeszcze, jak przy wywożeniu zimą. Stłoczeni w wagonach towa-
rowych po 40 do 50 osób przy drzwiach i oknach zamkniętych, dusili 
się  poprostu nie-mogąc użebrać  nawet wody do ratowania zemdlonych, 
nie mówiąc już  o ugaszeniu pragnienia. W kilka dni wprowadzono 
pewne złagodzenie losu biedaków przez otworzenie drzwi wagonu, w 
których jednak stali żołnierze z nabitymi karabinami. Było kilka 
wypadków porodów w tych ciężkich warunkach. 	Choć  zdarzało się  rów- 
nież, że ostatnie tygodnie ciąży lub niemowlę  ratowało od wywożenia 
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Zależało to jednak tylko od komendanta dowodzącego oddziałem poli- 
cji przeprowadzającej wywożenie. 	Byli niędzy nimi ludzie przeważ • 
nie bezwzględni, zdarzali się  jednak nieco bardziej ludzcy. 	Z 
całej liczby 85.000 łudzi zapisanych na wyjazd 1200 pojechało do 
okupacji niemieckiej, z pozostałych, jednostkom zaledwie udało się  
pozostać  we Lwowie. 

Po wywo żeniach zaczął  się  przymus paszportowy. 	Cała 
ludność  bez żadnych wyjątków obowiązana była zgłosić  się  po pasz-, 
porty, wyłączone były tylko dzieci, do lat 15-tu, które były wpi-
sywane na paszporty rodziców lub opiekunów. • Cześć  ludności Lwowa 
kłóra chciała sobie zabezpieczyć  byt otrzymując P'racę, lub też  
bardziej tchórzliwi, wzięli paszporty już  wcześniej w miesiącach 
kwietniu, maju t czerwcu. 	1.iędzy nimi, była lwia cześć  żydow, 
którzy pochwytali najprzerótniejsze urzędy i posady, gdzie się  
tylko dało. 

Paszporty były wydawane w ten sposób, że ludność  Lwowa, 
pracująca czy to robotnicy, czy pracownicy umysłowi otrzymali pasz 
porty normalne, pozostali zaś: uciekinierzy i osoby posiadające 
przedsiebiorstwa lub nieruchomości we Lwowie otrzymali paszporty z 
paragraem według których w ciągu najdalej 10 dni zmuszeni byli 
opuścić  Lwów przesiedlając się  w okblice podmiejskie. 

Co było przy wywożeniach ludności to samo i teraz przy 
przesiedlaniu. 	Kto mógł  zabrać  ze sobą  większy bagaż, zabierał  
co mógł, reszta pozostawała pod quasi opieką  N.K.V.D. Rzeczy 
tych ludzi bielizno i urządzenie i t.p. sprzedawano na licytacji. 
Do licytacji tej mieli prawo stanąć  tylko członkowie partji lub 
urzędnicy przybyli z głębi Rosji sowieckiej. Były wypadki, że 
naczelnicy N.K.V.D. lubpolicji upatrzywszy sobie coś  cenniejszego 
wpłacali wprost nieraz śmieszną  511., n.p4za duży kufer z bielizną  
pół jedwabną  i ubraniami wpłacono 100 rb. z zabrano rzeczy. Pie-
niądze uzyskane z licytacji miały być  zwrócone właścicielom. Po-
nieważ  jednak koszty licytacji liczono b.wysokie, przeto nikt z 
poszkodowanych pieniędzy za sprzedane rzeczy nie otrzymał, przy-
najmniej piszącemu to sprawozdanie nie zdarzyło się  słyszeć  choćby 
o jednym wypadku. Natomiast zdarzało się  i to często, że urzęd-
nik sowiecki, jak w pewnym wypadku prokurator, zajmując mieszkanie 
po wyjeżdżającym z paragrafem, zmusił  go pookróżkami wywiezienia na 
Syberjg do zrzeczenia sig wszystkich mebli i rzeczy na jego dobro, 
polecając mu wydać  pokwitowanie w którem zaznaczono sunie wypłaconą  
za rzeczy. 	Suma tak okreś lona wynosiła zalediwe 15; wartości. 
Suma ta nigdy wpłaconą  nie była mimo, że pan prokurator za znacz-
nie większe przewinienia został  później skazany na 8 lat więzienia 

Zagpatrzepie miasta,  Pierwszy raz od rozpoczęcia wojny 
autor powyższego sprawozdania był  we Lwowie w początkach Stycznia 
1940 r. 	Zaopatrzenie miasta było wówczas bardzo słabe. 	Chcąc 
otrzymać  kg.chleba razowego za 65 kop. /bulka ciemna Rb.1.30 za 1 
kg. /. trzeba było długie godziny spędzić  w ogonkach. 	Chleb poza 
ogonkiem w sklepach prywatnych, ktore wówczas były jeszcze otwarte 
kosztował  około 3 rb. dochodząc do 4 rb. 	Cukier 20 - 35 erb. 
Kg.sioniny 40-50 .rb. cena jej w miesiącu lutym podskoczyła do 70 
rb., o mąka,- kaszę  i inne produkty było bardzo trudno. 	Lięso by- 
lo stosunków jeszcze niedrogie, kg. kosztował  9 do 18 rb. Brak 
produktów spowodowany był  1/ przeludnieniem Lwowa, gdyż  poza zwyk-
łą  ilością  mieszkańców było jeszcze około 90.000 uciekinierów, po-
zatym przybyło z Rosji sowieckiej kilkadziesiąt tysięcy urzędników 
2/ wojska sowieckie po wkroczeniu widząc obfitość  wszelkiego ro-
dzaju produktów, ubrań, bielizny i żywności kupowali masami, wysy-
łając do Rosji swoim rodzinom. To trwało ItaIą  jesień  i zimę. Z 
początkiem wiosny produktów brakło tymbardziej, że nie było zorga-
nizowanego dowozu. To samo zresztą  działo się  w innych miastach 
sąsiednich. 	Ostatecznie życie w mieście stało sic trudnem. Na 
szczęście bielizna, ubrania i nawet różne błyskotki, płacili sowie 
ci przybyli z głębi Rosji bardzo dobrze, nie mówiąc już  mim o ze- 
garkach, które były wprost bezcenne, do 2000 rb. sztuka. 	Okaza- 
ło sio potem, że wszyscy przyjezdni otrzvl-ali )0WEIŻ/12 	c2otówki 
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na reprezentację  dla propagandy. 	Ale, że w Rosji sowieckiej tyle 
dobra nie widzieli, więc też  kupowali i płacili nie wiedząc nawet 
ile za co. 

Ku wiośnie - wojna z Finlandją  skończona - zaczęła się  
ceny nieco normować. 	Gotówka przybyłym z Rosji zaczęła się  wyczex 
pywać , przestali płacić  ceny żądane, złoto którego 1 gram dochodził  
w styczniu i początku lutego do 150 rb, spadło w cenie, dolar, k* 
ry na czarnej giełdzie dochodził  wwstygzniu do 300 rb. spadł  na 
150 rb. wśród ludności zaczął  się  dawać  odczuwać' brak pieniędzy. 
Szczególniej dotyczy to Polaków iejscowych i uciekinierów. 	Za- 
częto wydawać  ogladniej, żyć  skromniej. 	Spadek cen wzresta. 	. 
ciągu niesiacy następnych spada w cenie wszystko, choć  niewsp61.- 
miernie. 	1 tak chleb pozostaje w dawnej cenie, mięso spada do 1- 
16 rb, za kg., słonina do 30 rb. kg. inne produkty różnie. 	Za to 
cena bielizny z 70 rb. za  koszule do 30-40 rb., prześcieradła z 
120-140 rb. na  60-70 rb., to sann suknie damskie, ubrania męskie i 
inne przedmioty nwet zegarki spadają  do 1/2 ceny, złoto w marcu 
110 rb, w kwietniu 80 rb. w maju 60-70 rb. itd, stopniowo, aż  w 
miesiącu grudniu 1940 r. do 20 rb., w miesiącu marcu 1941 r. do 
10-11 rb. 	'J tymże-okresie mięso 6-14 rb.,kg. chleba razowego 
0.75 rb., słonina 18-20 rb., kg.masia ,24-30 rb., mleko cały prawie 
czas utrzymuje się  w cenie 1.50 rb. łatem.2 rb., jesienią  i zimą  
3 rb. za  litr. 	Jajko od 0.40 w maju dochodzi jesienią  do 1 rb. 
spadając następnie w marcu do 40 kop. Stosunek zatem materjałów, 
które ludność  sprzedaje do po żywienia staje się  coraz ciaśniejszy, 
bo bielizna w marcu dochodzi do cen b,niskich np. prześcieradło 
jeszcze w r.1940 kosztowało 120 rb. w marcu zaś  1941 r. spadło do 
ceny 30 rb., mieso z 9-18 rb. do 6-14 rb, 'J miesiącu maju 1940 r,  
we Lwowie zaczą  się . pokazywad chleb w wiakszych ilościach czego 
jednak nie można powiedzieć  o prowincji, gdzie raczej zimą  1940 r. 
łatwiej można było go dostać . 	Zapałek i soli od początku było 
zawsze dosyć  i stosunkowo b.tanio, bo paczka zapałek 5 kop, zaś  ł  
kg.soli 15 kop. 	Inne produkty od mies.czerwca widać  na ryku w 
ilościach dostatecznych, na rynku ł .zn. w bakaljach i gastronom-
jach, gdyż  sklepów prywatnych coraz mniej aż  do końca grudnia 1940 
r. W styczniu sklepów prywatnych pozostało we Lwowie zaledwie 
kilkanaście. 	Z handlu prywatnego pozostały jeszcze stragany na 
targach, choć  liczba ich w każdym miesiącu maleje. Dowóz produk- 
tów jest b.nieregularny. 	Są  np.okresy, że masła można dostać  
wszędzie pom24-Z7 rb. za  kg. Raptem masło zostaje wyczerpane i 
kilka tygodni nie ma go wcale, nieliczne kobiety przynoszą  je ze 
wsi ciągnąc ceny bardzo wysokie. 	Z cukrem to samo. 	Jest okres 
2-3 tygodniowy, że cukier jest choć  w niewielkich ilościach. 	Kto 
rozporządza wolną  gotówką  i czasem staje w kilku ogonkach /kolej-
kach/ kupuje po 1/2 kg. kilka kilo i czeka czasu kiedy cukier po- 
ka że się  znowu, 	Mięsa i słoniny jest ilość  dostateczna, choć  ze 
wzgladu na biedę  nie wszystkich stać  na ten luksus. Zarzyn dowóz 
równi'eż  nieregularny, prywatnie na rynkach ceny dość  wysokie, ka-
pusta główka 2 rb., cebula 6 rb. kg. Kartofle około 50 do 60 rb. 
za 100 kg. 'J sklepach rządowych wprawdzie wszystkie jarzyny tari- 
sze, ale jakaż  różnica w jakości. 	A i dowóz również  nierównomier- 
ny. Ubrań  i bielizny na wystawach nie brak, choć  nie wszędzie 
można kupić. 	Gatunek słaby, lub b. słaby, ceny dość  wysokie, 
choć  od czasu zajęcia Besarabji znacznie spadły. To wszystko doT  
tyczy Lwom, w miastach prowincjonalnych zaopatrzenie przedstawia 
się  znacznie gorzej. 	Poza chlebem niezawsze jadalnym i zapałkari, 
często brak produktów do tego stopnia, że znajomi wysiedleni z 
paszportami z paragrafem pisują  listy do znajomych lub rodziny we 
Lwowie prosząc o przysłanie cukru, kaszy nawet namiastki kawy 
/prawdziwej brak zupełny!, nie mówiąc już  o herbacie, ktarej we 
Lwowie b.maIo i tylko raz najwyżej dwa razy w miesiącu można ją  o- 
trzymać  1 dzień. 	Kto przeoczy,,  lub nie MA znajomości w sklepie 
musi się  obejść  bez niej. Uogole chcąc być  zaopatrzonym w produk-
ty trzeba 3-4 godzin dziennie tracić  na wyszukiwanie różnych arty- 
kułów. 	• 

Zestawienia cen różnych produktów z zarobkami poszczegól, 
nych rodzajów pracowników. Najtańsze we Lwowie, jak i na całym 
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terenie U.R.S.S. są  zapałki; paczka kosztuje 5 kop., i sól, któ-
rej kg.kosztuje 15 kop, następnie idzie chleb razowy 65 kop.kg„ 
biały 130 kop.kg„ bulka pszenna z mąki 65; 260 kop.kg„ chleb 
razowy pszenny 110 kop.kg. Kasza od 120.kop-,, owsiana do 400 
kop. gryczana mąka od 280 do 380 kop., mięso 650 kop. w tym-około 
6o; kości, bez kości 12 rb. w.jatkach rządowych, prywatnie do 14' 
rb. znaczy u przekupniów, których w tej branży jeszcze się  spotyy 
ka. 	Kiełbasa rza4dowa od 6.80 rb. do 20 rb.kg. zależy z czego. 
Prywatnie kiełbasa powyże4 20 rb.kg. Rzecz oczywista o sprawdza- 
niu jakości czy zdrowotnosci miasa niema nawet mowy. 	Ostatnio 
t.j. w marcu 1941 r. przynosiły'kobiety ze wsi cielęcino po 6 do 
1 rb.za kg, z kośćmi. Tłuszcze; margaryna 16 do 18 r6.kg., o-
lej słonecznikowy 14 rb.kg., masło jak już  mówiłem 24 do 27 kg., 
topione 22 rb.kg., słonina od 18 do 24 rb.kg., duże wahania uza-
leżnione od dowozu, czasu i ł.d. tylko prywatnie, w sklepach rzą-
dowych brak zupełny, boczek 30 rb.kg., szynka 35 do 40 rb.kg,, 
ciastka, których wszędzie pełno 1 rb. sztuka, papierosy machorko-
we 4 rb. setka marne, za 7.50, 10 i 15 kop. sztuka te możliwe. 

. 
, Zarobki dzienne robotników wahają  się  od 5 rb. nawet 

4.70 do 12 rb, zależnie od uzdolnienia i fachAosci :  Urzednicy 
sprzedawcy w sklepach 110 rb. miesięcznie z odpowiedzialnością  
za kaso i manco. 	Sekretarz zarządzającego domem 250-300 rb., za- 
rz4Aza3ący blokiem domów do 500 rb. przy dużej odpowiedzialności 
za kasę, za przebywanie osób •niemełdowanych i 	widać  stąd, 
że nawet robotnik wykwalifikowany nie może zarobić  dziennie na 1 
kg. jakiegokolwiek łłuszczu. "Jyższe kategorje zarobków są  okry- 
te tajemnicą  i trudno dowiedzieć  się  dokładnie ile wynoszą. 	Zda- 
je się  być  pewnym, że np.prof.Parnas, który jest wybrany, raczej 
mianowanym, deputowanym miasta Lwowa, zarabia do 9,000,n, mie-
sięcznie, gdzie to wobec tego równość? Zona jegoVyupuje ze 
bezcen różne cenne rzeczy od tych co są  zmuszeni sprzedawać. Do-
zorca domu, który obecnie ma do obsługi nie jeden dom jak dawniej, 
ale trzy domy, zarabia zależnie od powierzchni sprzątania od 60 
do 90 rb. miesięcznie plus mieszkanie i światło. /mieszkanie zaj-
mowane dawniej/. Dozorcy zbyteczni zostali usunięci z 2 tygod-
niowem wypowiedzeniem, pozostawieni jednak w zajmowanych mieszka-
niach. 

Po wejściu wojsk S.S.S.R. i po zaprowadzeniu władz admi-
nistracyjnych zaczeła się  wprowadzać  zmiana w administracji. Usu-
wano wi-c urzdników,polaków, jako nie umiejących pracować  wydaj- 
nie i ich miejsca obsadzano 2 lub nawet 3 rosjanami. 	Często po- 
sady nieco odpowiedzialniejsze oddawano komuś  z zasłużonych miej-
scowych. 	By otrzymać  posadę  trzeba było wypełnić  ankietę, w któ- 
rej na 20 pytań  różnego rodzaju było 1 w sprawie wykształcenia i 
fachowości, reszta zas dotyczyła przeszłości i pochodzenia petenta 
Kto nie obawiał  się, czy to ze wzgladu na solidarność  czy też  ze 
względu na brak znajomych w danem meście, jakiejś  denuncjacji, 
zmyślał  poprostu ankietę, podając się  za człowieka, którego pocho-
dzenie nie wzbudzało podejrzeń, życie zaś  upływało w ciężkiej znoj 
nej pracy u wrogów apitalist6v. Tutaj rzucała się  w oczy wyż-
szość  żydów, między którymi b.rzadko zderzały sie denuncjacje, 
podczas gdy z Polakami było wręcz przeciwnie. tiełylko szkodzili 
im żydzi, ale niestety w wielu wypadkach i bracia Polacy. Efetk, 
że wszystkie posady nieco lepsze zostały obsadzone przez żydów i 
jedynie tam, gdzie nie było amatorów oddawano Połakom lub Ukraiń- 
cam;  początkowo ostatni mieli pewne przywileje. 	Zaczęły się  two- 
rzyc trusty, kooperatywy. 	Z tych nie wszystkie jednak były za- 
twierdzone. Trzeba było albo zaprzedać  sie z duszą  albo też  przy 
jąć  do zarz4du zarejestrowanego komunisłę. Tutaj znowu ludzie 
bez skrupulow wyarywali. Pozostało dla Polaków nieco posad w 
szkolnictwie i to każdy dyrektor szkoły otrzymywał  drugiego równo-
rzednego dyrektora rosjanina i musiał  zgodzić  się  na obsadzenie 
pewnej ilosci posad ludźmi narzuconymi. Do dzisiejszego dnia 
jeszcze są  dalej usuwani stopniowo dawni urzednicy Polacy i zastę-
powani przez Rosjan, których przybywa do LvcAa coraz to więcej; liczą  obecnie przyjezdnych Rosjan około 350 do 400:000 osób. „ Po- 
otwierano nowe biura i różne urzędy, sklay, pracownie itd. 	Ho,- łowy ich są  w 95;:, przybyli z RosJi. 	Skład oc';ła nrAn.11-7,~„ 

Archives Reference No: PRM.46B

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



ny. 	inicjatywa prywatna prześladowana. 	,W łaściciele nielicznych 
pozostałych sklepów obłożeni niewspółmiernymi podatkami. Szewcy i 
krawcy prywatni pracujący zlikwidowani w tenże sposób, wyjątek 
stanowią  całkowici inwalidzi, którym pozwalają  zajmować  się  rze- 
miosłem na własny rachunek. 	0 obciążeniu prywatnych rzemiosł  t.j 
prowadzonych na własną  rękę  daje wyobrażenie fakt następujący: 
kratcowej szyjącej po damoach /pracownia 1 osoba w pyłym pokoiku/ 
nałożono podatek 100 rb. miesięcznie3  wynosiło to 40-50Q obrotu 
miesięcznego .Nie mogąc tyle płacie Gdy zwręciła.się  do rządowej 
szwalni z prośbą 	o przyjecie, zażądano wkupu przez złożenie maszy- 
ny do szycia /wartoao około 1.200 rb./. 	Chcąc uratować  maszynę  
od licytacji za niezapłacone podatki, zmuszona była zgodzić  sie na 
wszelkie stawiane warunki. /Maszyna powyższa stanowiła cały jej 
majątek/. 

Mieszkanie.  
Z mieszkaniami, sprawa przedstawia sie b.źle. 	Jak już  

wspominałem wyżej Lwów był  przeładowany ludźmi wskutek napływu u- 
cikienierów z całej prawie Polski. 	0 mieszkanie było b.trudno. 
Po zajęciu Lwowa przez władze sowieckie zrobiło sie jeszcze oleś-
niej,:Gdyż  starsi wojskowi i urzednicy sowieccy rozlokowywali się  
w mieście. 	Zaczęto usuwać  ludzi z ich mieszkań, by zrobić  miej- 
sce dla przyjezdnych. 	Każde mieszkanie winno było być  zgłoszone 
z oznaczeniem ilości pokojów i mieszkańców. Na każdą  osobe wy-
znaczono 13 m2.powierzchni. A więc większym rodzinom wyznczano 
2 pokoje,m-b.rzadkich wypadkach pozostawiano 3, resztę  mieszkania 
zabierano umieszczając ,jakiegoś  urzednika sowieckiego. Dla 2 o-
sób pozostawiano 1 pokoj przeważnie'bez vzgledu na jego wielkość. Kuchnia miała być  wspólna jak również  wszelkie ubikacje. 'dsp61-
nota kuchni przedstawiała się  w ten sposób, że wszyscy lokatorzy 
gotowali na jednej płycie posiłkujac sic naczyniem i opałem daw-
nych właścicieli przewa żnie bez ~nad; skrępowania. Doszło do 
tego, że dawni właściciele mieszkań  kupowali sobie małe kuchenki 
ustawiali je ti^r swym pokoju i rezygnowali z kuchni, cześciowo pozo- 
stawiając naczynia kuchenne zaborcom. 	Zdarzało się  jednak, że 
wycofywali się  z kuchni zabierając z sobą  naczynie. Na tym tle 
powstawały niesnaski. które przeważnie konczyły się  nieprzyjemnie dla dawnych właścicieli mieszkań. W początkach r.1941 zostało 
wydane prawo nie zwzwalające na ustawianie kuchenek w .pokojach. 
drugiej połowie lutego zaczęto chodzić  po mieszkaniach likwidu- 

jąc kuchenki. 	Ludność  chowała je w czasie Gdy nie były konieczne 
i zasłaniała sie prymusami, i różnego rodzaju maszynkami. 	Jak ta sprawa rozwinęli sic dalej nie wiadomo, do ll,marca 1941 r. kon- 
kretnie nie była jeśzcze załatwiona. 	Chodziło władzom sowieckim o to by zmusić  ludność  do wspólnego użytkowania kuchni. 	Gorzej znacznie przedstawiała się  sprawa wspólnych łazienek i ubikacji. 
Kończyło się  przeważnie na tym, że jedni brudzili w najokropniej-szy sposób, drudzy musieli sprzątać  i utrzymywać  jaki taki porzą- dek. 	Kto trafił  na ludzi względnie kulturalnych, jako współloka- torów, ten winien był  czuć  sie szcześ liwym człowiekiem. 	Znane jednak były warunki nie do zniesienia, a jednak znosić  trzeba było wszelkie )rzykreści. 	Jeżeli wypadło, że pozostawiono właściciela wi mieszkania pokój przechodni, to sprawa przedstawiała się  jesz-cze gorzej, przybysze nie krępowali się  niszem, nie mówiąc o porze dnia czy nocy, wchodzili w czasie obiadu w strojach pozostawiają-cych wiele do życzenia, wieczorami, dniem, czy nocą  przechodzili przez pokój bez pukania, czy uprzedzania pozostawiając za sobą  przeważnie drzwi otwarte od ubikacji, nie mówiąc już  o krępowaniu się  zachowaniem ciszy /trzaskanie drzwiami jest uważane u Sowietad2 za `dobry ton/. Wszystko to dotyczy domów upaństviowionych. domach nieupaństwowionych, była pozostawiana większa swoboda, choć  ka żde mieszkanie wolne było natyc:gir jasł  zabierane do użytku przy- jezdnych. 	Zdarzało się  także, że dom upaństwowiono, zabierano mieszkania, a nawet pokoje,po pewnym czasie oddawano dom właścicie- lowi bez prawa usuniecie lokatorów. 	Opłaty za mieszkania liczono różne, zależnie od zarobków lokatora. Dozorcy domowi mieli miesz- kania darmo. 	Czarni robotnicy najniższą  stawkę  około 40 do 50 kp. za ł  metr kw., następnie inwalidzi zurejestr-owani stopniowo aż  do ludzi bez pracy, ktorzy płacili stawkę  najwyższą, w,rnoszaca w niektórych wypadkach do 4 rb. za  1 	pow, Kuchni 3. 	korytarz niezamieszkał -h nie liczono, '- 	wszystkich tych~rze 
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123 
ne były osobistości, które zajmowały 5 i 6 pokojówe apartamenty u-
meblowane luksusowo oczywista rzecz meblami, zabranymi biedakom wy-
wiezionym lub wysiedlonym. 

rasrói ludn44ci.  Przeważnie duże_pbienie. Lud-
ność, która czuje sie polską  oczekuje---  upragnionej zfaiaffir:-Tegetuje 
raczej niż  żyje, w teatrach, kinach jej sie nie spotka, w cukier-
niach rzadko zbierze sie na pogawędki /spotyka się  i takich miedzy 
żydami/. 	Częściowo pricują  cieżko na kawałek chleba u wielu 'lly- 
padkach, będąc bez pracy resztki dawnego względnego dobrobytu zja- 
da, a i ta, która pracuje też  częściowo się  wyprzdaje. 	Część  
pracuje 	o rganizacjach. 	Zdarzają  się  tary, którzy w wódce, kto- 
rej j  jest wrod, szukają  pocieszenia' - ci przeważnie straceni. Inni, 
słabsi zgodzili sie ze swym losem, zapisali się  do 1.OPR'u ijako 
tako zabezpieczeni żyją  sobie względnie swobodnie. 	Ludność  ukra- 
ińska nieco swobodniejsza od polskiej oczekuje Niemców, którzy o- 
biecali wyswobodzić  Ukrainę. 	ostatnich czasach wykryto organi- 
zacje ukraińskie i zaczęto stosować  wiekszy ucisk, poważną  ilość  
aresztowano i uwięziono. 	'4ydzi zachowują  się  rożnie. Jest pewna 
ilość, która czuje się  Polakami, są  i tacy choć  nieliczni, których 
można stawiać  za wzór. Przewa żna ilość  jako ludzie łatwo przysto-
sowujący sic do warunków bytu, żyją  prawie normalnie, tymbardziej, 
że jak już  wspominałem, przeważnie pracują  na różnych poasadach. 
Ciekawą  i charakterystyczną  rzeczą  jest fakt, że zimą  i wiosną  
roku 1940 na ulicach słychać  było mowa żydowską, niemiecką  lub u-
kraiską, od jesieni stopniowo daje się  siyszec mowa polska, wyłą-
czając rzecz oczywista przyjezdnych z Rosji i nawet na giełdzie 
czarnej od mies.lutego 1941 r. zaczę to notować  dawny złoty polski 
8-12>Q za papiery, 45-504, za bilon srebrny i przeprowadzać  tranzak- 
cje, 'Jieś  zachowuje-si l  opornie. 	Do kołchozów należeć  nie chcą, 
mimo dwukrotnie wyższej tawki podatkowej. W tych sprawach autor 
powyższego, pragnął  przewiść  gazety z ciekawemi zarządzeniami i ar-
tykułami, zostały jednak wszystkie na granicy zatrzymane, mimo, że 
służyły do opakowania różnych przedmiotów. 	Zdarzało się, że wy- 
siedlano całe wioski oporne zastępując mieszkańców importem z głę- 
bi Rosji. 	Tamteż  nie lepiej. 	Chcąc przekonać  się  o tym, trzeba 
zajrzeć  głębiej nie zwracać  uwagi na to co przygotowane dla oka. 
Podróż  odbywał  autor powyższego z braku gotówki 3 klasą  od Lwma do 
Beyrouthu. W żmerynce oczekując całą  noc na pociąg do Oddssy wi-
dział  w poczekalni 3 klasy podrozujących ludzi ze wsi - wielu je- 
chało na rejestracje. Ubrani znacznie gorzej od naszych Pałaszu
ków, mimo mrozu nogi przewa żnie owinięte gałganami około 50; w cho- 
lewach uszytych i kaloszach /cholewy z materjału różnokolorowego 
namiastka walonków/. 	Siedząc jedli suchy chleb razoyy, poleszucy 
zawsze mieli na drogę.do chleba słoninę  i czosnek. Na kolejach 
wszyscy za specjalnymi przepustkami. bez zezwoleń  jazda pociągami. 
w Satirietach wykluczona. 	Od Lwowa do Odessy 2 razy sprawdzano 
przepustki. W Odessie na ozór względny dobrobyt również  trzeba 
zajrzeć  głębiej, by zobaczy° nedzę  ludzką. 	Jak twierdzą  miejscowi 
około 25-30; ludzi bez pracy, źyją  jak się  da. 

Jułor powyższego 8 dni czekdi w Odessie na okręt. W ban-
ku państwowym przy zamianie pieniędzy spotkał  przy kasie kobietę  ze 
wsi, która będąc ubraną  gorzej od naszego dziada na proszonym 
przyszła sprzedać  5 rb. carskich z głowa Aleksandra. 	Kasjer za- 
proponował  jej 22 rb. za  całą  monety pytając czy się  zgadze. 	Z 
westchnieniem odpowiedziała "coż  robić". 	Zapytana przez autora 
powyższego, czyż  to rzeczywiście już  taka bieda u was, że wyzbywa-
cie się  resztek, obejrzała sie trwożliwie i poniewa ż  niezbyt daleko 
zobaczyła kogoś  jeszcze, zamiast odpowiedzi rozpłakała sie. Na o-
kręcie w III-ej klasie spotkał  autor Rumuna, powracającego do Oj-
czyzny po 23 latach pobytu w Sowietach i po 5 latach starania się  o 
wizę. 	PraclowaI w kołchozie koło W.nnicy. 	Twierdził, że zarobki 
tak małe, że w żaden sposób nie wystarczy na życie. 	Liczył  lat 45 
wyglądał  na 53-60. 	Po zawarciu bliższej znajomości, gdyż  początko• 
wo obawiał  się  wogóle mOló, wyjaśnił  kilka ciekawych spraw; po- 
chodził  z części Rumunii przylegającej do Dessarabii. 	Jako jeniec 
wojenny z poprzedniej wojny pozostał  Rosji, gdzie się  ożenił. Od początku rewolucji pracował  w kołchozie. Na pytanie dlaczego tak 
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staro wygląda odpowiedział, że tam wszyscy po 40 latach są  już  
starymi ludźmi, wyżej 60 kat wogóle się  nie spotyka. 	Zarobki b. 
słabe. 	Przy wyrobieniu normy dostaje robotnik 600 gr. chleba na 
dzień  i zupę  na obiad. W razie niewyrobienia normy 300 gr, chle- 
ba i wody g5rącą  na cały dzień. 	Opowiadał  o głodzie-w 1933 r, 
widział  jak matki zjadały własne dzieci, 	Ludzie puchli z.głodu i 
padali tysiącami. 	Ludność  tamtych stron oczekuje tylko wajny z 
Niemcami by goleni rękami rozerwać  wszystkich N.K.V.dzistów, a na-
wet i opornych żołnierzy. Uważa, że w razie wojny rewolucja na- 
tychmiastowa. 	Ludność  ma już  dosyć. 	IlWiele nędzy ludzkiej przy 
pisywał  żydom i twierdził, że naród znajdzie sobie na nich pomstę" 

Wojsk przez Lwów przewinęło się  dużo. Były wszelkie 
rodzaje broni. 	Lotnictwo sowieckie jes-5 bronią  najpewniejszą  i 
jest go dosyć  dużo. 	Jest to dobór ludzi, przeważnie oddanych. 
W ostatnich czasach ćwiczenia nad Lwowem ustały. W miesiącu 
grudniu 1940 r. v jednym dniu dwu obserwatorów wypadło z aeropla-
nów, spadając w śródmieściu, 

Artylerje dość  dobra i dość  liczna. 

Wojska zmotoryzowane przedstawiają  się  znacznie gorzej. 
Maszyny zaniedbane, ś rodki transportowe /wozy ciężarowe2, w ciągłej 
reperacji. 	Czołgów jest dość  dużo. 	Jednak również  psują  się  
ciągle. Widuje się  na ulicach miasta jak się  ratują  wzajemnie 
przy pomocy liny. 

1,:aterjał  ludzki słaby, choć  ćwiczą  stale na ulicach mia- 
sta, postawy żołnierskiej nie widać. 	Obdarte to, odrapane, każdy 
żołnierz w innych bułach, broni zdaje się  mają  dosyć; karabiny ma 
szynowe lżejsze i cięższe. 	Smiertelnośc wśrod wojskowych duża, 
na przeciętnie 100 p6grzebów we Lwowie dziennie 40 ludności miej-
scowej, '25 przybyłej sowieckiej, 40-u wojskowych /dane śmiertel-
ności zasiągnięte od księdza starszego, wielkiego patrioty, który 
te rzeczy,badal./ WojsVca we Lwowie jest dużo - koszary pozajmo-
wane, ilość; jednak niewiadoma, 

Laterjal koński dość  różny i słaby, z wyjątkiem koni za-
branych z naszej armii, które są  utrzymane dobrze. 

do 
;;prouradzenie starego systemu/armii nie na wiele się  

przyda, 	:..o żifa do pewnego stopnia w ćwiczeniu rekruta, zapaem i 
tymi, którzy zazbali swobody Woroszyłowa będzie zdaje się  gorzej. 
Poboru do wojska nie było poza dwoma rocznikami wziętymi 'w grud- 
niu - ukraińcy i ti.oche żydów, powołani są  indywidualnie, 	Z po- 
śród Polaków znajomych nie wzięto. 	Zarejestrowani wszyscy od 
1090 r. do 1923 r. 	Korpus oficerski zdaje się  być  intelektualnie 
bardzo słaby. . 

Położenie więźniów jest wprost straszne. 	17ie mówiąc 
już  o natłoczeniu po kilkudziesięciu w jednej celi, ale warunki 
zdrowotne jeszcze gorsze. 	Bez słońca i powietrza, okna zabite 
deskami-. 	Politycznym chcą  wydobyć  zeznania, nie dają  s2okoju, 
przerywają  sen. który w warunkach natłoczenia w celach jest już  i 
tak bardzo utrudniony. 	Uięźniowie przywożeni do sądu mają  wyraz 
twarzy przybity, kolor cery ziemisty, obsypani wrzodami na twarzy, 
głowie, szyji. Wogóle wygląd wprost okropny, Widać, że ludzie 
ci przechodzą  straszne męki i żyją  w warunkach niżej wszelkiej 
krytyki, 
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Podaję  poniżej telegramy, których źródła są  

niemieckie. 

MINISTER 
rc 

OD KORESPONDENTA PAT W SZTOKHOLMIE  

7.V11 s41  
"Deutsche Zeitung in Norwegen" z 4 lipca donosi, iż  polscy 

jeńcy wojenni i cywilni znajdujący się  w Sowietach w chwili wybuchu 
wojny sowiecko-niemieckiej włączeni zostali przymusowa do tzw.od-
działów robotniczych i zatrudnieni byli w pierwszej linii frontu 
przy robotach fortyfikacyjnych. Wielu z nich stało się  obecnie jeń-
cami•NiemiecJ.  Potierdzaje4  oni, że pracowali pod terorem karabinów 
maszynowych sowieckiej GPU. 

Korespondenci berlińscy pism "Svenska Dagbladet" i "Stockholms 
Tidningen" potwierdzają  wiadomości pisma "Aftobbladet" o wymordowaniu 
4.000 Ukraińców i Polaków przez GPU we Lwowie podczas wycofywania się  

armii sowieckiej. 
"Ostdeutscher Beobachter" z 30 czerwca donosi, iż  po zajęciu 

Brześcia Niemcy zwolnili 5.000 więźniów GPU, których większość  sta-
nowią  Polacy i Niemcy. Więzienie GPU w Brześciu znajdowało się  w

 

wielkiej cegielni, gdzie w celach na 6 osób umieszczonych było 32 

"Svenska Dagbladet" donosi, iż  w Białymstoku po wejściu Niemców 
Polacy zniszczyli wszystkie pomniki Lenina i Stalina, manifestując 

w ten sposób żywe uczucia antysowie ckie. 

Berliński korespondent "Stockholms Tidningen" donosi, iż  pierw-

szego dnia po wybuchu wojny sowiecko-niemieckiej GPU zaaresztowało 
we Lwowie wszystkich przywódców ukraińskich za wyjątkiem metropolity 
Szeptyckiego, który zamknął  się  wraz ze swzoim otoczeniem w katedrze 

św. Jura, do której GPU nie odważyło się  wejść. Jednocześnie Ukraiń-

cy rozpoczęli antysowieckie demonstracje. Wojska czerwone bez li-
tości strzelały w grupy demihnstrantów. Ukraińcy sformowali rodzaj 
milicji, zabarykadowali się  w dzielnicy przyległej do katedry i 

strzelając z karabinów maszynowych odparli kilka ataków bolszewickich. 
GPU zaaresztowało wówczas 7.000 Ukraińców, a szczególnie rodziny 
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przywódców, zapełniając wszystkie więzienia, areszty śledcze i ko-

szary. Na placu Misjonarskim. GPU w przeddzień  wycófania się  doko
-

nało masowych egzekucji. Niemcy w jednej tylko celi więziennej 
znaleźli 52 trupy, które były tak zniekształcone, iż  nie można ich 
było rozeznać. W areszcie śledczym zamurowano wszystkich ra

nnych 

i zabitych w jednej piwnicy później podpalono budynek. 	Budyn
ek 

spłonął  tylko piwnica została nienaruszona. Ogólna ilość  ofiar 
ostatnich egzekucji obliczana jest we Lwowie na 3.000 osób, w Sam-

borze na 500 osób i w Dubnie na 528 osób. 

Korespondent "Dagens Nyheter", który zwiedził  Lwów natychmiast 

po ucieczce bolszewików donosi, iż  większa część  miasta zar
ówno cen-

trum jak i przedmieścia jest w ruinach. Informatorzy niemiec
cy za-

pewniali go jednak, że zniszczenie dokonane zostało przez Rosjan. 

W mieście nie ma ani elektryczności, ani gazu, ani wody. Sklepy są  

zamknięte. Pomimo przeszło dwuletniej okupacji sowieckiej 
niewiele 

jest śladów rządów bolszewickich. Większość  małych a nawet śr
ednich 

przedsiębiorstw, które miały być  upaństwowione na jesie
ni pozostają  

nadal w rękach prywatnych. W oczekiwaniu na upaństwowien
ie właści-

ciele przedsiębiorstw handlowych musieli kupować  wszystki
e artykuł y 

w instytucjach sowieckich po cenach przez nie d
yktowanych. Kores-

pondent ów zwiedził  również  obóz jeńców wojennych kolo Lwowa, na-

potykając wielu Polaków i Żydów, którzy zmobilizowani zosta
li do 

armii czerwonej w przeddzień  wojny. 

Jak można sądzić  z fotografii zamieszczonych w "Voeikischer 

Beobacher" Grodnow uległo -Poważnemu zniszczeniu. 

Korespondenci węgierscy w Sztokholmie otrzymali wiadomości, 

iż. Polacy przyjaźnie spotykają  w Stanisławowie wojska węgierskie, 

których stanowisko wobec Polaków jest jak najpoprawniejsze, ale 

jednocześnie stosunek ich do elementów bolszewizujących
, do hucu-

łów i żydow jest surowy. 
Biuletyn, wydawany przez poselstwo sowieckie w Sztokholmie, 

ogłasza znaleziony jakoby u niemieckiego jeńca wojenneg
o oficera 

dokument, według którego Węgrzy nie są  uprawnieni do zajęcia zagłę-

bia naftowego w Małoposce, które zarezerwowane jest wy
łącznie dla 

Niemców. 

e:711.41  
Korespondent berliński "Stockhomls Tidninsen" donosi ze

 

Lwowa, iż  Lwów udekorowany jest chorągwiami niemieckimi i ukraiń-

skimi, lecz sen o niepodległości Ukrainy jest daleki od
 spełnienia. 

Wprost przeciwnie mówi się  wiele o rozszerzeniu obsza
ru generalnego 

gubernatorstwa w kierunku wschodnim, pomimo i
ż  wszystkie miasteczka 

ukraińskie ozdobione są  transparentami z napisami 
"Heil Hitler" luk 

"Witaj nam, Hitlerzet." 
Według korespondenta "Stockholms Tidningen" po deportacjach

 

sowieckich ludność  Lwowa składa się  obecnie z 407 Pol
aków, 30- 

Ukraińców, resztę  zaś  stanowią 	i inne narodowości. 
Jak podaje korespondent, ludność  nieżydowska oddycha z ulgą  
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pomimo drakońskich rozporządzeń  niemiedkich, mocą  których każdy, 
kto nie. wykonywa pracy codziennej skazywany jest na śmierć  jako 
sabotażysta. Kurs marki ustalony jest na 10 rubli, ale nic kupić  
nie można. Wiele pól jest nieobsianych z powodu braku ziarna. Więk-
sza część  miasteczek w okręgu lwowskim jest spalona. Ludność  mieszka 
w namiotach. 

Przemyśl, który zajęty został  22 czerwca i dwa razy prze-
chodził  z rąk do rąk, natychmiast włączony został  do generalnego 
gubernatorstwa. Zydzi w każdej zajętej miejscowości natychmiast set  
zmuszeni do noszenia białych opasek z gwiazdą. W Przemyślu wszystkie 
napisy i reklamy muszą  być  albo niemieckie, albo dwujęzyczne polsko-
niemieckie. 

Pierwsze wiadomości o zniszczeniu Lwoaa i liczbie zamor-
dowanych ofiar okazały się  przesadzone: kilka tylko budynków m.in. 
więzienie Brygidek zostało spalonych. Po sprawdzeniu okazało się, 
że w więzieniach zamordowano 698 Ukraińców i Polaków. Ciała zabi-
tych wyrzucone zostały na podwórze więzienne, lecz rodziny z trudem 
tylko mogą  je zidentyfikować, tak bardzo były one okaleczone. Więk-
szość  zabita została uderzeniem w kark, przy czym twarz została cał-
kowicie zniekształcona. W każ dej celi przeznaczonej dla 6 osób zam-
kniętych było 30. Rosjanie nie zostawili ani jednego więźnia ży-
wego, zabierając wszystkich niezabitych. Większość  trupów wykazuje, 
że zostali oni zabici 3 dni przed ewakuacją. 

Korespondent podkreśla, iż  20 miesięcy okupacji sowieckiej 
pozostanie w-historii miasta najstraszliwszym okresem zarówno dla 
Ukraińców jak i dla Polaków. 

Ludność  jest zupełnie zrujnowana. Zarobki robotnika wy-
nosiły 150 rubli podczas gdy park butów kosztowała 300 rubli a ubra-
nie 1.000 rubli. 

Okręg zagłębia naftowego pozostał  nienaruszony, lecz 
Niemcy potwierdzają, iż  nic na tym nie wygrali, gdyż  i tak otrzymy-
wali całą  produkcję  na mocy traktatu z Rosją  Sowiecką. Ostatni 
pociąg z naftą  wyjechał  do Niemiec z Przemyśla o 11-ej wieczorem 
dn. 21 czerwca, czyli 4 godziny przed rozpoczęciem działań  wojennych. 

Korespondent berliński "Dagens Nyheter" donosi ze Lwowa, 
że Rosjanie cofając się  niszczyli wszystko co się  dało, szczególnie 
wodociągi, elektrownie, gazownie i telefony, lecz nie udało im się  
spalić  zboża na polach Małopolski. 

Z wyjątkiem nalotu dnia 24 czerwca samoloty sowieckie nie 
pojawiły się  nad obszarem gubernatorstwa. Działalność  lotnictwa 
sowieckiego nad wschodnią  Małopolską  równie była nieznaczna. 

Dziennik "Nya Dagligt Allehanda" ogłasza fotografię  Brześ-
cia, który jest całkowicie zrujnowany. 

DODA2EK  

Ze sprawozdania kierownika Placówki LJ.i D. w Lizbonie 
z 2.V11.41. 
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Dopisek kierownika Placówki ręką  w chwili wysyki sprgwoz- 
dania: 

- Właśnie otrzymałem pierwszy list z kraju po ataku Niemiec 

na Rosję  ze środowiska Uniwersytetu rakowskiego. Treść  mniej 
więcej taka: "wszyscy zachwyceni niespodzianką  jaką  zrobiła Rosja. 
Silne sympatie prorosyjskie". Bę dę  te rzeczy osobno śledziL 

Otrzymują  do wiadomości: 

Pan Prezes Rjil. 
P.P. Ministrowie 
P.Szef Sztabu N.W. 

hł  
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PAN PREMIER I NACZELNY" ADZ 

/Do rąk własnych/ 

w miejscu. 

W.  załączeniu przedstawiam Panu Generałowi wyciąg z o-

trzyimanego w dniu dzisiejszym raportu sytuacyjnego z Kraju, 

z dnia 30.V.b.r. - omawiający położenie jallców polskich w o-

bozach w Rosji Sowieckiej. - 

Załącznik Nr 1. 

4.10-por^44.44i-- 

/Kazimierz 38snkowskii 
generał  broni 
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Za/vznik  do L.dz.2471/tj.41.  
30.V.41. 

obozach w Rosji Sowieckiej. 

 

 

 

Położenie jeńców polskich w 

 

 

 

Na podstawie wiadomości zebranych do maja 1941 r. 

W wyniku działań  wojennych na terenie Polski we wrzeniu i paź-
dzierniku r.1939, szczególniej zaś  po okupacji ziem wschodnich Rzeczy-
pospolitej przez Bolszewików - znaczna liczba wojskowych polskich,ofi-

cerów i żołnierzy znalazła się  pod zaborem sowieckim i została zesłana 
do obozów dla jeńców w głąb Rosji. Żołnierzy wkrótce przeważnie odes/a. 
no do domów, oficerów zatrzymano w obozach, do których następnie przy-
byli jeszcze oficerowie polscy z Litwy, Łotwy i Estonii po zajęciu 
tych ziem przez Bolszewików. 

Ponieważ  jeńcom przez długi czas nie było wolno korespondować  z 
rodzinami, /7I wielu obozach zakaz ten trwa dotąd/ przeto wiadomosci 
nadchodzące do Kraju były bardzo spóźnione i dotąd jeszcze są  bardzo 
szczupłe. Korespondencja odbywa się  przez Moskwę  przy pomocy skrzynek 
pocztowych, których dotąd sygnalizowano 11. Z obozów pracy, do których 
przydzielano niekiedy oprócz cywilnych i jeńców wojskowych, czasami 
nadchodze, wiadomości wprost przesyłane pocztą, jednak niezmiernie rzad. 
ko. 

Poza wiadomościami, czerpanymi z listów prywatnych relacyj szcze-
gółowych dostarczyły osoby, wracające z obozów do kraju. Wprawdzie re-
lacje te były zazwyczaj wskutek długiej podróży mocno op,źnione, nie 
mniej były cenne dla uzupełnienia obrazu życia w obozach. Ustne te wia• 
domości nadeszły dotąd: latem 1940, jesienią  r.1940 i w lutym r.1941. 

W jesieni 1939 r. powstały w Rosji Sowieckiej dwa większe skupie-
nia jeńców wojennych polskich w Starobielsku i w Kozielsku. W Staro-
bielsku było ponad 7.000 xx!~ ustizazdnu jeńców /prawie wyłącznie ofi. 

cerów/, w Kozielsku - ok.8.000 z małymi wyjątkami samych oficerów. 
W trzecim utworzonym wkrótce obozie w Ostaszkowie umieszczona została 
polska nolicja i żandarmeria przeważnie z terenów polskich zagarnię-
tych przez Bolszewików. Obozy w Kozielsku i Starobielsku zostały zli-
kwidowane do końca maja r.1940. Do Kozielska przewieziono następnie 
w sierpniu r.1940 oficerów polskich z Litwy, Łotwy i Estonii w liczbie 
ok.5.000 osób. Wiadomości od nich brak. 

Jeńcy ze Starobielska i Kozielska, którzy przebywali tam od je-
sieni 1939 do maja 1940, zostali po zlikwidowaniu obozów rozproszeni 

albo na roboty /obozy pracy/ albo do mniejszych skupisk, skąd nie zaw-
sze przychodzą  wiadomości. Najczęściej odzywa się  obóz w Griazowcu 
/koło Wologdy/, gdzie znajduje się  470 jeńców. Listy idą  w każdą  stro-
nę  cały miesiąc. Jeńcom w najlepszym razie wolno pisywać  raz na mie-
siąc w określonym dniu, gdy "poczta odchodzi". Listy są  naogół  dobć  
osobiste. Wiadomości ogólnych b.mało, a o kolegach lub trzecich oso-
bach /na zapytania/ - wiadomości przysyłają  niezmiernie rzadko. 

Kozielsk.  
Budynki poklasztorne, centralne ogrzewanie, elektryczność,lecz, 

brak kanalizacji. Jedzenie dwa razy na dzień  zupełnie dostateczne /je-
dynie brak mięsa i witamin/, nadto stale woda na herbatę. Opieka lekar 

ska i dentystyczna - bezpłatne. 
Budynków 1?, rozmieszczonych w dwóch oddzielnych rejonach, oto-

czonych wysokim murem, trzema rzędami zasieków z drutu kolczastego i 

strażą  wojskową. Izby z pryczami dwu i trzy piętrowymi. Dano koce,po-

duszki i sienniki ze słomą  lub wiórami. 
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jeńcy dzielili się  na kompanie i bloki, kierowników wybierali sa-
mi. Część  cywilnych /w grudniu r.1939 było ich ok.500/, została w gru-
dniu tegoż  roku przydzielona na roboty przymusowe w rejonie Kozielska. 
W obozie tym lekarzy polskich było ponad 400 /centr.Wyszk.Sanit.,Szpi-
tal Polowy Nr 104, Szpital Polowy z Białowieży itd./. Dla jeńców zasto. 
sowano szczepienia ochronne przeciw dyzenterji i durowi brzusznemu; 
stosowano desinfekcję  odzieży, kąpiel była obowiązkowa raz na dwa ty-
godnie. Prace wewnętrzne wykonywano we własnym zakresie: kuchnia,pra-
nie, reperacja obuwia i odzieży. - W obozie było kino, rado /z Moskwy 
gazety rosyjskie i połskiAffirKijowie. Przy blokach utworzono komisje od-
czytowe, ktore organizowały odczyty, naukę  języków: rosyjskiego, nie-
mieckiego, litewskiego. Zespół  wykładowców był  pierwszorzędny, gdyż  w 
obozie przebywało wielu profesorów i docentów wyższych uczelni polskich 
kwietne miały być  wykłady z dziedziny lekarskiej i in. doktorów Zawo-
dzińskiego, Zuberbiera, ,-Jzepelskiego, Pieńkowskiego, piękny odczyt o 
starej Warszawie wygłosi/ dr Potrzebowski.- W obozie zorganizowano rów-
nież  polski chór.- Początkowo były odprawiane w obozie nabożeństwa, 
później jednak kapelanów wywieziono. Zasiłków pieniężnych nie udziela-
no żadnych. Pieniądze uzyskiwali jeńcy sprzedając zegarki, pierścionki 
/o ile kto miał  dwa, to mu jeden zabierano/. Pieniądze skarbowe ujęte 

zostały w ewidencję  i miały być  przechowane. Pisać  pozwolono raz na 
miesiąc; w styczniu 1940 r. cofnięto pozwolenie. 

Oficerowie wyższych rang mieli lepsze warunki i obsługę.- W ciągu 
zimy r.1939/40 zmarło w obozie 15 jeńców. 

Po zlikwidowaniu obozu część  jeńców przydzielono do robót ziem-
nych i leśnych. Ostatnią  partię  oficerów wysłano z Kozielska w począt-
ku maja 1940 r. do Pawliczewa Boru, gdzie mieli lepsze warunki. Po mie-

sigeu skierowano ich do Griazowa. 

Starobielsk. 
Warunki podobne jak w Kozielsku. budynki poklasztorne, baraki 

drewniane. Dla jeńców kąpiel, łaźnia, prysznic - b.przestrzegana czys-
tość. Bieliznę  dawano wojskową  w miejsce zniszczonej. Wśród jeńców o-

koło 400 lekarzy. W ciągu zimy r.1939/40 było 40 zgonów. 
W styczniu 1940 r. odbyła się  wizyta delegata Amerykańskiego Czer. 

wonego Krzyża /jeńcom dano kakao i lepsze pożywienie/. Ze Lwowa przy-
jeżdżały Polka. delegatki Czerwonego Krzyża, przywożąc szaliki, swet- 
ry, rękawice, dary od Związku Lekarzy i 	 komunistyczną  bibułę . Do- 

stęp miały do jeńców swobodny. 

Griazowiec.  
W obozie ok.1,70 jeńców, rozmieszczonych w budynkach po daw-

nych pielgrzymkach obok dwóch cerkwi, z których jedna służyła za łaź-
nię, druga była rozbierana /na brukowanie ulic w obozie/. Trzy domki 
i willa dla oficerów służą  za pomieszczenia dla jeńców. 

W obozie jest duża biblioteka, książki autorów rosyjskich i tłu-
maczenia, książki w językach: niemieckim, francuskim i angielskim. 
Radio z Moskwy nadaje w sposób neutralny komunikaty, często daje kon-

cert muzyki wokalnej i symfonicznej. Gazety sa, rosyjskie. W obozie od-

bywają  się  lekcje języków /zwłaszcza angielskiego/, pogadanki artysty-

czne i in. 

Obozy pracy: 
1/ Solikomsk, Moiotowskaja Obł., 2/ Gorod Kotłas, 

Archangielskaja Obl../więźicko-
wie z Kobrynia/. 
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Inne obozy.  - przeważnie dla cywilnych: 
3/ St.itatka, Nowoskbirskaja Obł., puganskij rejon. 
4/ Kozielsk, Smolenskaja Obł., sowhoz, krasnyj p/odowod. 
5/ Mołotowskaja Obł., Kujbyszewskij rejon, krasnyj pahar, 
6/ Nowosibirskaja Obł., Asinskij rejon, st.Jaja. 
7/ Murmanskaja Obł., Kandałaksza Łagier. L.K.W.D. Niwa 3. 

/więźniowie z Przamysla/. 
8/ Pawłodarskaja 	Kujbyszewskij rejon. 
9/ Liordowskaja A.S.S.R. Poseiok Javas, Prokombinat. 

/więZniowle z Nowogródka/. 
10/ 	Te 	 miejseowosó niewiadoma /więźniowie z Prze• 

mysia/. 
11/ 	 miejscowość  niewiadoma /więźniowie z Lam- 

Zy/. 
12/ Archangielskaja Obł., Oneżskij rejon. P/0 iJałoszuika, borok 

Lag.N.K.W.D. /więźniowie z Bałty/. 
13/ Kom.A.S.S.R.Ustwimskij P/o Ajkino. /więźniowie z Bielska 

Podłaskiego/. 
14/ Łopatin, ivarinskoj A.S.S.R. Wolisk. 
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c/ Zmiany w 8r: ;.c   ..... .... 	 
d/ Zmian3 w administracji skarbowe 
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a/ Waluta 
b/ Banki 
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LudnoÓ okupowanych. przez bolszowikÓw ziem s i zdawa. ła sobie sprawy, w jakla charakterze wojs;(a »wiotkie przy. bywajN. Wkroczenie wojsk scwl sc rif»a. poprzedzono było w więk.. szeld401 uspakajajwai odezwami:,1.alqsymi, to czerwona armia nie przybywa do kraju jako 	• Tarnopolu wojewoda Malinki witał  bal z+ 	jak aren 4t wiilzszok°: łudnoc1 to- o 	Przybyło oddz i • ły wojskowo natychmiast ukirracały samowole zrewoltowanych ukrix.114c,ów. W miastach t wsiach gapo,. wniało dowódcy czerwonej. armii, te przybyłi zaboA:deczy nie i tycio blcdmso 	Tworzono miejskie I wiejskim ko  alitoty robotniszoopakio, którym powierzano adminiztrneję  mlejsoowq i retor .z obdarzana wladzql  połłoyjnq. Out po kilku. dniach jednak ten przejttiowy stan uległ. z,41.anie na nieko. rzy4 Polaków. Wyposallóno patrole wojskowe we wiadaq nietył. koad4d,nistracyjno.policyjna„ ale takt() karzcpao  akutkiem ozogo„ na podstawi opinii, wydawanej przez wrogó do Połuk4w uspozóbionych ukrail~ i nierzadko szumowiny o kry4inałnej przeszioci, wykonywały one 1i2.,zne wyroki d+, ierel nat7chminst i bez dochodzeń, niczyw nie rU,n4po się  od zwykłych mord ryta> 0£łarq padly jednostki nnjbardziej c2 Inne 	spoloczestwa połsktego. Wraz z patrolami Wojskowymi. w większych miaffltecz. kac i miastach‚ rozpoczęłt dzinia łno46 prOkuratorzy. Ilrojmko. wi i komisarze polit7czni, którzy a.roszłowałt polskich se.. dziów, prokuratordw, ursdników wAiticznych i policjantów. ag Ctc.  z nieh spotkała kara dmterci, w więks:zoci dłuGołotnic więzienie. Wazystkie .wyroki w podobny socsób motywowano. Wszyscy winni byli wystpku 	 robotniczej. Wkrop' ten trwał  od 14.20 dni ret do oboadzenł  :::ranit przez wojska sowieckie. W ty.. c.z 	--)zP -oc5Q-1.1 azi łnod6 prwjbyło za stUokiew oddziały 	¥ /Naczeinyj Komisariat Vnutrisznych Dieł/. Ich zadaniem byi.c) . -,, owadzenie bolszewickiego ustroju polityczneo oraz oczyszunic toronu z wrogich d1a sowickle go ustroju Giewontów. Od tej Ch 	z wili bolsowit y odkryli wlaA. *iwo zaA,ary i odtd łudnoaó zaj9tych, prr 	czerwono wojska . obszarów przestała miał  wAtoliwoóct co do ich Ivrolo wobec ?ołak4w nastawieLla, 

;Przez - ten okres czasu przybyłe wojska okupwijne •st zdziwieniem stwierdzić; musiały, to "zgniły zachoani burom... zyjny" kraj, jakim w agitacyjnJoh. okretioniae, była eolska, ~lada tyło bogactwa,. dła Rozpoczlo 	v y xpywa tw masowo wszystkie  po kilka. . ubiorÓw 	rótze przyond-ki„ boz zdawania. ;)ble sprawy z ich włatetwego przeznaczenia, aamakiej garderoy itp. Nietylke zwyczajni tołnirzo„ nie 1. oficerowie zdrdali czQstio zupełny bra k. snajomodsi rzczy.„ brak najpodstawowszych zasad kultury. We LwoWit nn. zabawę  lup{ awal*. tar z, 	z okn... zji. rocznicy rewołucji patdzirnikowej, żony dygnitarzy nowie. 
./. 
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ckich przybyły w kolorowych pyjawch, Oficerowie w brah, 
zegarków nosili kepasy na obu x,  ka 	Składy łowurowyohwywOżono autal:,1 ciętarowymi na wee' 
mioszkao6w ogalac nych ziem, nitylko 	 —,›yło 
przyn9bienie. W takiej mytuaoji X.X.Y741•, rozpocza 	prown. ustrj sowieckir  

wprowadonte 	tai, u zor ecso,  

b ry. 

dr owi 	nie matują  się  a okupantów ziem wschodnich 
Polaki, lecz za oswobodzicieli ludu prasujfics c  o i łudnodel ukraiskieji big-la ruskiej z polekiej pc4skłej ni woli. Z nia stosu 	społecznych i urztOze pastwowyoh chcą  *przed na woli ludu. TemU celowi elukyó miały wybory przeprowadzone z takim nanadem pracy'  jakby rzeczywl4cie chodziło o akt 
wyborczy w zrozumieniu zchodnie.europejskiej de,,zokracji, ka dsławq jednak tycia połitycznego lowletów jest sa. kłamanie, chyba w *adnym ustroju i *adrym czasie tak szaro. 
ka i z taką  perfidią  niestosowane, Fałsz ten znajduje wyraz 
w konstytucji sta linowskiej. która trktuje o osobi:3tej woł. 

woinoki 	wolno,4ci pisma, pluc6ci przeUonania. 
Nie c pl ali w4c bolszewicy wonie na objgyfiente siQ 

woli łudu, lecz urzdzali P4 na swój sposób w okupowanym 
kraju, 

wyb«, miały gl6wnic na celu ust lin delegatów, którzy micii współdzialn przy wl.ezoniv ziem okupowanycll do Ukral. 
n3. Na wszelki wypadek poprzedzono wybory aresztowaniem kił. kapot najwybitnicjszloch jednostek spolczestwa poisklego, Tak** oz4dó naconnit5tów ukraiskich pozbawiono wołnoóci, bo boissawikom nawet nie ńniło i roałizown,i pomysły budo. rania %oblej Ukrainy". ir celu powiększenia iloci 
j4oych, wciągnieto do list, wyborczyc wszystkich uchod*OOS, 
którzy w liczbie około 1,000.000 przebywali na terennoh obft. tych spis m. Kandydatów ustalano na z,,›braniaoh kolegiów Pw*m cAiniczyCh.„ Jedyne prawo wybercy polegało na mc*noklci łonie nazwika kandydata, W tym eolu musiano uda,5 się  za pa rawanft  oo znów uważano za akt braku uznania porządków, wpro. wadzonych przez radzieckie ralroly» Ody w takich warunkach tył. lm 5$ głosów oddano z przekonanit:1, nis przeszkodziło to asi. tccji 	 glor id na cały 44wiat, *c wybory odbyły się  na zasadzie najbardziej demokratycznej i *c spoi czepia 
dokonało aktu wjboru z entuzjazmem i z wdzivozno4cią. 
b/ Zmiany ncLInistvcji.  

Polr*Y?A~liu ziem wschodnich do Zachodniej Ukrainy, najuyższą władzą  Ai'L.Anistracyj dla okupacji sowieckiej jest 
centrala N,L.W.D, na zachodn 

ne4
ią  Ukrainę  w Kijowie, 

podlegaj uzd gubrnialne iobłasny uwłady/ rojony odporia. daje ~łatom‚ a rejonom scrodzkic uprawienia mniejszych 
miast, i selrady z wyjąłkiem miasta Lwowa, które jasł  osobną  

•/, 
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Wiejsca kierownicze r 	 zifgu.,j; kydzi. Ns 
dów miejscowych to* mog4 przedowszystkim liczyc agonc.5, 

Otell OhOdZ i o zdradę, Ofiarqi donuncjecyj kydóvar ozni Polacy, wymionió tylko o iotltrę  ge Jamniki. 
tle% ka.Ziantare. Lwów poniada osobny 	 micszczekcy 
534 w budynku elektrowni miejskiej. z podloglym komiearia 
tom milicji‚ z kierownikawA z glQbi Rosji, a milicjantami 
mijacowymi po ozqAct Ukralcami." po szOci tydami. Na usu,.. 
a. ch mlil3e ji cc agenci‚ j!.łkoosorty kanionie. 

hiz 	% y If.K.,,D. jest tez. G yoP.U., instytucja nnjbar. 
dziej w Rosji zorgarizorana. Tej specjalnej poiioji tajnej 
w praktyce wszystko jo,)st podporzatikowanc. Agenci Gom. przy 
pomocy doniesic40  conzUry korespondencji, szpiegowania/  
stwarzajc, sobiQ dokładny obraz działałno*O1katdcg. mian. 
kaca, dla którego istnieje kartoteka. 14.t."5.D. wyznacza tot 
ko,1:4isarzy politycznych do szkól wszystkich red 36w i warsz. 
tatów pracy. 

Adainistracjo sowtookg cechuje formalizm połiwzony n ntodzivg~ 1. biurokratyzm. 814 bolszewickiego "porza4kun 
wogól.c stanowi 11,0K,wpD i G.P,U.. Gdyby w jeden 	dało 
siv 11EP2144 toin aparat kilka tvd9cy osób liczNoy, ̀ calsze.,
wizo przstałby ietnieó. 4,4arat GPU. I NKWD, :eat znienwwl. 
dumy niotylko przez szeregowych cz3rwonej armii. 

c/ Zmiany w sF sylnictwic  

m ownictwo pc:takie nie istnieje. - 1.0ty 
sorn ioditwoU nn zasadzie zupełnej dowoinodoł. 
tony, bywa z reguly ukarany. dzia rosyjski joat 
czynnod4 joo ogranicza &tv do formalnego uttalonia 
łatycznic decyduje prokurator, których urzQdujo,  ogromna 
1o66. 15rokurator prz4ałuchuje arooztow njchs  decyduje p 
oarżoniu4  on wnioskuje o ukaraniu, jago wnioski są  wifip4. 
co dla e9dziog,c. W stosunku do bia/ogwardziałów i kontr. 
rewolucjonistów postpujo siQ z całą  bezwzględno4oiN„ 
1aje4c ze wachodnIAgo braku umiaru, A kata/ Połak 
W p0j2Ołu .stoOkiels to kOntrrewołU0,10nSta POdetwq D.1 Z-
towania wit  wnioski GPUI. 

d/ Uli 1 w 	ao 	344 

przoolwiojmtwie do innych gaiosi adwinistracj: pUb-
licznej,. bolszewicy palugivaii sil połeka, ad4iniatrneja, 
alokr'r- ,41 do ko.oea 19b9 r, w celu 4ciqgniQcia podatW,' za 
24. 	ffizie zeznania podatkoc nio pokrywa 	,H z Iq.. 

skorzyso z ukratlekic we Lula 
aby• ►  wy łarzyó 	w nowej wysokodsii  
ruiny majqtkowej .1zzkych kupców i rzemiodłników. Ukrai.cy 
posuwali s4 przy wymiarze podatku w stonunku do niektórych 
Polaków do ~Izm. t wiQks ych miaatach zapłata wymiorzono 
go podatiru równała sil konfiskacie j%tku. Była to jedna 

01/ • 
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z form niazczni dołychcz oogo 	gospodaraz. go. Nastwrnies  wobec nacjonalizaci przwalus  handlu i 
niruchomoai miejskich‚ ursłdnikÓw skarbowych polskich zwo: 
nionos  a aparat skarbowy uległ  prztbudowie według wzorów 
cowOckioh. Wo.W3t:klc-  kcoPeratiwY, trusty" wspóldziełnies  
mutz4iodawma caQkó swych dochodów nn. rzecz •pastwa. Dła nleznacjonalizowanych sklepów'  kułaokichsospodaretws  dom4w i waraztatfts  wprows4zony został  nowy ~tok przomysłowy. 
	 x 5  
a/ -Pai'4ta. 

Do U. :UL 	złoty poi ki zaChował  moc jako rodok płatniczy. Obok niego .w4owil 	rubel" =a ti524gagp w kursie zrównano ze złotym" chofs przedwojenny stosunek był* ł  zI 40 .3,.50rb. LUdnok-6 miejscowa z~zona do przyjmowania 
rubli nie miała do niego zeu£ania i pozbywała 151.7: go, jak 
szybko mogła* dniem. 21.Xił.U. ogłoszono rozporzdzeale pozbawiajgcs złotego mooy prawnego krodka płatniczego, ale 
w praktyoe złoty połaki 4est. balutą  pouccniczN. 
w róZnych wysoko4ciaoh 9d stosunku al pari gdy Ohodi o 
banknoty SW al at to 	wartoiJel nominalne4 złotego przy papierach 20 złotowych* Rura dolara wynosi od 801.40 rb.* złoto 14.to karat.sprzedajs ziT za 115 wartokei* Cena ł  gr. złota wynosi 17 rb. :Po to; cenie muszq ziołnicy pozbywaó sie zapasów złota ł  przd łotow ;loty h. 
b/ Banki i instplo.''e finansowe  

Do banków-  wprowadzili bołazawity koloarzy r osłu lik. 
bank4w. Do Banku Polskio -v:t Liwowle zgłosili sig delegaci sowieccy, i po sporzwiseniu spisu, depozytów., zr . 

brali skrzyniqs  zawirajt4icA dary PON..1 ksi9ge depozytów. Dyrektora Blah4 skazano na 7 ł. t wivzienia za ukrywanie 
skarbca FON, i wywieziono d* Rosji. Dzik bank działa jako oddział  Banku 6owlecki. n. o. Zlikwidowano towarzystwa uboz. 
pieczeniowe. 

Z kont osacz,Anocłowyoh do wypłatY Prs~sczono kwo.. ty do 300 rb., wypłat*? reszty powstrzymano.'  czyli sonfiao. 
ano. Dotknę  10 ta zaraqdzonte zw szczfi,  oszczodno4ci na j. 
biednijszych rzoiedinikkw i rabotnł óws  znów wbrew torals, ne2At brzmieniu litery prawa boiszonicos  które pozwala na oszczędno&A z pracy. dziadzinie papiorÓw kredytowych 
misarzo bolszewiccy wykazali zupełną  nieznajouloU rsozy. 
owne,:lz rzoie441nikowis  ktÓry wrQczył  Kasie oszczędneóci 

weksel dO inkaaal  otrzymany jaszcza ze owsów polskich. tytu. łem zapluty, kazano woksoł  tan zapłacic% Schowki skarbe6w 
w bankach i kamoh ca ozTdnolioi zostały obloPione aresztom. a zawarto Skonfiskow na. Natycbmint po 1.1.40 r4 przy-
stąpiono 10* rygorystycznego kciłgania wierzytainokoi zmu-
szając dlutnikw do zapłaty nawoł  
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Po zlikwidowaniu dawnyo. 	Atcyj kredytowych wprOw. 

wadzono sowiookie łudowo.kaay ozzodnoci we wszytk ch vi k. 
szych miejscowotkliach. Kamy przyjmują  wpłaty na 4 w stosunw 
ku rocznym na kniąteczki onz,'„IwAnoóci do 10.000 rb. 

?owszeohny Zakład ubezpioczell jako so łocka instył'acja 
pastwo dokonywujo ubezpieczeń. budynkÓw do 5.000 rb. a 
ubezpieczanie tycia nie małe przkraczaó 10.000 rb. 

c/ Gon)odarkn rolniozowłonaft  
,~1•••••••.......•»•••.1~1.19~111» 

wiety przebudowują  struktur(' goepodaroz; okupowanych 
pierwezoj fazie przyStąpiono do rzgrablenia 

u:.jków.. a ogołocono Z4 wszystkiego ziemio rozdano chIopom. 
Chłopi posiadjący zaledwie 5 murg ziemi, nie chcieli. tej 
ziewi braó. Bezładną  grablet zaetąpiono pdtniej rekwizycją.. 
Obowiązek dostawy okrodlonoj iloci boa bydła i trzody, 
cigtyl na wszystkich gospodarstwach viojskich. Qh2opi wobec 
tuo wybijałi byd», nawo44 zarodowo. Uolerpie4 musiała wobec 
tego uprawa roli. Chłopi posiadali jedynie najnizbędniejszą  

zbota na własną  potwzeb9, a wobeo dezorganizacji go. 
spodari dworskiej zasianó zaledwie 30.45f, areału, dworskie. 
go. Gospodarstwu rybno zostały r zupeinosi zniszczone. staw 
wy rybne spuszczono.  ryba, nawet 	:.i..,odows, wyginęła. `in 71.e,- 
sn: 1940 r. przy zielona niektórym_CUopom bydło zaprze ,gore. 
ale zostało,  p<Aniej odebranei przystiviono do zakładania 
koichozÓw. Wydano rozkaz zatrudnl, ilia. robotników rolnych..r  
zlikwidowano sklepy z narzędziami rolniczymi i wymierzam) 
wysokło podatki w nat;urzo, z dutą  progrosjq dla wi kszych. 
obss arów. podatki przewyżezają  znaoznio normy dawnych *wiad. 
czeń  ł  wynoszą  50...70 kg.miQsa Zyvogo na 1 ha. 200 litrów 

krowiego. 150 szt.jaj oraz szarwark bardzo uciążliwy 
i pod batom, 

Równoczele utrudnia si j chłopom zbyt produktów z wol. 
nej 	A nap ta bolszewicy spodziewają  sio 212sma4 opór 
chłopów stałą  grotbq poboru koni. Ualorolne gospodarstw', 
zrujnowano, oUopi . t'skxtią  do acz ów połskioh, nie w iorz, 
w trwanie obcnu.,30 ri:anu rzeczy... 

bacy niszczone s. 4  nietyłko PcAnmkowylawyrbe. chłop.» 
ekim. ale Brai oe j joszozo zutyołem na opalanie lokomotyw. 
W ty:: cołu zorz sadzono nadzwyczajną  kinkt, prsekrazzająoq 
wielokrotnie iloCó 12taloną  rocznym planem wyrębu 1o4nego 
w ramach. gospodarki z czasów polskic1"4. nadzo nev4zokło za» 
bleraly na op ł  drzewo /4bowe słupy/ nawet jut wyrobione. 

dł  	1) zzzia  

Do najbardiJj soluieckiw systemem do4ladozonych nalew 
ty klasa robotnicza. Y;szvstkie zdobycze socjalno ł  prawa roi. 
botniczo I prawnicze zostsly pogwałcone. UeuniTto 48..j odzinw 
ny 

 
ty i.e;: pracy, wprowadzono najbardzioj przez rol..-Ktnikó 

znionawidzony system pracy akordowej. Jak zawsze w Sowlet 
traki tu znów boiszolday ukrlunpk grutl.t pod plaszczlkiem 
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sx łnoksi działania« Na ,Ricoach. robotniczych, amumaa 819 ro. 
tników do "uchwalenia" 10 godzinneo dnio pracy. Ogłoszono 

ukaz Z aarzwizeniam"progul* odnoszą:1m 84 do spóAni .cnia 
do prooy i opus ezena zakladu pracy. Za spógninie 5-20 mi... 
nut grozi 2 łata cigtkich robót za sauw5olno opusze~lo 
Zakładu pracy,. kara do 10 łat wiązionia, Po ukoczeniu pracy 
rząd nazywający się  roboładozo-Chłopeklm nio powała robot_ 
nikom autytkować.' cwks według wiasno uznania. Urzdza 819 
mityngi propagandowe, na których oboanotió jest obowiązkowa 
ł  bywn stwierdzana przez polit7e'4nich komlmray. Dawne rady 
załogowe i zakładowe rozwiązano., nr,tootast ustanowiono boł. 
szewickle grdy za".toowen, które mają  za, zadanio pilnowaó 
robotników przy pracy i złnuezaó ich do osiągania n02% nta 
chanowskich, :akładach wytwórczych odzie*, ubranie, pracu. 
Ją  rabotnioa ed 16 :lat tycia, praca rozpoczywda4  o g,6-toj 
rano, a kończą  16.30 p6 1godz Inną  pr rw4., It . wri o 4nie 
ustrój bołnzwicki nie jest zdalny ani pracy ani waarcia 
matriałnoo da8 bezrobotnym. Bezazynnie rebetniczo.chłopski 
rzqd patrzy, jak.  bezrobotni giną  z głodu. 

Wazystklm orgnizacje robotnicze zostały rozwiqaane., 
nnwet kasy robotnicze urle ły łłkwIdacji, Odebrano robotni-
kom wawlstkłe uprawnienia, rodukują0 ich do roli zwykłej sł-
iy rob~1. Uohotników rolnych likwidule mie askpza,x1 zR-
truaaitnła ich przy prt each. ralnyc, bo ,!przeciwis cię  to 

kołobos6w4 Dzialaazt zwit4z1 6•w robotniczych nawet 
nic poiitycant, uznani zostali na równi i innyini Polakaw4 za 
wro86w rewolucji. Opicka socjalna nic iztnieje wladetwie, 
ohoó wodbxg powszeo-inej zasady foł zu i zakłamania sowiecki w.  

o, w razie niezdołneóci do pracy przysługuje renła. Wyffok0,46 
jej nie pokrywa kosztów mieszkania, n13 tającmotnoóci u. 
trzymania sil przy.kyoła,  la2o teL tych "renałatówn ginie 
O głodu*  wiciu piPalnia samobój8to. 

Porada .1. ,łrsk jest bzpł tna i, lekarstw w aptekach 
nie y.  a prywatnie trudno do otrzymania, pastiikn aePirIny 
koaatuj$ rb., main buteleczka corainy 15-20 rb.. Leczo. 
nie nanateyjne kosztuje od 1.200.5.600 rb. micsięcznba, do. 
st;:mne jest, ty3:ko dla wysokich dyfjnitarzy scAcckich 

0/  ':r.'z1.  

W4kwzo fabryki, po o tawaly prawt i czas w ruchu 
pod kivowicteul polskim, boz wi2Uszycl i x w składzie 
załogi 	;yw a ca . Po pnyfzals*  2.3 	 at cwano kiera. 
wrik.5v7 pod rótnyiat zuldi nyml sarzuteLA a nawet nie poda j4o 
przyczyn* fabryk? nacjonalizowano‚ zmieniana ilod 	4. ó god:4n 
prasy, wysako4ó płac. Pabrykl obróbki drzewnej, tartaki., 
muzą  by,, utrzymane w rueba, choó niema drzewa, fabryki 
czekolad, cukrw, muszą  pracowa minio braku surowca. Wa .r. 
sztaty rk2ko.J.zielnisse odebrano wleAcictełom i utworzono 
kooperatywy pantwowe. 5(4, koopertywy 4iusarokie, elektra. 
tec:I.niczno, krawieckie remontu aut, a nawet fryzjerski* 

.1.  
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Stanowiska kierownicze za 	4 opr4~4cni z gł bi. 

dyroktorzy z pIncą  około 3.000 rb**  prcownicy najwyte 
i to rzako*  zarabiają  4C0 rb* mieolcznic*  zwykły prac 
otrzyInujo dzi4ónnia o1 3-6 rb. 

Wytyvieuie nałuy do obwiązka "truotów% ktrych dy 
roktorzy jetdtq pa:4stwowli nutami*  prowadzą  wystawny tryb 
tycia. Chlibotrust dosł rcza coarnugo chłoba za 1*60 rb. ZA 
ł kg.*  Uaeotrust mięsa, okupuj° bydio po 1.50 rb. wagi tymi*  
pr4udajo po earde 7.3 do 14 rb, za 1, kg, 

tym ota.tde 	 bydlc i trzodę  
pok.suie sprzedają  po 5 rb« I kg. 

Warsztaty rękodaillozo ordprbadza vzzazą 	katdej 
faktury do Centralnego ,Zw-z•4 brautowej kooporatywy*  które 
aIut5 na pokryci* kawat.45w zrz;du untraineo i na podatki 
a 	poszeałe na koazta 	 ple ,,obotnikw a. 

kiników zakładu. i. coezta surooa. 

r/ :gon,-łol.  
2~,uł  I ins'4-uce hauilowe złłkwiacwao -baro szyb. 

• 2,olt 1.,  z 	r u posiadajągy duto pieniqazy podObno 
tx,abow,Rn 	,,,-4.pastwcw;4011 zoto polski. roadano między 
tohiĘ:rzy 	 WikuPlwał4 vszYsto*: przlezyniaj40 eiq 
w tun sposób 	 zapasów w swładaCh* łastpnie3 po. 
łbawZono ołotoo grlooy drodka płatniczego*, likwidująp osoby*  
dotąd handle 	 unlzmotliwiajtle kupcom odnowie. 
nic zapasa w. 	 iairwazo powatno skutki aprowizacyj. 
nu* 	 _,;,ze4nio do podniosinia obns  oo znów 

- wobec braku pleni, 	litIno4ci*  doprow.,-,dz: 	handlu 717. 
mi.e(»,,, Resztki 	jlpych zapasów p3.~%.- 	Produkty 
krwr4,:Joiolve kosztoya4t za ł. itr mleka 4.4 	1 kg masła 
30.56 rb.#  kg słoniny 90  rb**  ł  kg łowi 40Q...0 3:4)**  ho,. 
baty 600.906 rb*. Za ubranie placozlo 1.000.1.*500 rb.*  za 1 do. 
lara plaoono 300.380 r1).. Po Icrftkic4 okresie trwanła "wys«).kich. 
00.n" po~wionc włatsbili wiasnoLici okładów*  aretztowano 
• -wywieziono do :i,'Zzaji a sklepy przzksztaioóuo koop raty wy, 
.)o,Tt.a.rzajlk ono partio puwnego towaru w większuj 11001.0  po 
którym następuje dostawa innego towaru* Rp. kooperatywno ski,.. 
dy obuwia dostarczyly obuwia juchtowego w ni -Jełkiej i1o4. 
ci*  .a po wyproodaty nadeszły trepki i pantofle mimo*  to było 
to 

Z Rosji nadołtodzą  regulanie zapałki tło -się  palące i 
raz :po raz kawior* ~larwy rybne herbata. i -lau-stw wopftli•4 
otrzyma41 	,na. 

Koig.,). e. 

uk.3 kolejowy w ~latach wobec ograniozunia wolna m. 
osivtel przez bo1oz&wik4w istni-ojo włailełwle tylko jako ruoh 
towarowy ł  transportowy. Celem usprr,=lonia ruou kołowego na 
koiojoh*  bolszewicy przystosowują 	tor6w polskich do 

./. 
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szerokokloi 4yjSkish, Kolejarzy poi kich zastąpili. sowiecki. 
mi*  ruch. jest r..łaregaiarny i wyczerpuje się  głównie w dosta. 
!git oh do Niac, transportach wojsk i dostawaoh t)r~óci. 

IV  •  

Boiszwicy nie tiw1.4 kultu religijnego silą  fizyczn% 
prowadzą 	::lłtykv nn diek% m.ot. Przez zakaz ski 

-..zounis wszelkich seminariów, chc doprowa. 
dzi da r 	kier% pozbawiając lwi przez tv motna4ci kco 
rzystania z praktłk. raligilnyoh. K6enoc2.,enie pod pozorami*  o 
któro nie trudno, aresztuj% kwif,A10. zwł azcza rzyzako.katon. 
okioh i wywot% w głąb Rosji. W' szkołach, pozbawionych nauczania 
roilgiloprowadz% 	 propagndę  piw Bogu 
i roligilousilując w 	 od podstaw płani( zu. 
c;ta religijna i przywiązanie do kotełoło. 

S nme 	rólniyab, wy:~ są  otwarto*  c ile nie Z GSta. 
łyai r 	1 przeznaczone na szpitale*  koszary dla kraenoar,. 

: -:cło partyjne. Usiłuje 04 je . :robić  przoz nakłada. 
711, ogrr podatków. w razie ntoz4placenia wiar z. podatkowo 
go, ko4s1ól zostaje zazkniqty, Loidno4,.:; tłumni zapełnia ko60.10. 
-A7*  ka4ta Imłanzcza rzymsko.Wtoiisey»  sprawuj% się  pierw. 
szorzi.ale*  31- zani .114 patriotycznymi podtrzyxmją  nz duchu gnę. 

Ks.etropoilta lwowski Twardowski został  zmuszony do 
oposzczonia swego mieszkania*  metropolita grooko.katolicki Szop. 
taki otwiadszył*  to dobroinie nio eputoi palom na górze ów 
Jurao azle dot4g przebywa, lawat w›otedstma w bótnicao cis. 
as% si 3 wikzzq trakwensj% niteii przed wajn%0  Około. 2.000 
ksilty katolickich wyłosało do ".a j1 sowiookie dobrowolnie 
z wysiedlonymi*  by nioa im pomoc duch*" i poc ocN religijną. 
b/ Kultura . szkinictwo, 

O kuituras w pehołu zoshodnio.europo5akim truno 
..kcja bolszewików sprowadzała sil raczej do likwidacji istnie.. 
jligych instytucyj kulvaral.nycłl. ,.:iuzo *  biblioteki*  toatry,k1na, 
pozbawiono chrakterukontrrewołucyjnego". 'odporzqdkowanc jo 
r~tępnio sowiookiej aodskati naukowej*  a ozQóolowo zukrainizo-
wano. Ze szkół  wyszych*  :foilteohnika Lwowska ł. jydzłal :ac/yoz-
ny jako lnodzioina szkoła modyom podiaaj% Moskwie* reszta 
uszini Ukrainie.;?ozia.2.1 nauczania jost barda niski. Dqtenicm 
6'wletw josł  k:.ztz cia 1.000 studont6w wedysym re. kadym roku. 
tud1,41, „j, i'i.k.O;;;orry pr0 £, rt5ii Wy n 'S sei, °kole 1,000 rb. s 	3 earlie 

asystent de i łoks~ ord7natorów 400 rb, Rektorom 	cynii  
umianowali bAszam1.71oł  3t tinta nloukoozenego oraz pewnoo 
siertanta sowiookiego, 

Z. profesorów.  2olków uczą  dałej prot,Bartel*  L'Uozyskis  
.Kaait4ki, 	Unlwersytecio pozostał  prof0akarowloz; wywieziono 
nntomiast lub areszt owo prot.t41314bisklogoo  wt.GrabaLlegos  

sik a 
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Nik,\L-k6 

Ronoklego*  '14.Xoz1 	 kołnickia;os 
W/d)!Iskyt prawniczy&  ~ogłowi/ i tilozorlOzny zesta:44 

w zupabiossi zniesione. Na noym w/dziale prawa wykłada si9 
konstytuojv Stalinoakl"'  ustrój soleet ł  zobowiązanie aolo-
°kie oraz prawo karne. ~kłom wy ładowym tormałnio jest ro. 
Wyjski lut) oczoi ukraimaki*  ale poniew5A w14:.szoś  ich nie 
rozwale*  ezqato t:?wa.1 jest pakłaki*  NA slnobaez" Pr=139to 
w 1940 P. *kolo 50f, Rosjan. i Sytidir i po245-:: Polaków. i xnlkei.10617. 
PrzyjQtym mode bid kady*  kto umie iszytn,  't pis 
drednto i nidsze J:st zupełnie zdozorgnizowaes Dezniowsktm 
radom I kozitełom przyznano prworo oesnisA pedagogw i tać  Ich 
usun41.74ias Zakładu s14* 	kałdy 7 	jst volny*  a nauezy. 
Olei ponosi wine4  ady uozs4nie .wykasje pc,etpów, Dxio QZ.9.,9U 
marnuje signa przygotowania i obshodumla r4tnyeh <'dwi%t" rew• 
limannyjAych, iaiazs e ii powszeohnej i polskiej euozy clę  wca. 
1e nauka jvsykdw ~o2x. ma bYc ~Dug prN5ramu szkolmo równie 

osiom» Kok szkolny ko:lows; siQ 18 ijao. ao 20 czerwca odby. 

we,1% 819 tiegzaeL1r$/ts które muJq 8dc'e'rłows. o zakwalifi-niu 
uczul& do klasy wykszol* Załrdnleni z poozqtku naucL-iiri 
lołaey*  zostali z pooziktklei4 roku 1940s zwo3,nitull  a n 	.4Cr. 
czędó z nich znów przjQto 	pra.cy. 17n czoło zakładów al• 
rektor sowiooki i ma lo pomocy rodzaj politruków*  komisars 
iit-go;asch„ kt4rzy onxwają  na Li. pra:rotItyŚliol,04 
<1:41:,:ioi i, Imacza n;'_a • 

Dzieci d.laoralizujo 44,  oftnjałniz w szk,1:ac przez agi. 
tacjq i wyszydzanie z6,aad f~ninve i etycznyc l  rozbudza 1919 
voz-anie popqd płciowy prze a: koodukse t i urzqdzanie czatych 
zabaw 'tanecznych 3.1a mloaziety. Zasadniczym typ<%1 azkoky jest 
7...letnia szkoła po  serc 	un wal*  a 10.łetnia mie601e. to«• 
warzyszenia naukowe i sasisocore zontały ?. Ane. Zezwolone 
są  tyłka oricjaind młtynal polityczno, nzytRnie °zerwo!~ 
sałami<,ruf zebrania nauka/04  re tu 	i d7skuoje seminaryjno 
• rówuleu zabronione* 

Stypendia w wysokości 1150 Z. t3.-1,,eznie otrzyują  zr. 
kwałifikol7szli "gorliwi" studenci. 

-arunkt 	 na 

Los łuno 	poo~..ej pod okupacją.  noulocką  postda ao44 
apoolriczn/ 	 smieckie wyradajqpia pogłq44  *e 
nie,  okupowały tv,t. zi. *  lecz obj ły W pralmeposiadanie4  sto. 
»ją  do tej 	 wszystkie nzdobyeze" ustroju sowiookiego*  
nie uznajqp tej ludności za swoją‚ Stqd 'wiolka upośledzenie jej 
pod kuSdym wzg.140m4  niprzyjowani do pracy*  brak elementarnej 
troski czy opieki, 96/, słanowisk w a&:::inistxil. wo),Je łydzi i 
DicratAal i nialioznikomuniki polscy. Wiceprezydntn. miasta 
L110 zstai Karmazyn*  Ukraintes*  rozwodący dawniej boczki w 

Za4,41 8.elopokojoas mieszkanie, jei'dzi t71 o autems 
Bruk zzajomezci azyka ramii ki 	jeat przeszkodą  do zatrn. 
dnienia nawet W-. 3'y sprmitanła miasta. Zaidnoś4 bezrobotna zad 
jest jiwpirour, 	zykanami*  bo jest uwakana za wroga ustroju 
bedszowlekto. 	s bolączkok jest pozbaw,i8nie iudnoz5ei 
swobody ruo w i =. ais wydalania s4 poza obab wsi, w której 

#/• 
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ol? mieszka. e .fety v;provad'4iI1 tkrodniowieoznq.zasil "r;iebee 
adsorlptio" r t aa sposób*  *o prz,3z przy~ 	 t.zw. pasz.portów*  kk*dy zoattkje zninwentaryzowsny do pewni miejson*  
miasta ozy psi, odblern 	al ę  swobody poruszania sły*  zaknzena 
Sq kontakty z miaszko,maami nzjblitszej wat nawet. Ludnodo› nie. 
tylko polsko wzdyoho do powrotu rz,,,dów połakich. Utarł  ele siow 
gani‚ często przez iudno*6 potarzeny do bolszewików: 'e4.ictio 
sobie Tnszq wołnoAó*  a zwróćoie x aw.a  roxszq 

VI. 	 'łat 

Tr2.;;; 	 u2;,J 	utałi w rozoju 	flków 
okupanta do na, u poiskio. ,5.niornik i 3.intoa£3 39 r. od. 
znaezały się  wz: - 	toi ne rajot  wobeo iudnooci 
od połowy ].teu 	do styoznin 40 r. panuje przspieszona 

by e 	.:f,;0 do lipca 40 r. ustpi adesca rual 
tikaoji 1 	-4om 	 Na tym wyezerpoo 11.g urozniee łe 
metod 	ieć ich* 	'2x31.1s 40 r. zr& zaowynt, siQ 
Ingodniejsze obohodze , 	z ludno4c1.%, po którym nzetpi 
znów zaostrznie kursE. , 	mo -TY',  solu niprzyz1Y7Oznjonle 1 10 
cł  do jednostajni* posł pu- 	 01.1,11.e okro/iA mot. 
na .ja* dziś  eol*  kier u, 	 7,...ey im za 
znizconiu narodu 	 wytwenio tEdeic':.h runków*  

; 	renie dawrIejszyo 	rodzinnych*  kulturalnych*  
ter 

	

	c t było niemotily,4e0  a tylko .ednostki przeły 
wynaradawl*niz. tera zr,po łko~y. 01cre.; 

na.łury racez przujoiowym. 'Nykorzłotaly go 
ty 1:1p1;00z 	prunhunków pro~nie poiitioznyeh. 
Ukr5. 1 i 	 *Idzi w przedowanłu Pol 
p.,4owoło 	.1:onA, została 	terror uperzNdkorany*  

wprodziii 	 liczne aresztowania prze,  
pod kgAtom 	 ozynrAejs1 pry,fwódoy 
poiskioj wydrujg 	zło gdzi wielu z nicy,  umiera 
tek urewajwyoh eionent.arnyw warunkom zdrowotnym po%teez 

eioh za poiskioh ozon  ów przezneozonyoh na 2.3 osób 
psa ło po 26~50 aresztowanyah aresztantów. Ondialioh z 1;.7- 
nin pozostAviono nlexxlz W Gałach, 	'or;% e 1'1 r az,-, 2;tr,,,  
przyłujnie zresztownia*  Mi.JCOA ic.11 przstrzyzarla Tint 
• rodzin nie udzielano. Soigano wszysłkiOh sodziów1  połłojan. 
tów*  szefów personain;feh wszystkie? infłtytnoyi proz ox, oroBor6w 

pó*niejazym okresie b.wojekoeyoh*  zwleszcz a ofioor6wi, aro9z. 
tevano nadto poakdonyoh. przez *yd6w e antysemityzm nierzAdko 
kobiety. Na podotawietskioh doniesteii aresztowano siostry gen. 
Januzzajtina*  ke.Zientar9. Wóród aresztowanych main, *4 profe. 
narowie Gl4bliski*  (3,r ,ski*  Ronoki*  8okoinicki*  klpey Caezewki 
Stefan i Adam*  adwkat'Joniszowaki*  prezes Zwiiisv. adw.pois:klob 
we lwowie*  zo:,1 	 Chwailbogowski*  adziovio 
niczek*  Furgniski, iek4rze dr.jakilAski*  dr.Brnohnaizki, dr.oł. 
glik. 

JIciwa akcja zzierza,jekoa do zniozoznia narodu polskiego 
znu.:1.a wyraz w wicsowyob, wywo*onizah 4.0 Rosji. ~zoz* 
w grudniu zarzdzona rojestr5lejn otioerów s1u*y2a za podstawy 

a,* 
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pierwszych atestu: n wiełk skale. W kilka dni po dokona. 
niu sols&w, zwaknilte ki w.. tysięcy byIych wojskowych', urzę. 
dnikZw, nauczycieli. Arusztowad skony no w nocy, przyczyq 
nie orjka:niczno mi* tylko do mężczyzno  ale zabierano ,e łe rei. 
oz/zzo,  z fizis as i starca ł. w czasie aresztowań  działy al9 
neony nie do opisania* Przy 3..4a mrozi* rodzinie polecano 0. 
purdoi(5 gdeszkunie w ci4gu 2..axi godzin. 71,,r,,cz dzieci, przekłe. 
stwa doroslych#  pozostawiały wrażenie olozatarte. ArAtowa. 
nych 1.w:Lauano na fur.t4anki, cazocody ~owco  wywoZono na 
odległe dworce, pakowane 	30.40 osób obojga olei do wagox~ 
towarowych 3 bez rzgłvd14 x stan zdrowia wywożonych tranK,Jr. 
towano do nowych miejsc osiedlenia, rozdzielając rodziny, 
dzieci od wazek. .Nodrx5t trwała 	2.4 tygodni, ,Tysiedłowch 
osiodłają  bolszewicy .przewatnie w guberniach, Ar~ngiołokłajo  
Tomskiej, •1)ermskioL 	1.:.4rdłowskiej i Irkacklojo  :;qetpała. 
tyskiej 3 r "Lasakat,:. Drug4 transzą  wysisdle obhoi by11 
reprezentanci ayaia 	 społecznie przoduje/40y Pela. 
cyo  reszta neaczycle3,1, ;..A0akowic rodzinprzebywajqcyoh za. 
granle~41. Xajwieksse zx nasileni* wywote4 wlało mUjsco: 
9.go lutego 	- dniach 8.1k IV,X34041," w dniaoh 4 i ło 
V. 	 4,V11.41. O ile w czasie wywo4o4. w ało. 

w 	około 2C.. 
w (Irodu z zimna... to w ozas- ie up .1.6ri w claju i ozrwou trzyma. 
no alcazailców w ut.,,knitychwagianach bydłeoleh po kilka jni na 
bocznioach kołojewych bozzgł9G.'u na upał‚ mle pozvałając po. 
daZi 	 dzioc:Loup a ~11 dorosłym Jeszcze przed wy 
ruszenie 1;rszpQrt& po Id.łka trup4w layrzuea4) z wago:ax5w*  
04361nik 	k,., - portowz4.nych kreSła się  na przsz2e 410,000, 
choć  nie b".14 jz,la 	 podo,j1koyerh ~czecie wltaze 
olłry4 Ludnc46 :;nosi ok.Popflosi te s heroizmem. Zhymaum na. 
rodwfya, zo spiewom piekni kościelnych 	 lw-;aajg 
kraj ojczystl. Deporowarrya =?azo coL5-1- 0 łniU~41,81411, 

którzy w ogółwj 1.1.3zbio 	wyjeclo  aby n1 c44 
pociech reiigijnq 

Majątel,;. wywokoncho  z nawet ruchc;L4o6ci Ich I pr.u.,duiloty 
osobistego nabytku, łikiddjac  b-nisz :wity w podsłQpny spos6b. 
Spisany skrupulatnie io-~tarz wr-voza siq osobie, wskazanej 
przoz deporłowanycho  po:Lor.ając jej opiece. wkr&tot połam przy. 
byws urzdn.1;:: N„1,D4p pvzedst 	 'nomeenictwao  upowat. 
niające Ęe  do sprzedania 	 clów w cigu 10 dni o  
a gótówkg poleca złożyć  w biurze N. 4 	całem przekawsnia 
senbLicolsk  poczym oficerocle 	, r°j ku 	weziatko sc  
bezcen. Sprzedaż  osobto prywatnej w prakłyoe jest niemotilwa 
przoz to, 	pod preteksteu uzysknia zblt 	ceny, biuro 

d 	y rei od l'pelnomocnia" zosla4cy dop !.aty w a. 
zanoj przez urzdnika kwoty. i'ioniQdzy w tej drodze uzyskanych 
nigdy nic widzą, wysiedicni. PPZ0Z1W4W1 51, je na pokrycie 
kosztów przymusowych. wysiedłeh. 	1 w norrydh miejscadh 
pobytu scala o& eN katastrrałn. 	iptowanyCh bez 'wjpry 
mitywniojszych arod~ lwa« a 1 	ry, . 4nnej krainie. j*. 
dnej 	 mieszka po 	f),,s4bo  leżąc na ziemi 
w odzieży, jaką  mają  na sobie. Na r4epaci zupełny brak drze. 
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'4utbadod osp 
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op o9q1q›,,: q-wizrwo4 *,conr,:;4z.zw. "anoT4o‹,::, -43,7.4ww,zori,4T d 
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podł ' 	raes‚ LitIni, Urz dy 	słopałowo przejmowane 
przo ko,:tsrrzy scwisclkiehi  urzr4Owl hayk jest resyjelti 1 

.1.itewski. Od dnia 	 st.:1.11.c7 przeniesiono do Wilna. 
1214dzy ł. a 12.1.41.r* edby:ły sl,F4 wybory do Sowieta Rop. Lit. 
w tych sa4ch warunkach. . ,tk 7 r.,..szcie Polski. 

ff Wilnie w jqzyku pol.kiet. drukuje 04 "prawn". po ty. 
(lewaku "Zmp" rodaguje dwóch t7dów 	Ulzru i Bejlis zła . 
za. w iitowskim jtykn, t'5,1~". a rosy, oiu, "1.1eskaja 
ZyzWt . Tro,Cld wszystkich dzionnik6w jest równo. 

Audycjo radiowe ak% zaglossane przez Nimców, przeszb6d 
w słuchaniu radia nierm. 7: wilnie dziabjq trm,  tcs.ttry: poło. 
ski. litewski ł  tydoT;ski, 	polskim "J,;stpujfk, 	onótt: 	Jr0",  rostr sempoilAoki I wrwiez. I( ł r polski mioóci ,1Q w gma. 
• aedioa. w pakAziorniku 40 r, w roczniato rewolucji pat. 
dziernikowe3 we Alnio. ukAzały Rit ulotki antykomunistyczne 
i antytydowakie. łistoodzie bolszewicka propavinja zorga. 
alzcz-ala obchód 	 przedstawlsho Mickiewiesa 
jako pyt rewolucyjnego. 

Uniwersytet wilciaki. na którego cz łe stoi r,itain nrd' 
Birsyska. przywuja równio* Polokw. n 392,,y1  polski jest ftk. 
tycznie prz«watajqoym jgzykles wykladowySi. Gimnazja wiłeski* przekształcono ne azkoly koedukacyjne. w dwóoh jest polski 

wykładowy. dwa gimnazja s4 tydemaie. roszt 11tewski0 
lub rosyjskie. (,dwol-mel .171łasey seatano4 dopuszceni alta wykOw 
n -wwia zawodu .eod warunkiem. te ad4d" egzextin ze znajomoilat 

Oimpoca ooviiseks spowodmała ~nik 
w• $, ke oe z. otiejsin monet% obiegwaaL  jest rObei# obok niego 

lit, Ceny obcch wałut. jak dolara. jest uataiona ~big kat. 
dorazersee zasotrzebomnia. Płna nacjemlizacji tycia gazpo. 
darczego jest ,vrovmdzany stopniowo. 	mle&;i nb w via. 
ohu $qdu przy uł.:kd.c~wiczal. w grAnc'n 	,)st centrołny 
Zarand komecooła. Na Pollnianott w Oprótn.l.onym do m% bolszewicy 
urzq4ziii ritgi+ nia. poniuwat ponieszeznia uormaino 
siania na ":'.,ukiszkae'a w.4 przepełniono i niewistarczaAos. 

VIłł. rawa ukru.iska. 

Zugdnitrde ukrak wiapte 254 dolała z akojek 
prowadzonq prz.;e1w j'ełace. ororyol, mkraL.imoy uzbrajani I 
szkoleni prze';, niemieckich wojskowych. za pienlq4zet n14‹,wieckie. 
cdarywait rolę  p1.4tj kulu w czasie działa4 wojennych poi. 
ako.rdomisokich. we wrI4e4Iniu 39 r. Po zajęciu ziem waohadnleh połakl przez 2iowiaty. Ukral.cy pełni.mdziel.. te Yitlor stwo. 
rzy dla nich paOtwo ukral.,,tskle uzia141.1 w kieruwn oslobiwia 
elozentu polskiego zgodnie z interesami okupantów bołez,;nickich 
Itównoczt.6eie jednak nacjonalloi ukrol.;1,acy uaiłował1 wzmaoula6 
wiesnc Pip;-zycje. 'oznewsii nad poparcia zwłaszcza moralnoco 
ze strox NieuAlów, którzy forzownii łeiony ukroi:takie 1 pod. ch 	dla 1.11wai,ców na sl. łach okupacji niemieckiej. 
przyj cOd* nich tokto Ukraiców zblych z pod okupacji 
Sowie 	Taktyka Ukraiców pc,ia na wchodzeniu do ',asyst. 
kich ::an6w sowiookiej adL.inistrse3i. nn udawaniu gorliwych. 
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boisz~lkÓw, by tylko *ty., 	 06c nisz 	ty .i. orn,z z.apawnIA -p400.10 nich z£41»,tart5w.. a 1 łaszo» w ',grudniu $9 r. G 	»swa» ziejecowe koinitty. 	sportom d,zonio, spisu osób, kt6re retiely h:;  wysiedlona Dlia.9340y. w tieh. kozAtetac11 	 sazich Polaków. Kieru,~ łg w4ród U3 i ee toc't.~a prof..',3tuaziski., który domage.1 się  «y g.. 	i masowych d,I,portacyj falaków i zastvienis ich 
Ukraies-ati s Kijowa*  *zewu 	sprze-oiwfly 	władze s4 	ehe, które może zrowiitlil:ab int411c40 	i. oby. ukraj d,,, 

bojÓrki.. aw2esze.zu 	 na.pndają  na 'kima:334i. rów boi.ozevrioldch... 	 nawet całe -:1',,,atrcie souriekkto, kladep często trupem .U14= .z 	y-zioho to represje w oto. sunku do nich ze stres 41«kwy. Tępi eię  
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Sprawozdanie z okupacji sowieckiej  

za czas dd 1.11.1941 r. /część  II., 

T. Wstęp 
a/ Administracja polityczna 	  1 
b/ Administracja skarbowa - podatki 	 
c/ Sądownictwo 	  

IIł. Ustrój gospodarczy: 
a/ Organizaa 	  4 
b/ Handel 	  4 

	

c/ Ceny    5 

	

d/ Rzemios3ro     5 
e/ Rolnitwo i lasy 	  5 

	

vC  Robotnicy     6 
V. Koleje, komunikacja, poczta 	  

Vi. Stosunki kulturalne-oświatow- 
a/ stosunek do religi-kościoła 	  7 
b/ Stosunek do nauki-szkolnictwa 	  8 

VII. Warunki egzystencji materialnej 	  11 
Opieka-szpitalnictwo 	  12 

III. Stosunek Sowietów do narodu polskiego-UkraiJców 
Żydów 	  13 

Deportacje i wysiedlenie 	  13 
t---15/ warunki życia na wygnaniu 	  14 

Sprawa ukraińska 	  15 
X. Sprawa wileńska 	  16 

Ustrój gospodarczy 	  16 
Rolnictwo 40.4•1* 	  17 
Handel 	  17 
Rzemiosło 	  18 
Mieszkanie 	  18 
Robotnicy 	  18 

	

Ubezpieczenia społecz   19 
Szkolnictwo-Religia . 	  19 

,-"Deportacje 	  20 
4—Stosunek do uchodźców polskich 	  . 21 

Zagadnienia haluców 	  21 
Nastroje społeczeństwa polskiego i działalność  

	

niepodł głościowa   22 
Nastroje 	  22 

XI.Białoruś  Zachodnia 	  22 
XII. Stosunek ludności polskiego do okupanta 	 23 
XIII. Ocena armii bolszewickiej 	  24 
XIV. Nastroje ludności polskiej i polskie życie 

polityczne niepodł-głościcue 	  25 
XV. Organizacja polityczna w kraju 	  27 
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SPRAWO DANTE Z OKUPACJI  

za czas  do 1.II.1941.r. 

Wstęp.  

Opanowywanie i wnikanie okupanta w życie polityczne, 
społeczne i gospodarcze uległo dalszemu pogłębieniu. 

W stosunku do Polaków utrzymywał  się  naogół  od lipca 
1940 r. kurs złagodzony, wyrażający się  w zaniechaniu masowych 
deportacyj i aresztowal. Wprowadzono większą  swobodę  językową, 
zwiększono ilość  godzin języka polskiego w szkołach, zmienio-
no częściowo napisy na sklepach w większych miastach z rosyj-
sko-ukrai.Jskich na rosyjsko-polskie. Zarządzenia te jednak ma-
ją  charakter czasowy i nie można przeceniać  ich znaczenia. 
Wszelkie objawy wiary w powrót do Macierzy sa, bez ględnie 
tępione. Wybitniejszych przedstawicieli życia polskiego, którzy 
dotąd pozostali w dotychczasowych miejscach zamieszkania, wy-
wozi się  nadal sporadycznie w głąb Rosji. 

Potwierdzają  się  wiadomości o wywiezieniu szeregu pro-
fesorów, adwokatów, lekarzy, których nazwiska z prof.Głąbiń-
skim na czele podane by ły już  w poprzednim opracowaniu. 

I, Administracja palit:yn zna.  

Administracyjnie obszar podzielony jest na "obłasbie" 
odpowiadające naszym województwom. Obecnie istnieją  na terenie 
t.zw. "Ukrainy zachodniej" obłastie: lwowska, stanisławowska, 
drohobycka, tarnopolska, kucka. Obiastle podzielone są  na re-
jony odpowiadające naszym powiatom. Granic powiatów przeważnie 
nie zmieniono tak, że nawet powiaty, których części pozostały 
pod okupacją  niemiecką  tworzą  rejony samodzielne. Wszystkie 
centraine władze znajdują  się  w Kijowie. Miasta wydzielone sta-
nowią  oddzielne obłastie. 

Najwyższą  w ładzą  dyspozycyjną  na terenie obłasti jest 
"Obłastni partyjny Komitet z sekretarzem na czele, któvj jest 
właściwie najwyższym zwierzchnikiem całej obłasti. Komitet 
partyjny wylania komitet wykonawczy t.zw. "oblwykomkom", dzie-
lący się  na sekcje i odpowiadający naszemu Urzędowi Wojewódz-
kiemu. 

W rejonach działaj; Rejonowe Komitety Partyjne i Wyko-
nawcze t.zw. "rajwykomkom". Na wsiach działają  "Seljaskie Ko-
mitety Partyjne" i "Seljadskie Rady t.zw.Selrady", ostatnie 
jako organy wykonawcze. 

W miastach są  rady miejskie, również  podzielone na sek-
cje, obejmujące całość  życia miast. Najwy ższą  w istocie wła-
dzą  jest N.K.W.D., spełniające funkcje administracji wewnętrz-
nej oraz policyjne, ktdr,:mu podleca milicja. Do N.K.W.D. 

• / 
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 leżą  sprawy paszportowe, polityczne, do milicji sprawy mel-

dunkowe i porządkowe. 
Urzędnikami na wszystkich wy ższy3h stanowiskach są  Ukra- 

Licy kijowscy lub rdzenni Rosjanie. Ilość  ich w urzędach do-

sięga 60% ogółu zatrudnionych. W większości sprowadzili rodzi-

ny tak, że Lwów obecnie liczy 600.000 mieszkalców. Na niższych 

szczeblach administracji około 25% stanowią  UkraiAcy miejsco-

wi, około 20 4, żydzi i około 10% Polacy. Poza oficjalnymi urzęd-

nikami bardzo duża jest ilość  agentów policyjnych, którzy prze- 

nikają  wszystkie przejawy życia. 
Na czele miasta Stanisławowa stoi Ukrainiec Bojko, jego 

zastępcą  jest Polak Stolarczuk, karany długoletnim więzieniem 

za czasów polskich. Na czele m.Drohobycza stoi Niko
łajewicz, 

przyby ły podobno z :,oskwy. Na czele poszczególnych działów 

zarządu miejskiego stoją  urzędnicy, których bolszewicy nazywa-

ją  prokuratorami, którzy nic wspólnego z sądem ani prkuratu- 

ra, nie mają. 
Wnioski o wyjazdy zagranicę  przyjmuje biuro N.K.W.D.-

Kwestionariusze do tego służące zawierają  następujące pytania: 

dlaczego i doks zamierza jechać  - co robił  w Polsce - ile 

zarabiał  - kim był  ojciec i ile zarabiał  - stosunek do doktry-

ny komunistycznej - do jakiej partii należał  - czy służył  w 

wojsku i jakim - czy siedział  w więzieniu - czy był  w inny spo-

sób prześladowany - czy z rodziny by ł  ktoś  prześladowany -

czy ma krewnych zagranicą  - gdzie wyjeżdżał  przed wojną  z Pols-

ki - za jakie pieniądze - daty wyjazdów i adresy miejsc, gdzie 

przebywał  zagranicą  -. Bolszewicy wierni teorii, że zakłama-

ne najdalej ich zaprowadzi w podbojach obcych na*odów, usi-

łują  stworzyć  legalne podstawy działania instytucyj politycz-

nych i aparatu administracyjnego. Temu celowi służyć  mia ły 

"wybory" przeprowadzone na okupowanych ziemiach polskich, jakie 

się  odby ły 15.XII.4C.r. 	'wybierano deputowanych do 3 różnych 

instytucyj, jakich, informdurzy, ludzie inteligentni, okreś- 

lić  nie mogli. 
Kartki by ły 3 róklych rodzajów i zawierały wykazy 3 róż-

nych zespołów kandydatów. Wybory by ły poprzedzone b.intensywną  

propagandą  przy pomocy radia, głośników porozstawianych na 

ulicach i placach oraz bardzo licznych afiszów. Między godz. 

19 a 20.00 urządzano mityngi domowe, na które wszyscy miesz-

kaAcy domów byli obowiązani przybyć . Kontrolę  obecności powie-

rzono dozorcom domów, którzy dziś  sa, niższymi funkcjonariusza-

mi policyjnymi. Agitacja by ła najlepszą  depropaganda, bolsze-

wihr.  Jeżeli mimo to 99,16% uprawnionych głosowało, to wytłu-

maczenie daje "pokaz swobód obywatelskich" w zrozumieniu bol-

szewików, towarzyszący wyborom. Od sameo rana, co pewien czas 

wpadali do mieszkań  agitatorzy, milicjanci, żołnierze, z za- 

pytaniem, czy już  głosowano. Przy samym głosowaniu żądano 

okazania paszportu, na którym zaznaczano udział  w wyborach. 

Otrzymawszy kartkę , głosujący mógł  udać  się  z nią  za kotarę, 

celem wykreślenia nazwisk g1-13ującemu nieodpowiadających. W ta-

kim razie jedrak natychmiast towarzyszył  śmiałkowi urzędnik, 

który odsłaniał  kotarę , jak mówiono, w celu dopilnowarlł- 
12bY  
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nie zmieniano kartek wyborczych oraz odnotowywał  coś  na liś-
cie wyborczej. W lokalach wyborczych były ustawione bufety z 
wódką  i papierosami, dostępne za niskimi cenami i bez kolejek 
wyczekiwania. 

b/ Administracja skarbowa - podatki.  

Sowiety w zasadzie zachowały system pobieranych podatków 
i ściągają  je - o ile to w zmienionych warunkach jest moż liwe. 

tak podatek dochodowy wynosi 0,8/, od zarobku brutto, kultu-
ralny 0,71. Oba podatki ściągane są  razem, jednak 30 rb. zarob-
ku pozostają  wolne od potrąceń . Te dwa podatki płacą  wszyscy 
bez wyjątku. Kupcy ponadto płacą  podatek obrotowy, bardzo wy-
soki, osobny podatek płacą  księża. Wieś  płaci podatek w natu-
rze. Od 1 ha 50 kg.zboża, pewna ilość  mleka, mięsa, jaj itp. 
Podatki mieszkaniowe pobiera się  w ten sposób, że niezależnie 
od wysokości komornego, wysokość  podatku zależy od powierzchni 
zajmowanego mieszkania, oraz zależy od przynależności do grupy 
społecznej. Robotnik płaci od 1 m2  powierzchni 45 kopiejek, 
zaś  b.własciciel. nieruchomości 4,80 rb. Najniższe stawki podat-
kowe płacą  uczniowie i studenci, najwyższe podatki ciążą  na 
księżach i kościołach - za 1 m2‚powierzohni kościół  płaci 
6 rb. 

Administracja skarbowa zorganizowana jest w ten sposób, 
że istnieją  na obszarze obłasti t.zw. "obifinwydziakyn a w re-
jonach t.zw. "rajfinwydzialy". Przy każdej zaś  selradzie dzia-
ła urzędnik finansowy, zajmujący się  ściąganiem podatków i 
ustalaniem ich wysokości. 

153 
c/ Sądownictwo.  

Sądy dzielą  się  w zasadzie na rozpatrujące sprawy cywil-
ne i karne w trzech instancjach i noszą  nazwy rejonowe I.ins-
łancji, obwodowe Ił .instancji i najwyższe republiki Ifl.instan-
cji. Wszystkie osoby funkcje sądowe sprawujące pochodzą  z no-
minacji wybranych kandydatów. Najwy ższe sądy poszczególnych re-
publik podlegają  Sądowi  Najwyższemu w Moskwie /Są4 ZSRR/.- Ist-
nieją  nadto sy ludowe oraz specjalne /dla spraw szpiegostwa 
politycznych i podobnych/. Pewne sprawy badane są  tylko w dwóch 
instancjach, inne znów rozpatrywane są  w specjalnx;h sądach 
w jednej tylko instancji. W sprawach, w których występuje pro-
kurator, musi być  i obronca, a może występować, gdzie prokura_ 
tora niema. Adwokaci są  mianowani, są  urzędnikami pa:Istwowymi, 
oskarżony ma prawo wyboru obrwicy. Na czele prokuratury stoi 
naczelny prokurator w Moskwie, on mianuje prokuratorów repu 
blik oraz prokuratorów obwodów i rejonów. Prokuratura i N.K.W.D 
działają  na zasadzie ścisłej hierarchii, prokurator /sądowy/ 
jest niezależny od innych władz, on jest właściwym czynnikiem 
wymiaru sprawiedliwości. Sędzia jest tylko pozornie panem spra-
wy, faktycznie prokurator dyktuje, jaką  karę  sędzie powinien 
wymierzyć. Adwokaci mogą  wnosia jedynie o złagodzenie kary 
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klienta. Polaków w adwokaturze prawie niema, większość  stano-
wią  - sjanie, jest ta-że pewien procent żydów. Pracują  na za-
sadzie kooperatywy we wm6lnym biurze. Najstarszy adwokat przy-
dzieła sprawy według specjalności, ostateczny wybór należy do 
klienta. Zarobkia ,lwokackie wynoszą  do 1.000 rb. miesięcznie, 
ale dzięki łapówkom dochodzą  nieraz do 10.000 rb. 

W sądach językiem urzędowym jest ukraiiski, jednak stro-
ny moga, mówić  po polsku. Najwięcej jest spraw o spekulację  i 
t.zw. nielegalną  sprzedaż . Kara pozbawienia wolności jest wy-
mierzana za najdrobniejsze przestępstwa, to też  więzienia są  
przepełnione. W celach przeznaczonych dla dwóch do trzech a-
resztantów, przebywa obecnie 6-krotnie większa ilość  tak, że 
tylko na zmianę  pewna ich ilość  może siadać . Za cięższe przewi-
nienia wymierzaj; karę  śmierci łub dożywotniego zesłania na 
roboty. Nie odnosi się  to do zwykłych wysiedleń, które przepro-
wadza się  w zasadzie na podstawie polecenia władz administra-
cyjnych. 

Sledztwo prowadzi się  stale, dniem i nocą, krewni aresz-
towanych nie mają  prawa nawet zapytać  o tok śledztwa, ingeren-
cja obrońcy jest niedopuszczalna. Nawet o wyniku dowiaduj; się  
zainteresowani tylko o tyle, o ile skazany został  wywieziony 
i pośrednio przez to, że zarząd. więzienia nie przyjmuje kwoty, 
wpłaconej na poprawę  wiktu ares:tanta. Każdy Polak aresztowany 
na wniosek G.P.U. jest uważany za kontrrewolucjonistę  i odpo-
wiednio traktowany. 

III. Ustrój gospodarczy. 
	

154 
a/ Organizacja. 

Naczelną  organizacją  gospodarczą  są  t.zw."Prookom-bina-
ty", które repezentują  wszystkie znacjonalizowane przedsię-
biorstwa. "Promkombinaty" działają  w oblastiacb i rejonach. 

W każdym większym zakładzie przemysłowym istnieją  "Komi-
tety fabryczne", robotnicy danej gałęzi produkcji tworzą  rodzaj 
związków zawodowych t.zw. "profspiłki". 

Handel hurtowny skupiony jest w t.zw. bazach, działają-
cych na terenie obłasti i rejonu. Fabryki dostarczaj; do baz 
towary według planu, układanego na podstawie ilości ludności. 
Niższe komórki gospodarcze zobowiązano są  przesy łać  do baz wy-
kazy zapotrzebowań  na cały rok. Na tej podstawie ustała się  
plany produkcji. 

b/ Handel.  

Handel drobny i średni skupiony jest w zasadzie w koope-
ratywach, podzielonych wedł g rod ,aju towarów, czyli, że w je-
dnej kooperatywie nabyć  można towary tylko jednego rodzaju. 
Jedynie w najmniejszych miejscowościach /miasteczkach i wsiach/ 
władze na podstawie specjalnych zezwoleń  godziły się  na prowa-
dzenie handlu prywatnie, którym trudnili się  prawie wyłącznie 

żydzi. Sklepiki te od grudnia 1940 r. uległy 	 raczej 
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w drodze faktycznej przez ucisk podatkowy. Dla unaocznienia 
sposobu perfidii działania wystarczy podkreślić, że wydając 
zezwolenie na prowadzenie małej wiejskiej wędliniarni, bol-
szewicy wymierzyli równocześnie podatek w wysokości 30.000 rb. 
rocznie, osiągając w ten sposób zamierzony cel - likwidację  
resztek drobnego handlu. 

c/ Ceny . 

W listopadzie 40 r. w Stanisławowie ceny kształtowały 
się  następująco: mięso wołowe 8 rb. za  1 kg., wieprzowe 
12-14 rb., słonina 20 rb. za  1 kg., cukier 40 rb.za  1 kg.,ma-
sio 24 rb.,za 1 kg., ser biały 7 rb. za  1 kg., miód 27 rb.za  
1 kg.; wszystkie te środki spożywcze dostępne są  poza oficjal-
nym handlem, który w teorii tylko dostarcza wszystkiego.Węgiel 
kosztuje 150 rb. 1 tonna, każda osoba nabyć  go może w ilości 
pół  tonny, mały wóz jednokonny drzewa rąbanego kosztuje 100 rb. 
Para trzewików juchtowych 70 rb. - na jesień  ich brakło i po-
jawiły się  trepki i sandały. Para półbucików damskich kosztuje 
200 rb. Za obce waluty płaci się  zależnie od potrzeb. W końcu 
40 r. za dolara płacono 45-50 rb., za gram złota 19 rb. i -
rzecz charakterystyczna - żydzi skupują  na czarnej giełdzie 
złote polskie płacąc po 20 rb. za  100 zł. 

W tym czasie zarobki w najlepszym razie osiągalne dla 
robotnika wykwalifikowanego wynosiły- 180 r. miesięcznie. W 
grudniu 40 r. we Lwowie płacono za cukier, który prawie tylko 
poza ogonkiem by ło można dostać  - 24 rb. 1 kg., masło 25 rb., 
mleko 1,5 rb. za  litr. Tonna węgla 130 rb. w ogonku, 1.000 
rb. poza ogonkiem, obiad ostatniego rzędu u George'a 40-50 rb. 
może otrzymać  każdy. 

O ile stosunkowo nietrudne jest nabycie najpotrzebniej-
szych środków żywnościowych, pod warunkiem posiadania koniecz-
nych środków płatniczych, nie do pomyślenia jest nabycie ubra-
nia, bielizny, w dostatecznej ilości butów, blaszanego garnka. 
Na podkreślenie zasługuje, że oficerowie sowieccy noszą  buty 
ceratowe, impregnowane smołą. 

d/ Rzemiosło jest zorganizowane prawie wyłącznie w t.zw."arte-
lach", w których skupiają  się  rzemieślnicy jednej gałęzi. 17,1e-
rujący artelem zwierzchnik przydziela pracę  poszczególnym rze-
mieślnikom, również  wyznacza i wypłaca wysokość  wyraz. ;rodzenia. 

e/ Rolnictwo i Lasy. 	 J  

Stwierdzić  należy stały postęp w kolchozowaniu 6ospodarstv 
rolnych, przeważnie zapomocą  nacisku fiskalnego. Nakłada się  
wysokie podatki i daniny w naturze na nieskołciozowane gospo-
darstwa, doprowadzając je w ten sposób do ruiny i zmuszając do 
oddania ziemi pod zarząd najbliższego kołchozu. Nerzędzia pro-
dukcji rolnej ss, zupełnie znacjonalizowane i najmniejsze na-
wet z nich nie można nabyć  w wolnym handlu. W ten sposób zmu-
sza się  opornego chłopa polskiego do powolności sowieckich me- 
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todom. Ogółem około 20g ziemi już  skoichozowano. Sowchozów na-
tomiast jeszcze nie zaprowadzono. Reszta ziemi uprawiana jest 
jak dawniej indywidualnie. 

Chłopi jak dawniej nadal na targach rozprowadzają  swoje 
produkty, nie natrafiając często na trudności ze strony bol-
szewików. Zbiory w roku ubiegłym by ły złe, a wyniki zbiorów 
pogorszy ł  fakt fatalnej techniki żniw, stosowany przez bolsze-
wików. Mokre zboże, które polecono zwozić  pospiesznie do urzę-
dowych składów porosło i w znacznej cześci uległo zniszczeniu. 
Owoców z powodu surowej zimy prawie wcale nie było. 

Mimo to sowieckie centrale zakupów produktów wiejskich 
rozpoczęły działalność. "Obłsojuzspiłka" czy "rajspożywspiłka" 
istnieje, w każdej wsi i mają  za zadanie zakup wszelkich arty-
kułów od chłopa, dając mu wzarnian wyroby przemysłowe. Chłop 
jak może unika tych instytucyj. 

W gospodarce leśnej nastąpiło w stosunku do poprzednie-
go okresu zahamowanie rabunkowej metody eksploatacji, w czym 
nie można jednak jeszcze dopatrywać  się  żadnego przej(;cia do 
bardziej rozsądnej gospodarki. 

IV. Robotnicy. 

Obok inteligencji najbardziej sowieckim systemem doświad-
czona jest klasa robotnicza. Charakterystyczne jest powiedze-
nie "Kto pracuje, ten nie zarabia", które często słyszy się  
pod okupacją  sowiecką. Oznacza ono niewspółmiernie niskie pła-
ce w sbosunku do cen artykułów pierwszej potrzeby i artykułów 
żywnościowych. 

Ustawa o "progułach" zawierająca sankcje za spóźnienia 
lub nieprzybycie do pracy, jest stosowana w całej pełni wraz 
z nieludzkim rejestrem kar, jakie przewiduje. 

Dawniejsze organizacje robotnicze nie istnieją, wszystkich 
działaczy robotniczych nawet niepolitycznych, wywieziono do Ro-
sji. Bolszewicy wprowadzili zasadę  równouprawnienia koblet.Rozu-
miejg ją  w ten sposób, że w zakładach wytwórczych odzieży pra-
cują  kobiety bez względu na stan zdrowia w wieku od 16 lat, 
pracując od godz.6-tej rano do 16.30 z półgodzinną  przerwa, o-
biadową. Kobiety sa, również  konduktorami na kolejach, palacza-
mi, a nawet maszynistami. Noszą  ubrania męskie. 

Warsztaty pracy sag  nawpół  uruchamiane i utrzymywane w ru-
chu, choć  często tylko pozornym. Bolszewicy wydali zarządze-
nia, w myć l których zakłady produkcyjne muszą  by ć  w ruchu. 
Często robotnicy stoją  przy maszynach, które idą  na ślepych 
obrotach, ale ruchu wstrzymać  nie wolno. Inne fabryki zdemon-
towano. Wyjątek stanowią  szyby naftowe, które bolszewicy już  
w styczniu 40 r. w większości uruchomili, a obecnie pracują  
normalnie. 

Przeprowadza się  poszukiwania za ropą. Prowadzono liczne 
wiercenia w okolicach Sarn i na Polesiu. Robotnicy zarabiają  
w zagłębiu naftowym 3.0 rb. dziennie, a inżynierowie od 500 do 
1.000 rb. 

• / • 
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V. Koleje, Komunikacja, Poczta.  

Koleje w rozumieniu sowieckim służą  tylko właściwie prze-
wożeniu środków żywności i wyrobów fabrycznych i kopalnianych. 
Na obsługę  ruchu osobowego nie sa, nastawione. Rozkład jazdy 
pociqgów osobowych istnieje tylko o tyle, o ile dotyczy ruchu 
pociągów międzynarodowych. Wewnętrzny ruch pociągów pasażer-
skich stanowi dodatek do komunikacji towarowych pociągów i 
transportów wojskowych. Skutkiem tego pociągi osobowe, nawet 
przewidziane t.zw. planem ruchu, kursują  bardzo nieregularnie. 
Punktualnych pociągów osobowych niema wogóle. Spóźnienia docho-
dzą  do 18 godzin. Nieliczni jeszcze kolejarze polscy doradza-
ją  podróżnym zamiast zegarków nosić  kalendarze. 

Wskutek małej szybkości pociągów, czas podróży jest bar-
dzo długi. Np. z Białegostoku do Stanisławowa podróż  trwała 
3 dni. Wagony są  bardzo brudne, wprowadzono stare wagony 4-tej 
klasy, pierwszej klasy wagony zniesiono. Również  otrzymanie 
biletów kolejowych jest utrudpione. Na dworcu lwowskim czynna 
jest tylko jedna kasa biletowa. 	każdym wagonie jest 2-ch 
konduktorów, jeden miejscowy Ukrainiec lub żyd, drugi przyby-
ły z Rosji. Polska straż  kolejowa została zastąpiona przez 
straż  kolejową  N.E.W.D.- Orbis przy zmienionej nazwie pełni 
funkcje biura propagandowego. 

Najwyższą  jednostką  organizacyjną  jest komisariat kole-
jowy, któremu podlegają  dyrekcje kolejowe. Tor Przemy śl-Kijów 
został  rozszerzony. 

Do dalekobieżnych pociągów są  przyczepiane wagony sy-
pialne - nie tow.wagons lits - o 3 rzędach ławek zwyczajnych, 
na których można leżeć  po wykupieniu specjalnego dodatku do 
biletu. Autobusy są  upwistwowione, kursują  między miastami. 
Poczta funkcjonuje normalnie przyjmując zlecenia, na których 
wykonanie są  liczne żale. Telefony działają  w obrębie miasta. 
Na rozmowy międzymiastowe wymagane jest zezwolenie. Co pewien 
czas na nieokrellny z góry okres nastpuje przerwa w ruc' u 
telegraficznym i doręczaniu listów p 5leconych. 

Taksówki we Lwowie są  bardzo nieliczne. Prywatne samo-
chody posiadać  wolno, ale nikt ich niema. 

VI. Stosunki kulturalno-oś iatowe. 	 157 
a/ Stosunek do religii - kościoła. 

Stosunek do religii i wszelkich wierze:I zasadniczo po-
został  ten sari, jak w poprzednim ujęciu. Zakaz studiów teolo-
gicznych obowiązuje, niedopuszczone jest wyświęcenie młodych 
księży. Aresztowania poszczególnych księży są  dość  częste. 

Kościoły w większości pozostają  dostępne dla kultu reli-
gijnego, o ile wskutek nieuiszczenia podatku - bardzo wygóro-
wanego lub z innych przyczyn - nie zostały zamknięte. Akcję  
bezbożniczą  prowadzi się  sale, dzieci wychowuje się  antyre-
ligijnie. Akcja bezbożnicza wzrosła na sile przed ewiętami 
Bożego Narodze. Urządzono cały szereg odczytów, do obecneś- 
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ci na nich zmuszano wszystkich gdziebąd ż  pracujących. Według 
bolszewickiej propagandy, święta Bożego 1,arodzenia to wymysł  
pogański, który powstał  w 354 r. Przed tym rokiem nikt świąt 
Bożego Narodzenia nie obchodził. Chrystus jest naturalnie po-
stacią  mityczną. Ewangelia, na której opiera się  nauka chrześ-
cijaAska, jest dokumentom sfałszowanym, który powstał  znacznie 
później, aniżeli księża dziś  twierdzą. 

b/ Stosunek do nauki - szkolnictwo.  

Nauka polska, poniósłszy ciężkie straty, na skutek wy-
wiezienia licznych profesorów i bardo licznych nauczycieli 
szkół  średnich i powszechnych w głąb Rosji oraz zamknięcia 
pracowni bibliotecznych, pracowni seminaryjnych, w okresie 
sprawozdaniem obję tym, nie zdołała odzyskać  warunków rozwoju. 
Wprawdzie wskutek t.zw. złagodzenia kursu, wyrażającego się  
w przyznaniu Polakom większej swobody językowej - wyższe kla-
sy szkoły znacjonakizowaned oraz niektóre wydziały szkół  wy ż-
szych mogą  pielęgnować  studia w języku polskim, ale nie pozwo-
lono dota,4 na wydatniejsze wykorzystynie tych udogodnień. Z wy-
wiezionych do Rosji profesorów nikt dotąd nie wrócił. W zakre-
sie szkolnictwa utrwaliły się  zmiany - na gorsze, już  poprze-
dnio zaprowadzone. Istnieje zasadniczo jeden typ szkoły powszech. 
nej 10-letniej dla miast, a 7-letniej dla wsi, powstały z po-
łączenia istniejących za czasów polskich szkół. ś rednich °dł-
nokształcqcych i szkół« powszechnych. We wszystkich szkołach 
językiem wykładowym jest język 	 tylko w większych 
miastach dawniejszych powiatowych, pozostawiono po jednej 
szkole z językiem wykładowym polskim. Zasada nauczania pozo-
stała taka, jaka by ła. Przyjmuje się, że uczuj każdy jest zdol-
ny i nauczyciel odpowiedzialność  ponosi za złe postępy uczenia. 

7,0,s,,,,,,..04„/„,,.Wówniez obarczono nauczycieli/za zachowanie się  uczni, ich 
'punktualność  czy obecność  w szkole. Uczniowskie komitety i ra-
dy mają  prawo żądać  usunięcia nauczyciela w wyniku złej oceny 
jego zdolności pedagogicznych, które uczniowie sami oceniają. 
Nauka w szkole trwa od 9 rano do 13 godziny czasu rosyjskiego. 

We Lwowie istnieją  szkoły ukraiiiskie jako zasadnicze, 
rosyjskie, żydowskie i trzy pr,lskie. 

W Stanisławowie dawne gimnazjum męskie t.zw. ł-sze za-
mieniono na szkol: dla żydów z językiem wykładowym żydowskim, 
dawne gimnazjum Ił. ma dziś  klasy z wykładowym językiem ru-
skim i polskim, dawne gimnazjum III. zlikwidowano, bo młodzież  
by ła "nielojalna". Wszystkie szkoły są  koedukacyjne. Na czele 
wszystkich szkół  stoją  dyrektorzy sprowadzeni z Rosji, każdą  
szkolą  "opiekuje" się  specjalnie wyznac ony do tego "politruk" 
agent N.K.W.D. 

Nauczyciele mają  liczne i uciążliwe obowiązki i są  szcze-
gólnie nadzorowani nietylko w szkole ale i w życiu prywatnym 
przez agentów politycznej policji. E)a4  obowiązani uczęszczać  
na różne kursy i mityngi polityczne, które wypleniają  cgły 
wolny czas poza nauczaniem w szkole. Nie mają  czasu wystawać  
w ogonkach po najpotrzebniejsze środki żywnościowe i artykuły 
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pierwszej potrzeby.Wynagrodzenie ich jest trochę  niższe niż  
robotnika i wynosi od 120-180 rb. miesięcznie i nie wystarcza 
na najskromniejsze życie. Obok szkół  ''znacjonalizowanych", a 
więc ogólnokształcących istnieją  szkoły techniczne i w Droho-
byczu szkoła wiertnicza 4-ro kursowa. 

Pod koniec ubiegłego roku /1940/ ukazał  się  podręcznik 
historii w języku polskim, objętości około 200 stron. Zamiesz-
czono w nim portrety Hitlera, Mussoliniego i Piłsudskiego, ja-
ko tego, który razem z Petlurą  chciał  zająć  Ukrainę . Taki sam 
zaszczyt spotkał  Rydza-Smi2;Iego jako ostatniego marszałka Pol-
ski. 

W szkolnictwie wyż szym nie zaszły poważniejsze zmiany, 
wywieziono jeszcze dodatkowo w głąb Rosji profesorów Czekanow-
skiego, Ajdukiewicza i Longchampsa. 

Dekretem t.zw. Rady Komisarzy Ludowych ogłoszono pobiera-
nie opłat szkolnych od 200-500 rb. od wyższych klas szkół  zwy-
kłych i szkół  wy ższych. Wykładowcy rosyjscy nie wykazuj mini-
malnego chociażby przygotowania, operują  oderwanymi od przed-
miotu obcymi wyrazami, obliczonymi na wywołanie efektu u słu-
chaczy, wykazują  nieznajomość  zasad ogólnych wiedzy i kultury, 
nie wiedzą  co jest Buddha, o Afryce i innych częściach świata 
mówią, jakby odkrywali Amerykę . W wykładach historii czy "za-
sad Leninizmu i Marksizmu" trzymać  się  muszą  niewolniczo 
brzmienia tekstu .•...ykładu. Doprowadza to do śmiesznych niepo-
rózurnierl. w rodzaju tego, że historia, podzielona została przez 
Stalina na trzy okresy: i/ do 1789 r. tj. Wielkiej Rewolucji 
Francuskiej, 2/ do 1917, Wielkiej Rewolucji Sowieckiej, 3/ do 
1936 r. /ponieważ  zjazd miał  miejsce w 1936 r./. Na zapytanie 
studenta, co jest po 1936 r., skoro dziś  liczymy 1941, - oświad-
czy ł  "profesor", że on na to pytanie odpowiedzi dać  nie może, 
bo Stalin tego nie powiedział  jeszcze. 

Bardzo ciężka jest atmosfera pracy dla polskich profe-
sorów. Wszystko co władzom mogłoby być  niewygodne, chociażby 
najsłuszniejszej dotyczy ło sprawy, może być  nazwane kontrrewo-
lucyjną  działalnością. Podejrzany o takie przeststwo w na.j-
lpszyrn razie znajdzie się  wkrótce w lasach czy kopalniach ura3.-
skich. Panuje nieprawdopodobne donosicielstwo. Praca naukowa 
jest utrudniona, a często uniemożliwiona wskutek zakazu sprowa-
dzania obcych książek i czasopism fachowych. Wogóle z zagrani-
cy niczego sprowadzać  nie wolno. 

Warunki rozwoju kulturalnego dla Polaków nie istrieją. 
Wprawdzie pisują  do "Czerwoneiso Sztandaru" różni literaci 
polskimi nazwiskami, ale są  to znani już  z czasów polskic 
komunizujący literaci, którzy dziś  idą  na pasku propagandy so-
wieckiej. Na czele literatów "polskich komunistów" kroczy Boy-
Żele•-.ski, który drukował  pracę  pt.:"Pan Tadeusz jako rewolu-
cyjna epopea", pomniejszymi są  Halina Górska, Adam Ważyk, Je-
rzy Borejsza, Adolf Rudnicki, Jerzy Putrament, Bruno Winawer, 
Tadeusz Hollender, Lucjan Szenwald, Zuzanna Ginczanka i oczy-
wiście Wanda Wasiłewska. 

Zajęli się  również  bolszewicy po swojemu sztuką, malar-
stwem; artyści podzieleni zostali.na dwie kategorie: artystów 
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twórczych czyli t.zw."chudożników" i malarzy odtwórczych, któ-
rzy wcieleni zostali do kooperatywy. Rozróżnienie jednych od 
drugich przeprowadza się  na podstawie egzaminu, jaki władze 
sowieckie przeprowadziły, mianoeicie zorganizowana została wy-
stawa obrazów i rzeźb, w której brać  mogli udzia ł  wszyscy zgła-
szający się . po zakoceeniu wystawy znaczna ilość  obrazów zo-
stała zakupiona przez bolszewików do muzeów sowieckich. Auto-
rzy obrazów zostali zaliczeni do kategorii twórców, wszys-
cy zaś  inni do rzemieś lniczej kooperatywy malarskiej. 

Związek chudożników podlegał  początkowo władzom central-
nym ukraliskiej republiki rad w Kijowie. Był  to okres zupełne-
go nieporzdku i ja łowości. Prezesem Związku mianowany jest 
niejaki Dimitrenko-Rosjanin, podobno artysta-malarz, o nader 
słabych kwalifikacjach malarskich. Poza nim został  wybrany t. 
zw.or-kamitiet to znaczy komitet organizacyjny, składający się  
z kilkunastu żydów ze Lwowa. Członko 	komitetu organizacyj- 
nego stanowią  elitę  polityczną  artystów plastyków we Lwowie. 
Najbardziej cenioną  kwalifikacją  jest wykazanie się  pobytem 
w Berezie Kartuskiej. Komitet zajTował  się  przeważnie dysku-
sjami politycznymi i nie miał  czasu na zorganizo anie pracy 
malarzy i zbytu ich dzieł.. Dopiero przed niedawnym czasem /je-
siell lub nawet zima 1940 r./ związek chudożników podporządko-
wany został  władzom centralnym w Moskwie i zapanował  jaki taki 
ład i porąąiek. Nadeszły też  zamówienia na portrety członków 
politbiuro" , co daje znaczny dochód i od dawna by ło już  za- 
łatwione dla kooperatywy rzemieślniczej. 	 160 

Kooperatywa posiada inne, w ładzę, i organizację. Kierowni-
kiem jej jest niejaki Stern, żyd z Krakowa, by ły uczel'I Akademii 
Krakowskiej Sztuk Pięknych, by ł  on również  w Berezie, posiada 
więc wielkie znaczenie i możliwości. Wszyscy członkowie koope-
ratywy obowiązani są  pracować  razem w jednej pracowni. Usta tony
jest też  ścisły i surowy porządek pracy. Malerze muszą  przycho-
dzić  do pracowni o oznaczonej godzinie i malować  w ciągu 7 go-
dzin. W razie spóźnienia do pracy obowizują  te same przepisy co 
i w innych instytucjach i przedsiębiorstwach w Sowietach, mia-
nowicie za pierwsze spóźnienie I.ary pieniężne, za następne kary 
więzienia. To samo grozi za opuszczanie się  w pracy. Lekcewa-
żenie sobie tych zasad powoduje niebezpieczeilstwo podejrzenia 
o akcję  sabotażową. 

Jedynym tematem prac malarzy są  portrety członków "polit-
biura" t.zn. 11 bolszewickich mężów stanu, których wizerunki 
są  wszędzie wystawiane i reklamowane podczas wszelkich świąt 
i możliwych okazjach. Do tego zeseołu, 11 bohaterów należą  m.in. 
naturalnie poza Stalinem i Leninem: Uoroszy łow, Mołotow, Ka-
linin, Kaganowicz itp. Portrety są  wytwarzane na zamówienią  
trestów, które mają  monopol na dostawę  portretów tym różnym 
instytucjom, urzędom, przedsiębiorstwom itd. Największą  ilość  
zmmówie1:1 miało miejsce w okresie zajęcia Bessarabii, oraz po 
przyłączeniu krajów bałtyckich. Wtedy zamawiano dosłownie ty-
siące portretów. Jest to produkcja znormalizowana i standa-
ryzowana. Portret musi mieć  60 na 80 cm. wielmości i musi być  
wykonany specjalną  bolszewicką  techniką, mianowicie przez 	./. 
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suche wcieranie farby olejnej na białym tle płótna. Płótno i 
farby dostarcza zarząd kooperaLywy. Do wożenia obrazków tych 
skonstruowano specjalne samochody z ramami do ustawiania w 
nich portretów o rozmiarach 60 na 80 cm. Praca w pracowni wspól-
nej trwa od godziny 7 rano do 2 popołudniu. Wynagrodzenie za 
portret zależne jest od stopnia natężenia popytu. Początkowo 
w okresie Bessarabii i pa.istw nadbałtyckich ceny dochodziły do 
200-300 rb. za  sztuk. To też  po namalowaniu paru tysięcy por-
tretów nastąpiła znaczna zniżka cen i płacono jedynie po 30 rb. 
Obecnie ceny spadły jeszcze bardziej i malarze otrzymują  zale-
dlivie po ł'7 rb. za  portret. 

VII. Warunki egzystencji materialnej.  

Życie ludności pod okupacją  sowiecką  formalnie nie ule-
gło zmianie, jednak w drodze faktu zanotować  należy pewną  po-
prawę . Większe miasta sra przeludnione mimo deportacji setek 
i tysięcy Polaków, jakie wcześniej nastąpiły. Urzędnicy, mili 
cjanci sowieccy a nawet oficerowie krasnej armii, dla których 
okupowanych terenach mimo nędzy, jaką  okupacja ze sobą  przynio-
sła, przedstawia dużą  atrakcję  w porównaniu z warunkami życia 
w Rosji Sowieckiej, posprowadzano rodziny: Lwów np. liczy obecnie 
około 600 tys. mieszka,lców. Ludność  polską  zmuszono do zamiany 
mieszkani na gorsze lub ograniczenie się,by zapewnić  miejsce dla 
przybyszów. Domy większe niż  dla jednej rodziny, zostały skonfutS-
kowane. W spekulacjach mieszkaniowych, zresztą  dość  surowo ka-
ranych, wielu stworzy ło sobie wcale dobre źródło dochodu. 

Hart ducha ludności polskiej sprawił, że nie poddała się  
wst ępnym zarządzeniom, które zmierzały do ograniczenia wszelkich 
jej praw, nawet w zakresie używania języka polskiego. Obecnie 
skutki trwania przy swoim postanowieniu ludności polskiej, 
kulturalnie wy żej stojącej od okupanta dają  pomyślny rezultat. 
Drogą  faktu, częstego używania języka polskiego osiągnięto, 
że bolszewicy pozwalają  na używanie no w urzędach, wykłady na 
politechnice odbywają  się  w języku polskim, tak samo obecnie po 
części na uniwersytecie lwowskim, w języku polskim można się  
wszędzie porozumieć , a bolszewicy - zwłaszcza krasnoarmiejcy 
chętnie uczą  się  języka polskiego. Ponieważ  w Sowietach za-
rządzenia mogą  być  zmieniane każdej chwili - przedstawiony stan 
poprawy, jako czysto faktyczny, tym więcej może nie posiadać  
cech trwałości. Warunki życia materialnego uległy raczej po-
gorszeniu, wprawdzie zaopatrywanie większych miast choć  jedno-
stronnie w środki najpotrzeoniejsee, uległo lekkiej poprawie, 
jednak ludność  wyzbywszy się  rzeczy, które mogła sprzedać, nie-
ma Erodków aby kupić  sobie najniezbędniejsze środki pierwszej 
potrzeby. 

Obciążenie daninami w naturze samodz;elnych gospodarstw 
wiejskich, doprowadza do ich nieopłacalności i ma za skutek 
zupełne zubożenie chłopa. Zaznacza się  przez to pewien postęp 
w kolektywizacji, bo choć  chłop polski zawziął  się  na zmiany 
bolszewickie, nie może trudności wciąż  narastających pokonać. 
Oddanie pola pod zarząd kolektywu czyni z chłopa robota, po- 
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zbawionego prócz mieszkania i życia - wszystkiego. 
Sytuacji. materialna inteligencji nie uległa poprawie. 

Wprawdzie łatwiej obecnie uzyskać  pracę, ale Polacy z reguły 
zajmują  stanowiska najgorzej płatne i zarobki ich nie wystar-
czają  na najskromniejsze życie przy wysokich cenach. Stan ma-
terialny miasta jest gorszy niż  wsi, to też  stan inteligencji 
polskiej kruszy się  w zastraszający sposób. Nieliczni tylko 
z niej uzyskali pracę  po zredukowanych Ukraiicach, głównie na 
poczcie i w niższych komórkach aparatu państwowego. 

Aprowizacja urzędowa jest nadal sztywna, nie zaspakaja 
potrzeb ludności. W dalszym ciągu przez kilka tygodni w panstwo-
wych składach kupić  można tylko jeden i ten sa., towar, po któ-
rym znów przez kilka tygodni jest w sprzedaży inny. Przed 
wszystkimi sklepami sa, kolejki. Bez czesania po kilka godzin 
niczego kupić  nie można. 

Zasadniczo ludność  odżywia się  kartoflami, fasolą  i pęca-
kiem. Czynsz mieszkaniowy wynoszący dla robotników od 30 kop. 
dla księży od 4 rb.za  1 m2  najmniej, jest ściągany przez za-
rządców domów, którym podlegają  od 6-7 budynków. Oni też  za-
łatwiujSq najem mieszkań  i zarządzają  eksmisją, którą  przepro-
uladza, jako organ wykonawczy, milicja. 

Opieka, _szpitalnictwo.  

Ubiegłej zimy nie zaobserwowano epidemii chorób zakaźnych 
we większych miastach terenów okupowanych. Panowała jednak gry-
pa z bardzo ostrym przebiegiem i skłonnością  do przerzucenia 
się  na opony mózgowe. Panują  jeszcze szeroko choroby skórne, 
nie weneryczne, wywołane zupełnym brakiem witamin w pokarmach 
i brakiem mydła. Według danych sowieckiej statystyki, śmicrtel-
ność  w ostatnich miesiącach nie uległa zwiększeniu. 

Cała opieka lekarska ześrodkowana jest w klinikach, w 
których lekarze zmuszeni są  pracowa# za niskim wynagrodzeniem. 
Pobory lekarzy wynoszą  500 rb. a wynagrodzenie dyrektora szpi-
tala nie przenosi 350 rb. W każdej poliklinice pracuje od 30 
do 50 lekarzy, gdzie pomoc otrzymać  może teoretycznie każdy po-
trzebujący. Pomoc lekarska jest bezpłatna, jednak za zapisywa-
ne w klinikach recepty, trzeba w aptekach płacić. Spodki lecz-
nicze sa, bardzo drogie. Odczuwa się  szczególnie brak popular-
nych środków jak aspiryna, piramidon, jodyna, fenacetyna. 
Brak wszystkich lekarstw, opartych na związkachsalicylowych. 
Apteki sprzedają  wszystko na recepty, nawet watę  i termometr. 
Dostęp do kliniki możliwy jest tylko na podstawie specjalnego 
upoważnieia. Zezwolenie wydaje np. we Lwowie naczelnik szpi-
talnictwa w magistracie, na które trzeba odpowiednio długo 
czekać. 'Iylko w ciężkich przypadkach chirurgicznych aparat 
sowiecki działa szybciej i chorego kabetką  przewożą  do szpita-
la. 
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VIII. Stosunek  Sowietów  do  narodu polskieo - Ukrailców 	ży- 
cTq 

Deportacje i wysiedlenia, 
b/ Warunki życia na wygnaniu. 

Stosunek władz okupacyjnych do Polaków, znajdujących się  
jeszcze w dawnych miejscach zamieszkania, nie uległ  pogorsze-
niu. Nastąpiła poprawa o tyle, że ustały masowe wywożenia lud-
ności polskiej. Indywidualnie aresztowania trwają  w dalszym 
ciągu. Jak wspomniano, część  Polaków otrzymała pracę  po usu-
niętych Ukraicach, język polski cieszy się  obecnie większą  
swoboda, i uznaniem. Wynikające z braku koordynacji różnych 
urzędów bolszewickich i z łośliwości jednostek szykany, w dal-
szym ciągu gnębią  Polaków. Dla przykładu niech służy proces 
wytoczony urzędniczce pocztowej we Lwowie. Doręczono jej pasz- 
port z 	11. nie dozwalającym na przebywanie we Lwowie. Po- 
nieważ  opuszczenie pracy grozi więzieniem udała się  z paszpor-
tem do naczelnika poczty, by je, zwolnił, czemu jednak ten od-
mówił . Udała się  następnie do N.K.W.D. przedstawiając swoją  sy-
tuację  bez wyjścia, gdzie jej oświadczono, że nic to ich nie 
obchodzi. W rezultacie wytoczono jej proces i wymierzono karę  
4-ch miesięcy więzienia. Pewna Amerykanka w Stanisławowie za-
waliła się  na prokuratora miejskiego, który na podstawie urzę-
dowego zlecenia zarekwirował  jej pokój. N.K.W.D. oświadczył, 
że winna była zamknąć  drzwi i prokuratora nie wspuścić  do miesz-
kania. W stosunku do Ukraińców przyjęli bolszewicy bardziej 
podejrzliwą  postawę, wywołaną  ich zdecydowanie fiłoniemieckim 
poczynaniem oraz przejawem nacjonalistycznej działalności. 
Deportowano kilkuset najczynniejszych Ukraińców w głąb Rosji 
Sowieckiej, zwolniono szereg Ukraińców z urzędów, ukrócono sa-
mowolę  Ukraio.ców w stosunku do Polaków. Stosunek bolszewików 
do żydów układa się  nadal pomyślnie. Nie wywieziono nawet kil-
kuset bogatych żydów, pozostali zaś  są  albo na usługach N.K. 
W.D., albo txxx dobrze zmiany stosunków znoszą. 

a/ De o-tac  je i wysiedlania. 

Jak wspomniano deport :,.c je w okresie objętym sprawozda-
niem, nie by ły stosowane do Polaków. Od jesieni 1940 r. za-
miast deportacji, stosowany jest system przesiadła:1. Osobom, 
zarządzeniem dotkniętym, wyznacza się  miejsce pobytu /zwykle 
jakie ś  miejsce w Turkiestanie/ i poleca sięudaó na miejsce 

własnym kosztem. Pozostawia się  im jednak czas do zlikwidowa-
nia majątku potrzebny, mogą  też  zabrać  ze solce, co chcą  i ile 
mogą. Wywozi się  w dalszym ciągu bez podania miejsca pobytu 
tych, którzy mają  proces polityczny bez względu na wyrok. Ich 
rodziny sa, deportowane także, z reguły jednak oddzielnie w in-
ne strony. 

Procesy polityczne zawsze są  poprzedzone aresztowaniami, 
które są  w dalszym ciągu dość  częste, nierzadko na skutek de-
nuncjacyj żydów. Na podstawie takiego doniesienia odbył  się  
proces przeciw uczniom byłego gimnazjum przy ul.Sapieżyńskiej 
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we Lwowie. Oskarżenie prokuratora było niezbyt przekonywujące. Pewien żyd, członek rady rodzicielskiej wystąpił  z oskarżeniem że gimnazjum to miało wybitnie szowinistyczne nastawienie. 
Wyrok był  skazujący na deportację. 

łnne6o rodzaju był  proces przeciw naczolnikowi stacji 
w Stanisławowie Obierkowi i profesorowi gimnazjum Jakubowskie-
mu. Oskarżonych skazano na śmi_rć. Obierek, jako naczelnik od-
powiedzialny za mienie palstwowe, zorganizował  z nakazu w ładz 
polskich personel stacyjny przed nadejściem wojsk sowiekich. 
W czasie napadu na stację  bandy komunistycznych żydów, które 
chciały zrabować  stację, stawił  opór i kilku żydów zginęło 
przyeym. Po nadejściu bolszewików, żydzi wytoczyli proces 
przeciw Obierkowi. Ponieważ  jednak bolszewicy nie byli posz-
kodowani, proces zakończył  się  deportacją  Obierka. Zydom je-
dnakże to nie wystarczyo, spowodowali ponowny proces. Obierka 
sprowadzono do Stanisławowa i skazano na śmierć. 

b/ Warunki życia na wygnaniu.  

Wiadomości od deportowanych są  dość  częste. Losem ich 
całe społeczeAstwo się  przejmuje żywa. Wiadomości nadchodzące 
z miejsc zesłania są  traiczne. Donoszą  o ciężkim położeniu, 
braku żywności, ciepłej odzieży i pracy przekraczającej nad-
ludzkie siły. Warunki życia zesłańców są  równe warunkom bydła, 
mieszkają  w chlewach lub lepiankach po kilku w jednym pomiesz-
czeniu -tak, że leżąc wypełniają  całą  przestrzeli. Podłóg brak, 
leżą  na gołej ziemi, opalają  suchym nawozem owczym. Latem go-
rąco dochodzi do 60° C., w zimie do 50° C poniżej zera. Praca 
trwa od 12-15 godzin. Dla kobiet niema wyjątków. Na sen prze-znacza się  5.6 godzin w nocy i 2 godziny w obiad. Przy budo-
wie drogi przez góry Altaju, zarobek za 14 dni wynosił  30 rb. 
20 dkg cukru, trochę  cukierków i kawałek mydła. Za pracę  w 
kołchozach wogóle nie płacą, a zapewniają  tylko pomieszczenie 
i marne pożywienie. Inni głównie mężczyźni pracują  w kopalniach, 
przy wyrębie lasów. "f innych okolicach np. w Archangielsku 
deportowani mieszkają  w nieopalanych lepiankach, jedzenie jest 
im dowożone raz na tydziej. Z miejscową  ludnością  nie stykają  
się, bo przebywają  na robotach w lasach, a norma dzienna pracy 
jest taka, że miejscowa ludność  ledwo jest w stanie ją  odrobić . 
Zapłata wynosi 2-3 rb. dziennie. Błagają  o żywność , o odzież  i 
o lekarstwa, których w tamtych okolicach wogóle niema. Częste se4  
dość  ucieczki, zw łaszcza młodszych przez Turkiestan do Chin. 
I tu pomoc społeczeństwa jest minimalna, bo ogranicoona bra-
kiem środków materialnych. 

Wśród deportowanych uprawiają  propagandę  komunisty czn 
i bezbożniczą, która jednak przeważnie idzie mimo uszu ze-
słańców, doświadczających na własnej osobie zdobycze bolszewi-
ckie;;o raju. Istnie: pewne możliwości wydostania się  z głę-
bi Rosji, ale bez środków finansowych jest to niemożliwe. Do 
deportowanych można wysyłać  pieniądze i z pewnych mniejszych 
miast paczki do 8 kg.- Przez krzekupstwo bolszewików i łapówki 
można bardzo dużo osiągnąć , ale potrzebnych do tego środkow 
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nie maje, ani zesłani, ani pozostali jeszcze w dawnych miejs-
cach zamieszkania Polacy, choć  wciąż  wierz; w nadejście tej 
pomocy. 

I. Sprawa ukraińska. 

Sprawę  ukraińską  jako całość  trudno dziś  traktować. 
Istnieje osobne zagadnienie ukraińsko-niemieckie, ukrailsko-
rosyskie i ukraiLlsko-zakarSpackie. 

Punktem wyjścia do obecnej sytuacji było początkowe wro-
gie nastawienie Ukraińców do Polaków. Kiedy jednak bolszewicy 
zaczęli wywozić  wybitniejszych Ukraińców, a chłopom zaczęto 
konfiskować  ziemię, wprowadzać  gospodarkę  w koło ozach i 
ogniem karabinów maszynowych uspakajaó co bardziej buntownicze 
wsie - nastąpiło zreflektowanie wyrażające się  zrazu i przejś-
ciowo w propolskim nastawieniu, które się  następnie zróżnicz-
kowało. Pod wpływem kokietowania Ukraińców przez Niemców przy-
rzeczeniem stworzenia Wielkiej Ukrainy, szereg wybitnych Ukra-
ińców związał  swe nadzieje z polką  niemiecką  i kilka ty-
sięcy Ukraińców udało się  pod opiekuńczą  władzę  Niemców. Kil-
ku działaczy Unda znalazło się  w Krakowie, wśród nich Mudryj, 
Celewicz, Łysiak. Ale w miarę  jak Niemcy swój stosunek do Ro-
sji coraz bardziej utkvicezadzać  zacz li, a o urzeczywistnieniu 
danych Ukraińcom przyrzeczeń  ani mysią, przyjaźń  zaczęła się  
przeradzać  w chłodniejszy stosunek. Przywódcom Ukraińców 
Niemcy też  nie staraj; się  szczególnie osładzać  czekania, sko-
ro Mudryj, wicemarszałek sejmu za polskich rządów, jeszcze 
M.niu 1940 r. był  portierem jednego z hoteli krakowskich. 

Choć  więc Niemcy różnych mniej wybitnych działaczy ukraińskich 
przyjmują  na różne posady w administracji i zarządach miej-
skich, niemniej rzeczywistość  zaczyna odstraszać  Ukraińców od 
zbyt bliskiego łączenia się  z Niemcami. Wytwarza się  przekona-
nie, że miraże niemieckie pozostaną  niezrealizowane. Mudryj 
zdradził  się, że jego zdaniem, koncepcja polityczna ukraińska 
najlepiej wyglądała w Polsce i nie krył  się  ze swoimi do Pol-
ski sympatiami. 

Do wytwarzania się  takiego myślenia Ukrai.lców przyczy-
nia si ę  wydatnie działalność  Moskwy w stosunku do poczynań  
ukraiaskich. Na żądanie Moskwy centrala ruchu ukraińskiego 
z Kknowalcem przeniesiona została pod naciskiem Berlina z Ber-
lina do Rzymu. 

Bolszewicy represjami stosowanymi wobec wsi ukraiaskich 
przyczyniają  się  do zmiany nastrojów szerszychwgrstw ukraiń-
skich nacjonalistów, nie pomagają  wskazywania na :ielka4  i Wol-
ną  Ukrainę, żyjąca, w Związku Sowieckich Republik. Rzeczywistość  
sowieckiej okupacji zbyt wyraźnym jest zaprzeczeniem, pustym 
frazesom propagandy sowieckiej. Choć  nie -należy przywiązywać  
znaczenia do kazań  popów, że "z pocałowaniem ręki witać  będą  
wracających :achów", warto poświęcić  uwagę  nowym hasłom ukra-
ińskim "u was i z wami". Jest to hasło podzielane przez na-
cjonalistów ukrai,Iskich. 

Są  także ukraińcy bolszewicy, którzy wyraia3s, zadowołe- 
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nie ze zmiany stosunków, ale stanowią  nieliczne stosunkowo 
wyjątki ogółu. Odrieny jest prąd prosowiecki tych Ukraie-Lców, 
którzy ulegają  agitacji sowieckiej działaczy zakarpackich. 
Są  to ludzie całkowicie zniechęceni do koncepcji niemieckiej. 
Przeszli w ostatnich latach kilka zmian warunków politycznych 
a obecnie podlegają  procesowi madziaryzacji. '7ykorzystuje4  to 
agitatorzy sowieccy, argumentując nową  koncepcją  ukrailisko-
sowiecką, która natrafia na grunt podatny, bo przeciw teorii 
propagandy nie przemawia rzeczywistość  sowieckiego życia, któ-
ra tam nie dotarła. To chwilowe powodzenie propagandy sowie-
ckiej nie oznacza wcale stałości wpływów sowieckich na Rusi 
Zakarpackiej. 

Z tych sprzecznych, zwalczających się  nawzajem poglądów 
politycznych wytworzy się  wspólne, conajmniej korzystrd-jsze, 
nastawienie, jak w przeszłości do narodu i pa:Istwa polskiego 
oraz do pogodzenia się  z my ślą  współżycia - bliżej nieokreślo-
nego na razie - z narodem polskim w obrębie jego pafistwowości. 

X. Sprawa wileńska.  

Dawniejsza republika litewska, do której należy ziemia 
wileńska okupowana przez Litwę  oraz przyłączone w styczniu 
1941 r.z Białorusi Zachodniej powiat nowoświęciański i obszar 
na linii Grodno-Uda, tworzy administracyjnie jedna, "obłastię" 
gubernię, podzieloną  na 3 rejony: Wilno-Vilnius, Orany-Varena, 
Nowoświęciany-Nanir Sventionella, z naczelnikiem rejonu na 
czele. Niższe jednostki administracyjne tworzą  gminy miejskie 
i wiejskie z komitetem wykonawczym, mianowanym bez czynnika 
obywatelskiego. Na czele republiki stoi Najwyższa Rada L.S.S.R. 
a raczej jej prezydium, które mianuje rząd tj. Radę  lomisarzy 
Ludowych, odpowiedzialną  przed Radą  Najwyższą. Chaos powstaje 
przez równoległe działanie z jednej strony władz centralnych 
rosyjskich jak NKWD. oraz władz partii, jak niemniej oficjal-
nego przedstawiciela Centralnego Rządu Pozdniakowa, b.posła 
rosyjskiego na Litwie, który ma decydujący wpływ na tok spraw 
panIstwowych. Niezależnie od tego działa t.zw. Profsojuz 	zwią- 
zek zawodowy - arogujący sobie prawa ingerencji bezpośredniej 
na tok czynności, o ile dotyczą  one przemysłu i handlu na ró-
wni z Komisariatem ludowym dla przemysłu, przez co powstają  
tarcia i nieporozumienia. Mimo wszystko ustrój na Litwie jest 
doskonały w porównaniu z ustrojem na terenach okupowanych /Bia-
łoruś/ i /Zachodnia Ukraina/, gdzie wogóle istnieje tylko chaos 
bez rozgraniczenia kompetencji poszczególnych w ładz, powięk-
szony przez to, że odrębnie rządzone sa, tereny okupowane, a 
odrębnie republiki do których te tereny zostały włączone. Ad-
ministracja skarbowa i sądownictwo oraz policja se4  zorganizo- 
wane podobnie jak na terenie t.zw. Zachodniej Ukrainy. 	ee 
Ustrój gospodarczy. 	 166 

życie gospodarcze na Litwie dosyć  sprawnie zorganizowa-
ne za czasów samodzielności przy istniejącym porządku zaczyna 
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powoli i systematycznie upadać. Fabryki zostały bezwzględnie 
znacjonalizowane w 100f, i poddano pod zarząd paastwowy. Pro-
dukcja mimo szumnej reklamy o rzekomych rekordach stachanow-
skich, ilościowo i jakościowo upada, co da się  zauważyć  w spo-
sób dosyć  jawny. W szczególności brak poszczególnych artyku-łów, które można było przedtem z łatwością  uzyskać, jest oczy-
wisty. Np. brak obuwia, kaloszy, śniegowców, manufaktury. 

W fabrykach daje si-, zauważyć  brak surowców, które rze-
komo mają  być  sprowadzone z Rosji, ale bądź  z powodu ich bra-
ku w samej Rosji, bądź  też  z powodu niedomagań  komunikacyjny ch 
nie dochodzą  wcale, łub też  bardzo nieregularnie, co hamuje 
ciągłość  produkcji. Znane są  wypadki, w których niedbalstwo 
lub brak organizacji powoduje zastój w produkcji. Np. dla wy-
koliczenia budynków powiększonej fabryki skóry w Szawłach po-
trzebny by ł  cement, zamówiony w Rosji. Po dłuższym czasie przy-
szedł  transport tego cementu, pakowanego jednak 'użnie w otwar-
tych wagonach. Skutkiem działa_l atmosferycznych stał  się  zu-
pełnie niezdatny do użytku, wobec czego buź. owy fabryki niepo-
dobna było doko .czy ć.  Inny przykład: dla autotrustu w Kownie 
przysłano z Rosji kilka wagonów gwoździ, pakowanych lBźniś  o 
różnych rozmiarach. Sortowanie jednego wagonu gwoździ trwało 
14 dni. To są  przykłady chaosu, w którym przemysł  obecnie pra-
cuje. 

Wytwory przemysłowe z fabryk dostają  się  do baz, skąd 
są  rozdzielane do sklepów, celem rozsprzedaży między konsumen-
tów. Rozdział  następuje nierówno w ten sposób, że czasem w je-
dnej miejscowości jest nadmiar pewnego artykułu, a w innej 
miejscowości zupełny jego brak. 

Rolnictwo. 

Na Litwie, gdzie reforma rolna została w swoim czasie 
zupełnie przeprowadzona, a maksymalnie dopuszczona norma wła-
dania, ustalona bardzo wysoko, bo na 30 ha., niewiele pozosta-
ło do zmiany w istniejącym porządku rzeczy. Niewielka ilość  
folwarków uległa nacjonalizacji bądź  też  parcelacji. Włościa-
nie naogół  odnoszą  się  bardzo nieprzychylnie do systemu komu-
nistycznego i znane są  wypadki odmowy ze strony włościan przy-
jęcia ziemi z parcelacji. Ponadto panuje obawą, że rząd litew-
ski mimo przyrzeczeń  przystąpi do organizacji gospodarstw ko-
lektywnych, czego włościanie żadną  miarą  nie chcą; siła, faktu 
z powodu nieufności do waluty krajowej włościanie w miarę  moż-
ności powstrzymują  się  od dowozu produktów i nabiału do miast 
mimo, iż  ceny tych produktów niewspółmiernie wzrosły. Utargo-
wane pienia&e lokują  natychmiast w wyroby przemysłowe, płacąc 
każdą  cenę. 

Handel.  

Handel spoczywa w całości niemal w rękach państwa. Ist-
nieje t.zw. Gostorg tj. handel państwowy. Ponadto poddano cały 
szereg sklepów znacjonalizowanych istniejącym na Litwie spói- 
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dzielniom, które też  upa istwowiono. Naogół  znacjonalizowano 
wszystkie sklepy łł.kat. i wyższe, oraz niektóre sklepy większe 
in.kat.,pozostawiając w ręku prywatnych właścicieli tylko 
drobne sklepy, na które nałożono ogromne podatki niewspółmier-
nie wysokie,zmuszając w ten sposób do lilwidacji. Ceny w han-
dlu se, bardzo wysokie, szczególnie za wyroby przemysłowe. Wa-
dliwa organizacja samego handlu, niewłaściwe rozmieszczenie 
sklepów, chaotyczny rozdział  towarów powoduje, że zaopatrzenie 
ludności jest niedostateczne. 

Rzemiosło. 

Rzemiosło zor_,anizowane jest przymusowo w t.zw. artele. 
Władze nie tolerują  samodzielnego rzemieślnictwa. Oporni nękani są  podatkami tak, że chcąc, nie chcąc przystępują  do tych or-
ganizacyj. J,ikwiduje się  warsztaty i konsument skazany jest na 
korzystanie z usług artelu. Artele śrubują  ceny. Placówek pra-
cy jest znacznie mniej niż  przedtem. Stan ten dla konsumenta 
jest bardzo niedogodny. 

L-Iieszkania. 

Znacjonalizowano domy o powierzchni zabudowania większej 
niż  220 m2  w dużych i 180 m2  w mniejszych miastach. Faktycznie 
jednak znacjonalizowano wszystkie domy, we władaniu właścicie-
li pozostawiając tylko małe domki jednomieszkaniowe wedle oso-
bistego widzi mi się  funkcjonariuszy lokalnego urzędu mieszl-a-
niowego- Ruguje się  masowo obywateli z mioszkae w rniastach,zmu-
szając ich do przenoszenia się  na przedmieście, a w mieszkaniaci 
lokuje się  sprowadzonych z Rosji urzędników. 

Robotnicy.  168 

 
 

Kasta rzekomo uprzywilejowana cierpi najwięcej, gdyż  z 
jednej strony żąda się  coraz to nowych rekordów wydajności pra-
cy zapomoce4  drako.iskich przepisów o dyscyplinie pracy, z dru-
giej strony stawki zarobkowe sa, bardzo niskie i nie wystarczają  
na najskromniejsze utrzymanie rodziny. Robotnicy nękani są  sta-
le różnymi pochodami, mityngami, zebraniami tak, że czas prze-
znaczony na odpoczynek jest mocno ograniczony. Nadto otoczeni 
są  zgrają  szpiegów i donosicieli, żyjąc w ciągłej atmosferze 
niepokoju. Robotnicy dosyt; głośno objawiają  swoje niezadowole-
nie, porównując stale stosunki poprzednie z obecnymi w świetle 
dla obecnego reżimu niekorzystnym. Wpro radzenie opłat za kształ-
cenie młodzieży,dotąd bezpłatne, zaciąży ło znacznie na budże-
cie rodziny robotniczej, powiększając niezadowolenie. Ograni-
czenie w swobodzie wyboru miejsca pracy oraz surowe kary za ak-
tualne uchybienie w dyscyplinie, są  dotkliwie odczuwane i pogar-
szają  warunki życiowe robotników. 

Zarobki robotnicze podniesiono dwukrotnie o 20:1, i 24, 
gdy równocześnie ceny podskoczy ły od 200-3007J. Wykazana pod-
wyżka zarobków przez bolszewików propagandowo wygrywana, nie 
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zaspakaja warstw pracowniczych. 

Ubezpiecze:a społeczne.  

W dziedzinie ubezpicze:1 społecznych brak dotąd jedno-
litego post ępowania. łsbnieja, tylko ogólne zasady, niewprowa-
dzone w życie tak, że po skasowaniu Kas Chorych niczego nowe-
go dotąd nie viprowadzono. 

Stosunki kulturalne oświatowe układają  się  na razie nie-
co pomy ślniej, jak za pierwszej okupacji ziemi wileńskiej przez 
Litwinów. 

Szkolnictwo. 

Szkolnictwo utrzymało się  naogół  w dr4ychczasowej mierze, 
nie powiększając liczby szkól:. Proces litwinizacji szkól po-
wstrzymano. Istnieją  szkoły z językiem wykładowym polskim, li-
tewskim, rosyjskim, białoruskim idowskim. Skasowano szkoły 
z językiem wykładowym hebrajskim jako nacjonalistyczne. Ostat-
nio powsta ły kilka szkół  średnich polskich. Na Uniwersytecie 
pozostali jeszcze profesorowie polscy, wykładać  morą  w języku 
polskim, choć  językiem urzedowym jest język litewski obbk ro-
syjskiego. Ankieta w sprawie języka wykładowego dla szkół  śred-
nich, dała wynik 93;) za językiem polskim 4ako wykładowym. Nie-
wiadomo, czy życzeniu głosujących stanie się  zadość . 

Położenie nauczycielstwa jest ciężkie, gdyż  zmusza się  
je do• wychowywania młodzieży w nowym duchu, grożąc represjami 
i usunięciem z posad. Nauka jest utrudniana z powodu braku pod-
ręczników nowych przy skasowaniu starych. Lłodzież  nakłaniana 
jest do wst2powania do organizacji młodzieży "Komsomoł" i gro-
zi się  represjami rodzicom, o ile dzieci żądaniu temu odmawia-
ją. Młodzież  przeciwstawia Się  bardzo dzielnie tym żądaniom i 
stroni od wszelkich organizacyj imprezowych przez Komsomoł. 

To samo dotyczy szkół  akademickich. Przy przyjmowaniu do 
szkół  akademickich była ostra selekcja, a kandydatów aprobował  
zarzFyl Komsomołu, bez zgody którego przyjęcie nie mogło nastą-
pić . 

Kościół  na razie prześladowany nie jest. Arcybiskupa 
Jalbrzykowskiego odwiedził  miejscowy dowódca i jego zastępca, 
a po kilku dniach przysłano urzędnika z zapytaniem, dlaczego 
arcybiskup nie składa rewizyty. Gdy odpowiedział  że jest chory 
i nie posiada samochodu, przysłano następnie sowiecki samo-
chód. Ks.Jałbrzykowski by ł  przekonany, że zostanie aresztowany, 
lecz okazało się , że samochód postawiono do jego dyspozycji, 
celem zmuszenia go do złożenia rewizyty. 

Jak w innych dziedzinach przerostu litwinizacji tak i w 
kościelnej hierarchii bolszewicy zmusili Litwinów do zaniecha-
nia eksterminacji wcześniej rozpoczętej. Kler litewski musiał  
opuścić  Wilno, księżom polskim świeckim jak i zakonnym nie 
azynis, bolszewicy dotychczas trudnoścu w wykonywaniu praktyk 
religijnych. Karmelici są  przy Ostrej Bramie, a Jezuici w koś-
ciele sw.Kazimierza. 
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Stosunek do narodu poiskio nie przejawił  się  dotąd 
w tak drastycznych prze śladowaniach, jak w okupowanych zie-
miach Małopolski Wschodniej. Wynika to niewątpliwie stąd, 
że przed bolszewikami stoją  równocześnie dwa problemy, tj. 
problem ludności litewskiej obok polskiej. Bolszewicy widzą  
się  zmuszeni ustępstwai na rzecz jednych szachować  drugich. 
Wszystkie też  ich łagodniejsze zarządzenia ss, tak w czyn wpro-
wadzane, by kłócić  ze sobe, Litwinów z Polakami. Można też  
stwierdzić , że nie może być  żadnego porównania z metodami sto-
sowanymi przez okupanta we Wschodniej Małopolsce i rządy so-
wieckiej okupacji na ';Iileszczyżnie w porównaniu z litewską  
są  łagodniej odczuwane. 

Deportacje.  

Z Wilna masowych wywoże,i takich jak w Małopolsce nie by-
ło. Bolszewicy za pierwszej okupacji Wilna aresztowali wybit-
niejsze osobistości i wywieźli ze sobą. Zabrani wtedy zostali 
prezydent miasta, prezydent sądu apelacyjnego, prezes sądu o-
kręgowego, kilku adwokatów, kilku profesorów Uniwersytetu m.in. 
doc.Czarnocki. Według nadeszłych wiadomości umieszczeni oni 
zostali w przysiółku Jawas iviolowskaja SSR Temlaga /Nad Wołgą/. 
Liczba wywiezionych wyniosła paręset osób. 

Deportowani bez względu z jakiego obszaru, naogół  w tych 
samych żyją  opłakanych warunkach. Przy chodzą  wiadomości wstrze4-
sające-tragizmem położenia i warunków życia. Społeczefistwo 
przesyła im paczki i pieniądze. Paczki wysysć  można z Lidy, 
Baranowicz, Zdolbunowal  Tarnopola, Sniatynia, Nadwórnej, Bienia-
koni, natomiast pieniądze ze wszystkich miejscowości. Srodki 
własne społeczellstwa są  niewystarczające dla niesienia efek-
tywnej pomocy wywiezionym. By ły wiadomości o ucieczkach z miejsc 
deportacji. Przyszła wiadomość  z Szanghaju od jednego z depor-
towanych. Na Turkiestan ucieka więcej, zw łaszcza młodzieży, 
która ma dostateczną  ilość  sił  do przebycia pieszo tysięcy ki-
lometrów. Położenie deportowanych ocenić  można jako najgorsze. 
Panuje powszechna nadzieja, że Rzat'l  wejdzie w porozumienie z 
organizac jami międzynarodowymi dla zorganizowania pomocy tym 
wywiezionym, o co oni wołają  w każdym liście łub kartce przy-
słanego do rodziny lub znajomTch. 

Aresztowania są  dość  często stosowane, jednak zachowa-
nie się  bolszewików podczas rewizyj i pobytu w więzieniu nie 
budzi naogól. zastrzeżeli. Nie słyszy się  o biciu, wymysłach, 
ani innych szykanach. Również  opieka lekarska, warunki pomiesz-
czenia i odżywiania są  znacznie lepsze, niż  w Małopolsce Wscho-
dniej. 

Kontakt między światem a aresztowanym jest całkowicie 
przecięty i nawet o wywiezieniu w głąb Rosji dowiedzieć  się  
można tylko pośrednio, wpłacając na rzecz aresztanta pewną  
kwotę. O ile zaspanie przyjęta, można mniemać, że aresztowany 
znajduje się  jeszcze w ła4zieniu, w razie deportacji odmawia-
ją  przyjęcia pieniędzy. 
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Stosunki Litwinów  wobec okupanta są  serwilistyczne. Przejecie r1WW republiki litewskiej pod komend Loskwy od-by ło się  zgodnie z dyktandem sowieckim. Wybory i głosowanie odby ły się  analogicznie do przeprowadzanych na innych terenach okupacji. Nastroje ludności są  ponure, ale powolne wobec so-wieckich innowacyj. Względm Polaków utrzymuje się  w większości stosunek nienawistny, ujmowany w lapidarnym, często powtarza-nym zdaniu: "Gdyby Polska była oddała Gdalisk, nie by łoby woj-ny, - gdyby nie było wojny, nie mieliby śmy /Litwini/ bolszewi-ków". 
Niemniej jak skutki okupacji dają  się  odczuwać, daje się  zauważyć  słaba poprawa w odnoszeniu się  Litwinów do Pola-ków. Na całej Litwie, nietylko na Wileńszczy źnie, można się  porozumieć  w jezyku polskim, a są  okolice, gdzie tylko w pol-skim języku jeśt to możliwe,bo litewskiego nikt nie rozumie. 
Stosunek do uchodźców polskich, w liczbie około 80.000 zarejestrowanych bezpó-nednio po k12sce Polski był  dość  przy-chylny, by ulec później stopniowo pogorszeniu. Z przyby łych na Litwę  około 20.000 wojskowych, bolszewicy wywieź li około 10.000 głównie oficerów w głąb Rosji. Działające do 25.VI11. 40 r. na terenie Litwy przedstawicielstwa dyplomatyczne ob - cych państw, a Anglii i Francji do 5.1X.40 r.udzielały duż3 pomocy, usiłującym wyjechać  zagranicę  Polakom. Konsul holen-derski. np. zaświadczał, e do wjazdu na Curaęao nie jest wy-magana wiza i na tej podstawie konsul japoński udzielał  wiz wyjazdowych w liczbie ogólnej około 5.000. Wyjechali na nie głównie żydzi-Obecnie bolszewicy z państw europejskich zajętych, honorują  tylko paszporty czeskie. 

Zagadnienie haluców.  

Na terenie Litwy działa żydowski "Joint", który skupił  na wielu folwarkach większe ilości haluców, emigrujących do Palestyny na fermy rolnicze. Haluce ci pochodzą  z różnych stron Polski. Wielu z nich pracowało przez rok i dłużej na folwar-kach. Wśród nich by ła prowadzona agitacja komunistyczna przez ich współtowarzyszy, a w szczególności należących do t-mu. Haszomer Hacair, co onnacza "młoda straż". Są  u nich tenden-cje do zrobienia "czerwonej Palestyny". Wspomiana organizacja wystąpiła z organizacji sjonistycznej t.zw. Agencji Zydow-skiej z powodu wydanego przez Agencję  manifestu antyrosyjskie-go oraz z powodu pertraktacyj z rewizjonis tami o powrót do organizacji sjonistycznej. Wyraziło się  to w zdaniu "z faszy-stami nie chcemy siadać  razem".Niektórzy haluce istotnie nasiąknęli propagandą  czerwoną, a to tym więcej, że wielu z nich należy do skrajnie lewicowej organizacji Poalej-Sjon-Lewica. Sprawa tej infiltracji do Palestyny wymaga dużej uwa-gi, jak wogóle działalność  tej organizacji. Jest to jedyna dotąd stwierdzona działalnoś ,  organizacyjna Zydów, po: ołana niewątpliwie do przeszczepienia komunizmu na teren Palestyny. 
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Nastroje społeczeństwa polskiego i działalność  niepodległoś-
ciowa. 

łstnieja, na terenie Wileńszczyzny dwie tajne organiza-
cje polskie. Jedna złożona z oficerów i podoficerów rezerwy 
i służby czynnej i druga obejinująca tak młodzież  akademicką  
jak i niższych szkół. W listopadzie 1940 r. by ła próba orga-
nizowania jakiejś  nowej organizacji wojskowej, robiona bar-
dzo nieudolnie, co doprowadziło do aresztowania około 13U o-
sób. 0 istnieniu organizacyj pcblskich w ładze bolszewickie wie-
dzą, ale nie mogo, wpaść  na ich ślad. Zstnieje, również  tajne 
organizacje żydowskie sjonistów ogółnych i rewizjonistów. Spo-
]-eczeństwo jest naogól. dobrze poinformowane. Wiadomości radło- 
we są  odbierane. Zarzuca się  polskim audycjom, że 	bomba- 
styczne, oho•, mało sugestywne. 

Nastroje. 

Na podstawie rozmów z przedstawicielami różnych warstw 
społecze_astwa, chłopami, robotnikami, urzędnikami, studenta-
mi, uczniami i to tak po wsiach jak i w miastach, da się  usta-
lić, że społeczeństwo polskie wierzy niezłomnie w przyszłość  
i nadejście nowej Polski, lepszej od tej, która była, bez 
wad poprzednich, silnie ale sprawiedliwie rządzonej. 8połe-
czeAstwo uważa za swój pierwszy obowiązek na chwilę  bieżącą  
trwać  dopóki tylko można. Zachowanie się  ogółu poza nielicz-
nyi,i wyjątkami, określić  można jako wspaniałe. 

Jeśli chodzi o prądy polityczne, dawne, to socjaliści 
nie mają  ani organizacji ani wpływów, podobnie ludowcy, nato-
miast panującymi są  wpływy Stronnictwa Narodowego, działaj 
cego bardzo sprawnie. Zdecydowara niechęć  do dawnego regimu. 
Bardzo wyraźna tendencja do zacierania różnic między Polakami 
i jednoczenie się  wszystkich. Organizacja młodzieży, wydająca 
biuletyn jest pod zupełnymi wpływami Stronnictwa Narodowego. 

XI. Białoruś  Zachodnia. 

Tak zwana Białoruś  Zachodnia podzielona jest administra-
cyjnie na 4 obłastie czyli gubernie, i to Piaisk, Brześć  Litew-
ski, Baranowicze, :Gida, które z kolei podzielone są  na rejony. 
Strukturą  organizacyjną  nie różni się  od pozostałych ziem 
przez Sowiety okupowanych, Białoruś  jest pozbawiona wszyst-
kich produktów tak spożywczych jak przemysłowych, panuje naj-
większa z całej okupacji nędza. Granice Białorusi są  zamknię-
te, ale za łapówką  można dostać  się  na Wileaszczyzną, stąd 
kwitnie przemyt, jedyne źródło utrzymania miejscowej ludności. 
Taktyka sowiecka tłumaczy się  niewątpliwie faktem, że tu roz-
wój kulturalny ludności jest najniższy ze wszystkich ziem 
wschodnich Polski. ,,bliza to ludność  do poziomu w dotychcza-
sow ch granicach Sowietów spotykanego, i czyni ją  podatniej-
szą  do zastosowania sowieckiego•systemu w całej pełni jego 
skutków. 	
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XII. Stosunek ludności polskiej do okupanta.  

Osłabienie wiary w zwycisbwo, spowodowane upadkiem Fran. 
cji nie trwało długo. Stanowcza postawa Anglii i przeniesie-
nie siedziby rządu polskiego do Londynu, przyczyniły się  do 
odzyskania przez społeczeństwo polskie równowagi. 

Z wiary w ostateczną  klęskę  Niemiec wynika zachowanie 
się  społeczeństwa wobec okupanta sowieckiego także. Fierzy 
się , że rozbicie Niemców nastąpi na zachodzie, równocześnie 
jednak panuje przekonanie, że uwolnienie ziem polskich z pod 
okupacji sowieckiej zależeć  będzie głównie od nas samych. 
Wszelkie my śli o pozostawieniu terenów okupacji sowieckiej 
we u3.daniu bolszewików nawet przejściowo, spotykają  się  z 
gwałtownym sprzeciwem. Przy takim nastawieniu politycznym spo-
leczenstwa polskiego wynika zupełnie negatywne odnoszenie się  
Polaków do poczynai sowieckich. O jakiejkolwiek normalizacji 
stosunków mowy być  nie może zwłaszcza, że zbyt rzeczywiśhSe 
dowody prawdziwych zamiarów bolszewików wobec Polaków dają  
liczne wiadomości, docierające do ziem wschodnich Polski od 
400.000 deportowi ych w głąb Rosji Polaków. Liczne objawy pa-
nującej w Sowietach dezorganizacji życia gospodarczego, ni-
ski stan kultury przedstawicieli bolszewickiej partii, nie-
znajomość  zasad technicznych sprzętu motorowego w armii spra-
wiają, ge pozornie i liczebnie ogromny kolos sowiecki wcale 
nie wpływa deprymująco na oczekuljle,cych starcia z czerwoną  

Tendencje przeciwne przejawia tylko społeczeństwo ży-
dowskie, za wyjątkiem nielicznych bogatych żydów. Powodują  one 
potęgowanie zk niechętnego do nich stanowiska ogółu polskiego 
a nawet Ukraiców. Również  ze zdecydowanie ujemną  ocehet  spo-
22c~tx tyka się  bolszewizowanie takich dawniej za Polaków u-
chodze,pych jednostek jak Boy-Żeleiski,Jerzy Borejsza,Jerzy Pu-
trament, Tadeusz Hoilender, Halina Górska i innych. 

Oczywiście, że skrajna nędza, brak chleba i najpotrzeb-
niejszych środków szczerbią  wytrwałość  społeczeestwa i co 
pewien czas ktoś  sig załamuje widząc jedyne wyzwolenie z te-
go piekła w oczekiwaniu śmierci. 

Stosunek do Ukraińców cechuje polityczna dojrzałość  
Polaków. Rzeczywistość  jako zaprzeczenie oczekiwanego przez 
UkraiAców "uwolnienia z pod polskiego ucisku" jest najlepszą  
propagandą  na rzecz Polski. Dokonywuje się  duża erzemiana, 
choć  wolna w nastrojach ludu ukrailiskiego na rzecz przyszłe-
go zgodnego życia w państwowości polskiej. Odczuwają  Rusini 
i Ukraińcy krzywdę, wyrządzoną  Polakom i liczą  się  z karą, 
jaka ich spotka. Dają  temu wyraz w rozmowach. Ale niemniej 
wyrażają  przekonanie, że w żadnym państwie tak dobrze im nie 
będzie się  działo, jak w Polsce. 

Stosunki wzajemne Polaków i Litwinów nie doznały jesz-
cze tej ewolucji, przez jaką  przeszły polsko-ukraihskie. Nie-
mniej i tu jest wyraźna poprawa i zasadniczy zwrot w kierunku 
zastanowienia się  nad możliwością  współżycia politycznego z 
Polakami, choć  o±icjalnie Litwini obecnie jeszcze budują  
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na wierze w zwyciestwo i pomoc niemiecką. 
Stosunki polsko-żydowskie dota2d złe, jak podkreślono, 

uległy dalszemu po}  lębieniu i co jest charakterystyczne, na-
wet socjaliści pod okupacją  sowiecką  nie chcą  mieć  żydów w 
swej partii. Ludność  poprostu nienawidzi żydów. 

III. Ocena armii bolszewickiej. 

O doświadczeniach wojny rosyjsko-fiaskiej bolszewicy mil-
czą, prawdopodobnie dlatego, że są  one zbyt dla sowieckiej 
armii bolesne. Natomiast dużo czyta się  wzmianek w prasid i 
okólnikach służbowych o doświadczeniach toczącej się  obecnie 
wojny. Pospiesznie usiłuje sil wprowadzić  w czyn nasuwające 
się  w obecnej wojnie zmiany organizacji związków taktycznych. 
Głównie się  to odnosi do dużych jednostek uderzeniowych pan-
cernych i lotniczych oraz piechoty lotniczej. 

aprowadzono jednolite dowództwo nad wszyskimi rodzaja-
mi broni, które poruczono ,loroszy łowi. Te zmiany nie zdołały 
się  jednak przyjąć  wobec olbrzymich trudności, na jakie każ-
da zmiana w stosunku do poprzedniego stanu w Sowietach natra-
fia. Inne zmiany sm, natury personalnej i - przynajmniej obe-
cnie - powodem raczej osłabienia i tak już  niesławnej dyscy-
pliny w armii. Przywrócono dawne stopnie oficerskie od pod-
porucznika do generała, żołnierza usiłuje się  podporządkować  
surowej dyscyplinie. "Towarzysze koMsomolcy", dawniejsi wszech-
władni "politrucy" w armii, otórzy mogli kontrolować  i zmie-
niać  rozkazy dowódców, mają  zejść  do roli zwykłych of cerów 
oświatowych. Tym wszystkim zmianom, a zwłaszcza ostatnim, 
przeciwstawić  się  usiłuje partia, zagrożona utratą  wpływów. 
Na tle zakazów utrzymywania przez oficerów zbyt zażyłych sto-
sunków z żołnierzami pisze się: iiellśmy wielu oficerów, któ-
rzy nie rozumieli istoty dyscypliny i wypaczali je, zabiegami 
o względy swoich podwładnych. Taka praktyka musi być  tpiona. 
Z drugiej strony obserwuje się  objawy niezadowolenia zwykłych 
"krasnoarmiejców", zredukowanych ze stopnia "towarzysza" koman-
dira do roli posłusznego i surowo karconego za niewykonanie 
rozkazów narzedzia. 

Wobec ludności polskiej oficerowie bolszewiccy dają  
wyraz przekonaniu, że wojno wygra Anglia, choć  oficjalnie na-
stawienie jest proniemieckie. Agitacja za czy przeciw jednej 
ze stron walczących zmienia si', prawie co miesiąc. 	okresie 
koilcowym, jaki obejmuje sprawozdanie, prowadzono propagandę  
przeciw Germanom, dziś  zapewne będzie odwrotnie. Począwszy 
od dnia 15,9,1940.r. w bowietach rozpoczął  się  pobór ludnoś-
ci okupowanych terenów do wojska. Objęte nim zostały roczni-
ki: 18, 19, 20 i 21. Polacy usil() ali zbiec zagranicę , inni 
się  ukrywali, wielu z nich nie miało innego wyjścia jak pod-
dać  się  przymusowi bezprawnemu. Postępowanie bolszewików jest 
zróżniczkowane. Okresami zabierani tylko Ukraiaców i żydów, 
miejscami za ś  wywożono do garnizonów w głębi Rosji położonych 
Polaków. Na innych wreszcie obszarach poza spisem poborowych 
nie dokonano zaciągu. Nie można sobie dotąd jeszcze wyrobić  
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obrazu całości postpowaia 	ietów. Niechęć  do okupanta do- 
znaLq przez dopuszc-etie si.ę  tego dalszego bezprawia tylko 
zgłEpielia. Niepewnoś, okupanta, przedstawione w poprzednim 
sprawozdaniu jest dziś  jeszcze większa i uwydatnia sig w za-
chowaniu zołnierzy i oficerów. 

XIV. Nastroje ludności polskiej i polskie  życie polityczno-
niepodległościowe.  

Wśród wszystkich warstw społeczeJstwa polskiego panuje 
ogromne niezadowolenie z obecnych warunków życia. -rśównocześ-
nie niema człowieka, któryby nie potępia? dawnego rządu i sy-
steu politycznego. ćo obecneg , rządu, spoleczeistwo polskie 
nastrojone jest pozytywnie, formułując jednak kilka zrl.strzeżeu. 
Wyraża się  żal, że zbyt mało opiekuje się  ludnością   polską  
pod okupacją  sowiecką. Mimo, że rozumie się  trudności dyplo-
matyczne w stosunku dc kosji Sowieckiej ze względu na j.'.ngli(2, 
uważa sic za możliwe prowadzenie propa andy radiowej tak, by 
dodawała otuchy ludności i 'świadczy ła, że ziemie wschodnie 
nie zostały zapomniane. Ludnośc, posiadająca aparaty radiowe 
słucha audycyj; nietylko landy silich, neogół  bez, przeszkód, tak, 
że jest dobrze poinformowana o sytuacji wojennej. Przyznaje 
objektywność  komunikatów informacyjnych, ale zarzuca, że pol-
skie wiadomości są  przestarza łe, nadawane ze sztucznym pato-
sem, napuszy ście, co na tle szarej rzeczywistości razi i Wię-
cej szkodzi, niż  pomaga. Przykre wrażenie wywarła jedna z mów 
min.Staczyka, który uży ł  słów "towarzysze", terminu w zie-
miach okupowanych przez "towarzyszów sowieckich" tak bardzo 
przez polską  ludnoś  u znienawidzonego. Robotnicy, nawet socja-
liści odczuli to odezwanie się:  członka rządu polskiego w ter-
minie sowieckim, gdy oni się  znajdują  w niewoli bolszewickiej, 
jako obelgę . 

Ludność  ma dość  klasowych różnic, bo narówni wszyscy 
cierpią  i sq pozbawieni wszystkiego, chce polityki ogół, cały 
naród obejmującW- jak się, mówi "by po wojnie w Polsce by ła 
Anglia". Ze zdedydowanie ujemnego nastawienia do dawniejszego 
rządu wynikają  zastrzeżenia do obecnego rządu z tytułu pia-
stowania wysokich stanowisk rządowych przez takich polityków 
i wysokich wojskowych, których uważa się  za wspó łodporiedzial-
nych za nieszcz2ścle Polski, na których ciąży zarzut porzuce-
nia wysokich stanowisk we wrześniu 1939 r. ratowania sie przed-
wczesną  ucieczką. 'Yobec pomy ślnego dla przyszłego paistwa pol-
skie?;o rozwoju stosunków polsko-ukrai Lskich, ludność  polska 
okupacji scuieckiej nie chce słyszeć  o żadnych kompromisach, 
zawieranych z Ukrailicami kosztem Polaków. Uważa sig powszech- 
nie, że regulowanie spornych polsko-ukraidskich spraw musi 
wynikać  z zasady uwzględniania w całej pełni interesów na-
rodu polskiego, a nie od wyrzekania sic własnych praw, co 
by ło cechą  polityki mniejszościowej dawnych rznilów. 

Działalność   niepodległościowa  nn obszarze rfleiszczyzny 
posiada lepsze moż liwości rozwoju, niż  na pozostałych ziemiach 
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wsc :odnich. Działają  tam dwie organizacje: jedna złożona z 
oficerów i podoficerów służby stałej i rezerwy, druga obej-
mująca młodzież , głównie szkół  wyższych i średnich. Obie or-
ganizacje działają  pod kierunkiem i w ideologii stronnictwa 
Narodowego. Odrębną  organizację  tajną  posiadają  żydzi sjoniś-
ci i rewizjonici. 5lędzy :ile:Izzczyzną  a @Llopolske, istnieje 
łącznoś6 kurierska. Polska organizacja młodzieży wydaje biule-
tyn informacyjny. Gorzej znacznie przedstawia się  stan orga-
nizacji ludności polskiej i jej pomopoczucia w "Białorusi Za-
chodniej" 0  gdzie równanie w dół  nędzy sowieckiej postępuje 
najszybciej. 

W t.zw. "Ukrainie zachodniej" nodza ludności bardzo u-
trudnia pracę . Co raz wzrasta "lojalność" wobec okupanta ja-
ko skutek apatii i rezygnacji najbardziej okupacją  dotknię tych. 
To też  od pomocy materialnej zależy przysz ło 	organizacji 
niepodległościowej. Na bieżący rok wydatki na najniezbędniej-
sze potrzeby wynoszą  100.000 dolarów. Przy istniejących warun-
kach polskie życie polityczne w Ma łopolsce ,„wschodniej poza 
większymi miastami nie istnieje, choć,. złagodzenie kursu okupan-
ta wobec Polaków stworzyła objektywne warunki pomy ślniejsze 
dla pracy konspiracyjnej. Od uzyskania minimalnych środków 
zależy, czy okazja zostanie wykorzystana. Działacze znani 
z czasów przedwojennych, zostali w większości wywiezieni w 
głąb Rosji lub znajdują  się  w więzieniu. Do ostatniej chwili, 
objętej sprawozdaniem, społeczeJstwo.pozosławało bez zorga-
nizowanego kierovrnictwa. ,zgodtlie z uchwałę  RadyMinistrów o 
organizacji politycznej kraju przedstawiono kandydaturę  na 
Delegata iządu na okupację  sowiecką  w osobie ›zarego, również  
dokonano porozumienia stronnictw. Odczuwa się  brak instrukcji 
rziu w sprawie polityki wobec okupanta, Ukrai,lców. Brak ich 
nie przyczynił  sig do rozwoju działalności. Pogląd wszystkich 
stronnictw w sprawie przyszłości ziem polskich jest zgodny i 
zdecydowany na nieubłagana, walkę  o oswobodzenie polskich ziem 
wschodnich. 

Z najważniejszych problemów politycznych, społecznych 
i wojskowych, wysuwają  się  na czoło zagadnienia: 
1/ Zaopatrzenie Okupacji sowieckiej w fundusze na pomoc cha-
rytatywną: a/ na ratowanie inteligencji, szczególnie miejskiej, 
b/ na podtrzymywanie oporu, c/ podtrzymanie gospodarzy nie-
skołchozowanych, którymi s , przewa żnie chłopi polscy, d/ pod-
trzymanie tajnego nauczania, 6/ pomoc dla kocio).ów, będących 
najważniejszymi ośrodkami życia polskiego, f/ na zaslJekojenie 
pierwszego głodu tysięcy nędzarzy. 

2/ Dostarczenie funduszów na pomoc dla jelców wojennych, prze-
bywających w os j i oraz deportowanej tam ludności cywilnej, 
przeważnie inteligencji, która niknie w zastraszającym ,tempie. 
Na umożliwienie choćby części tylko wyjazdów i ucieczek. Pie-
niędze na te cele najłatwiej przerzucić  z terenu okupacji. 

3/ trzyspieszenie organizacji politycznej /cywilnej/ oku-
pacji sowieckiej, odciążenie organizacji wojskowej od spraw 

. / : 
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cywilnych, przeciwdziałanie samorzutnym tendenc, om w kierunku 
organizacji politycznej, prężnego organizowania akcji poli-
tycznej przeciw okupantom, opartej na polskiej racji stanu. 

Na terenie kraju nie zanotowano nowych prób porozumie-
nia lub zbliżenia się  do sfer polskich ze strony okupantów 
w postaci jakichś  konkretnych propozycyj. 

Złagodzenie kursu wobec Polaków, postępujące wciąż  na-
przód ma jednak zabarwienie polit 'czne. Tak ocenia to spoie-
czeastwo w kraju. Prócz ju0 podanych wspomnieć  należy o zwal-
nianiu Polaków wcielonych do czerwonej armii, przy równocze-
snym zatrzymywaniu i dalszym poborze Ukraiaców i Zydów. !'Wielu 
Polaków z okolic Lwowa wróciło do swych domów. 

Nowym objawem jest również  zredukowanie Ukrai-ców z urz-
dów państwowych i przyjmowanie na ich miejsce Polaków oraz 
zezwalanie na używanie języka polskia -;o w urzędowych podaniach. 
Niemniej jednak nie brak też  dowodów, że zasadnicza linia po-
stępowania okupanta w kierunku rozzicia i zniszczenia Polaków, 
jako grupy o tendencjach samodzielnej państwowości, zostai- a. 
utrzymana. Nadał  trwają  aresztowania i deportacje, aczkolwiek 
robione sa, one obecnie indywidualnie i często mają  charakter 
karny. Pola.py w urzędach i przedsiębiorstwach zajmują  stano-
wiska niższe. 

Organizacja polityczna w kraju. 177 

 

 

-Silna i szeroka inwigilacja społecze,Istwa polskiego, 
dokonywana różnymi drogami nie pozwała na aktywniejszą  działal-
ność  polityczną  czy nawet społeczną. Yfreszcie ogrom nieszczie,ś.. 
cia, którego skutki zadają  polskościcoraz to nowe ciosy, do-
prowadziły tam do całkowitego zjednoczenia narodowego, a przy-
najmniej wytworzył  się  zgodny pogląd, że zagadnienia różnic par-
tyjnych muszą  być  wyeliminowane, w celu nieosłabienia zasadni-
czego dążenia odzyskania niepodległości i ratowania systema-
tycznie tępionych żywotnych in4eresów polskich narodowych, 
społecznych i kulturalnych. Na tym gruncie spotykają  sic ze 
sobą  wszyscy Polacy z dawnych stronnictw. Samopomoc w środo-
wiskach polskich jest daleko posunięta. Panuje silny prąd 
przeciw podnoszeniu jakichkolwiek kwestyj różnic partyjnych -
prąd przejawiając się  w masowej niechęci i czynnej reakcji. 

To zjednoczenie stronnictw datuje się  od pierwszych 
miesięcy okupacji /listopad 1939 r./, a przejawiło się  ono 
w samorzutnym powstaniu I,oaitetu bpołeczno-Politycznega przy 
Organizacji ':ojskowej, która pierwsza /wówczas również  samo-
rzutnie/ uchwyciła ster pracy niepodlagłościowej. Wówczas to 
stronnictwa złoży ły jednomy ślną  deklarację  x~.1u2xzxxx.:tzxxpla 
o odsunięciu różnic politycznych, jaknajsciślejszej współpracy 
celem podniesienia wysiłku niepodległościowego,a szczególnie wy-
siłku wojskowego. Postawiono zasadę, że Organizacja lojskowa ma 
być  ponadpartyjną  i ponadstanową. 

Po na pniu t.zw.łagodnego kursu wobec Polaków oraz w 
zwiqzku z narastaniam problemów natury polit7cznej i społecz-
nej /cywilnej7, jak również  celem odciążenia Organizacji 'oj-
skowej od tych problemów i zaciśnienia konspiracji, wyodręb- 
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niono sprawy cywilne. r! tym celu przystąpiono do pobudzenia 
życia polit -ycznego, a w rezultacie do odtworzenia dawnego 
Komitetu. 

W wykonaniu przekazanych przez K. instrukcji pod a.na 
została kandydatura na Delegata Rządu na okupację  sowiecką  
w osobie /ob.6zary/. W uzasadnieniu przedstawienia kandydatu-
by podano, że nie był  on zaangażowany specjalnie w żadnym 
stronnictwie, posiada dostateczny autorytet wśród społeczeń-
stwa polskiego i wszelkie warunki, aby skupić  życie polityczne 

Ldookoła swej osoby. 
Wiara w ostateczną  klęskę  Niemców jest niezachwiana i 

stanowi ona rdze, z którego ludność  czerpie siły do znosze-
nia najbardziej okropn-ich losów. Panuje przekonanie, że wojna 
nie zakończy sie ;1-,a,z z istokonaniem Niemiec. Jest rzeczą  pow-
szechnie uznawan, że bolszewicy nie zwrócą  dobrowolnie zagra-
bionych polskich-ziem, że przeto działania wojenne po pobiciu 
Niemców musze, by ć  prowadzone przeciw sowietom. Jaka będzie 
konstelacja paistw walczących przeciw Rosja , tego nie określa 
Się  zasadniczo, lecz naogół  społecze,Istwo polskie zdaje sobie 
sprawę, że w tej części wojny gros wysiłku wojennego spocząć  
musi na naszych własnych barkach. 

Problem oswobodzenia ziem okupowanich przez Niemców 
rozwiązać  muszae ],lianci. W tym zakresie wysiłek Polski ogra-
niczyć  si powinien do symbolicznego współdziałania z alian-
tami. Społeczelstwo natomiast sądzi, że gros wysiłków i tro-
ski winny być  skierowane na przygotowania si ę  do wojny z So-
wietami, którą, co jest możliwe, przyjdzie nam prowadzić  samym, 
Polacy w kraju odrzucaj; wszelką  my śl o pozostawieniu terenów 
okupacji sowieckiej we władaniu bolszewików choćby na krótko 
po pokonaniu Niemców. Jest to stanowisko powszechne i bardzo 
silne. Tendencje przeciwne przejawiają  tylko niektóre części 
społeczeAstwa żydowskiego. 

Zaznacza się  na okupacji ()krzepnięcie nastrojów i rozu-
mowania polityczne-;o. Od niemal mistycznej wiary w zwycięstwo 
aliantów, które przywróci niepodległość  - społeczeństwo prze-
szło do postawy realnej; zasadniczym elementem tej postawy 
jest zwrócenie sil do własnych sił. Zaznacza się  oderwanie i 
precyzowanie moż liwości, niezależnie od aliantów, w przeciwień-
stwie do początkowego okresu, w którym cała koncepcja przetr-
wania i walki z wrogiem opierały się  na aliantach. 

Na kszta łtowanie się  psychiki społeczeństwa polskiego 
w okupacji sowieckiej wpłynęło przedewszystkim smutne doświad-
czenie półtorarocznej niewoli, w którym to okresie ani Rząd 
Polski, ani rządy aliantów nie przyniosły okupacji żadnej po- 
mocy ani materialnej, anta moralnej. 	okupacji nie zostały 
dostarczone zasiłki pieniężne lub w naturze, pozostające w 
jakimkolwiek stosunku s łusznym do potrzeb wojskowych, społecz-
nych i politycznych. Potrzeby te nadal pozostają  niezaspokojo-
ne, a społeczeństwo patrzy bezradnie na tragiczny los deporto-
wanych, na kurczenie się  inteligencji, zamykanie kościołów, 
deprawację  młodzieśy itd. Propaganda radiowa angielsk-a i polska 
zupełnie pomijają  sprawy okupacji s(Y-deckiej. 

• 
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Wytworzyło si9 przekonanie opuszczenia i zaniedbania, 
losów tej okupacji przez rząd polski. Pomijając całą  trze-
wość  oceny sytuacji wojennej, Polacy uważają, że w szczeGól-
ności pomoc fnansowa, kosztem choćby największych strat po-
winna być  dostarczona. 

Nie można urobić  sobie zdania, czy istnieje tajne nau-
czanie w kompletach i jakich, oraz w jakim zakresie. Y!iadoAo 
tylko, że nauka rak ii, historii i języka polskiemo odbywa 
si ę  z inicjatywy pwywatnej w rodzinach dość  powszechnie. 
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N wiskLa. wybitniejszych ,9dlak6w. 

180 
Zaufani informatorzy: 

Lwów: 	Kazimierz Barteł, b.p-nrf.,i(r, prof .Poł J. 	mÓgłby 
być  nacełnj.r.0 przedatawiciełem Polaków 
vi Sowietach, o ile NiemOy nie odetn 
szybko Lwowa. 

acl,ye -T.aw Ostrowski, inkjnier kołejowy, b.poseł  Str.Luc .. 
doskonały działacz konspiraCyjny, naj-
~edniejszy mąk zaufania Rzqdu dła 
wpraw organizacji wewnętrznej'Folków, 

Franciszek Bujak, prof.Uniw. lwiciki autorytet, obawa Że 
chory, bardzo zaufny, 

Stanisław 

Kazi łerz 

b.roktor Uniwor.,niepołityczny, 
ceniony i orzez sowiety, 

Bagiński,b.posel Str,Lud.,b.więzie brzeski 
ukrywal sig czOciowo pol Lwowem, 
czOciewo wród ()zechÓw na ołyniu. 

Wilno: 	nich a/ Bajer, 

Kornel ichojdu, 

szyi` Qadziału 
kiwaii6my ':jouo pryjazdu tutaj, 
prof.Uniw.chirurg,onergiczny, 

Bohdan Ko(3ciaZkowskipurzędnik Z, obrotny, 

';:adY0ław Baraski,,yrktor Izby Hanaowo-Przemysłowoj, 

Ko.Kuchruki i 	pracujqcy gorliwie w tajnym Komitecie 
!.Aw.Sztukowska 	Opieki nad łuenoci polskg, 
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wybitniejsi wór64 wywiezionych: 

Prof.;qed.dr.cłczur,li.przco(:.niciliyy Komitetu Oloki nad. 
uchoUsami Yilnie, znany dobrze 
wspópracownikom p,Rodforn, 

Prof.Un.Wacław Komarnicki, prawnik, b.pooeł, 

Aleksander Zwierzyński, ze Utr,nur#, b,icemarozałok Sejm? , 

J..ohał  hr.Tyszkiewicz, bardzo energiczny, 

Lwów 	Ad : i Stefan. Baaewsoy, hbergiczni przemywowcy, znana 
fabryka wódek, 

Ałeksader omaszewicz, b.poseł, 

YoóCie,:!ski, proboszcz, ener4ozny, 

Jan Czekanwski, prof.Unlw., antrkipolog, 

in*.Kazilderz 	bewicedyr.Dyrekoji, Lasów pastwowych, 

Jan .rzewicki i 
z Rawy Ruskiej, łenicy, 

Paweł  Duszyński 

z Warszawy Uojesz (chorr, rabin i prof.Uniw., b,senator, reprezentaat 
Zydów, 

Jan Kvapiński$  socjałista, 

K;'akowa: 	I omualc >z"Iriski, energiczny działacz socjalistyczny, 
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w- niovie 

3tro.Lud. 

.Ar..Netr• 

Bruno Urubzkay beposeZ, 	chów--; 

J650. 2r 	pAłkowilik, 441,cel,un 

Franoiszek, 	 41,ea 	 łuclowo°,1, 

Viirflndya;aw Zaretrao chłop*  energlonn,y'. 	Pok.2.1-ajoo. 

b.. prof • Uniw. lb • mini ,ter*. a9dziYrj 

Statilloknw Grab Od. prof 	ob i Mini ster, erlerixtzny, TO lato  

V.arian Januelsajtkap generaIo uwięziony 	 po( 71. 14~ 

J-Un Gzoafrolz. b.renerksiowly, prz;,,,, '".)(t<p,..,),. robotników wo 

Zygrmmt 

	

	 WuroZttWyt  

kaałeLt  i • 

Ottznie4,aw rył._i,  	Rr a zi w 	kięy..ownie;y* ołynnizao- 

	

ji kołejar 	urf~y i ,Krnkowa, 

Bezpartyjni 	Ant ni Lemki. b•ciuroktor 0»oil 	s,Jlni 4.) Lwowa. 
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Wpływ okupacji  s o Wi  ecki na zycie gospodarcze jest absolutnie nega 
tywny; Objawia sic on v trzech kierunkach a/ 17 niezwykłym obnizoniu 
stopy zycio'rej i realnych plac robotniczych b/ w 2*bkim znianiu 

z rynku towarowego szeregu ndwazniqlszych i najprostszych to7farow, 
nie nowiac juz o innych produktach c/ zw,eilya chaosie gosnodg,rczyrn 

i zaniku funkcjonowania systemu gospodarczego 4. 
d ro  wkroczeniu bolszewikow na Lit'Ne poczatkowo p./5„ce realne 

poniewaz goPodarka funiLcjono :r 1  po dawnemu a p-1-,'5,ce podniesionov 
Wkrtce jednak bez adnej spekulacji - na zaraadzenie rzadowe podnie, . 

siano 	ceny.,, Do tego zarnadzenia ceny utrz)rmy- ały sie na dawnym 
poziomie dzieki doskonakól kontroli litewskiego systemu sp4r45zielni 4 

Władze sudeckie 	 podniesbnie cen by dorownac poziomo 
gdo- 900  sowieckiemu„ W ten  qD'osob  ceny podskoczyły od 20 do -i-cro R( 6~44 

tYlawz.) procent ,'podczs gdy płace robotnicze.podniesiono tylko o 20 
do 25 	ł  tak mas-1'6 podrozalo z 4 iitow na 8 rubli ( 90 centow lit, 
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- 1 rubel ros. ) metr matrjalu ,ilelninnego z 18 do 25, 3litow 

na 80 do 150 200 rubli, buty z 20 -30 litow na 100 , 150 rubli, 

podeszwy z 6 litow na 40 do 50 rubli, zwgxrkx chleb podrozal minimalnie 

cukie2z ł  lit ttexr£40 na *x około 3 1  4 rubli itd. Potaniały 

Tylko nafta, soł  i zapałki .Rownoczesnie ziikwidoTano Kasy Chorych z uz- 
zadnieniom 	e instytucje te były szkodli—e dla klasy pracujacej 
wprowadzono zas lecznietwpubezpłatne " 	pare dni potym w oficjal- 
nych ar pach 0  jedynie zreszta istniejacej prasb - o oszono 

"tabele opiat za bezy tne lecznictwo,
m  
opłaty te w synie stanowi 

dodatkowe jeszcze i znaczne obciaZenie budzetu robotniczego. 

Tł  tym samym czasie wprowadzono system stacha owski oraz prze41-Tżono 
faktycznie czas pracy; 8 godzinny dzien pracy naterenie całej Rosji 
Sooleckiej jest dzis fikcja, Fabryki sa wggare w tak zwane " soc« 

jakistyczne wyscigi pracy " 0  jedre wzywaja drugie do konkursu« na&' 

dzane przez administraoje;,• W zwiazku z tym przedl 	sic czas pracy 
• / i by 	nadaye w wycigu., Gdy robotnicy infor uja sie naleznes 

za prace "r godzinach rndliczbowyCh * otrzymuja krotka odrorriedz" dal 7n1., 
pracowaliscie dla ktpitalist 	teraz pracujecie -,ła sielyis", niema • 
tez mowy o jakimkoliwek wynagrodzeniu za godziny nadliczbowe. Robotm2" 

tracac prace y zostaje pa-prostu " wyrzucony " bez 'zadnego wypoinledzeni 
czy tez 14sto dniowego wynagrodzenia. 

Panuje przytem niesłychane za,/anie „ bizantynizm. Robotnicy musza wysy 
depesze dziekczynne z podzirowanłem za poprawe bytu do Stalina.itd. 

Prasa drukuje entuzjastyczne artykuły " o os iagnjAiciach gospodarki so4 
i- t- 

ckiej " 	Doszk() do togo Ze gdy przy przejsciu na uhle w oznaczaniu 

cen 	po pddryzszeniu oficjalnych cen place realne gwalto—nie spddly 

premier Litwy Gedoswiadc*Y, e płace poszły w gore podca-t 
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cl.y ceny spadły " bo przeciez mcwjŁna zebraniU rady - modltial~ow 

zuspgclgletx 	 towary potani aly nafta z 70 ia. 30 kop, sol 

zapałki. z lo na 5 podczs gdy place poszły przeciełnb o 20 w góra # 
podrozaly wprawdzie angielskie weintnill towary ktore kupowala burzuazja 
ale robotnik tych towar o', r nie kupcu " „ Cr.305d80# f--/kiii,/~S~O~ 

p#1~ 1"3 	Ofi oj alze wydawnictwa sowi e okie , oc-innych 
wydawnictw naterenie Rosji niema /nie d#i 	absolutnie zadnago obrazu Polo 

Ello zenem-khey pracuj acej na ter ginie Rosji jest to7f,ro-cau, aria. 

le!?enie samej Rosji xi wieca:dej bożenie rob tnikow jest znadznie je 
czcze gorsze Placerwynosza od 204« 400 rubli przecietnie, podczas gdy 

£541'1 	• kg. kiełbasy, 30 rubli, ubranie 1000 do 1500 rubli, buty 16tp do 400 rubl 
cukru naogol nie 21:2 mozgi dostao w handlu chleb 1 rubel, 50 kiło itd, 

Towarów przytem niema i to tWaraw zasadniczych b, k 

DkŚCa nie gwarantuje jeszcze dobrobytu 	mas pracy 
nie jest przestrzegany , ale nawet pozotale resztki'..olnego czasu nb mg 

robotnik uzytkowac w sposob asciwy pocU'abia je bowiem obawiazkawa 
u poligramota " - nauk historji partji bolszewickiej 	zebra-nia 

sowa itd,. Pozatym na, terenie Rosji surmo przestrzega sie ustawy z dnia 
26 cterwca ( albo lipca j' 1940 w mysi ktorej zmiana miejsca prany uwaga,r 

jest za przestepstro 0  surowo karane 	!ten sposob robotnik de facto r   
popadł  ponownie w stan noddx41stwa stfais-}, n gleba° ddscriptus . " 
Rownoczesnie z niskim stanem plac realnych dza~kjzocc=2±242,-,cx:  
z ograniczaniem swobód robotniczych nastepuje w szybkim tempie kurczer 

sie rynku towarowego 	'Towary znikaja w zastraszajacym wprost tempie 
wplywajao tym samym na psychicznadepresj2:wśrOd ludnaci i poglebi4 ac 
zamieszanie gospodarcze . 

e,jszybciej po okupacji znikaja tekstylja, obiwie towary dziane i 

ze nawet wysoka 

jut wspomnig 
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T r e ś  6: 

wstęp 

Część  I - U schyłku regimelu Smetony: 

1. Położenie gospodarcze. 

11. Zagadnienia narodowościowe. 	 187 
111. Stosunki polityczna 

1V. Polska podziemna. 

Część  II - Okres przejmowania władzy przez partię  komunis-
tyczną  i władze sowieckie. - Inkorporacja 
Litwy do ZSRR. 

1. Przeobrażenia polityczne w Litwie. 

11. Przebudowa g(-)3arcza w Litwie. 
• _., 

111. Sytuacja w WiLai. 	Spo/ooż nstwo polskie wobso nowoj 
rzbczywistości. - Polska podziomna. 

WOLNO 	C 

A. Z. W. P. 
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Sierpień  1940 roku. 

Uwagi 	o sytu.acji 	
w 	Wilnie 	i 	n a 

Wile ń szczy ź nie 

Wstęp. 

Uwagi niniejsze napisane zostały' bezpośredn
io po wyjeździe 

z Wilna. Nie mają  one pretensji do wyczerpuj
ączego opisu. Ograniczaa 

ją  się  głównie do podania spostrzeżeń, nasuw
ających się  każd=u su-

miennemu obserwatorowi wydarzeń. Nie podają  
one nawet szczegółowej 

chronologii wydarzeń, dla ustalenia której w
ystarczy chociażbl zesta-

wienie faktów według depesz prasowych /zwł
aszcza"biTY i TA&SA/. Uzu-

pełnienieM byłoby systematyczne zestawien
ie informacji prasy miejsco-

wej /prasa polska: Kurier Wileński, Gazeta 
Codzienna, częściowo 

Dzień  Polski, wychodzący w Kownie, Gazet
a Ludowa i w ciągu kilku dni 

Prawda Wileńska, organ okręgu wileriskie
go Komunistycznej Partti 

Litwy/. 

Opis poniższy dotyczy przedewszystkim stosu
nków w mieście Wil-

nie. W dużym stopniu są  one charakterysty
czne dla całej Wilenszczyzn 

Wilno jest terenem, na którym znaczna c
zęść  problemów Wileńszczyzny 

występuje w specjalnie jaskrawej postaci. 
Dzięki temu opis stosunków 

w Wilnie charakteryzuje częściowo stosunki 
w całej Wilenszczyźnie. 

Dotyczy to przedewszystkimimałych miastecze
k. iNa wsi, z uwagi za spe-

cyficzno zagadnienie struktury agrannpj
 oraz mniejszą  znacznie sza-

chownicę  narodowościową, szereg zagadniun p
rzedstawia się  inaczej. 

Zamieszczone tu uwagi, dotyczące wsi, będą  m
iały raczej charakter 

fragmentaryczny. 

W opisie sytuacji na Wilunszczyźniu zakłada
m naogół, jako 

znany,stan z przed 1 września 1939 r. oraz bi
eg wypadków do momentu 

objęcia władzy przez litewski regime ,Smeton
y, oraz dalej - do ostat-

nich chwil tego regime/u /mniej więcej koniec
 maja 1940 r./. Czasem 

wskazane było przypomnienie niektórych zjawi
sk z okresu przed 1. 9. 

1939 r. dla uwypuklenia przyczynowego z
wiązku wydarzeń. 

W części I kolejność  ustępów posiadu charak
ter oczywisty z 

punktu widzenia systematyczności opisu. W cz
ęści II kolejność  

ustępów wyznaczona jest charakterem przemian
, które zaszły. Tak n.p. 

na czoło wysunięte zostały przeobrażen
ia polityczno, które były je-

dyną  istotną  siłą  motoryczną  wszelkich innyc
h zmian. 

C z ę  ś  ć 	I. 	 18° 
U schyłku regime/u Smotony 

1. Położenie gospodarcze. 

Pod względem gospodarczym wojna polsko - niemiec
ka dotknęła 

w minimalnym stopniu Wilna i Wilenszczy
zny. Wprowadziła jedynie 

chaos go-Spodarc-ży, pogłębiony zakupami ludności, stojącej w
obec per-

spektywy odcięcia od .oszty kraju. Wileńszczyzna jako okręg biedny,
 

daleki tak od absolutnej jak i względnej / w 
ramach polskiego orga-

nizmu gospodarczego/ samowystarczalno
ści, znalazł  się  odrazu w sytu-

acji trudnej. Ukres gospodarki sowiecki
ej pogłębił  znacznie trudnoś-

ci gospodarcze. Dzika, bezplanowa i rab
unkowa /np.wywiezienie fabry-

ki ..baektrił/ gospodarka sowiecka doprowadził
a do braku na rynku nawo 
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tych artykułów, których ze względu na istniejące zapasy oraz strukturę  
gospodarczą  Wileńszczyzny winno być  poddostatkiom. 

Z chwilą  włączenia Wilna i części okręgu wileńskiego do Litwy 
rząd litewski stanął  w pierwszym rzędzie wobec potrzeby odbudowania 
zaufania w stałość  stosunków gospodarczych. Litwa rzuciła na rynek 
Wileńszczyzny duże ilości towarów, które spowodowały wejście z ukry-
cia pochowanych uprzednio zapasów. Doprowadziło to do obniżania się  
cen, które naogół  były niższe niż  w samej Litwie. Zmiany walutowo 
/przejście na lity i znany system wymiany złotych na lity/ spowodo-
wały od pierwszego momentu skurczenie zapasów kasowych szerokich rzesz 
ludności oraz zmniejszenie stezauryzowanej siły nabywczej. Był  to 
czynnik, który pozwolił  Litwie na swobodne zaopatrzenie Wileńszczyzny 
w artykuły przemysłowe /bez obawy zbyt dużego popytu/. Lokowanie na 
Wileńszczyźnie nadzwyżek produkcji rolniczej było połączone nawet z 
dużą  korzyścią  Litwy, wobec ograniczania eksportu w rezultacie wojny. 

Włączenie Wileńszczyzny w litewski aparat gospodarczyło odbyło 
się  szybko i sprawnie, rokując perspektywy znacznej poprawy gospodar-
czej. zereg przedsiębiorstw wileńskich zaczęło produkować  na rynek 
litewski, a proces włączania Wileńszczyzny w aparat gospodarczy Litwy 
wskazywał  na okres, w którym winno dojść  nawet do pewnego ożywienia 
gospodarczego. 

Poprawę  gospodarczą  odczuła jednak jedynie ludność  litewska. 
Stało się  to wskutek nacjonalistycznej, antypolskiej polityki rządu 
litewskiego. Ustawa o litewskim obywatelstwie pozbawiła nietylko u-
chodźców, ale i rdzennie wileńską  ludność  prawa pracy.4,,  

1/ Charakterystyczne, że akt odebrania prawa pracy nie spot!• 
kał  się  z doraźnym odruchem społeczeństwa / demonstracje, 
akcja organizacji nielegalnych i t. d. Wynikało to moim 
zdaniem, z przewagi czynników politycznych w życiu codzienny., 
Społeczeństwo polskie żyło pod tak silną  przewagą  nadziei 
związanych z wojną, mimo klęski Polski, że aktyoudcrzające 
w podstawy bytu, mimo wszystko były na dalszym planie. .tropie 
ro później realizm życia codziennego zmusił  do powrotu do 
tych spraw - ob. nożej. 

Zaciążyło to oczywiście ujemnie na runku wewnętrznym, tworząc łącznie 
z zarządzeniami dotyczącymi wymiany złotych na lity celowy system, 
prowadzący do pauperyzacji przede wszystkim polskiej ludności Wileń-
szczyzny /jako wtórne zjawisko występuje "wyprzedawann się" ludności 
polskiej dla opędzenia wydatków codziennych/. Skutków gospodarczych 
litewskiego nacjonalizmu nie kompensowało uprzywilejowanie Litwinów. 
Korzyści gospodarcze ludności :Litewskiej /nowe intratne posady, obej-
mowanie przedsiębiorstw, aparatu kredytowego i t. d./ szły przede 
wszystkim w kierunku gromadzenia oszczędności pieniężnyh, co działa-
ło hamująca na rynek wewnętrzny /rząd zresztą  próbował - temu przeciw-
działać, propagując robienie zapasów wśród urzędników i t. d./. Oczy-
wiście częściową  przeciwwagę  tej krótkowzrocznej polityki gospodarcze 
stanowiła konsumcja uchodźców, której przeważającą  część  pokrywały w 
dodatku sumy, płynące z zagranicy. Dzięki temu w ciągu całego 1 pół-,  
rocza 1940 r. zapas złota, dewiz i walut Banku Litewskiego rósł  bez 
przerwy /kompensując zresztą  brak dopływu dewiz z tytułu kurczacego 
się  wciąż  eksportu /. h1 	 189 

Istotną  zwyżkę  cen można było zaobserwować  w miarę  pogarszania 
się  możliwości importowych w związku z rozwojem sytuacji wojennej. 
Dotyczyło to surowców przemysłowych, a więc dotykało w-pierwszym 
rzędzie przemysł, który ze względu na litewski system kontroli cen ni 
mógł  antycypować  w dostatecznym stopniu przewidywanej zwyżki cen 
surowców w związku z przewidywanymi trudnościami importowymi. Stąd 
powszechno przeświadczenie nietylko wśród przemysłowców, ale i wśród 
kupiectwa, że sprzedają  ze stratą, mimo zwyżki cen. 

Poza grupami przedsiębiorstw, które dostały się  na rynek li,. 
tewski, znaczna większość  przedsiębiorstw zarówno przemysłowych, 
jak i handlowych, zaczęła, zwłaszcza w drugim kwartale 1940 r. odczu ,  

wać  stagnację  interesów, już  jako skutek pauperyzacji ludności miejs-
gowej, 
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W związku z powyższym skutki gospodarcze polityki rządu 
litewskiego wpływały w różnym stopniu na poszczególne grupy ludności. 
Skutki to można zrozumieć  jadynio przoprowadzając analizę  składu za 
wodowogo ludności w skrzyżowaniu ze składom narodowościowym. 45) 

1/ Sytuacja korzystna, jeśli się  zważy, że nadzwyżki artyku-
łów rolniczych konsumowali uchodźcy, nabywając jo według 
cen wewnętrznych. 

2/ Ob. niżej -Nawet późniejszy okres, niosący w sobie groźbę  
sowietyzacji, a więc braku szeregu artykułów, miał  na Wileń-
szczyźnie, w odróżnieniu od samej Litwy, stosunkowo mały 
wpływ na wzrost obrotów w handlu. 

3/ Ob. dane powszechnego spisu ludności z r. 131 wyd.GUS. 

Najsilniej dotknięta została gospodarczo ludność  polska. 
Dawna polska biurokracja, sfory nauczycielskie, niektóre wolne aatrody 
/np. adwokaci/0  profesorowie uniwersytetu itd. pozbawieni zostali ' 
całkowicie podstaw egzystencji. To grupy zawodowo skłaniały się  prze4-
ciet wyłącznie z l'olaków. w mniejszym stopniu upośledzona została 
ludność  żydowska, związana w dużym stopniu z przemysłem i handlem. 
Ludność  białoruska /przede wszystkim ludność  wie4ska/0  najmniej 
gospodarczo odczuła politykę  rządu litewskiego. 

Ten układ rzeczy, mający swe podstawy w uwarstwowieniu 
klasowym, świadomie był  pogłębiony przez przede wszystkim antypolską  
politykę  litewską. Proletariat Wileńszczyzny, zarówno żydowski, jak 
i polski, stosunkowo zresztą  nieliczny, odczuł  mimo wszystko dość  
silnie gospodarcze skutki polityki litewskiej /np. kolejarza polscy, 
choć  ci nieliczni, którzy pozostali na służbie, zarabiali lepiej niż  
za polskich czasów/. 4  biegiem czasu, gdy warunkiem kontynuowania 
pr,cy było 	posiadanie paszpartu litawskiago, występować  zaczęło 

coraz silniejsza bezrobocie. Rozładowywanie togo bezrobocia przy po-
mocy źle płatnych robót publicznych /np. budowanie szosy Kowno-Wilno/  
powodowało tylko wzrastające niezadowolenie wśród robotników. 

Na tle przemian, które następowały, wyodrębniła się  nowo 
powstająca "warstwa" - tych, którzy zarabiali na wojnie: wszelakiego 
rodzaju pośrednicy, t. zw. macherzy, waluciarze/ nielegalny handel 
walutami przybrał  mimo zakazu duże rozmiary!, handlarze złotem i dro-
gimi kamieniami. W "branży" tej przeważało mieszczaństwo żydowskie, 
nie brakowało jednak również  przedstawicieli zarówno mieszczaństwa, 
jak i inteligencji polkiej.!/ 

1/ Częstym zjawiskiem były t.zw. "panie z towarzystwa", 	- 
operujące na czarnej giełdzie, które dzięki swoj aryjskości 
trudniły się  zwłaszcza przemytem pomiędzy Litwą  a (jenerał-
Gouvarnement. Cała ta grupa, pracująca w warunkach dużego 
xyzyka.zarabiała pierwszorzędnie. gros ludzi z tej grupy 
zaczęło pracować  w tym"fachu" w warunkach wojennych, w zwi. 
ku z utratą  poprzednich warunków egzystencji. Charaktorys 
tyczno, że w opinii społecznej "zawód" ten nie powodował  
naogół  w owym czasie degradacji socjalnej. 

190 
Dodatek: Położenie gospodarczo uchodźców, 

któreo dodatnio ogólnogospodarcze skutki odczuwała :bitwa /o. 
wyżej!, było naogół  zadawalniające. kilkunastotysięczna masa u-
chodźców polskich i żydowskich utrzymywana była przez Komitet 
Pomocy Uchodźcom: polski i żydowski, z funduszów zagranicznych, 
głównie amerykańskich. zarówno Komitet Polski, jak i Zydowski 
składały w7Qzerpująco rzeczowe sprawozdania instytucjom finansu-
jącym. Tutaj interesuje nasa,stwierdzunia kilku faktów narury 
ogólnej: 
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1/ Położenie gospodarczo uchodź
ców było zadawalające tak dalece 

że dla miejscowego człowieka "ka
rierą" było stać  się  uchodźcą. 

Niejednokrotnie było to dopuszcz
ane przez KPU w wypadkach st

wiex 

dzonpjwyjątkowej nędzy lub też 
 zdarzały się  wypadki wprowadzeni

  

w błąd urzędników KPU, rejestrują
cych uchodźców. Było to możliw 

wobec długi czas trwającej reje
stracji, spowodowanej długotrwa-

ła, falą  uchodźców z ZSRR. 

2/ W związku z powyższym uchodź
cy, ludzie najedzeni, niepra

cująr 

cy, stanowili odcinającą  się  kate
gorię  w społeczeństwie. Roz-

porządzali czasem wolnym /ob.niż
ej/, który nie musiał  tyć  zużytam  

kowany na ciężką  !mikę  o byt jak 
u ludzi miejscowych. 

. 	- 

3/ Uchodźcy żydowscy dzięki in
tensywniejszej pomocy z zagr

anicy 

żyli na znacznie wyższym pozio
mie niż  uchodźcy polscy / nie do

ty 

czy to ośrodka polskich literat
ów, dziennikarzy i plastyków

, ktć  

ry utrzymywany był  przez Żydows
ki Komitet Pomocy Uchodźcom/. 

Likwidacja spółdzielczości polski
ej 

przeprowadzona była szybko, jako 
element szowinistycznej poli

ty-

ki litewskiej. Polskim spółdzielni
om wyznaczono likwidatorów i

 

odrazu zabroniono kontynuowa
ć  działalności, wprowadzając na i

ch 

miejsce liczne ekspozytury 
spółdzielczości litewskiej. W te

n 

sposób uniemożliwiono polskim spó
łdzielniom /zwłaszcza "Społem"/ 

odegranie roli, łagodzącej częś
ciowo przynajmniej ciężkie poło-

żenie ludności polskiej. 

II. Zagadnienia narodowościowe. 

Wileńszczyzna, a zwłaszcza Wilno b
yło od lat terem silnych tarć  

narodowościowych. Inaczej problemy
 to przedstawiały się  w Wilnie, 

inaczej na wsi i na prowincj
i. Wilno było miastom wyłącznie

 polskim 

jeśli chodzi o jego fizjognomię  z
ewnętrzną  /dzielnico reprezentacyj

ne/ 

polsko-żydowskim, jeśli chodzi o 
skład narodowościowy, wagę  gospo

darce 

i środki kulturane. Naogół  niez
nane było społeczenstwu polskiem

u 

znaczenie kulturalne Wilna d
la ludności żydowskiej /silnie

 rozbudowane 

na wysokim poziomie świeckie szk
olnictwo żydowskie, kulkowy Inst

ytut 

Żydowski - "IWO", znany ludnoś
ci żydowskiej zarówno w Polsce, 

juk i 

zagranicą/. Wilno było w ostat
nich latach terenem niezwykl

e silnego 

ucisku ludności żydowskiejsy 

Zagadnienie mniejszości litewskiej 
wyolbrzymione było przez 

polskie władze administracyjno. 1)zi
kie represje stosowan(A wobec

 mniej-

szości litewskiej stawiały ten pr
oblem niejakonna 

1/ Oddzielenie "murem chińskim" l
udności żydowskiej od polski 

zaszło tak daleko, że językiem 
domowym inteligencji żydowskie 

w Wilnie pozostał  język żydowski
 - rzecz naogół  niespotykana 

w innych częściach Polski. - W Wil
nie spotykałem np. 6-8 let-

nio dzieci żydowskie, które rodzic
e po raz pierwszy w życiu 

wyprowadzili na Górę  Zamkową  i Górę
  Trzykrzyską. Za czasów 

polskich było to niemożliwo. Koło 
Domu Akademickiego w Wilnie 

przed 1. 9. 1939 r, nie zdar
zało się, aby przechodził  Zyd. 

2/ Ob. Tajny Memoriał  wojewody Bo
ciańskiego w sprawie prześ-

ladowania ludności litewskiej, wy
dany drukiem przez Litwinów 

- wyd. Spaudos Fondas, Kauna
s 1939. 	 191 

Mniejszość  litewska występowała 
w małych, zwartych dość  wysepkac

h na 

wsi, oraz w bardzo s/lbym st
opniu w miastach. 

Rzeczywisty-  problem narodowościowy na ws
i stanowi zagadnie 

nic białoruskie. Wieś  wileńska -
 to w dużym stopniu ludność  biał

oruski 

słabo narodowo uświadomiona. wieś 
 posiada tradycję  walki z polski

m 

dworem, który zarówno na Wil
eńszczyźnie jak i w samej Litwi

e związał  
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polskość  z obszarnictwom. Stary konflikt wsi z,.dwor,,m posiadu/ tu 
jednocześnie charakter koQfliktu narodowościowego. Wieś  mimo togo 
nic,  była w pierwszej połowic 1940 r. ośrodkiom pa ważnych tarć  narodo-
wościowych* Czynnikiem decydującym było w pierwszym rzędzie mało uśw31 
domionio narodowe ludności bi /oruskioj. Oczywiście pewną  rolę  odegrał  
wywłaszczeniowa antypolska polityka litewska, stosowana wobec większej 
własności rolnej. Nastawienie antypolskie chłopa bia/orusklogo, nasta-
wionie antyobszarniczo, znalazło łegolno drogi zaspokojenia. Chłop bia 
łoruski stał  się  powolnym narzędziom w rękach litewskich, zadowolony, 
że wszystko to odbyło się  buz groźby bolszewizmu, którego ludność  
wiejska 	tych turonów wyraźnie nie chciała. Zdała od tego wszystkiego 
pozostała ludność  polska na wsi. Przeszła ona również  silno, jak reszt 
społeczeństwa polskiego, wstrząs psychiczny po klęsce wrześniowej. Wo+ 
boc zmian, które zaszły, nic mogła ona znaleźć  żadnych dróg, na którycIL 
mogłoby nastąpić  skompensowania tego wstrząsu. Nie mogła się  czuć  ani, 
uprzywilejowaną  grupą  /jak chłopi litewscy i przyznający się  do litows• 
kości!, ani częściowo zaspokojona, jak ludność  białoruska ob.wyżej!. 
Ludność  polska na wsi wileńskioj pozostała silnio patriotyczną, wiązał  
swe nadzieje z odbudową  państwa polskiego. 

Tyło o zagadnioniach narodowościowych na wsi. Istotnym toronom 
tarć  narodowościowych w nowych warunkach stało się  przuduwszystkim 
Wilno. 

W okresie poprzodzającym upadek rogimoru Smutony mamy tam do czy. 
niania z następującymi problemami: 

1/ stosunok polsko - litewski. Walka w łonie społoczonstwa pol-
skiego na tle stosunku do Litwy /problom t. zw. krajowców!, 

2/ Przoobra±onio w spo/oczoństwio żydowskim, 

3/ Konflikt polsko - żydowski. 

/1/ W okresie wojny polsko-niemieckiej spcłoczonstwo polskie 
było całkowllo zjednoczone wobec n, stowi,nia się  rLi jodan col: prowa-
dzenie wojny, tak dalece, żo niotylko wykazało zwartośc wewnętrzną, 
lecz naoot zacierały się  niekiedy zawiści, żywione wobec mniejszości 
narodowych /oczywiścio z Wyjątkiem mniejszości niomiockioj/. W okrosie. 
po objęciu władzy na Wilońszczyźnio przez Sowity /wrzosion 1939/ 
społeczeństwo polskie w dalszym ciągu zachowało swą  zwartość  wewnętrz-
ną. /Pomij Lm tu zagadnienie komunistów wilonskich - ob. na  ton temat 
część  II/. już  wówczas zaczęły jednak występować  objawy dawnych kon-
fliktów narodowościowych /spocjdnio problem żydowski - były po tomu 
specjalne przyczyny, ob. niżej/ i)opioro po objęciu Wilońszczyzny 
przez Litwę  uk_zały :Ptę  po pownylo czASlu wyłomy w tuj jednolitaj 
postawie ludności polskiej i to wyłomy na tle stosunku do Litwy. 

Początkowo opinia społeczeństwa polskiego w stosunku do bitwy 
da się  scharakteryzować  jako nieżyczliwie wyczekująca, następnie wroga, 
a wreszcie podzieliła się  na a/kierunek pragnący współpracy/ nasta-
wianie ugodowo obejmująca przodowszystkim część  intoligoncji/ i b/ 
kierunek wrogi, stanowiący kolosalną  większość  spc/oczonstwa polskiugc 
Stan ten miał  uzasadnienie zarówno w w warunkach lokalnych !słabo u-
świadomienie narodowe ludności flonskioj, tradycjo ideologi krajo-
wej, nędza szerokich rzesz ludnościi; jak i to skutek wydorzon między-
narodowych/ pogarszanie się  sytuacji aliantów/. 5u piorwszym okrasie 
po opuszczeniu Wilna przez Sowiety spo/oczofisbwo polskie byłoby nasta-
wiono negatywnie do każdego okupanta. Litwini obejmowali Wilno po 
Uowlotach, co niewątpliwie traktowana było jako ulga przez znaczną  
część  ludności. 

Ludność  liczyła na powną  normalizację  stosunków oraz poprawę  
sytuacji notoriolnoj / normalne warunki zaprowiantowania/ i polityczno 
/ 'ustanie aresztów i innych ferm roprosji/. Stąd mimo wrogości postawa 
ludności polskiej zawierała w sobie elementy wyczekiwania. 
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Gdyby władzo litewskie przyszły do Wilna z chęcią  nawiązania 
współpracy polsko - litewskiej, gdyby nie pozbawiły ludności 
polskiej :podstaw egzystencji, zapewne zyskałyby przychylność  zna.-
cznej części społeczeństwa polskiego. Stało się  jednak inaczej. 
Szowinistyczno, antypolski° nastawienie władz wywołało szybką  rea-
kcję  społeczeństwa polskiego i wzajemna zacięta wrogość  stała się  
punktem wyjściowym dalszego układu stosunku uk/,'dów. 

Na tle 'boj wzajemnej wrogości wyłoniła się, jako.. niemiły
reszcie społeczeństwa polskiego zgrzyt, grupa t. zw. krajowców. 
była to grupa, pragnąca za wszola„ cenę  znaleźć  "modus vivendi" z 
ówczesnymi władzami Litwy. Chodziło oczywiście o togo rodzaju att 
" modus vivendi", który zapewnił  przedamszystkim znośno warunki. 
bytu, co wobec pogarszającej się  sytuacji aliantów wydawało się  
czynnikiem "realistycznego patrzenia w przyszłość". Te nastawienie, 
związano zazwyczaj z hipotezą, że Wilno i Wilońsz.egvzna przez długi 
czas pozostaną  częścią  składową  Litwy, musiało ustępować  zwłaszcza 
wobec pogarszającej się  sytuacji militarnej aliantów. U niektórych 
ludzi nastawienie to powstawało na tło tragicznego położenia ma-
terialnogo, u innych - na tle karicrowiczowskim.!) 

Tego rodzaju nastawienie nurtowało mimo wszystko część  spo-
/aczofistwa wileńskiego. W związku z tym pozoStała jednak grupa, któ-
ra nastawianie to potraktowała jako wyznanic,wiary, .- ako.z głębi 
serca i umysłu płynącą  ideologię. Z łamów "Gazety Codziennej" płynę-
ły słowa, że " my Wilnianie jesteśmy przede wszystkim Wilnianami, 
którym tak samo jest drogi los ziemi wilonskiej, jak i Litwinom". 
Stąd używano terminu "krajowcy", który miał  zastąpić  słowo "Polacy". 
Nadbudową  togo była troska o dobro Wilna, której " jako stolica, 
a nic prowincjonalne miasto i t. d. i t. d." miało wejść  w okres 
świetności dzięki Litwie. 

Krajowcy opierali się  w swoj działalności na tradycjach z 
przed Wojny Swiatowej, z okresu kształtowania się  nowoczesnej naro-
dowości litewskiej. Obierali się  na pismach Ludwika Abramowicza i 
innych pokrewnych mu ówczesnych publicystów. Cała ta ideologia, 
mimo żo Litwini chętni do rozmów (odbyło się  szereg zebrań, na 
których dyskutowano sprawy polsko - litewskie z udziałom inte-
ligoncji"krajowej" oraz importowanej do Wilna intołłgoncji litew-
skiej,/ spotkała się  z oficjalnym sprzeciwem litewskim. "Nowo Słowo" 
- urzędówka litewska w języku polskim - odpowiedziało, że " ideolo-
gia krajowa " to jedynie chowanie głowy w piasek. Trzoby być  Litwi-
nem lub Polakiem. 

Propagowanie czegoś  trzeciego jest z każdego punktu widze-
nia szkodliwe. ł, niestety, „ Nowe Słowo miało rację  studząc 
zap ły patritów"krajowych ". 

Ironia tej sytuacji tkwi w tym, żo nie kto inny, lecZ właś-
nie urzędówka litewska e antypolskim nastawieniu wystąpiła prze-
ciwko takiemu stanówisku. 
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1/ Tym tłumaczy się  niekiedy 
dobrowolna litwinizacja naz

wisk 

- np. jeden z Mackiewiczów 
najpierw przekształcił  się  w Mac

-

keviciusa, widocznie to nie
 wystarczyło i ogłosił, że wrac

a do 

starego nazwiska litewskieg
o "Mackis" czy coś  podobnego. 

2/Nawet w.zw. "Komitecie Pol
skimI'J reprezentowany by

ł, o ile mi 

wiadomo, ten punkt widzenia
. 

Pozostaje jeszcze jedno zag
adnienie, a mianowicie iwta

lenie 

zasięgu "ideologji krajowej" 
wśród poszczególnych warstw spo

łecznyct 

Bez wątpienia ideologia ta najb
liższa była w słabo uświadomio-

nej ludności białoruskiej. 1)
 Nie , )2a jednak dla niej p

rzeznaczona 

i nie mogła do niej dotrzeć. Jeś
li chodzi o społeczeństwo polski

e, 

to twierdzić  trzeba, że natrafi
ała ona na dość  podatny grunt wśró

d 

części inteligencji /niezależn
ie zresztą  od świadomości narodo

wej, 

co tłumaczy się  względami oport
unizmu/ oraz drobnomieszcza

ństwa. 

Zarówno klasa robotnicza, j
ak i polska część  ludności chłopsk

iej 

ulegała jej w bardzo małym sto
pniu. /Nie chcę  tu kwestionować  po

sta-

wy narodowej całej inteligencji
, krajowcy stanowili niezby

t dużą, 

choć  aktywną  część  tej grupy spo
łecznej./ 

2) Upadek państwa polskiego w w
alce z hitlerowskimi Niemca

mi 

był  ciosem nietylko dla ludnoś
ci polskiej, ale i dla ludn

ości żydow-

skiej. Przyczyn tego chyba 
tłumaczyć  nie trzeba. Uderzeni

e .nożem 

w plecy, jakim było wkroczenie A
rmii Czerwonej do Polski, b

yło tra-

gedią  zarówno ludności polskiej 
i żydowskiej. 3) Z chwilą  jednak 

ustalenia się  zaborów: niemiec
kiego i sowieckiego, sytuac

ja ludnoś-

ci żydowskiej stała się  różna w 
każdym z zaborców. Władza sowiecka

 

niosła ludności żydowskiej wyzw
olenie z ucisku narodowego w

 stosunki, 

do warunków w jakich żyli Żydzi 
w Polsce, a co dopiero w st

osunku 

1/ Zapewne wśród niej, gdyby mog
ła dotrzć, znalazłaby najsil-

niejszy odzew. Pozwolę  sobie przy
pomnieć, że wczasie powszech-

nego spisu ludności w 1931 r. zna
czy odsetek ludności biało-

ruskiej podał  jako język ojczysty
 -"tutejszy". Nie bez przy-

 

czyny "krajowość" i 
język 

nasuwają  pojęciowo pewną.  

analogię. 

2/ Niebiorę  pod uwagę  zarówno po
lskich, jak i żydowskich ko-

munistów. Uwagi o komunista
ch - ob. w części drugiej. 

do warunków w zaborze niemi
eckim. 

O postawie społeczeństwa żydowski
ego wobec Sowietów zadecydo

wa 

/y przedewszystkiem czynnik
i narodowościowe. Prześladowania Żyd

ów 

w Polsce, głębokie przeświadczen
ie o tym, że są  obywatelami niższe

gc 

gatunku - oto podłoże, na którym
 ukształtowało się  nastawienie żydó.

  

Spot~:em w owym okresie w 
czasie mych wędrówek przedstawic

ieli 

wszystkich klas i środowisk społ
eczeństwa żydowskiego: wszędzie, ni

( 

zależnie od ustosunkowania się  p
olitycznego i społecznego do ustro

ji 

sowieckiego, panowało przekonanie
 takie: " tam, w Sowietach 

będę  

człowiekiem, człowiekiem takim s
amym jak wszyscy inni." A w

ięc fakt 

czna równość  wobec prawa, usunię
cie sztywnego, nieubłaganego kryt

e-

rium pochodzenia, rasy czy 
wyznania - oto przyczyna, d

zięki której 

naród żydowski miał  pozytywny st
osunek do nowych władz. Zadecydował;
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tu przedewszystkiem względy narodowe. Wszystkie czynniki klasowe, 
ideologiczne poszły niejako w zapomnienie wobec przeświadczenia o 
następującym wyzwoleniu narodowym. Stąd w pierwszym okresie niemal 
fanatycznie pozytywny stosunek do władzy sowieckiej, zwłaszcza, że 
jedyną  alternatywą  w stosunku do pozostania na terytorium sowieckim 
było przedostanie się  na teren okupowany przez Niemców. 1) Charakte-
rystyczny był  fakt skomunizowania znacznej części młodzieży żydows 
kiej, która przedewszystkim organizowała powitania władz sowieckich, 
wchodziła do wszelkich moż liwych tworzonych przez Sowiety instytu-
cji i z zaszczutej mniejszości narodowej przekształcała się  w panu-
jącą  grupę  społeczną  / w zachowaniu widać  było manifestujące się  
procesy kompensacji dawnych upokorzeń/. Ten stan rzeczy podsycany 
by/ przez władze sowieckie. Przynależność  do narodu żydowskiego bu-
dziła u nich z reguły zaufanie, a w każdym razie dawała pewną  przewa-
gę  wobec przynależności do narodu polskiego. 

1) Podkreś lić  trzeba od samego początku negatywny stosunek so-
cjalistów żydowskich, którzy ze względu na wysoki stopień  poczu-
cia łączności z Polską  oraz ze względów ideologicznych byli 
przeciwnikami Sowietów/ ob. niżej/. 

Wejście Litwinów ludność  żydowska powitała z uczuciami miesza-
nymi4 Zajścia antyżydowskie w pierwszym okresie okazały się  jednak 
zamanifestowaniem raczej uczuć  Polaków wobec Żydów w związku z ich 
pozytywnym stosunkiem wobec Sowietów, ale,jak wykazał  ich przebieg, 
skierowane były przecia,. Żydom. 2) Władze litewskie, mimo antysemi-
tyzmu, odniosły się  pozytywnie do ludności żydowskiej i dużą  część  
Żydów postawą  tą  pozyskały. Nie bez znaczenia pozostaje fakt, że 
Bolszewicy, opuszczając Wilno, zabrali ze sobą  wszystkich chę tnych 
do towarzyszenia im, co odciążyło Wilno od elementów komunistycznych. 
Mieszczaństwo żydowskie i burżuazja żydowska zadowolone były z utrzy-
mania gospodarki kapitalistycznej, a prożydowska polityka litewska 
dokonała reszty. 

Władze litewskie w myś l zasady walczenia ze wszystkim, co pols-
kie, zastosowały starą  austriacką  zasadę  /stosowaną  w swoim czasie 
przed Wojną  Swiatowa, w Galicji wobec Ukraińców/ popierania mniejszo-
ści narodowych. Sprawcom zajść  antysemickich wytoczono procesy, wy-
dawano do Żydów odezwy /np. słynna odezwa, aby mówili swym własnym 
językiem, a nie językiem polskim/, wprowadzono w radio wileńskim/ 
w radio kowieńskim nie zezwolono/ audycje żydowskie, w auli uniwersy-
tetu odbyła się  akademia ku czci pisarza żydowskiego Pereca, na któ-
rej przemawiał  rektor uniwersytetu prof. Birży34a / w Kownie nie 
zezwolono na odbycie takiej akademii, ani audycjadiowej na ten 
temat, oświadczając, że"Wilno to nie Kowno", co świadczy o "koniun-
kturalności" prożydowskiej polityki litewskiej/ i t.d., i t.d. 

Pozatym pewien wpływ miało tu nastawienie antypolskie Żydów 
litewskich, z którymi ludność  żydowska Wilna nawiązała kontakt, lub 
też  związana była węzłami rodzinnymi i t.p. Żydzi kowieńscy prócz 

195 
1) Oczywiście był  to jedynie pretekst wykorzystany przez grupy 
endeckie, które były or3anizatorami akcji pororao=if . 

2) Zajścia te miały przebieg TlaStpUiPc43 yg następnego dnia po 
wkroczeniu Litwinów do Wilna zeobv- się  tłum przed jedną  z_pie-
karń  w dzielnicy żydowskiej / Magistrat podniósł  cenę  chleba/. 
Zaczęło się  od okrzyków przeciw Magistratowi. Nagle padł  okrzyk: 
Niech żyje Czerwona Armial /zapewne okrzyk prowokacyjny,wow-
czas część  polska ludności zaczęła bić  żydów, znajdujących się  
w tłumie, wzywając policję  litewską  i wojsko do pomocy. Czynni-
ki litewskie zostały niejako wciągnięte do akcji. Było to po-
czątkiem pogromu na większą  skalę, który jednocześnie skompro-
Mował  w oczach społeczeństwa władze litewskie /pogrom w chwi-
li obejmowania miasta/. Po południu tegoż  dnia premier Merkys 
wezwał  przedstawicieli społeczeństwa polskiego, oświadczył  im, 
że choć  udało się  wciągnięcie władz litewskich do akcji pogro-
mowej, to jednak Litwini potrafią  opanować  sytuację. 

nastawienia antypolskiego byli nastawieni antylitewsko wobec konse-
kwentnego antysemityzmu litwinów /przejawiająctogo się  pr;zodestyatKixr 
na terenie gospodarczym/. Miało to,zwłaszcza w ostatnich miesiącach 
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pewien wpływ na Żydów wileńskich, którzy zaczęli rozumieć  "koniun-
kturalność" litewskiej polityki prożydowskiej. Rezultatem tych pro-
cesów był  wzrost wpływów sjonistycznych wśród mieszczaństwa żydows-
kiego. 

SPczeAstwo żydowskie przeszło więc w okresie wojny poważną  
ewolucję: najpierw wystąpiło razem z Polakami solidarnie do walki 
z Niemcami, potym przeżyło o.:rres soki jako wyzwolenie narodowe, 
nieco hamowane względami. czysto klasowymi, czy to ideologicznemi. 
Wreszcie nastawiło się  pozytywnie wobec Litwinów /zwłaszcza mieszair 
stwo i burżuazja żydowska!, dzięki ich prożydowskiej polityce. 

Na powyższym tle odżyły wszystkie zawiści w stosunkach polsko-
żydowskich z czasów przedwojennych. W społeczeństwie ,›,ydowskim zani-
kało poczucie solidarności z narodem polskim z okres4 pierwszych tyy 
godni września: W społeczeństwie polskim prosowieckie, a następnie 
prolitewskie nastawienie żydów spowodowało powrotną  falę  antysarni~ 
tyzmu, hamowaną  w zewnętrznych wystąpieniach przez postawę  władz 
litewskich. 

Na tym tle odbija się  niepopularna w społeczeństwie żydowskim 
polska, patriotyczna postawa socjalistów żydowskich, o której jednak 
/wobec nielegalności ruchu robotniczego/ społeczeństwo polskie wcale 
lub niewiele wiedziało. 

1) Znowu na podkreślenie zasługuje tu nastawienie propolskie 
żydowskich socjalistów, którzy wciągani przez władze litewskie 
odmawiali swym ludziom zezwolenia na jakiekolwiek wystąpienia, 
któreby bezpośrednio lub pośrednio mogły świadczyć  o uznaniu 
stanu faktycznego na Wileńszczyźnie /narzóca się  tu zestawie-
nie tego faktu z enuncjami i zachowaniem t.zw.krajowców/. Tak 
n.p. znawca znakomity Pereca, przywódca Bundu, S. Mendelsohn 
odmówił  udziału w wymienionej już  akademii ku czci Pereca oraz 
wygłoszenia w radio wileńskim odczytów w audycjach żydowskich. 

INO 

111. Stosunki polityczne. 

O życiu politycznym Wilna w okresie sprawowania władzy przez 
litwinów niesposób pisać  bez odmalowania tła narodowościowego. Dla-
tego też  zagadnienia narodowościowe wyodrębniłem w osobnypZdZiaZ4. 
Tutaj pozostaje do omówienia: ustosunkowanie się  Litwinów 1 Polaków 
oraz uwagi o funkcjonowaniu aparatu państwowego litewskiego w Wilnie i Wileńszczyźnie. W osobny rozdział  wyodrębniam wkońcu życie polity« czne społeczeństwa polskiego, które pulsowało intensywnie pod powierz 
chniq życia oficjalnego. 

Ustosunkowanie Litwy do Polski z przed wojny znane jest dosta-7 
tecznie. Jak wyglądała oficjalna i to nie wiecowa propaganda litewsk% świadczy polski przekład podręcznika szkolnego historii Litwy / ob. 
Geniuszas - Historia Litwy, Kaunas 1940,wyd. Spaudos Fondas/. Oczy-
wiście rozwój stosunków polsko-litewskich przedstawiony jest jako 
wiekowe upośledzenie Litwy. Czasy współczesne /łącznie z przejęciem Wilna od Sowietów/pra,bds'aaiolle są  z dużą  dezą  zakłamania i urzędo-wego bluff u. Jakie rezultaty aa.a robota propagandowa litewska świad-czy publikacja prywatna, wydana w 1940 r., której autor przedstawia 
poglądy przeciętnego Litwina na Polskę, Polaków i stosunki polsko-
litewskie /ob. Plieninis - Odezwa Litwina do Polaków, Kaunas 1940/. 
Lektura broszury Plieninisa jest bardzo pouczająca: dzięki naiwnej szczerości autora pozwala ona zrozumieć  nastawienie litwinów, dając możność  oddzielenia tego, co jest rezultatem propagandy oficjalnej, 
od tego, co oparte jest na merytorycznych przesłankach. 

1) Z treści książki widoczne jest, że autor jest skrajnym 
nacjonalistą  litewskim. W Gazecie Codziennej z dn. 17.8.1940 
/Nr.192/ w artykule p. 'byt.. "Zamkniecie wielkiego Zjazdu 
u Nauczycielstwa" znalazłem następujący ustęp, świadczący o b/yakawicznej ewolucji tego "historyka": "Po przerwie wygło-sił  tow. Geniuszas referat p.t. "Nauka historii w saka/ach sowieckich", wskazuja,c'5fla fałszę  w podręcznikach historii w 
krajach burżuazyjnych, na przepełnienie ich baśniami i legen-
dami, podcza gdy nauka historii winna opierać  się  na podstawac:, 
nauki Marksa - Engelsa - Lenina - Stalina." 
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Poza ogólnTrm nastawieniem Litwinów trzy momenty zasługują  
na specjalne podkieś lenie: 

1) Nienawiść  do Polski i Polaków jako do przedstawicieli kul-
tury i państwa szlacheckiego, pańskiego, obszarniczego. Jest to nie-
nawiść, mająca podłoże historyczne, a potwierdzana przez układ sto-
sunków na Litwie, gdzie przeważającą  część  dworów stanowiły dwory 
polskie. /Pamiętać  trzeba, Litwa to społeczeństwo przedewszystkiem 
chłopskie; inteligencja i biurokracja litewska to w przeważającej 
części pierwsze pokolenie miejskie, tkwiące jeszcze mocno w środo-
wisku Chłopskim./ 

2) Nienawiść  do Polski i Polaków, jako ich zdaniem okupantów 
terytorium litewskiego /dzieło propagandy litewskiej!. 

3) Nienawiść  dr Polski i Polaków jako do ciemiężycieli mniej-
szości litewskiej w Polsce /dzieło w dużym stopniu polityki wojewo-
dy Bociańskiego/. Chęć  zemsty, potrzeba odpłacenia pięknym za na-
dobne, to czynnik, który odegrał  poważną  rolę. 

Od ogólnego nastawienia Litwinów do Polaków odcina się  nasta- 
wieni 	Pr"okratów litewskich.Również  i oni są  przeświadczeni o gxę- bokiej krzywdzie, jakiej niejednokrotnie doznawała Litwa ze strony 
Polski. Nie mają  oni zaufania do Polski ze względu na strukturę  spoxeczną  państwa polskiego. Dalecy są  jednak od żywienia nienawiści w stosunku do Polaków: Przeświadczeni są  o potrzebie dobrych stosun-
ków polsko-litewskich. W rozmowach regime rządowy litewski porównują  do polskiego. Nie przerzucają  odpowiedzialności za ucisk mniejszoś-ci litewskiej na cały naród polski. 

1) Ob. powyżej cytowany memoriał. 

2) Stąd bierze się , że szereg demokratów polskich spotkało 
się  z osobibiście życzliwie stósunkiem Litwinów. Wszyscy ci 
przedewszystkix Ja byli tacy/, którzy jeszcze w Polsce mie-
li odwagę  potę 51.ć  publicznie politykę  Bociańskiego. 

3) W jednej z rozmów padło zdanie:"Wyście mieli swego Skxad-
kowskiego i Boeiańśkiego, naszym Skxadkowskim'i Bociańskim 
są  Smetona, Nlerkys : i Skuczas. tinlyście 'w Polsce, bądź  co bądź , 
pracowali legalnie mimo prześ ladowań , my od lat zmuszeni 
jesteśmy do pracy w warunkach nielegalnych". 

W legalnym, nieoficjalnym piśmie litewskiej socjał-demokracji 
"Niint is" ukazał  się  mimo ostrej cenzury artykuł , w którym koza postę  
powe Litwy odgradzały się  od oficjalnej polityki litewskiej wobec 
Polaków. Niestety jednak zaróvrnó demokraci, jak i socjaliści litews-
cy nie mieli nic do powiedzenia, znajdowali się  w nielepszej sytua-
cji niż  organizacje polskie. 

Jeśli chodzi o "laudininków" - ludowców litewskich, to stano-
wisko ich było pośrednie pomidzy oficjalnym, antypolskim nastawie-
niem programowym "tautininków /monopartii regime u Smetony/ a 
nastawieniem demokratów i socjalistów. /Np. organ laudininków "Lie-
tuvos Żinios" wielokrotnie pisał  z życzliwością  dla Polski o sto-
sunkach w zaborze niemieckim./ 

Społeczeństwo litewskie wobec Polaków reprezentowali w prakty-
ce przedewszystkiem: biurokracja regime owa, policja, korporanci 
litewscy / sprowadzani na uniwersytet do Wilna / i Szatisi/ strzel-
cy, organizacja faszystowska, paramilitarna/. 

Zaczęło się  od litwinizacji tego, co najłatwiej było zlitwi-
nizować: szyldów, reklam ulicznych, nazwisk i t. p. Potym przyszło 
zwolnienie z pracy i szykany w urzędach, niereagowanie na zapytania 
w języku polskim. Wreszcie zaczęła się  "porządkowanie" pod względem 
politycznym. Zainteresowano się  dawnymi organizacjami polskimi,któ-
rych część  mimo likwidacji przejawiała pewną  działalność. Zaczęto śledzić  aktywniejsze społecznie jednostki. Rozpoczęta się  fala 
indywidualnych represji w stosunku do osób podejrzanych o przy-
nzleżność  do organizacji nielegalnych. 
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Rozpoczęto systematyczną. litwinizację  szkolflictwa. Część  szkół  
miała przejść  odrazit na język wykładowy litewski, część  czasowo po-
zostać  miała polskę. Historię  i geografię  Polski zastąpiono odrazu 
historię  i geografię  Litwy. Masowo usuwano nauczycieli polskich. 
Pierwsza próba zamachu nagłego na polskie szkolnictwo,'gdy w szko-
łach zamiast nauczycieli polskich zjawili się  litewscy, spotkała 
się  z imponującym strejkiem szkolnym. Historia tego strejku winna 
kiedyś  doczekać  się  specjalnego opisu. Rezultatem tej akcji były 
nowe wpisy w szkołach. Jednak rząd litewski musiał  pójść  na pewne 
ustępstwa i wyrzec się  natychmiastowej litwinizacji szkół. 

W owym czasie na ulicach Wilna miał  miejsce szereg masowych de-
monstracji szkolnych. Były one imponujące jeśli chodzi o rozmiary, 
solidarność  i pośtawę  demonsti,antów /pad/o szereg ofiar w starciach 
z policją: ranni, poturbowani, miało miejsce szereg aresztów/.W cza-
sie jednej z pierwszych demonstracji policja litewska, nie mogąc 
sobie poradzić, wezwała do pomocy Czerwoną  Armię  /tank sowiecki 
rozproszy/'demonstrantów /-była to jeszcze jedna kompromitacja władz 
litewskich. 

• Specjalnie dużo chaosu w stosunki wileńskie wnosi/ nap/y/ uchod 
ców, który jakby naprzekór Litwinom wzmacniał  jeszcze i tak silny • 
element polski w Wilnie: Wobed uchodźców, którzy świeżo przybywali, 
zaczęto stosować  represje: Zwiękstenie ryzyka w razie złapania miało 
jednak tylko nieznaczny wpływ na napływ uchodźców. Dopiero w końco-
wym okresie zastosowano represje na szerszą  skalę: dókonywano depor-
tacji, aresztowano podejrzanych o niedawne przybycie, odebrano uchod( 
com nowoprzybyłym prawo do świadczeń  ze strony Komitetów Pomocy 
Uchodźcom i t.p. W tym okresie napływ uchodźców zmalał  /styczeń  1940/ 

Końcową  fazę  represji wobec uchodźców polskich oraz częściowo 
żydowskich stanowiły masowe wysiedlenia na prowinję, na tereny rdzen 
nie litewskie. Polityka ta podyktowana była trzema względami: 1/ o-
słabienie elementu polskiego w Wilnie i nadanie miastu charakteru 
miasta litewskiego /polityka litwinizacji/ 2/ rozbicie aktywnego 
społecznie i narodowo środowiska uchodźczego, 3/ zwolnienie pomiesz-
ozoi]. dla Litwinów w związku z stopniowym przenoszeniu do Wilna urzę-
oeU` e!ontralnych. Wkroczenie wojsk sowieckich przerwa/0 dopiero syste 
matyczne masowe wysiedlanie. 

1) O nastrojach młodzieży ob. p4)riżej. W walce z litwinizację  
szkół  zasługuje na podkreślenie stanowisko szkolnictwa żydowskiego 
/bundowskie szkoły świeckie obejmowały ok. 2500 dzieci/, które wal-
czyło z powodzeniem o utrzymanie ilości godzin języka polskiego. 
W czasie strejku nauczyciele tych szkół  przesłali wyrazy solidarności  
nauczycielom szkół  polskich. 

W ciągu krótkiego stosunkowo okylsil czasu nie było już  zrudzeń:  
zetknięcie l'olaka z aparatem państwa litewskiego z reguły kończyło 
się  jeśli nie krzywdę, to przynajmniej szykaną, choćby najdrobniej-
szą, z/ośliwościę. W tej polityce nie liczy/ się  rząd litewski z jed-
nym niezamierzonym skutkiem, a mianowicie z demoralizacją  i rozkła-
dem własnego aparatu. Dając swej biurokradji "plein pouvoir" w gnę-
bieniu ludności polskiej, zapomniał  o tym, że ta swobodna ocena wła-
dzy w wymierzaniu krzywd zamieni się  szybko w dodatkowe źródło do-
chodów. Na wszystkich niemal szczeblach litewskiej maszyny blurokra-4  
tycznej można było "działać" przy pomocy pieniędzy. Dość  powiedzieć, 
że niemal nie było w Wilnie komisarza policji, któryby nie brai ła 
pówek. 

Uchodźców prześladowano groźbą  deportacji, aresztu i t.p., nie 
mogąc jednak pozbawić  ich podstaw egzystencji /środki płynęły z za- 
granicy/t  natomiast ludność  miejsCow4 przedewszystkjm pozbawiono 
podstaw jej bytu /ob. rozdział  1/. Ale na tynf nie poprzestano. Jak 
już  wspomniałem,.na każdym kroku szykanowano, starano się  dotykać  
uczuć  narodowych, koronując to wreszcie prawem o litewskim obywatel 
stwie, które znaczną  cześć  ludności miejscowej zamieni/o w t. zw. 
"przybyszów" lub teżnobcokrajowców". 
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1/ Były oczywiście wyjątki zasługujące na wyróżnienie. Tak 
np. Trymakas, zast. Pe/nómocnika Rządu dla spraw Wilna i 
Wileńszczyzny Bizauskasa, zachowywał  się  z wyraźną  życzliwyś. 
cię  wobec Polaków, używając nieraz całego swego autorytetu 
dla łagodzenia krzywd, w wypadkach gdy sprawy do niego do-
cierały. 

2/ Tak np. Litewski Związek Wyzwolenia Wilna wydał  medal pagi 
miątkowy z okazji powrotu Wilna do Litwy, w którym usymboli-
zowano przejęcie Wilna od Polski. Na jednej stronie medalu 
Polskę  symbolizowała naga kobieta z białym orłem jako list-
kiem figowym, na odwrocie spasiona świnia miała spełniać  ten 
sam cel. 

3/ Dopiero później zorientowano się, jak znikomej lićzbie 
ludności stałej nadano obywatelstwo i zaczęto przygotowywać  
zmianę  ustawy. Zrealizował  to dopiero rząd Paleckisa, nada-
ję° już  jednak "de facte" obywatelstwo sowieckie wszystkim 
t. zw "przybySzom"4 

Do poważniejszych zajść  zaczęło dochodzić  na tle odprawiania 
nabożeństw w języku polskim. Akcja litwinizacji nabożeństw napotyka 
/a na opór kleru i kurii biskupiej, która wyznaczyła na ten cel 
kilka kościołów. Litwini prowokowali jednak zajścia w kościołach, 
w których były polskie nabożeństwa, kończono śpiewem "Boże coś  
Polskę". W ciągu maja niemal każde nabożeństwo kończyło się  bija-
tykę. Wobec przewagi Polaków Litwini specjalnymi pociągami spro-
wadzali z Kowna na niedziele szaulisów, a nawet w kilku wypadkach 
użyto przebranych w cywilne ubrania żołnierzy, którzy organizowali 
bijatyki. Policja z reguły współdziała z awanturnikami: Nabożeństwa 
straciły w owym czasie charakter ceremonii religijnych, zamieniając 
się  w demonstracje polityczne, w których uczestniczyła ludność  
polska niezależnie od swych przekonań  politycznych. 

W owym czasie zaczęli ginęć  policjanci litewscy w Wilnie i 
okolicy. Trudno stwierdzić  ilu ich znaleziono zabitych. Plotka na-
pewno powiększała stan faktyczny, niemniej jednak samosądy miały 
miejsce. Jeden z pogrzebów zabitego policjanta przekształcony zos-
tał  w urzędową  demonstrację  litewskę,po której szaulisi, korporan-
ci litewsgy i wojsko puszczone luzem poSzło robić  "porządek" na 
mieście. ito spotykaną  młodzież  polskę, wyrzucano ludzi z kawiarń  
szturchano i wymyślano kobietom, mówiącym po polsku na ulicach. 
W kilka dni później znowu zaczęli ginąć  policjanci, których cia/d 
znajdowano w miejscach odludnych. Po'nabożeństwach okazywało się, 
że szereg Litwinów ma kłute rany rąk, tłuczone /kastetami/ i t.p. 
Samoobrona społeczeństwa polskiego dała ten rezultat, że ostatnie 
akty zabójstw policjantów okazały się  wg. oficjalnej prasy "pospoli 
tymi przestępstwami , dokonanymi przez zawodowych zbrodniarzy. 

1/ W końcu maja lub z początkiem czerwca pobili szaulisi 
w czasie nabożeństwa sekretarza nuncjusza papieskiego, któ-
ry przyjechał  do Viilna dla zbadania sytuacji w kościołach 
wileńskich. Oprowadzany w niedzielę  po kościołach zmieszał  
Się  z tłumem. Jako Włoch. nieznający języka polskiego ani 
liteWekiego, nie mógł  wytłumaczyć  kim jest, a tymczasem 
został  poturbowany. 

2/ Akcja terorystyczna nie miała żadnego kierownictwa zgóry, 
prowadzona była samorzutnie przez elementy robotnicze. Zadna 
ze znanych mi organizacji mi organizacji nie prowadziła tej 
akcji. 

Rzędlitewski zawrócił, orientując się, że jest na drodze 
do wywołania poważniejszych zamieszek. Na horyzoncie Litwy ukazało 
Się  już  bowiem /narazie tylko sferom rzędowym/ realniejsze niebez-
pieczęństwo niż  nabożeństwa polskie... - oddawna oczekiwane zaognie- 
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nie stosunków z ZSRR. Państwo litewskie w ciągu krótkiego półroczne 
go okresu sprawowania władzy na Wileńszczyźnie zdążyło ukazać  ludnoś! 
ci polskiej w'całej rozciągłości, co to znaczy być  uciskaną  grupą  
narodowościową  w dyktatorskim nacjonalistycznym państwie policyjnym. 

Polska podziemna. 

Klęska w wojnie z Niemcami, rozpad aparatu państwowego Polski 
i rozbiór Polski był  silnym wstrząsem, który przeszedł  przez społe-
czeństwo. Zawalił  się  cały system pojęć, którymi posługiwał  się  
przeciętny obywatel zarówno w odniesieniu do państwa, narodu, jak i 
stosunków społeczno-politycznych. Tragiczna rzeczywistość  pobudziła 
do myśli o wszystkim, co się  stało, pobudziła do szukania odr3owie-
dzialności za to. Wszyscy myśleli o sytuacji międzynarodowej, o 
sprężynach, które działając doprowadziły do niej, o przyczynach klęs-
ki polskiej i naszych wewnętrznych przyczynach słabości. 

Krytyka dotyczył a przedewszystkim regime u rządowego. Brak 
demokracji, nieliczenie się  rządu z opinią  społecżeństwa - oto pier-
wszy zarzut. Dyktatura, system popierania swoich", opieranie się  na 
zespołach ludzi, którzy służyliby każdemu rządowi za pieniądze i po-
sady, korupcja, system protekcji, który objął  większość  odpowiedzial-
nych stanowisk - oto drugi czynnik. Na tym tle powstawała nadbudowa 
- a więc cała krytyka polskiej polityki zagranicznej z jednej strony 
oraz krytyka polityka polityki wewnętrznej, która, nawiązując do sys-
temu protekcyjnego sanacji i "ozonu", szukała głębszych przyczyn 
tego stanu rzeczy. 

1/ Było to oczywiście przed klęskami aliantów na zachodzie, 
które spowodowały, że opinia publiczna uznała przebieg wojny 
polsko-niemieckiej za zadawalający. Ale i wówczas nie powo-
dowało to logicznej rewizji całego systemu krytyki stanu, do 
którego doprowadziła dyktatura sanacyjna i ozonowa. Jedynie 
tylko ocena militarna dała podstawę  zmiany emocjalnego usto-
sunkowania do dawnego regime u polskiego, która wystąpiła 
przedewszystkim u ludzi związanych z dawnym regime em. 

Tu zrodziła się  z jednej strony pozytywna ocena demokracji 
oraz negacja całego światopoglądu ozonowego. W oczach przeciętnego 
obywatela skompromitowany został  ciasny nacjonalizm, mający swój wie., 
domy znak * antysemityźmie oraz koncepcje nacjonalistycznego państwa 
narodowego, którego widomym wyrazem był  ustrój hitlerowski. Stąd 
wynikła kompromitacja w oczach społeczeństwa już  nietylko ozonu, 
ale również  całej prawicy, której najaktywniejsze elementy w postaci 
O. N. R., Falangi i t. p. grup były przecież  w Polsce ośrodkami na-. - 
szego polskiego hitleryzmu, który znalazł  wspólny język z obozem 
rządzącym. W tych warunkach powszechną  sympatię  zyskała P.P.S. i 
Stronnictwo Lndowooktóre niczego nie musiały zmieniać  zarowno jeś-
li chodzi o krytykę  rządu i całego systemu, jak również  jeśli cho-
dzi o program pozytywny. Tych dwuch stronictw nikt w żadnym wypadku 
ani bezpośrednio ani pośrednio nie mógł  winić  i czynić  odpowiedzial-
nymi za to, co się  stało. Z drugiej strony, jako bezpośrednio odpo-
wiedzialnym stał  się  cały obóz rządzący z "ozonem" na czele. Pośred-
nia odpowiedzialność  nie ominęła jednak prawicy, której najczynniej-
sze grupy młodzieżowe budziły zbyt bliskie analogie z hitlerowskimi 
koncepcjami i metodami działania. 	 200 

Zaznaczyć  trzeba, że obraz powyższy jako charakterystyka 
ogólnych przemian politycznych w łonie społeczeństwa polskiego jest 
nieco uproszczony. W różnych krupach niektóre części przedstawione-
go schematu były nieco inaczej rozwijane, niektóre etapy nie były 
całkowicie jasno uświadomione. Przedewszystkim;e4nak niezawsze 
uświadamiano sobie przejście na tę  platformę, która była oddawna 
programem P.P.S. i Stronli.:0[;da-Luci"ozc.Uświadomienie sobie zbież-
ności pomiędzy tymi masowymi zmianami a platformą  polityczną  P.P0S4. 
bronniut-  a Ludowego nastąpiło dopiero później po rozpoczęciu 
działalnoOet organizacji nielegalnych. Oto jest jeden z dwu kieruu-
ków, które wystąpiły po klęsce wrześniowej. 
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Jakiż  był  drugi? 

Niezależnie od ewolucji nastawienia politycznego, niezależ-nie od krytyki przeszłości, na tle krzywdy narodowej, na tle upo-korzeń  powstał  silny prąd narodowo-solidarystyczny. Była to w pier-wszym rzędzie potrzeba zapomnienia o wszystkich dawniejszych różni-cach i sporach w imię  przygotowania się  do zbiorowego czynu i to przedewszystkiem czynu zbrojnego, gdy będzie zbliżała się  klęska Niemiec. 

Te dwa nastawienia_przechodziły prawie przez całe ,i)o ,:eczwAs:;twc krzyżowały się  i w różnych społecznie i politycznie środowiskach dawały jako rezultat pewną, wypadkową. Wydaję  się  jednak celowe roz» dzielenie ich i podanie w czystej formie, Zaznaczyć  trzeba, że nas-, tawienia te nie wykluczały się  i nie musiały być  w praktyce przeciw stawne w tym zakresie, w jakim to było uzasadnione przygotowaniem w przyszłości czynu zbrojnego. 

O ile jednak pierwszy kierunek, występując w czystej postaci, dowodził  jasno głębokiej ewolucji jaką  przechodziły masy ludności, o tyle drugi kierunek, odsuwając w cień  całą  przeszłość, stawa/ praktycznie niejednokrotnie w jej obronie. 

Ten drugi kierunek stworzył  nastawienie, które stało się  pod-stawą  ideowa, organizacji typu wojskowego, które nastawione były w pierwszym rzędzie apolitycznie wobec perspektyw czynu zbrojnego. 
Ten sam punkt widzenia stał  się  jednocześnie punktem wyjścia zarówno obrońców dawnego regime u, jak i całej prawicy, której ide-ologia /ob. wyżej/ zbankrutowała. W tym ostatnim wypadku dołączała się  do tego krytyka wyłącznie regime u rządowego, krytyka pozbawio-na szukania źródeł  ideologicznych tego regime u. Taki punkt widze-nia był  oczywiście wygodny prawicy. W ten sposób dostawała się  ona do grup wojskowych, dzięki temu, że zajmowała t. zw. ogólnonarodowe stanowisko. Dopiero gdy zaczęło coraz silniej następować  upolitycz-nienie świadomości społeczeństwa, wtedy endecja wróciła do swej dawnej krytyki "Piłsudskiego i piłsudczyzny", krytyki typu usta-lonego dawno jeszcze przed rokiem 1926, a wymierzonej nietylko w senacje, ale również  w całą  lewicę. Coś  przecież  trzeba by/0 prze-ciwstawić  narastającej sympatii dla P.P.S. i Stronnictwa Ltidowe800 
Podkreślić  trzeba, że pierwszy kierunek był  daleki od upo-lityczniania prac typu wojskowego. Przeciwnie, upowszechniająca się  nowa świadomość  polityczna łączyła się  zazwyczaj z docenianiem zna-czenia organizacji wojskowych, zwłaszcza jako organizacji apolity-cznych. 

W warunkach powyżej przedstawionego przełomu politycznego, który dokonał  się  w świadomości szerokich mas ludności, rozpoczęły swą  działalność  polityczne i wojskowe organizacje nielegalne. 
Pozatym istniało jednak szereg form quasi-legalnego czy pół-legalnego życia politycznego dzięki tolerowaniu przez władze litews-kie t. zw. Komitetu Polskiego /mającego być  surogatem reprezentacji społeczeństwa polskiego/ i związków zawodowych / przez bardzo krót- ki okres czasu/, oraz dzięki zalegalizowaniu dwuch dzienn 	. skich: Gazety Codziennej i Kuriera Wileńskiego. 
Nielegalne organizacje polityczne w pierwszym rzędzie były kontynuacją  dawnych partii politycznych. Praca tych organizacji oparła się  głównie na ludziach czynnych w obrębie dawnych partii polityc„i4Tch. Miało to miejsce niezależnie od częściowego rozpadnię  cia się  przedwojennych aparatów organizacyjnych. Niezależnie od te-go tworzyły się  luźne grupy Z ludzi poprzednio politycznie bier-nych, ludzi, którzy po tragedii wrześniowej odczuwali potrzbę  wy-miany zdań  i potrzebę  działalności politycznej. Nagromadzenie uchod ców, których dużą  część  stanowiły sfery inteligenckie, sprzyjało również  rozwojowi nielegalnego życia politycznego, jako że uchodź-cy byli to ludzie, którzy wiele przeszli w ciągu pierwszego okresu wojny, a znaleźli się  w sytuacji, w której nic lub nie wiele mieli do stracenia. Żyjąc na utrzymaniu K.P.U. mieli czas wolny od co-dziennej walki o byt i dużą  część  tego czasu poświęcali dyskusjom politycznym, których rezultatami niejednokrotnie było zakładanie drobnych grup i kółek politycznych. 
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1/Poprzednio już  wychodzący na Litwie /Kownie/ dziennik 
"Dzień  Polski" nie ujawniał  swego oblicza politycznego. 

Poszczególne grupy, kółka, zespoły gromadzące się  koło 
dawnych działaczy politycznych łączyły się  i stopniowo powstawał  
zespół  organizacji politycznych, odzwierciadlający zasadniczy po-
dział  przedwojenny: P.P.S. występująca w warunkach nielegalnych 
jako organizacja "Wolność" , Endecja oraz grupy sanacyjne. 

Po objęciu Wilna przez Litwinów próbowały wszystkie śro-
dowiska polityczne od prawicy do lewicy nawiązać  do legalnych form 
działalności. Wprawdzie wszystkie organizacje polskie zostały roz-
wiązane, jednak istniała jeszcze inna możliwość: uzyskanie koncesji 
na wydawanie pisma. Społeczeństwo polskie poszło tu za wzorem usta-
lonym w ramach dyktatury Smetonowskiej już  poprzednio. Poza monopar 
tią  tautininkowską  wszystkie strOnzicta na Liłwiebyły'rtizwiz ... 
Mimo to wydawane dzienniki i pisma, będące de facto organami Poszcze 
gólnych stronnictw /Lietuvos Zinios - dziennik, organ laudininków 
-ludowców/, "Mintis" - miesięcznik, pismo litewskiej Socjal-demo", 
kracji żydowski "Fo/ksblat" - dziennik prawie komunistyczny /Wych* 
dził  również  w Kownie "Dzień  Polski"/ dziennik - przed wojną  pismo 
prawicowo - ozonowe, finansowane przez polskie Poselstwo, ostatnio 
z sympatiami raczej sanacyjnymi, a w końcowym okresie pismo wyłącz-
nie informacyjne, niepodające żadnych ocen politycznych i t.d. Wła-
dze litewskie wydały w owym okresie dwie koncesje na pisma polskie 
w Wilnie. Zalegalizowano "Kurier Wileński" o zabarwieniu raczej sa-
nacyjnym, oraz Gazetę  Codzienną", pismo zdecydowanie prawicowe, któ» 
re później stało się  głosicielem t•zw. ideologji krajowej. Odmówio-
no zezwolenia na wydawanie pism lewicowych w języku polskim: zarów-
no pisma pepesowskiego /o wydanie tego zezwolenia zabiegali napróź-
no PPSowcy przy intensywnej pomocy ze strony litewskich socjal-de-
mokratów/, jak i pisma o zabarwieniu prosowiecki% o którego wydawa 
nie zabiegała t. zw. grupa Jędrychowskiego. Również  bundowcy nie 
mogli uzyskać  koncesji na wydawanie pisma. 

1/ Na terenie Wilna i Wileńszczyzny Stronnictwo_ Ludowe nie 
przejawiało większej działalności. Ob. też  uwagi o t. zw. Akcji Lu-
dowej. O grupach komunistycznych, które nie odgrywały w tym okresie 
Żadnej roli /przeważającą  część  aktywnych komunistów zabrali bolsze 
wity, opuszczając Wilno/ - ob. w części drugiej. 

2/ W ciągu ostatnich kilku miesięcy, stojąc wobec groźby 
bankructwa, posiadacz koncesji na wydawanie "Dnia Polskiego" prze-
prowadzał  bezkutecznie pertraktacje z szeregiem grup politycznych 
od prawicy do lewicy, którym proponował  objęcie pisma. 

Koła sanacyjne i endeckie, rozporządzając legalnymi dzien-
nikami, skupiały się  przedewszystkim wokół  tych pism. Z łamów tych 
pism społeczeństwo polskie dowiadywało się  o tych dwuch, zachwianych 
przez wypadki wrześniowe, ideologiach, które n. b. dość  intensywnie 
ze sobą  walczyły. Słynne były polemiki na temat t. zw. "szargania 
przeszłości" /w Wilnie w owym czasie całe społeczeństwo podzieliło 
się  na t. zw. "szargaczy" i "antyszargaczyn/ Swiadczyły te pisma o 
tym, że ani koła sanacyjne, ani endeckie nie potrafiły wyciągnąć  
właściwych konsekwencji z tego, co nastąpiło we wrześniu 1939r. 
Troska sanacji polegała przedewszystkiem na tym, aby utrzymać"le-
gendę  Piłsudskiego". Troską  endecji było zohydzać  "piłsudczyznę" i 
całą  lewice w imię  przechowania do lepszych czasów całego zbankru-
towanego arsenału programowego endecji /nacjonalizm, antysemityzm/s  
a następnie wyjść  naprzeciw ugodzie z okupantami/ niepierwszy raz 
w historii endecji/ w postaci t. zw. ideologii krajowej. 

Polska Partia Socjalistyczna nie rozporządzała pismem legal 
nym, stąd wyłącznie druk nielegalny stał  się  narzędziem jej walki.. 

Drugim terenem półlegalnej formy życia politycznego stał  się  
Komitet Polski. Władze litewskie tolerowały jego istnienie, lecz nie 
legalizowały go. To powodowało, że nie mógł  odbywać  zebrań, plenarnyL 
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a pracował  tylko poprzez swój Komitet Wykonawczy. Skład jego dobran był  w ten sposób, że przeważała w nim prawica i sanacja. P.P.S. był  w nim reprezentowana również, jednak niewspółmiernie do jej roli. Członkowie Komitetu byli powoływani nie na podstawie desygnowania przez odnośne organizacje, lecz przez powoływanie przez grono ini-cjatorów. 

1/ W związku z tym rozwinęła się  działalność  publicystycz- na w postaci broszur. Endecja wydała dwie broszury Piotra Kownackiego "Gdyby dziadek Żył" oraz "Rachunek sumienia" /pod pseu. Stanisława Niemczyk/. Wyszła również  broszura Radyńskiego, omawia-jąca rzeczowo stronę  militarno-strategiczną  wypadków wrześniowych, będącą  de facto częściową  odpowiedzią  Konwackiemu. Wypadki później sze udaremniły dwa wydawnictwa socjalistyczne: wydanie broszury programowej w odpowiedzi Konwackiemu oraz wydanie t. zw. "Białej księgi polskiej demokracji", która miała być  zbiorem dokumentów z przed 1.9.1939 r. świadczących o stanowisku P.P.S.,Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego, Klubu Demokratycznego, rucha spółdzielczego /"Społem"/ i ruchu pracowniczego. 

Komitet pominął  całkowicie mniejszości narodowe, uważając się  wyłącznie za reprezentanta ludności polskiej. Komitet zajęty był  przedewszystkim reprentacją  społeczeństwa polskiego wobec władz litewskich oraz akcją  pomocy 1,1ałcriailicj s ,O3'.u(2,2 , s,u':Iiejaaoweti wobec nie objęcia akcją  Komitetów Pomocy Uchodźcom lui.nośc.I miejsc° wej. Związek Komitetu Polskiego z praca, organizacji nielegalnych był  bardzo luźny, a jego skład osobowy czynił  go przedewszyskim na-rzędziem prawicy. 

Trzeciem półlegalnym terenem działalności były związki za-wodowe. Na legalizacje związków zawodowych władze litewskie się  nie zgodziły /związków zawodowych nie było na Litwie od czasu przewrotu faszystowskiego/s  przez jakiś  czas tolerowały jednak stan faktyczny. Lokalu :związków były otwartej co i raz odbywały aię  zebrania Ten stan trwał  jakiś  czas zrówno w związkach polskich /w których wpływy podzielone były między P.P.S. i ludzi, stojących pod wpływami grupy Jędrychowskiego/o  jak i żydowskich /gdzie obok Bundu pewnymi wpływami rozporządzali komuniści/. Co jakiś  czas władze litewskie rozwiązywały wewnętrzne zebrania związkowe, do-prowadzając faktycznie do likwidacji legalnego życia związkowego. Wreszcie w kwietniu
... 

, 	aresztowano grupę  działaczy związkowych /g/ów nie PPSowców/ pod pozorem przygotowywfmia demonstracji 1-szo majo wej. Żadnych dowodów tej akcji nie znaleziono i po 1 maja zwolnio-no prawie wszystkich ludzi. Było to jednak już  przypieczętowaniem likwidacji półlegalnych form życia związkowego. Pretekstem do re-presji w stosunku do żydowskich związków zawodowych stał  się  strajk piekarzy wileńskich. W faszystowskiej Litwie tego rodzaju akcji nie tolerowano. Aresztowano szereg działaczy Bundu, zapoczątkowu-jąc tym szereg represji, które później nastąpiły w stosunku do bundowców. 	

203 Polska Partia Socjalistyczna rozwinęła swą  działalność  prze-dewszystkiem na terenie robotniczym. Atmosfera wstrząsu świadomoś-ci politycznej /ob. wyżej/ spowodowała silną  potrzbę  mas pracy dla Polski w szeregach P.P.S. pewną  rolę  odegrała tu napewno legenda P.P.S., partii, która już  raz w dziejach Polski była sztandarem Walki o Niepodległość  i Socjalizm. Rozwijająca się  organizacja nie-legalna "Wolność" nie mogła wprost nadążyć  w rozbudowie komórek organizacyjnych. Każda jednostka organizacyjna przejawiała szybką  tendencję  rozbudowy i następnie dzieliła się  na kilka zespołów /ze względów technicznych i bezpieczęństwa nie można było tworzyć  zbyt licznych zozpołów/. Rozpoczęta praca organizacyjna wykazywała spontaniczną  tendencję  przeradzania się  się  w robotę  masową‚ do czego kierownictwo nie mogło dopuścić. /Nie pozwalały na to warun-ki bezpieczeństwa. Sytuacja międzynarodowa, a wszczególności suk-cesy niemieckie na zachodzie, nakazywały niedopuszczenie do takich form walki, które spowodowałyby masowe represji. Tak np. nie wy-dano rozkazu wyjścia na ulicę  w celu demonstrowania w dniu 1 maja/ 
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Aktywna, rolę  w owym okresie odgrywały elementy uchodźcze. Podstawo-
wym narzędziem propagandy stały się  druki nielegalne‚ wykonywano we 
własnej drukarni i stojące na stosunkowo wysokim poziomie technicz-
nym. Szeroko rozchodziło się  pismo organizacji "Wolność". Manifest 
programowy "Wolności", drukowany pozatym w paryskim "Robotniku" 
wprost był  poszukiwany /kolportowany był  we wszystkich zaborach/0 
Programowe stanowisko ruchu socjalistycznego najlepiej oddaje sam 
tekst Manifestu:.  

1/ Na podkreślenie zasługuje fakt, że w' pracy kolporterskiej 
nie doszło przez cały czas do "wsypy". Nie uniknięto jednak 
tego, że policja specjalnie poszukiwała wydawnictw "Wolności" 
Rewizja, przeprowadzana przez policję  litewską  w lokalu dru-
karni, nie dała żadnych wyników - nie natrafiono na najdrob-
niejszy ślad pracy nielegalnej. 

2/ Pewne scentralizowanie pracy PPS nastąpiło stosunkowo 
bardzo szybko. 

Po przeczytaniu oddaj swojakowi. 
Strzeż  przed okiem szpiclów i prowokatorów. 

••• 

MANIFEST WOLNO SCS 

Manifest Związku Zagranicznego So-
cjalistów Polskich stanowi ideolo-
giczną  podstawę  działalności wszyst-
kich organizacji i grup socjalistyoz-
ho*.niepodległościowych, kontynuują-
cych obecnie tradycję  i działalność  
Polskiej Partii Socjalistycznej. 

Po dwudziestu latach niepodległego bytu państwowego Polska 
padła ofiarą  imperializmu i bezprzykładnej agresji hitlerowskich 
Niemiec. 

W chwili najcięższej próby fatalnie zaciążyły na losach Polski 
błędy polityko zagranicznej, przenikanie reakcyjnych ideologi do kra-
ju, panujący system rządzenia, zaniedbania w dziedzinie gospodarczej 
i społecznej oraz polityka ucisku mniejszości narodowych._ W ciągu 
pierwszych dwudziestu lat niepodległego bytu Polska nie spłaciła 
swych zobowiązań, zaciągniętych w okresie walk o Wolność  w stosunku 
do szerokich mas ludu pracującego, które zostały całkowicie odsunięte 
od wpływu na losy państwa. 	 2 O 4 

Głównym celem obozu rządzącego stało się  dążenie do utrwale-
nia panującego systemu rządzenia i walki z każdym przejawem samodziel 
nych dążeń  politycznych mas ludowych. Obóz rządzący sprzeniewierzy/ 
się  tradycji walk niepodległościowych i przejął  reakcyjną  ideologię  
endecko-oenerowską. Sztandarowe hasło hitleryzmu-antysemityzm stało 
się  pomostem między systemem rządzenia a obozem nacjonalistycznym. 

W tych warunkach Polska, pomimo zdecydowanej woli walki, prze-
nikającej masy ludowe, nie mogła wytrzymać  naporu najeźdzcy. Ziemie 
Rzeczypospolitej zostały okupowane przez obce armie, niosące przemoc 
i. bezprawie. Polska jednak nie utraciła Niepodległości dopóki trwa 
wałka. 

Europa pogrążona została w otchłań  wojny, której pierwszym 
aktem była ofiara krwi, złożona przez Polskę. Hitlerowskie Niemcy 
narzuciły światu tę  wojnę  w imię  swych dążen imperialistycznych, go-
dzących w interesy imperialne Anglii i Francji. Wojna ta jednak obok 
charakteru imperialistycznego posi.da inne jeszcze obliczel jest 
na, pomiędzy hitleryzmem a demokrają, między totalizmem, barbarzyń-
stwem, zdziczeniem kulturalnym i moralnym a ideą  Wolności i Sprawie-
wiedliwościc To jest istotą  obecnej wojny, tak, jak ją  rozumieją  
najszersze masy ludności pracującej zarówno uciemiężonej Polski, jak 
i Anglii i Francji. 
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W wojnie tej ZSRR, wbrew głoszonym do ostatniej chwili 
hasłom walki z faszyzmem i hitleryzmem, współdziała czynnie z Niem-
cami hitlerowskimi. Wkroczenie wojsk sowieckich na terytorium Polski 
w porozumieniu z Niemcami w chwili najcięższych zmagań  z najazdem 
hitlerowskim przekreśliło ostatecznie możliwości stawienia oporu 
Niemcom. W polityce zagranicznej ZSRR stosuje hitlerowskie metody 
nacisku i agresji wobec państw słabszych, na wewnątrz zaś  stosuje 
teror wobec ruchu socjalistycznego. ZSRR przekreśli/ w ten sposób 
nadzieje, jakie masy ludowe wiązały z jego polityką, widząc w nim 
naturalnego sojusznika w walce z faszyzmem i hitleryzmem* 

Hitleryzm musi ulec w tej wojnie; jednak zwycięstwo alian-
tów nie może oznaczać  hegemonii jednych państw nad innymi. Z chaosu 
wojny wyłonić  się  musi Nowa Europa, zorganizowana na zasadach wol-
ności politycznej i sprawiedliwości społecznej. Takiej Europy pragną  
miliony robotników, chłopów i pracowników umysłowych oraz żołnierzy, 
walczących na wszystkich frontach. 

Polska, mimo klęski militarnej, nadal walczy. Na ziemiach 
polskich ludność  prowadzi codzienną  bohaterską  walkę  z okupantami, 
przygotowując się  do momentu, w którym rozegra się  bój ostateczny, 
na Zachodzie walczy Armia Polska, współdziałająca z armiami Francji 
i Anglii. 

Wzywając szerokie masy ludu pracującego Polski do wytrwania 
w walce aż  do ostatecznego zwycięstwa, nawiązujemy do tradycji boba. 
terskich walk o Niepodległość  i Sprawiedliwość  Społeczną  od Powsta-
nia Kościuszkowskiego, po przez Manifest Towarzystwa Demokratycznego, 
rewolucję  1848 r., Powstanie Styczniowe, podziemną  walkę  bojowników 
Niepodległości i Socjalizmu, poprzez rewolucyjną  walkę  proletariatu 
w 1905 r., zbrojny czyn Legionów, ofiarny zryw mas pracujących w 
1920 roku, tysiączne ofiary krwi i mienia ludu pracującego miast i 
wsi, walczącego o demokrację  przeciw ciemnym siłom reakcji w Polsce 
Niepodległej, aż  do nieustępliwej obrony Ojczyzny przez polskiego 
chłopa i robotnika w tragicznych dnia września 1939 r. 

Aby ofiara krwi, od wielu lat hojnie składana, nie poszła 
znowu na marne, cele walki formułujemy jak następuje: 

1. Naczelnym celem walki polskich mas pracujących jest odbudowa-
nie pełnej nizależności i niezawisłości politycznej Polski i ugrun-
towanie Jej bytu w oparciu o zasady demokracji i sprawiedliwości 
społecznej. 

2. W Nowej Polsce musi być  zapewniony decydujący wpływ na losy 
Państwa masom ludowym: chłopom, robotnikom i pracownikom umysłowym. 
Ustrój polityczny i struktura społeczno-gospodarcza Polski muszą  raz 
na zawsze wykluczyć  możliwość  istnienia uprzywilejowanych grup spo-łecznych, dążących do zagarnięcia władzy politycznej i panowania 
gospodarczego. 	 205 

3. Ustrój państwowy Polski oparty być  musi na zasadach demokracji 
politycznej, której gwarancję  stanowią: demokratyczne przedstawiciel-
stwo ludowe, wybierane na podstawie równego, tajnego, powszechnego, 
bezpośredniego i proporcjonalnego prawa wyborczego, odpowiedzialność  
rządu przed parlamentem, niezawisłość  sądownictwa, demokratyczny 
samorząd o szerokim zakresie działania, wolności słowa, prasy, zgro-
madzeń  i koalicji oraz nietykalność  osobista obywateli. W tych warun-
kach dążenia polityczne i społeczne mas pracujących znajdą  wyrazy w 
powstaniu rządu robotniczo - chłopskiego, obdarzonego zaufaniem ludu 
i reprezentującego interesy wszystkich ludzi pracy. 

4. Wpływy grup wielkokapitalistycznych i ziemiańskich na losy 
Polski usunięte być  muszą  przez likwidację  wielkiej własności ziems-kiej drogą  przeprowadzenia zupełnej i natychmiastowej reformy rolnej, 
przez uspołecznienie lub poddanie ścisłej kontroli społecznej apa-
ratu kredytowego i wielkich zakładów przemysłowych, przez likwidację  
związków monopolicznych, jak kartele, syndykaty i t. p. oraz przez 
popieranie drobnego rolnictwa i spółdzielczości i ochronę  drobnych 
warsztatów pracy. 
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5. Siły zbrojne Polski oparte być  muszą  na trwałych podstawach demokratyznej organizacji, uniemożliwiającej wszelką  kastowość. 
6. Wszystkie narodowości w Polsce zagwarantowane mieć  muszą  pełne równouprawnienie polityczne, gospodarcze i kulturalne. Rasizm i antysemityzm muszą  być  ulaunt§tez życia publicznego w Polsce. 
7. Zrealizowany być  musi postulat powszechnej i bezp/atnej oświaty dla wszystkich obywateli, a zwłaszcza dla dzieci chłopów i robotników. 

8. Zapewniona być  musi wolność  nauki i swoboda wierzeń  religij-nych. 

9. Wszyscy obywatele w Nowej Polsce muszą  mieć  zapewnione praw do pracy, ochronę  pracy i zdrowia. Konieczna jest rozbudowa opar-tych na demokratycznymsamorządzie ubezpieczeń  apOłopznyhiw 
10. Polityka zagraniczna Polski opierać  się  musi na ścisłym współdziałaniu i braterskim porozumieniu ze wszystkimi wolnymi- 2u» darni świata, a w szczególności z narodami, z którymi Polska powoła-,  na jest do zgodnego sąsiedzkiego współżycia. 

Walka o taką  Polskę  jest walką  o Wolność, Sprawiedliwość  i Pokój. Walka o taką  Polskę  jest walką  o Socjalizm. W walce tej masy ludu pracującego nie są  odosobnione. Zbiega się  ona z walką  mas pracujących całego świata przeciwko totalizmowi, niosącemu ludom Europy kajdany i zagładę. Walcząc o Wolność  Polski, walczymy o losy wszystkich narodów uciśnionych. Wałczymy pod najszczytniejszym hasłem: " Za naszą  Wolność  i Waszą  ł  

Niech żyje Niepodległa Polska Ludowa! 
Niech żyje Demokracja i Sprawiedliwość  Społeczna! 
Niech żyje wyzwolenie ludu pracującego miast i wsi! 
Niech żyje międzynarodowa solidarność  wszystkich ludzi pracy! 
Niech żyje socjalizm) 

ZWIAZEK ZAGRANICZNY 
SOCJAMSTOW POLSKICH 

Dnia 1 lutego 1940 r. 

Charakterystyczny i ciekawy dokument stanowi również  odezwa 1-szo majowa "Wolności", zamieszczona w Nr. 2 pisma "Wolność' z dn. 1. 5. 1940r. 

ludu Polsk i: 
	

206 

W ciężkiej godzinie zwracamy się  do Ciebie polski robot-nikuopolski chłopie, polski inteligencie. Głos nasz podnosimy w godzinie niewoli. Wiemy jednak, iż  go usłyszycie i zrozumiecie. Jest to głos socjalizmu polskiego. Ten sam głos, którym przemawiali Waryński, Mantwiłł  i Okrzeja. Ten sam głos, który w Polsce Niepodle. głej potępiał  politykę  jej despotycznych władców. Ten sam głos, któ. rym zwoływali się  do walki z najeźdzcą  robotnicy Gdyni i Warszawy. 
Zwracamy się  do Was, by Wam przypomnieć  o dniu, którego histo ria nieroze2walnie spleciona jest ze sprawą  Niepodległości i Socja-lizmu. Zbliża się  dzień  1 Maja. Po obu stronach Bugu dzień  ten obchodz= będzie jako urzędora galówka. Ale Wy wiecie, że Pierwsw. Maja to nie dzień  hołdu dla Hitlera i Stalina, ale dzień  skupienia się  do nieustępliwej walki. 
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Polska została pokonana. Mordercze uderzenie armii niemieckie 
której przyszła z pomocą, armia sowiecka, nie napotkało na właściwy 
opór. Przegniły od wewnątrz aparat państwowy runął  jak domek z kart 
pod hitlerowskim naporem. Rządy sanacyjne znakomicie przygotowały,  
klęskę  Polski i uczyniły z niej niczym niebronione pole do manewrów 
wojsk wroga, Ci, którzy byli sprawcami tej zbrodni, organizatorzy 
polityki proniemieckiej, generałowie zajmujący się  polityką, zamiast 
obronnością  kraju, ci, ktorzy budowali płoty zamiast linii obronnych: 
ci, którzy rozbrajali nas moralnie, wskazując na urojonych wrogów 
wewnętrznych i pragnący zużyć  siły narodu w wewnętrznej walce nacjo-►  
nalistycznej, ci - uciekli, pozostawiając nas bezbronnych na łup wrog 

Straszliwą  lekcję  daje historia narodowi polskiemu. Poprzez 
katowanie Gestapo i GPU, poprzez więzienia i obozy koncentracyjne, po 
przez zsyłki i masowe egzekucji prowadzi nasza droga do wolności. 
Dziś, gnębieni, bici, pozbawieni nieraz swych domów rozumiemy dobrze 
już  wszystko. Nie wolno oddawać  losów państwa w ręce przedstawicieli 
tych warstw społecznych, które niezdolne są  do uczynienia Polski wieł  
ką, potężną  i sprawiedliwą. Polska ziemiańska, 2olska kapitalistów 
i bankierów nie może istnieć& Lud polski: polski robotnik, polski 
chłop, człowiek pracy umysłowej mają  jedyne prawo do tworzenia swej 
Ojczyzny. 

Na Zachodzie toczy się  wojna Francji i Anglii z Niemcami. Po 
stronie Aliantów walczy nowa Armia Polska. Ale rozumieć  musimy, iż  
losy Polski rozstrzygną  się  nietylko na liniach Zygfryda i Maginot. 
One decydować  się  będą  w kraju, gdy lud polski porwię  się  do walki 
z najeźdzcą. Z uporem i cierpliwością  czekać  musimy na tę  chwilę. Mu-
simy gromadzić  nietylko broć, ale i ostrzyć  oręż  mondrości polityczne, 
Władza bowiem w nowej Polsce należeć  musi do ludu. Nowa Polska z du-
cha, ze swej naistotniejszpj treści musi być  Ojczyzną  wolności, spra-
wiedliwości i demokracji. Musi swymi prawami, zagwarantowanymi siłą  
ludu, stwarzać  perpektywy nowego ustroju - socjalizmu. 

Hitlerowskiemu kłamstwu narodowego "socjalizmu", stalinowskiej 
dyktaturze, czyniącej z człowieka niewolnika, przeciwstawiamy socja-
lizm, oznaczający zaspokojenie wszystkich materialnych i duchowych 
potrzeb ludzkich, z których największą  jest wolność. 

Ta nowa Polska naprawić  musi wszystkie błędy przeszłości: 
rozda chłopom ziemię  bez odszkodowania, roztoczy kontrolę  społeczną  
nad kopalniami, fabrykami i bankami, odbuduje pogwałconą  wolność  su-
mienia i wyznania, otworzy szkoły i uniwersytety przed dziećmi ludu. 
Nie będzie w nowej Polsce miejsca na walki nacjonalistyczne. Straszli-
we cierpienia ludności żydowskiej, które widzimy codziennie, nauczyć  
nas muszą  zgodnego współżycia z tymi, którzy wraz z nami cierpią  od 
wspólnego wroga. Pozbawieni dziś  swego państwa, musimy nauczyć  się  
szanować  dążenia wolnościowego narodu ukraińskiego i białoruskiego. 

Zadaniem naszym będzie, ustanowiwszy w wolnej Polsce władzą  
ludu polskiego, na gruzach pozostawionych przez sanację  i zaborcę  
odbudować  Polskę  nową  - Polskę  sprawiedliwości, wolności i dobrobytu. 

W okresie straszliwego ucisku, w okresie teroru szalejącego 
na ziemiach Polski, teroru, jakiego nie znają  ani dzieje tej ziemi 
nieszczęsnej, ani chyba całe dzieje nowożytne, przychodzimy do Was, 
by obudzić  w Was ducha walki i wytrwania. Niech w dniu 1-go Maja po-
przez wszystkie Ziemie Polski przejdzie stare hasło rewolucji: 

Odwagi - odwagi - odwagi! 	 207 
Ludu Polski poprzez wszystkie granice: 

Pozdrowienie żołnierzowi polskiemu, walczącemu we Francji. 

Pozdrowienie ludom Francji i Anglii, trwającym w walce z 
faszyzmem hitlerowskim. 

Pozdrowienie żołnierzowi polskiemu, walczącemu na ziemi 
norweskiej. 

Pozdrowienie ludowi Norwegii, walczącemu z najazdem hitlew 
rawskim. 
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Pozdrowienie Czechom i Słowakom, uginającym się  
jarzmem wspólnej niewoli. 

Hołd. żołnierzowl'2rmii regularnej i żołnierzowi 
rob()tniczych, poległym w walce znajeźdzcą. 

Hu/d bojownikom rozbrzołanym przez Gestapo, SS 

wraz znami pod 

batalionów 

i,%'0 

Braterskie pozdrowienie jeńcom w obozach i dręczonym 
niach i obozach koncentracyjnych. 

Do Walki o Polskę  Niepodległą! 

Niech żyje Wolność' 

Niech żyje władza ludu w Polsce Ludowej! 

Niech żyje Socjalizm! 

w więzie- 

WOLNOSC 

Komitet Główny. 

Na peryferiach ruchu socjalistycznego prowadziła działalność  grt 
pa ideowa p. n. " Akcji Ludowej n ó Grupa ta pragnęła skupiać  ludzi 
dobrej woli" ze wszystkich stronnictw celem stworzenia nowego ruchu, 
opartego przedewszystkiana młodzieży. Ruch ten miał  objąć  władze w 
Polsce jako ruch najbardziej świadomej części społeczeństwa. Człon-
kowie tej grupy mieli wytworzyć  w partiach, do których należeli, od-
powiednią  atmosferę. Program grupy tej zbliżony był  do programu 
socjalistycznego, z tym jednak, że stał  na stanowisku umiarkowanego 
antysemityzmu oraz na gruncie światopoglądu katolickiego. Oparciem 
tej grupy były postępowe sfery katolickie. Znalazło się  tam również  
kilku dawnych działaczy P.P.S. Akcja Ludowa nawiązała kontakt z kil-
ku działaczami Stronnictwa Ludowego oraz z jedną  z grup wojskowych. 
Była to grupa nieliczna, bez większych wpływów. Wspominam o niej ze 
względu na charakterystyczny program oraz na zasięg wpływów /sfery 
katolickie i kler/ 

Jeśli chodzi o działalność  komunistyczną, to w owym czasie 
grupy komunistyczne nie przejawiały działalności. Pierwsze objawy 
działalności komunistycznej poprzedzają  nieco zaognienie stosunków 
litewsko - sowieckich. Akcja ta oczywiście pozostawała w związku 
z tym, co miało niebawem nastąpić  /ob. część  druga/ 

Grupy endeckie, skupione koło dawnych działaczy Endecji, pro-
wadziły prace kółkową  i propagandową. Z jednej strony jawnym wykład 0, 

tych*kół  stała się  Gazeta Codzienna i wydawnictwa legalne /ob; 
wyżej/, z drugiej jednak posługiwano się  drukami nielegalnym. Wydawa-
no i kolportowano pismo "Narodowiec" i ulotki /wszystkie odbijane 
na powielaczu/. Pismo "Narodowiec" nawiązywało do najbardziej rea-
kcy,j tego, prohitlerowskiego okresu młodzieży narodowej. Podtytuł  te-
go pisma był  parafrazą  słynnego sloganu NSDAP " Ein Reich, ein Volk, 
eln Fuhrer". 

1/ Grupa ta przeszła "wsypę" części techniki. Aresztowano 
2 ludzi wraz ze składem drukarskim memoriału w sprawie prześ-
ladowań  księży i ludności w zaborze niemieckim. 

2/ Ob. notatkę  w Gazecie Codziennej o "wsypie" i procesie 
kolporterów "Narodowca". Proces ten zakończył  się  drakońskim 
wyrokiem: główny oskarżony skazany na karę  śmierci, zamienio-
ną  przez Prezydenta Smetonę  na długoletnie więzienie. 

Jeśli do tego dodamy odpowiednią  porcję  rasizmu w postaci 
antysemimuj  oraz nienawiść  do sanacji-- wyczerpie to treść  tego 
pisma. podobnych wanah utrzymane były również  ulotki endeckiem 
- Tego rodzaju praca ideowa w warunkach nielegalnych dawała w owym 
czasie słabe rezultaty wśród społeczeństwa. Zwłaszcza, że to samo 

208 
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prawie drukowano w Gazecie Cod
ziennej i broszurach Kownackie

 o. W wa-

runkach legalnych łączyło się  to je
dnak z ideologią  "krajową  i prze-

pojone było duchem ugody wobec L
itwinów. Broszury Kownackiego 

stały 

się  programowym materiałem propagan
dy endeckiej. Część  historyczna 

broszury p. tyt. "Rachunek Sum
ienia" malowała całą  epokę  walk ni

e-

podległościowych, walk prowadzonych
 przedewszystkim przez Polską  

Partię  Socjalistyczną  jako "przeds
ięwzięcia zgrai zbirów, łobuzów, 

wypędków z hersztem, oberzbirem Piłsu
dskim na czele". Do tego dodać  

trZoba argumenty antysemickie,
 a wówczas już  w całości będziemy mie-

li ton i treść  krytyki endeckiej. Po
dobnie Legiony uznane zostały za 

" bandę  łobuzów, wypędków i wszelaki
ego rodzaju zbieraninę  awantur-

ników". 

Ten rodzaj podejmowania histor
ii walk niepodległościowych 

/wyciągnięty z dawnego lamusa/ to wsz
ystko, co Endecja mogła przeciw-

stawić  temu przewrotowi, który świad
omóść  mas zbliży/ do platformy 

P.P.S. i Stronnictwa Ludowego.
 

Dalej następowała historia sanacji,
 niepozbawiona słusznych 

twierdzeń, ale znów połączona z tak
im jadem nienawiścią  prowadzącej 

do kłamstwa i niedorzeczności, że je
dnym rezultatem tej propagandy

 

była fala oburzeniao  która pozwoliła kołom sanacyjnym 
na pewną.  kon-

solidację: Ostatnim etapem programu, 
częścią  pozytywną, było przed-

stawienie ideologii "krajowej"
, przedstawienie przytym głębokich 

racji stanu, które doprowadzi
ły do powrotu Wilna do Litwy i t.p. 

1/ O poziomie kulttiralnym auto
ra broszur świadczy wprost kar-

czemny język niezliczonej liczby wymy
słów, zawartych w tek-

ście. 

2/ Ob. niżej. Nawet wśród ludzi niez
wiązanych z sanacją  bro-

szury Kownackiego stwarzały wewnętrzną
  potrzebę  pewnego pro-

testu, który torował  drogę  rehabilitac
ji sanacji. 

W tych warunkach wpływy endecji mala
ły /nawet w.sturaoh kle-

rykalno - kościelnych nastąpił  pew
ien odwrót od endecji!, Jakkol

-

wiek kadry jej działaczy pozostały n
ieuszczuplone. 

Terenem, na którym endecja pos
iadała znaczne wpływy były or-

ganizacje wojskowe, gdzie prac
owała, naruszając zasadę  apolityczn

oś-

ci roboty wojskowej. 

W rezultacie klęski wrześniowej san
acja i "ozon" uległy cał-

kowitemu rozpadowi. Przedewszy
stkinuposzli w rozsypkę  ci wszyscy,

 któ 

rzy stanowili ekipę  czołową. Odpadli c
i wszyscy, którzy stanowili ek

i 

pę  sanacyjną  czy ozonową" dzięki posad
om i różnym przywilejom. Odesz 

li ci wszyscy, których serce i
 rozum już  dawno ciągnęły gdzieindzi

ej, 

lecz troska o kawałek chleba zmuszał
a do współuczestnictwa w orga-

nizacjach regime owych /np. ko
ła pracownicze, a nawet częściowo ro

-

botnicze;  jak np. część  kolejarzy, pocz
towców/. Niektórzy ludzie daw-

nego regime u szli na prawo do
 endecji / droga szczerych "oz

onowców"„ 

częstokroć  drogą, powrotną/o  część  oscylowała na lewo w stronę  P.P
.S. 

Nieliczne grupy ludzi sanacji,
 których uczciwości nikt nigdy nie kwo

t. 

stionowało  a których trzymał  w sanacji autoryt
et Piłsudskiego‚ stały 

na uboczu, lub w ramach ogólne
j zmiany nastawienia polityczn

ego /ob. 

wyżej/ zbliżały się  do stanowiska P.P.S
. i Stronnictwa Ludowego. Kon-

kretnych form politycznej działalności 
organizacyjnej sanacja nie 

przejawiała. Jedynym widomym znakiem je
j istnienia był  przedewszystki 

Kurier Wileński, który starał  się  w powodzi rozgoryczenia i krytyki 

uratować  w pierwszym rzędzie t. zw. l
egendę  Marszałka". 

Terenem, na którym sanacja mia
ła dość  dużo do powiedzenia, star  

się  organizacje wojskowe, gdzie scierał
a się  z wpływami endecji. 

1/ Por. uwagi o t. zw. "Akcji 
Ludowej". 

2/ Ob. niżej. 

209 

 

 

 

Archives Reference No: PRM.46B

Copyright: The Polish Institute and Sikorski Museum (London)

The Polish Institute and Sikorski Museum



Poza grupami politycznymi aktywną  działalność  rozwinęły 
grupy wojskowe. Naturalnym terenem pracy byli b. wojskowi, a prze-
dewszystkim oficerowie rezerwy i oficerowie zawodowi. W paru grupach 
tylko przeważali żołnierze i podoficerowie. Każdy oficer bardziej 
aktywnyś  reprezentujący silniejszą  indywidualność, czy też  mocniejszy  
autorytet skupiał  koło siebie garść  kolegów i podwładnych. W fazie 
początkowej istniało kilkadziesiąt grup. Stopniowo grupy łączyły się  
ustalały zakres i metody pracy. Po pewnym czasie nastąpiło pewne 
zorganizowanie tego terenu, z którego wyłoniło się  kilka grup / czy 
zespołów grup/..Niestety, podział  ustalił  się  mniej więcej według 
klucza partyjnego, według sympatii pro-endeckich i pro-sanacyjnych...  
Grupy z przewagą  elementu robotniczego trzymały się  długo na uboczu:  
nie chcąc stać  się  narzędziem ani endecji ani sanacji. Na tym uk/adz 
stosunków zaciążył  fakt, że korpus oficerski naogół  przed wojna ule-
gał  wpływom tych dwuch ideologii. Podkreślić  trzeba tu, że najwy-. 
raźniejszą  akcję  polityczną  w grupach wojskowych prowadziła endecja. 

Utworzenie i rozszerzenie się  Grupy Centralnej umożliwiło 
szeroko zakrojoną  akcję  scaleniową, która dała znaczne:rezultaty. 
Upolitycznienie prac wojskowych stanowiło ich słabość  i w dużym 
stopniu powodowało rozgoryczenie wśród tych, którzy wchodzili do 
grup nie w imię  takiej czy innej ideologii partyjnej, lecz jedynie 
w celu oddania się  do dyspozycji w oczekiwaniu przyszłego czynu 
zbrojnego. 

W tych warunkach grupy robotnicze musiały stać  na uboczu 
i bronić  się  przed narzuceniem im kierownictwa o zabarwieniu partyj-
nym / "Jeśli już  ma być  polityka, to innej polityki chcemy" - mówili 
ludzie, pochodzący z tych kół, zbliżeni do P.P.S., unikający jednak 
partyjnej roboty w grupach wojskowych/. W związku z sytuacją  mię-. 
dzynarodową  większość  grup wojskowych przechodziła długotrwały kry-. 
zys - kryzys przedewszystkim bezczynności oraz kryzys nadzidi na 
szy • Q•kcję  z'brjną  w kraju..  

1/ W tym okresie nastąpiło szereg "wsyp" i ofiar. PrzedewszyL 
tkim "wsypa" t. zw. "Komisariatu Rządu" oraz "Organizacji:Tolski 
Walczącej"/ O.P.W. nie była ściśle organizacją  typu wojskowego/. 

Na specjalne podkreślenie zasługuje zagadnienie młodzieży. 
Młodzież  znalazła się  we wszystkich organizacjach nielegalnych. Mło-
dzież  z natury rzeczy paliła się  do pracy dla kraju, co jej zapewnić  
mogły tylko organizacje konspiracyjne. Nieza"eżnie jednak od udziału 
młodzieży we wszystkich grupach, o których pisałem, istniała cała mas 
grup i kółek szkolnych. Grupy te wydawały różne ulotki i pisemka, 
zazwyczaj bez wyraźnego zabarwienia politycznego, zawierając propa-
gandę  stanowiska proalianckiego oraz propagandę  antylitewską  /oczy-
wiście skierowane również  przeciw sowieckim i niemieckim okupantom/. 
Metody litwinizacyjnę, represje po strejku szkolnym /nowe wpisy do 
szkół!, rozwiązywanie już  później poszczególnych klas i t. p. skiero- 
wały część  młodzieży na naukę  w kompletach, podejmowaną  przez wyrzu-
conych ze szkół  nauczycieli polskich. Tajność  kompletów, zagrożenie 
ich bezpieczeństwa, potrzeba częstej zmiany lokali i t. p. tworzyły 
wśród młodzieży szkolnej atmosferę  życia spiskowego. Strejk szkolny, 
częste patriotyczne, antylitewskie demonstracje młodzieży oraz re-
presje, które następowały /areszty, rozwiązy~le klas itp/urabiały 
atmosferę, w której żyła młodzież  szkolna. 

Pozostaje jeszcze powiedzieć  słów parę  o życiu politycznym 
210 

Na terenie społeczeństwa żydowskiego w owym okresie utrzymał  
się  zasadniczy podział  partyjny z przed wojny. Wprawdzie partie połi,  
tyczne były nielegalne, jednak każde stronnictwo miało w dalszym 
ciągu swoje legalne instytucje, oficjalnie niepartyjne /Naukowy Insi 
tut żydowski "łW0"0"Joint"„"Hias"0"OZE TOZ" itp/. Wychodziły 
również  pisma żydowskie, odpowiadający dawnym kierunkom politycznym 
wśród Żydów. Z nieżyczliwym stosunkiem Litwinów spotkały się: "Bund' 
żydowska partia socjalistyczna, posiadająca znaczne wpływy w Wilnie 
oraz "Poalej 	Sjon , żydowska partia sjonistyczno - socjalistyczna, 
- bez większego znaczenia w Wilnie. 

społeczeństwa żydowskiego. 
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1/ Np. ulubionym procederem, uprawianym przez policję  li-
tewską,było zrywanie polskich oznak szkolnych lub wprost 
zrywanie dawnych czapek szkolnych z głów uczni. Był  wypa-
dek, że policjant zatrzymał  ucznia w czapce szkolnej, ja-
dącego na rowerze, zerwał  mu czapkę  z głowy i oddalił  się. 
Uczeń  wyciągnął  rewolwer, strzelił  /policjant pad/ trupem/ 
i odjechał. Sprawcy zabójstwa, mimo intensywnych poszuki-
wań, nie znaleziono. Wypadek miał  miejsce na jednym z 
przedmieść. 

Propolskie stanowisko żydowskiego ruchu socjalistycznego, nieuznającego stanu faktycznego, stworzonego przez zajęcie Wileńszczy ny przez LitIN4,"flie było do zniesienia przez Litwinów. Żydowskie kle... 
sowe związki zawodowe spotkały się  wręcz z policyjnymi represjami, 
które doprowadziły do likwidacji legalnych form pracy. Mieszczańskie 
stronnictwa -żydowskie nie wyrzekały się  propolskiego stanowiska, go-
dziły się  jednak z władzą  litewską. Było to wyjście naprzeciw nastro., 
jom społeczeństwa żydowskiego, które nie mogło nie reagować  na prożyw dowską  politykę  władz litewskich. /Bund mimo to nie wahał  się  nara-żać  na pewną  niepopularność/. 

W tych warunkach w łonie społeczeństwa polskiego, we wszy stkich kołach z wyjątkiem endecji, powstały tendencje przeciwstawia..!  nia się  antysemityzmowi endecji, który przy prożydowskiej polityce litewskiej prowadził  do likwidacji w społeczeństwie żydowskim nasta-wienia propolskiego. Chodziło o przeciwstawienie się  przez samych Polaków antysemityzmowi endecji. W środowisku inteligenckim powstała " Liga do walki z antysemityzmem", która ustaliła swą  platformę  ide-ologiczną, nie zdołała jednak rozwinąć  szerszej działalności wobec późniejszego rozwoju wydarzeń  w Litwie. W skład Ligi wchodziło szereg poważnych osobistości ze środowiska inteligenckiego Wileńskiego i uchodźczego. 

Ostatnim czynnikiem w życiu politycznym Wilna i Wileńszczy zny, który mógł  odegrać  pewną  rolę, był  delegat Rządu Polskiego. Dzia łalność  delegata rządu posiadała charakter nieoficjalny i to umożli-wiało mu działalność  polityczną, kontakt z organizacjami nielegalny-mi. SpełnJonia tej roli, roli trudnej jako delegata koalicyjnego 
rządu emigracyjnego, spodziewano się  przez długi czas. 

1/ Wileńska grupa Poalej Sjon łącznie z grupą  uchodź-
czą, wśród której było szereg członków Komitetu Central-
nego tej partii - nawiązało odrazu współpracę  z partią  P.S. na Litwie, prowadząca pracę  legalną  i wydająca 
dziennik p. t. " Wort" 

2/ Ruch sjonistyczny zaangażował  się  najaktywniej w 
współpracę  z władzami litewskimi. Jaskrawym dowodem tej 
aktywności jest działalność  przywódcy tego ruchu, dr. 
WygodzkiegO. 
Gl» 

Zadanie zależało od doboru człowieka. Brak orientacji w całokształcie stosunków społecznych i politycznych w Polsce przed 1. 9. 1939 r, w ogólności, a na Wileńszczyźnie w szczególności utrudniał  pierwszemu delegatowi spełnianie tej roli. Jednostronna, głośno komentowana współpraca jego z prawicą  całkowicie go dyskwalifikowała. /Delegat np. ujawniał  niejednokrotnie swój antysemityzm./ Brak koordynacji poczynań, zapominanie o wszelkich rozmowach i obietnicach czy zapow-nieniach uniemożliwiał  mu stworzenie normalnych stosunków z przed-stawicielami grup, czynnych na Wileńszczyźnie. 
Następca pierwszego delegata okazał  się  znacznie bardziej na miejscu. Nie był  jednak, jak wynikało z rozmów, przygotowany do spełnienia roli, jakiej się  podjął. 
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W tych warunkach delegatura rządu w Wilnie nie mogła speł-, 
nić  roli, jakiej po niej spodziewały się  organizacje /zwłaszcza gru-
py demokratyczne i socjalistyczne/ czynne na terenie Wilna i Wileń-
szczyzny. 

«.0 

1/ Pomijam opis działalności Sekcji Polskiej Konsulatu 
Brytyjskiego w Kownie. W pewnym zakresie i ona mogła mieć  
znaczenie polityczne. Zapewne utrudniał  to poseł  brytyj-
ski, p. Preston, który przez cały czas wykazywał  minimum 
zainteresowania i nawet pewną  nieżyczliwość; jeśli chodzi 
o sprawy polskie i Polaków. Urzędnicy polscy Sekcji nawet 
w zakresie spraw ewakuacyjnych, którymi się  zajmowali:  
odznaczali się  przedewszystkim tępym biurokratyzmem. 
/Nawet system protekcji i t. p. nie był  obcy niektórym 
pracownikom Sekcji/. Działalność  Sekcji budziła przez 
cały czas powszechne rozgoryczenie. 

KONIEC CZESCI I. 

«Ol 

I 
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